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Szanowni Państwo,

w Wielkopolsce, gdzie rodziło się państwo polskie i gdzie tak wiele
pozostało śladów naszej chlubnej przeszłości, do ochrony i zachowania
dziedzictwa kulturowego podchodzimy z wyjątkową troską. To nasze
ogromne bogactwo, które tym większej nabiera wartości, im więcej
z niego mądrze czerpiemy.

Szczególna rola w popularyzacji i ochronie dziedzictwa kulturowego
przypada muzeom. Dlatego rozwój placówek muzealnych oraz ich
przystosowanie do wyzwań współczesnych czasów winno być efektem
wspólnych działań wszystkich środowisk związanych z ochroną
dziedzictwa kulturowego, także przy wsparciu instytucji
samorządowych i państwowych. Dziś działalność muzeów na całym
świecie w znacznej mierze przekracza ramy tradycyjnej prezentacji
eksponatów. Wiele tego typu instytucji przyciąga odwiedzających
nowatorskimi, innowacyjnymi formami ekspozycji, wartościowymi
propozycjami kulturalnymi i edukacyjnymi. Muzea to także
przestrzenie, które mają skupić współczesnych odbiorców wokół
śladów naszej przeszłości i w atrakcyjny sposób zachęcać do jej
poznawania i odkrywania. Integrować nas jako społeczność lokalną,
regionalną, narodową i europejską. Nowa oferta to także szansa 
na zwiększenie potencjału kulturotwórczego, turystycznego oraz
ekonomicznego regionu. 

Zapraszam do wspólnej debaty o współczesnych problemach
muzeów na łamach nowego wydawnictwa – „Museion Poloniae
Maioris”. Jestem przekonany, że będzie ono cennym forum
autorefleksji nad działalnością muzealniczą, także miejscem wymiany
poglądów, profesjonalnej, publicznej dyskusji nad zrozumieniem
nowych wyzwań oraz wypracowania interesujących rozwiązań, które
znajdą swoje miejsce w codziennej praktyce muzealników. Fundacji
Muzeów Wielkopolskich i wielkopolskim instytucjom muzealnym –
inicjatorom powołania pisma „Museion Poloniae Maioris” – życzę, aby
wkrótce zyskało ono status liczącego się branżowego periodyku, 
po który zawsze będzie warto sięgnąć. 

Ma rek Woź niak

Mar sza łek Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go
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Mu se ion Po lo niae Ma io ris – in tro ductio

ABS TRACT: Mu se ion Po lo niae Ma io ris. The Scien ce An nals of Wiel ko pol ska Mu seums is a pu bli ca tion by
the Fo un da tion for Wiel ko pol ska Mu seums which pre sents stu dies and ma te rials re la ted to the hi sto ry
of col lec ting in Wiel ko pol ska and ar tic les on the mu seums cur rent ope ra tions. The An nals con ta ins ma -
te rials pre sen ting the hi sto ry of the spe ci fic col lec tions, an ti qu ity ca bi nets, mu seums and bio gra phies of
the pe ople who or ga ni sed va rio us in sti tu tions in dif fe rent ti mes. The re are al so me tho do lo gi cal di scus -
sions of con tem po ra ry mu seum ope ra tions and ne eds, in c lu ding open -air mu seums. At ten tion is al so
pa id to is su es re la ted to an ti que re sto ra tion and re la ted ne eds, to edu ca tion in mu seums (ways of ani -
ma ting hi sto ry and pre sen ting the na tu ral envi ron ment), pro blems fa ced by the mo dern exhi bi tion mo -
ve ment as well as do cu men ting in i tia ti ves laun ched by spe ci fic mu seums and open -air mu seums which
con tri bu te to the pre se rva tion of the past for the fu tu re ge ne ra tions. 

KEY WORDS: Mu se ion Po lo niae Ma io ris. The Scien ce An nals of Wiel ko pol ska Mu seums, mu seums in Wiel -
ko pol ska, mu seum mo ve ment, open -air mu seums, an ti que re sto ra tion, hi sto ric pre se rva tion, hi sto ry of
mu seums, mu seum -re la ted me tho do lo gy, mu seum -re la ted me thods, art hi sto rians bio gra phies, an ti qu -
ity, mu seum edu ca tion.

Jak we wszyst kich na ro dach z prze szło ścią tak i u nas każ da idea,
czyn, na wet naj dziw niej sze zja wi sko […] jest kon se kwen cyą po przed -
nich my śli, nur tu ją cych przez wie ki, ro dzą cych się z bie gu wy pad ków
i wy sił ku du chów […].

(„Mu se ion” 1911, 102) 

TY MI SŁO WY W ROZ PO CZY NA JĄ CYM SWÓJ ŻY WOT EDY TOR SKI „Mu se io nie. Mie sięcz ni ku Po -
świę co nym Li te ra tu rze i Sztu ce”1 uza sad nia li myśl prze wod nią swe go pi sma je go twór cy

i wy daw cy. Prze sła nie to, choć uży te wów czas w nie co in nym kon tek ście, sta no wi rów nież myśl

1 „Mu se ion. Mie sięcz nik Po świę co ny Li te ra tu rze i Sztu ce” był wy da wa ny w Pa ry żu i Kra ko wie w la tach 1911-
-1913 (od 1912 tyl ko w Kra ko wie). Je go re dak to ra mi by li Władysław Ko ściel ski i Ludwik H. Mor stin. Do sta -
łych współ pra cow ni ków na le że li Kazimierz Mo raw ski i Tadeusz Sin ko. Pi smo by ło po świę co ne li te ra tu rze i sztu -
ce, zwal cza ło es te ty kę mo der ni zmu. Pu bli ko wa ło utwo ry Ja na Ko cha now skie go, Szy mo na Szy mo no wi ca, a tak że
prze kła dy utwo rów li te ra tu ry grec kiej i rzym skiej. Z po etów współ cze snych pre zen to wa no twór czość Le opol da
Staf fa. O ma lar stwie i rzeź bie pi sa li Antoni Po toc ki, Alfred Lau ter bach, Zygmunt Lu bicz -Za le ski. Nad sta ran ną
sza tą gra ficz no -edy tor ską czu wał kie row nik ar ty stycz ny Wacław Bo row ski. Pi smo uzna wa ne jest za ostat ni zna -
czą cy pe rio dyk li te rac ko -ar ty stycz ny Mło dej Pol ski (za: http://pl.wi ki pe dia.org/wi ki/Mu se ion_%28pi smo%29).



ba da no i prze cho wy wa no pamięć za war tą
w wie lu dzie łach, między innymi „pa mięć
o prze szło ści”, pa mięć zwią za ną z kul tu rą, hi -
sto rią, tra dy cją oraz dzie dzic twem kul tu ro -
wym okre ślo nych miejsc i prze strze ni. Wła -
śnie owa idea zbie ra nia, gro ma dze nia,
a tak że opra co wy wa nia pi śmien ni czej i ma -
te rial nej spu ści zny stoi u pod staw ist nie nia
mu zeum (dla zbio rów sztu ki okre śla na też
pi na ko te ką, glip to te ką, ga le rią). 

We wszyst kich wspól no tach i na ro dach
idee wów czas za po cząt ko wa ne z róż ną dy na -
mi ką i w róż nej for mie by ły pod trzy my wa ne
i kul ty wo wa ne przez ko lej ne po ko le nia aż po
współ cze sność. 

Na zie miach pol skich two rze nie zbio rów,
w tym tzw. ga bi ne tów oso bli wo ści, któ re dziś
mo gli by śmy na zwać pry wat ny mi mu ze ami,
się ga ją koń ca XVI wie ku. Jed nym z nich by -
ło Mu sa eum otwar te w 1594 ro ku w To ru niu
przy Bi blio te ce Gim na zjum Aka de mic kie go
w To ru niu. Jed nak za po czą tek in ten cjo nal -
nych do ko nań mu ze al ni czych na zie miach
daw nej Rze czy po spo li tej na le ży uznać pierw -
sze dzia ła nia zbie ra czy XVIII wie ku, a przede
wszyst kim wie ku XIX, kie dy za zna cza się
szcze gól na ak tyw ność „sta ro żyt ni ków” i ich
za in te re so wa nie pa miąt ka mi prze szło ści,
zbie ra ny mi rów nież dla „udo ku men to wy wa -
nia chlub nej prze szło ści znie wo lo ne go na ro -
du”, któ ry od koń ca XVIII wie ku stra cił swą
pań stwo wość i zo stał po dzie lo ny mię dzy za -
bor ców (zob. np.: Abra mo wicz 1983; Abra -
mo wicz 1987; Abra mo wicz 1991). Naj pierw
po wsta wa ły zbio ry, u pod staw któ rych naj -
czę ściej le ża ło sno bi stycz ne i sen ty men tal no -
pa trio tycz ne po strze ga nie „sta ro żyt nych”
dzieł rąk ludz kich i przy ro dy, ja ko waż nych
świa dectw dłu giej tra dy cji kul tu ro wej na ro -
du i zie mi, któ rą on za miesz ki wał od wie ków.
Bar dzo szyb ko jed nak za czę to na nie pa trzeć
sze rzej, sta ra jąc się je gro ma dzić i do ku men -
to wać we dług stop nio wo wy pra co wy wa nych
sta łych za sad. Opra co wa no mię dzy in ny mi
co raz ści ślej sze za sa dy po stę po wa nia w przy -
pad ku od kry cia za byt ków pra hi sto rycz nych
i pro ce du ry pro wa dze nia ba dań ar che olo gicz -
nych (zob. np.: Ma jew ski 1907; Abra mo wicz
1991; Kacz ma rek 1996). Erazm Ma jew ski

prze wod nią na sze go rocz ni ka, któ re mu nada -
li śmy ty tuł „Mu se ion Po lo niae Ma io ris”. Tak
w jed nym, jak i dru gim cza so pi śmie pierw szy
człon ty tu łu od no si się do grec kie go sło wa 
mo useíon (gr. Μουσεῖον τῆς Ἀλεξανδρείας,
Μουσεῖον, Mo useíon) ozna cza ją ce go „świą ty nię
muz”, któ re po dob nie ro zu mia no w ję zy ku ła -
ciń skim: mu sa eum – ja ko „gaj muz”. Mo useíon,
mu sa eum by ło więc miej scem – świą ty nią,
przy byt kiem – prze zna czo nym dla muz po -
szcze gól nych ga łę zi sztu ki, a jed no cze śnie ro -
dza jem sta ro żyt nych ośrod ków na uko wych –
pierw szą aka de mią na uk, gdzie pro wa dza no
ba da nia, do ku men to wa no i prze cho wy wa no
mię dzy in ny mi „my śli” i wie dzę z prze szło ści
i cza sów współ cze snych dla przy szłych po ko -
leń. Naj sław niej szy mo useíon2 oko ło ro ku 285
p.n.e. w Alek san drii za ło żył Pto le me usz I So -
ter za do ra dą i przy współ udzia le De me triu -
sza z Fa le ro nu (fi lo zofa). Dzia ła li w nim wy -
bit ni ucze ni te go cza su, z któ rych spu ści zny
ko rzy sta my do dziś, jak Stra ton z Lamp sa ku
(fi zyk), Eu kli des (ma te ma tyk), Apo lo niusz
z Per gi (ma te ma tyk) i Ar chi me des (fi zyk),
Era to ste nes z Cy re ny (astro nom) i Hip par cha
(astro nom), He ro fi lus (me dyk), Era si stra tos
z Ke os (me dyk), Kte si bios z Alek san drii, Fi -
lon z Bi zan cjum i in ni. W okre sie póź niej szym
je go człon ka mi by li też Pto le me usz (astro -
nom) czy Ga len (me dyk).

Ośro dek ten stał się naj więk szym w sta ro -
żyt no ści in sty tu tem na uko wym. W skład te -
go przy byt ku muz wcho dzi ła za ło żo na nie co
póź niej przez Pto le me usza II Fi la del fo sa Bi -
blio te ka Alek san dryj ska, w któ rej prze cho wy -
wa no ca łe pi śmien nic two grec kie z cza sów jej
ist nie nia. Mia ła ona za wie rać po nad 700 000
zwo jów pa pi ru sów (Ku ma niec ki 1987, 254;
Klu kow ski 2005; Me inar di 2005). 

Od sta ro żyt no ści mo useíon, mu sa eum – mu -
zeum – ro zu mia no ja ko miej sce wy jąt ko we
i uświę co ne, na tchnio ne mo cą bóstw, speł -
nia ją ce bar dzo waż ną funk cję dla współ cze -
snych, w któ rym świa do mie gro ma dzo no,

MUSEION POLONIAE MAIORIS – INTRODUCTIO
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2 Skąd na zwa mu zeum – zob. Słow nik ter mi no lo -
gicz ny 1997, 270-271; zob. też.: Ży gul ski 1982;
Woj nar 1991 i in.



w swo ich „dzie się cior gu przy ka za niach ar che -
olo gicz no -przed hi sto rycz nych” ape lo wał, aby
za wsze mieć „w czci pro chy i za byt ki pra dzia -
dów w zie mi oj czy stej spo czy wa ją ce” (Ma -
jew ski 1907, 105). By ło to bar dzo istot ne, al -
bo wiem ro dzą ca się co do pie ro no wa na uka,
ja ką by ła ar che olo gia, da wa ła wie lu mu ze om
waż ną część zbio rów. Opie ra jąc się na co raz
szer szej i wie lo aspek to wej kry ty ce źró deł pi -
sa nych i źró deł kul tu ry ma te rial nej, w co raz
wia ry god niej szy, na uko wy spo sób sta ra no się
też re kon stru ować ob raz sprzed wie kó w3. 

Pierw szym mu zeum na na szych zie miach
by ła za ło żo na z ini cja ty wy Iza be li Czar to ry -
skiej w 1801 ro ku Świą ty nia Sy bil li w Pu ła -
wach, ze słyn nym i wiel ce wy mow nym na pi -
sem: „Prze szłość – Przy szło ści”. Iza be la
Czar to ry ska gro ma dzi ła w nim pa miąt ki ro -
dzin ne po ro dach Sie niaw skich, Lu bo mir skich
i Czar to ry skich oraz po wiel kich Po la kach,
ma ją ce przy po mi nać peł ną chwa ły prze szłość
na ro do wą w okre sie roz bio ro wej nie wo li (zob.
np. Ga wi now ska 1997). W 1805 ro ku swo -
je pry wat ne zbio ry sztu ki i sta ro żyt no ści udo -
stęp nił spo łe czeń stwu Sta ni sław Kost ka Po -
toc ki w pa ła cu w Wi la no wie (Sta ni sław Kost ka
Po toc ki 1987). W 1823 ro ku we Lwo wie za -
ło żo no Mu zeum Ksią żąt Lu bo mir skich (zob.
np. Abra mo wicz 1987). Po śród ko lej nych
ini cja tyw waż nym eta pem, roz po czy na ją cym
już no wy typ gro ma dze nia i pre zen ta cji zbio -
rów, by ły dzia ła nia Eu sta che go Tysz kie wi cza,
któ ry w 1855 ro ku utwo rzył Mu zeum Sta-
ro żyt no ści w Wil nie, oraz Wło dzi mie rza
Dzie du szyc kie go, któ ry w la tach 1855-1880
utwo rzył Mu zeum Przy rod ni cze we Lwo wie4.
Z cza sem ma pa Pol ski za peł nia ła się no wy -
mi mu ze ami, w któ rych sys te ma tycz nie gro -
ma dzo no i in wen ta ry zo wa no zbio ry, opra co -
wy wa no ka ta lo gi i prze wod ni ki (patrz m.in.
Fol ga -Ja nu szew ska 2011). 

Wiel ko pol ska – Po lo nia Ma ior – Wiel ka
Pol ska, prak tycz nie od po cząt ku „no we go
eta pu” two rze nia no wo żyt nej sie ci „ga bi ne -
tów sta ro żyt ni czych” i mu ze ów zna la zła się
w czo łów ce na ma pie kul tu ro wej daw nej Rze -
czy po spo li tej. Jed ną z pierw szych i naj znacz -
niej szych ini cja tyw zwią za nych z gro ma dze -
niem dzie dzic twa na ro do we go, ma ją ce go
bar dzo wiel kie zna cze nie dla pod trzy my wa -
nia toż sa mo ści na ro do wej, by ło po wo ła nie 
do ży cia i wy bu do wa nie w 1829 ro ku przez
Edwar da hra bie go Ra czyń skie go (1786-
-1845) Bi blio te ki („Wi nie ta” 2014). Nie
wcho dząc w po głę bio ną ana li zę i pre zen ta cję
hi sto rii zbio rów sta ro żyt ni czych i po cząt ków
mu ze al nic twa te go cza su w Wiel ko pol sce,
czy li to, co bę dzie pre zen to wa ne w ni niej -
szym i na stęp nych to mach, po śród pierw -
szych ini cja tyw two rze nia prze strze ni mu ze -
al nych z wła sny mi zbio ra mi wy mie nić na le ży
po wsta łe w 1841, a roz wią za ne w 1846 ro ku
To wa rzy stwo Zbie ra czów Sta ro żyt no ści Kra -
jo wych w Sza mo tu łach, a na stęp nie utwo rzo -
ne w 1857 ro ku To wa rzy stwo Przy ja ciół Na -
uk Po znań skie, któ re 23 wrze śnia te go ro ku
po wo ła ło do ży cia Mu zeum Sta ro żyt no ści
Pol skich i Sło wiań skich w Wiel kim Księ stwie
Po znań skim, zwa ne rów nież Mu zeum Sta ro -
żyt no ści Kra jo wych, a po tem, od 1882 ro ku,
Mu zeum im. Miel żyń skich, któ re gro ma dzi -
ło róż ne go ty pu pa miąt ki na ro do we, w tym
za byt ki ar che olo gicz ne5. 

Te i in ne dzia ła nia oraz ini cja ty wy sto ją
u pod ło ża mu ze al nic twa Wiel ko pol ski, są
owym mu se io nem – świą ty nią pa mię ci
o prze szło ści. 

Od da wa ny wła śnie do rąk Czy tel ni ka
„Mu se ion Po lo niae Ma io ris. Rocz nik Na uko -
wy Mu ze ów Wiel ko pol skich”, wy da wa ny
przez Fun da cję Mu ze ów Wiel ko pol skich, ma
w na szych za mie rze niach sta no wić fo rum
pre zen ta cji stu diów i ma te ria łów zwią za nych
z hi sto rią mu ze al nic twa wiel ko pol skie go oraz
bie żą cą dzia łal no ścią mu ze ów i skan se nów

MUSEION POLONIAE MAIORIS – INTRODUCTIO
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3 Na te mat dy na mi ki po zna wa nia prze szło ści na
pod sta wie re lik tów prze szło ści patrz m.in.: Abra mo -
wicz 1991; Kacz ma rek 1996; La bu da 1973; Ci cio -
ra, Wy rwa 2013; Wy rwa 2014.

4 Sze rzej zob.: Chwa le wik 1926-1927, t. 2, 494-
-495; Brzęk 1994; Il gie wicz 2005; Abra mo wicz
1987.

5 Na ten te mat ob szer na li te ra tu ra, zob. np.: 
J. Kacz ma rek, H. Kacz ma rek, P. Sil ska 2013, 11-17
i nn.; Kacz ma rek 1996; Mu zeum Ar che olo gicz ne 2007,
9-19 i nn.



mu ze al ne (ich zbio ry, dzia łal ność i do ko na -
nia). Jak za kła da my, po win no to przy czy nić
się do peł niej sze go niż obec nie po zna nia cha -
rak te ru i mi sji po szcze gól nych ośrod ków
i dzie dzic twa, któ re one chro nią. Chce my
też, aby przez to nasz mou seíon przy czy nił się
do wzmoc nie nia in te gra cji śro do wi ska, ży wi -
my na dzie ję, że na na szych ła mach po ja wią
się opra co wa nia spe cja li stów i przed sta wi cie li
róż nych śro do wisk zwią za nych z mu ze al nic -
twem z ca łe go kra ju. Wszyst kich ser decz nie
za pra sza my do współ pra cy i pre zen ta cji
swych ba dań oraz re flek sji na uko wych.

Na pod sta wie po ro zu mie nia mię dzy Fun -
da cją Mu ze ów Wiel ko pol skich i Po znań skim
To wa rzy stwem Przy ja ciół Na uk nasz rocz nik
bę dzie wy da wa ny przez Wy daw nic two Po -
znań skie go To wa rzy stwa Przy ja ciół Na uk,
czy li in sty tu cję, w której znaj du ją się już
praw no -or ga ni za cyj ne po cząt ki mu ze al nic -
twa wiel ko pol skie go. 

Ma my na dzie ję, że „Mu se ion Po lo nie Ma -
io ris” z życz li wo ścią zo sta nie przy ję ty przez
mu ze al ni ków, hi sto ry ków wszel kich spe cjal -
no ści, przy rod ni ków, edu ka to rów i wszyst -
kich tych, w któ rych drze mie jesz cze duch
daw nych sta ro żyt ni ków, po trze ba do ku men -
to wa nia i za bez pie cza nia śla dów przy szło ści
dla przy szłych po ko leń, tak aby mó wi ły one
o nas po nas. 

An drzej M. Wy rwa

wiel ko pol skich. Pra gnie my w nim pu bli ko -
wać ma te ria ły od twa rza ją ce hi sto rię po wsta -
wa nia zbio rów, ga bi ne tów sta ro żyt no ści, mu -
ze ów i bio gra fii osób, któ re w róż nych la tach
je or ga ni zo wa ły. Chce my też, aby nasz rocz -
nik stał się miej scem waż nych dys ku sji me -
to do lo gicz nych i me to dycz nych zwią za nych
ze współ cze sną dzia łal no ścią i po trze ba mi
mu ze al nic twa, a tak że miej scem, gdzie bę dą
po dej mo wa ne wie lo aspek to we za gad nie nia
zwią za ne z dzia łal no ścią kon ser wa tor ską i jej
po trze ba mi, edu ka cją mu ze al ną, for ma mi no -
wo cze sne go wy sta wien nic twa itd. Pra gnie my
w nim też na bie żą co do ku men to wać ak tu al -
ne dzia ła nia po szcze gól nych mu ze ów, co
w przy szło ści mo że sta no wić do bry ma te riał
źró dło wy do opra co wy wa nia ko lej nych roz -
dzia łów hi sto rii miejsc i osób, dzię ki któ rym
pa mięć o prze szło ści by ła i jest prze cho wy wa -
na dla przy szłych po ko leń. 

Do tych czas wiel ko pol skie in sty tu cje mu -
ze al ne nie po sia dły wy daw nic twa umoż li wia -
ją ce go sze ro ką pro mo cję zbio rów i dzia łal -
no ści kul tu ral nej w za kre sie ochro ny i po pu -
la ry za cji dzie dzic twa kul tu ro we go re gio nu.
O ile więk sze mu zea w róż ny spo sób do ku -
men tu ją i pro mu ją swą dzia łal ność, to wie le
mniej szych pla có wek ta kiej oka zji nie ma.
Po wsta nie więc spe cja li stycz ne go wy daw nic -
twa, nie za leż nie od wspo mnia nych wy żej
pro ble mów, po zwo li nam cy klicz ne pre zen -
to wać po szcze gól ne wiel ko pol skie in sty tu cje
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Mu se ion Po lo niae Ma io ris – in tro ductio

Li ke in any na tion with a past, in Po land eve ry idea, de -
ed, any most pe cu liar phe no me non […] re flects for mer tho ughts
lin ge ring for cen tu ries, ac com pa ny ing the co ur se of ti me and
spi ri tu al ef forts […].

(Mu se ion 1911, 102)

THE SE WORDS, PRIN TED IN THE NEW LY CON CE IVED Mu se ion. A Mon th ly De di ca ted to Li te ra -
tu re and Ar t1, se rved as an expan sion of the ma ga zi ne’s le it mo tif pro vi ded by the ori gi -

na tors and edi tors. Whi le this mes sa ge was used in the Mon th ly in a sli gh tly dif fe rent con -
text, it was al so the le it mo tif of the Year bo ok en ti tled Mu se ion Po lo niae Ma io ris. In both
ma ga zi nes, the first com po nent of the ti tle re fers to the Gre ek word mo use ion (Μουσεῖον τῆς

Ἀλεξανδρείας, Μουσεῖον Mo useíon) in di ca ting „the tem ple of the Mu ses”, a con cept si mi lar ly
expres sed in La tin (mu sa eum – „the Mu ses gro ve”). The re fo re, Mo use ion or mu sa eum was a ve -
nue (a „tem ple”, a „shri ne”) for the god des ses of the art and, at the sa me ti me, an cient cen -
tres of scien ce. It was the first aca de my of scien ce, whe re re se arch was car ried out, do cu men -
ted and whe re con tem po ra ry and past „tho ughts” and know led ge we re sto red for fu tu re
ge ne ra tions. The most fa mo us Mo use ion (which ga ve the na me to mu seum – Słow nik ter mi no -
lo gicz ny 1997, pp. 270-271; see Ży gul ski 1982; Woj nar 1991; and other) was es ta bli shed in
ap pro xi ma te ly 285 B. C. in Ale xan dria by Pto le my I So ter, fol lo wing the ad vi ce of De me -
trius of Pha le rum (a phi lo so pher). The in sti tu tion at trac ted pro mi nent con tem po ra ry scien -
ti sts, who se le ga cy has su rvi ved to our ti mes: Stra to of Lamp sa cus (phy si cist), Euc lid (ma the -
ma ti cian), Apol lo nius of Per ga (ma the ma ti cian) and Ar chi me des (phy si cist), Era to sthe nes of
Cy re ne (astro no mer) and Hip par chus (astro no mer), He ro phi los (phy si cian), Era si stra tus (phy -
si cian), Cte si bius, Phi lo of By zan tium etc. La ter on, the Mo use ion’s mem bers in c lu ded Pto le my
(astro no mer), Ga len of Per ga mon (phy si cian).

1 Mu se ion. Mie sięcz nik Po świę co ny Li te ra tu rze i Sztu ce was pu bli shed in Pa ris and Kra kow in 1911-1913
(sin ce 1912 on ly in Kra kow). The edi tors we re W. Ko ściel ski and L. H. Mor stin, aided by K. Mo raw ski and
T. Sin ko. The ma ga zi ne, de di ca ted to li te ra tu re and arts, com bat ted mo der nist aesthe tics and pu bli shed po -
ems by Jan Ko cha now ski, Szy mon Szy mo no wic and trans la tions of an cient Gre ek and Ro man li te ra tu re.
Con tem po ra ry po ets we re re pre sen ted by Le opold Staff. Pa in ting and sculp tu re we re co ve red by A. Po toc -
ki, A. Lau ter bach and Z. Lu bicz -Za le ski. The so phi sti ca ted ar twork and edi to rial work we re the re spon si bi -
li ty of W. Bo row ski. Mu se ion is re gar ded as the last si gni fi cant li te ra ry and ar ti stic ma ga zi ne of the Young
Po land pe riod – do wn lo aded from http://pl.wi ki pe dia.org/wi ki/Mu se ion_%28pi smo%29.



The Mo use ion was the most pro mi nent an -
cient in sti tu te of le ar ning. Shri nes of the mu -
ses in c lu ded the sli gh tly youn ger Li bra ry of
Ale xan dria es ta bli shed by Pto le my II Phi la -
del phus, whe re the en ti re Gre ek li te ra tu re
was sto red. The Li bra ry is sa id to ha ve held
700,000 pa py rus scrolls (Ku ma niec ki 1987,
p. 254; Klu kow ski 2005; Me inar di 2005). 

Sin ce an cient ti mes, the word mo use ion,
mu sa eum (mu seum) was in ter pre ted as a uni -
que and sa cred si te, in spi red by the po wer of
de ities which play ed a ve ry im por tant ro le
for the pe ople of tho se ti mes. The ro le con -
si sted of the pur po se ful col lec ting, re se ar -
ching and sto ring of „re mem bran ce of the
past” re la ted to the cul tu re, hi sto ry, tra di tion
and cul tu ral he ri ta ge of spe ci fic si tes and
spa ces. It was the idea of col lec ting, ga the -
ring and pro ces sing the writ ten and ma te rial
le ga cy that la id the fo un da tions for the mu -
seum (art col lec tions al so re fer red to as a pi -
na co the ca, a glyp to thek, a gal le ry). The se
ide as, which ori gi na ted in an cient ti mes, ha -
ve be en su sta ined and cul ti va ted by all com -
mu ni ties and na tions in dif fe rent forms until
the mo dern day. 

In Po land, the idea of col lec tions, in c lu -
ding the so -cal led ca bi nets of cu rio si ties
which wo uld now be re fer red to as „pri va te
mu seums”, go es back to the la te 16th cen tu -
ry. One such es ta bli sh ment was the Mu sa eum
ope ned in 1594 in as part of the li bra ry of the
Aca de mic Scho ol in To run. Ho we ver, the first
in ten tio nal „mu seum -re la ted ac ti vi ties” in
the old Re pu blic of Po land we re pur su ed by
col lec tors in the 18th cen tu ry and la ter on in
the 19th cen tu ry. That was a ti me of in ten se
ac ti vi ty on the part of „an ti qu ity lo vers”, and
the ir pa ra mo unt in te rest in me mo ra bi lia of
the past col lec ted in or der to „do cu ment the
glo rio us past of the cap ti ve na tion”, to na me
just one go al. By the end of the 18th cen tu ry,
Po land had lost sta te ho od and had be en par -
ti tio ned by the three ne igh bo uring co un tries
(see Abra mo wicz 1983; Abra mo wicz 1987;
Abra mo wicz 1991). At first, the col lec tions
re sul ted from a snob bish and sen ti men tal ly
pa trio tic per cep tion of the „an cient” works of
hu mans and na tu re, an im por tant te sti mo ny

to the na tion’s long cul tu ral tra di tion. Ho -
we ver, ve ry so on they we re vie wed mo re bro -
adly; at tempts we re ma de to col lect and 
do cu ment them in li ne with gra du al ly es ta -
bli shed and firm ru les. Among other things,
in cre asin gly strict ru les of han dling new ly di -
sco ve red pre -hi sto ric ob jects we re in tro du ced
to ge ther with the pro ce du res of ar cha eolo gi -
cal exca va tions (see Ma jew ski 1907; Abra mo -
wicz 1991; Kacz ma rek 1996). This was ve ry
im por tant, be cau se the new scien ce of ar cha -
eolo gy pro vi ded ma ny mu seums with si gni -
fi cant col lec tions. Ba sed on the de ve lo ping
and mul ti -aspect cri ti que of writ ten so ur ces
and ma te rial cul tu re, the re con struc tion of
the past be ca me in cre asin gly cre di ble and
scien ti fic (for the dy na mics of le ar ning abo ut
the past from the ar te facts, see Abra mo -
wicz 1991; Kacz ma rek 1996; La bu da 1973;
Ci cio ra, Wy rwa 2013; Wy rwa 2014 and
other works re fer red to in this ar tic le). 

The first mu seum in Po land was the Tem -
ple of the Sy bil in Pu ła wy es ta bli shed in 1801
on the in i tia ti ve of Iza be la Czar to ry ska, with
its fa mo us and ve ry tel ling in scrip tion „The
Past for the Fu tu re”. Iza be la Czar to ry ska wo uld
col lect so uve nirs of the Sie niaw skis, Lu bo mir -
skis and Czar to ry skis and of pro mi nent Po les
as re min ders of the na tion’s glo rio us past be -
fo re the Par ti tions (see Ga wi now ska 1997 –
pas sim). In 1805, Sta ni sław Kost ka Po toc ki
ma de ava ila ble his pri va te col lec tions of art
and an ti qu ities to the pu blic in his Wi la nów
pa la ce (Sta ni sław Kost ka Po toc ki 1987). In 1823
the Lu bo mir ski Mu seum was es ta bli shed in
Lvov (see Abra mo wicz 1987). Sub se qu ent in -
i tia ti ves we re an im por tant sta ge, mar king
a new ty pe of col lec ting and pre sen ting ar te -
facts, lar ge ly sup por ted by Eu sta chy Tysz kie -
wicz who es ta bli shed in 1855 the An ti qu ity
Mu seum and by Wło dzi mierz Dzie du szyc ki
who es ta bli shed the Lvov Mu seum of Na tu -
ral Scien ce in 1855-1880 (Chwa le wik 1926-
-1927, v. 2, pp. 494-495; Brzęk 1994; Il gie -
wicz 2005; Abra mo wicz 1987). Over ti me,
new mu seums we re cre ated in Po land whe re
the col lec tions we re sys te ma ti cal ly re cor ded
and whe re ca ta lo gu es and gu ides we re writ -
ten (see Folga-Januszewska 2011). 
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of bu il ding the col lec tions, the ca bi nets of
an ti qu ities, mu seums and bio gra phies of pe -
ople who or ga ni sed the se col lec tions in 
va rio us ti mes. We al so want this An nal to
pro vi de op por tu ni ties to hold im por tant me -
tho do lo gi cal di scus sions per ta ining to mu -
seums” ope ra tions and ne eds. It will al so se -
rve as a ve nue to di scuss the mul ti -aspect
is su es of cu sto dians” work and re la ted ne eds,
mu seum edu ca tion, the pro blems of the
forms of con tem po ra ry exhi bi tion trends etc.
We al so want to pro vi de re gu lar co ve ra ge of
spe ci fic mu seum in i tia ti ves; in the fu tu re,
this may se rve as go od so ur ce ma te rial for the
sub se qu ent chap ters of the hi sto ry of the pla -
ces and pe ople who re mem be red the past for
fu tu re ge ne ra tions. 

To da te, mu seums in Wiel ko pol ska ha ve
not had at the ir di spo sal a pu bli ca tion to pro -
mo te the ir col lec tions and cul tu ral ac ti vi ties in
the re alm of pro tec ting and po pu la ri sing the
re gion’s cul tu ral he ri ta ge. Whi le lar ger mu -
seums ha ve dif fe rent sys tems of do cu men ting
and pro mo ting the ir ac ti vi ties, ma ny smal ler
in sti tu tions are not able to do that. The re fo re,
the launch of a spe cia list pu bli ca tion (ir re spec -
ti ve of the abo ve men tio ned pro blems) will
ma ke it po ssi ble to re gu lar ly pre sent spe ci fic
mu seums in Wiel ko pol ska (the ir col lec tions,
ope ra tions and achie ve ments). We as su me that
this sho uld con tri bu te to a bet ter un der stan -
ding of the na tu re and the mis sions of the spe -
ci fic cen tres and the he ri ta ge pro tec ted the re.
We al so want the Mu se ion to sti mu la te the in -
te gra tion of circ les, ho ping that the ma ga zi ne
will pre sent ar tic les by experts and re pre sen -
ta ti ves of va rio us are as of the mu seum mo ve -
ment in the co un try. We en co ura ge eve ry one
to co ope ra te and pre sent the ir re se arch re sults
and scien ti fic re flec tions.

As a re sult of an agre ement be twe en the
Fo un da tion of Wiel ko pol ska Mu seums and
the Po znań So cie ty for the Ad van ce ment of
the Arts and Scien ces, the An nal will be pu -
bli shed by the Pu bli shers of the Po znań So -
cie ty for the Ad van ce ment of the Arts and
Scien ces, an in sti tu tion bo asting the for mal
be gin ning of the mu seum mo ve ment in
Wiel ko pol ska. 

Sin ce the ve ry be gin ning of the „new sta -
ge” of es ta bli shing a mo dern ne twork of „ca -
bi nets of an ti qu ities” and mu seums, Wiel ko -
pol ska – Po lo nia Ma ior – Gre ater Po land was
among the top re gions on the cul tu ral map
of the old Re pu blic of Po land. A new li bra ry
(Wi nie ta 2014) es ta bli shed and bu ilt in 1829
by Co unt Edward Ra czyń ski (1786-1845)
was among the first and most si gni fi cant in -
i tia ti ves re la ted to col lec ting ob jects of the
na tio nal he ri ta ge which was of gre at im por -
tan ce to ma in ta ining the na tio nal iden ti ty.
Wi tho ut con duc ting an in -depth ana ly sis or
pre sen ta tion of the hi sto ry of an cient col lec -
tions and the be gin nings of mu seums in
Wiel ko pol ska (to be in c lu ded in this and the
sub se qu ent vo lu mes), it is worth men tio ning
that the So cie ty of Na tio nal An ti qu ities Col lec -
tors in Sza mo tu ły (es ta bli shed in 1841 and
dis so lved in 1846) was among the first in i tia -
ti ves for cre ating mu seums with the ir own
col lec tions. It was fol lo wed by the Po znań So -
cie ty for the Ad van ce ment of the Arts and
Scien ces, es ta bli shed in 1857; on 23 Sep tem -
ber it fo un ded „the Mu seum of Po lish and Sla -
vic An ti qu ities in the Grand Du chy of Po sen” al -
so re fer red to as „the Mu seum of Na tio nal
An ti qu ities” and after 1882 as „the Miel żyń ski
Mu seum”. It ho sted va rio us ty pes of na tio nal
me mo ra bi lia, in c lu ding ar cha eolo gi cal ar te -
facts (see J. Kacz ma rek, H. Kacz ma rek, P. Sil -
ska 2013, pp. 11-17 et al.; J. Kacz ma rek
1996 – vast li te ra tu re on the sub ject; the 
Ar cha eolo gi cal Mu seum in Po znań 2007,
pp. 9-19 et al.). 

The se and other in i tia ti ves la id the fo un -
da tions for mu seum mo ve ment in Wiel ko -
pol ska; they are the mu se ion, a tem ple of re -
mem bran ce of the past. 

With this edi tion of the Mu se ion Po lo niae
Ma io ris, the Scien ti fic An nal of Wiel ko pol -
ska Mu seums edi ted by the Fo un da tion of
Wiel ko pol ska Mu seums, we are plan ning to
es ta blish a fo rum for pre sen ting stu dies and
ma te rials re la ted to the hi sto ry of the Wiel -
ko pol ska mu seum mo ve ment and the cur -
rent af fa irs of mu seums and open -air mu -
seums in the re gion. Our in ten tion is to
pu blish ma te rials re con struc ting the hi sto ry
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We do ho pe that Mu se ion Po lo nie Ma io ris
will be we lco med by the mu seum com mu ni -
ty, hi sto rians of all spe cia li sa tions, na tu ra li -
sts, edu ca tors and any one with the spi rit of
the old lo vers of an ti qu ities, the ne ed for do -

cu men ting and sa fe ke eping tra ces of the past
for the fu tu re ge ne ra tions, so that they can
talk abo ut us when we are no lon ger he re. 

An drzej M. Wy rwa
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JA KUB LI NET TY

In sty tut Hi sto rii 
Uni wer sy tet im. Ada ma Mic kie wi cza w Po zna niu

Po cząt ki ko lek cjo ner stwa i mu ze al nic twa w Wiel ko pol sce

The be gin nings of the col lec ting and mu seum mo ve ment 
in Wiel ko pol ska

ABS TRACT: The be gin nings of the col lec ting and mu seum mo ve ment in Wiel ko pol ska go back to the
first half of the 19th cen tu ry. A spe cial con tri bu tion to the mu seum mo ve ment was ma de by the pri -
va te col lec tions of ari sto crats, the af flu ent spon sors of art and scien ce. The first col lec tions of the ty -
pe be lon ged to ve te rans of the Po lish Le gions in Ita ly, in c lu ding Ge ne ral Jan Hen ryk Dą brow ski and
Ge ne ral Amil kar Ko siń ski (1815-1825). La ter on, the Ra czyń skis jo ined in with the ir col lec tion in
Ro ga lin. In the mid -19th cen tu ry, the Dzia łyń skis exten ded the ir col lec tion in Kór nik and the Miel -
żyń skis in Mi ło sław. In la te 1840, Ję drzej Mo ra czew ski, who was among the fo un ders of the So cie ty
of Na tio nal An ti qu ities Col lec tors in Sza mo tu ły, in i tia ted the es ta bli sh ment of pu blic mu seum col -
lec tions. Ho we ver, due to Prus sia’s an ta go ni stic at ti tu de to wards this idea, the pro ject fa iled. In 1857
the Mu seum of Po lish and Sla vic An ti qu ities was es ta bli shed as part of the Po znań So cie ty for the
Ad van ce ment of the Arts and Scien ces. On ce it was pro vi ded with ade qu ate pre mi ses, the in sti tu -
tion’s na me chan ged to the Miel żyń ski Mu seum and was the first to of fer an exhi bi tion to the ge ne -
ral pu blic. 

KEY WORDS: Mu seum mo ve ment, col lec tions, hi sto ric ob ject, an ti qu ities, the Po znań So cie ty for the Ad -
van ce ment of the Arts and Scien ces, the So cie ty of Na tio nal An ti qu ities Col lec tors in Sza mo tu ły, Wiel -
ko pol ska, exhi bi tion, mu seum col lec tions. 

GRO MA DZE NIE PRZED MIO TÓW MA JĄ CYCH WAR TOŚĆ ES TE TYCZ NĄ, AR TY STYCZ NĄ LUB TEŻ SEN -
TY MEN TAL NĄ by ło zja wi skiem zna nym od sta ro żyt no ści, a pew nych je go prze ja wów mo -

że my do szu ki wać się na wet w pra hi sto rii. Jak moż na wnio sko wać na pod sta wie róż nych 
zna le zisk ar che olo gicz nych, w za leż no ści o tra dy cji kul tu ro wej i wie rzeń, już w cza sach pra -
hi sto rycz nych naj praw do po dob niej gro ma dzo no róż ne przed mio ty cen ne dla da nej oso by czy
wspól no ty, mię dzy in ny mi przed mio ty na le żą ce do przod ków, ta li zma ny, przed mio ty zdo -
bycz ne lub po cho dzą ce z wy mia ny han dlo wej, któ rych nie by ło w da nej kul tu rze, czy upa -
mięt nia ją ce okre ślo ne, waż ne dla nich wy da rze nia; przed mio ty z cen nych su row ców o pierw -
szo rzęd nych, jak by śmy to dziś okre śli li, wa lo rach ar ty stycz nych. 

Zbie ra nie i prze cho wy wa nie ta kich przed mio tów, w tym dzieł sztu ki i wy szu ka nych wy -
ro bów ar ty stycz nych, prze ni ka ło się z sen ty men tem do wła snej prze szło ści, pra gnie niem za -
cho wa nia pa mią tek po bez po śred nich przod kach, a tak że po prze szło ści ro du, kra ju, pań stwa.
Za byt ki i pa miąt ki gro ma dzo no rów nież ze wzglę du na prze ko na nia re li gij ne. Nie kie dy przy -
pi sy wa no te go ro dza ju przed mio tom bądź szcząt kom funk cje sa kral ne. Przy kła dem mo gą tu
być po szu ki wa nia ar che olo gicz ne ostat nie go kró la Ba bi lio nii, Na bo ni da, w daw nych świą ty -
niach me zo po tam skich (Hen sel 1983, 32). 



Ogrom ny roz wój swo iste go ko lek cjo ner -
stwa to wa rzy szył pod bo jom rzym skim na
wscho dzie ba se nu Mo rza Śród ziem ne go,
gdzie zdo byw cy ra bo wa li mnó stwo dzieł
sztu ki, głów nie z Gre cji i Egip tu. Dzie ła ja ko
tro fea wo jen ne tra fia ły do Rzy mu i in nych
ośrod ków Ita lii, wzbo ga ca jąc pa ła ce ary sto -
kra cji rzym skiej i bu dow le pu blicz ne. 

Du żą zmia nę w trak to wa niu pa mią tek
prze szło ści wpro wa dzi ło chrze ści jań stwo,
głów nie za spra wą wzmo żo ne go po szu ki wa -
nia re li kwii świę tych mę czen ni ków i re li kwii
zwią za nych z hi sto rią świę tą. Ogrom ne zna -
cze nie dla ge ne zy te go zja wi ska mia ła wy pra -
wa ce sa rzo wej He le ny, ma ją ca na ce lu po szu -
ki wa nia Gro bu Pań skie go i Drze wa Krzy ża
(Kra mar ko wie 1972, 83; Stau ro te ka 2009, 7-
-10 i nn.). Wy pra wy te roz bu dzi ły za in te re so -
wa nia re li kwia mi, dla po zy ska nia któ rych
pro wa dzo no nie kie dy sta ran nie za pla no wa ne
i za kro jo ne na sze ro ką ska lę po szu ki wa nia.
Roz wi nę ły się one głów nie w śre dnio wie czu.
Ini cja ty wy ta kie, jak pro wa dzo ne przez św.
Cy ry la i św. Me to de go po szu ki wa nia re li kwii
św. Kle men sa na Kry mie (Kra mar ko wie
1972, 91-100), czy też otwar cie gro bu Ka ro -
la Wiel kie go przez ce sa rza Ot to na III w 1000
ro ku (Thiet mar 2005, 79; Strzel czyk 2009,
140; Si kor ski 2007), uczu la ły ów cze snych in -
te lek tu ali stów na pa miąt ki zwią za ne ze świę -
ty mi i wiel ki mi po przed ni ka mi. Wska zy wa ły
rów nież na moż li wo ści po szu ki wa nia za gi nio -
nych re li kwii i pa mią tek. 

W Wiel ko pol sce, do szu ku jąc się po cząt -
ków ko lek cjo ner stwa i mu ze al nic twa, na le ży
za uwa żyć pod sta wo wy pro blem kształ to wa -
nia się sto sun ku do przed chrze ści jań skiej
prze szło ści i jej za byt ków, po cząw szy od śre -
dnio wie cza. Zmia na re li gii, cha rak te ru miejsc
kul tu i ob rząd ku po grze bo we go, wpro wa dza -
ła fun da men tal ną zmia nę kul tu ro wą i cy wi -
li za cyj ną. W jej wy ni ku przed chrze ści jań ska
kul tu ra (a na wet ele men ty wcze sno śre dnio -
wiecz nej kul tu ry chrze ści jań skiej) i jej ma te -
rial ne po zo sta ło ści sta wa ły się co raz bar dziej
ob ce in te lek tu al nym eli tom, czy li lu dziom
z krę gu moż nych, ry cer stwa, a zwłasz cza du -
cho wień stwa, ale z cza sem rów nież i lud no -
ści wiej skiej. Pa mięć o funk cji i cha rak te rze

daw nych obiek tów obron nych, kul to wych,
jak też miej scach daw ne go za sie dle nia szyb -
ko ule ga ła za tar ciu. Po dob nie sta ło się
z przed mio ta mi. Po piel ni ce czy też pra dzie -
jo we sie kie ry i mło ty wy ko na ne z ka mie nia –
po zo sta ło ści po daw nej „po gań skiej” prze szło -
ści – zo sta wa ły z ubie ga ją cy mi stu le cia mi
w co raz więk szym stop niu od su wa ne w nie -
pa mięć i sta wa ły się trud ne do zro zu mie nia
przez miesz kań ców, a na wet przez uczo nych
(Abra mo wicz 1983, 16). Do póź ne go śre -
dnio wie cza funk cja więk szo ści za byt ków by -
ła zna na lud no ści, a tak że uczo nym, choć nie
sta ra no się o ich opis, lub przy naj mniej wy -
ja śnie nie. Nie mniej jed nak jesz cze w XIII
wie ku po gań ska pro we nien cja oraz daw na
funk cja po piel nic i gro bów ca ło pal nych by ły
sto sun ko wo oczy wi ste. Świad czą o tym ad -
no ta cje w do ku men tach z XII i XIII wie ku
z te re nu Po mo rza, wzmian ku ją ce se pul chra
lub tu mu li pa ga no rum. Z ko lei do ku ment
klasz to ru w Koł ba czu z ro ku 1234 wy mie niał
gro by ol brzy mów – tu mu li gi gan tis (Ko -
strzew ski 1949, 2). Utrzy my wa ła się rów nież
pa mięć o prze zna cze niu po piel nic, cze go do -
wo dem by ły spe cjal ne eg zor cy zmy i mo dli twy
oczysz cza ją ce po gań skie urny (Abra mo -
wicz 1983, 31). Od póź ne go śre dnio wie cza pa -
mięć o funk cjach pra dzie jo wych na rzę dzi się
za cie ra ła. Utrwa la ły się zgo ła fan ta stycz ne in -
ter pre ta cje. Na czy nia ce ra micz ne znaj do wa ne
na po lach mia ła ro dzić zie mia, za byt ki z ka -
mie nia uzna wa ne by ły zaś przez dłu gie stu le -
cia za ka mie nie pio ru no we (ce rau nie), „bo że
prąt ki”. Sto su nek do tych dwóch ka te go rii za -
byt ków był za tem de cy du ją cy dla dal szych
dzie jów ar che olo gii. Nie zwy kle istot ną gru pą
za byt ków, do któ rych sto su nek za wa żył 
na roz wo ju kra jo wej ar che olo gii, by ły nu mi -
zma ty, zwłasz cza licz nie znaj do wa ne mo ne ty
rzym skie i wcze sno śre dnio wiecz ne. Rzym skie
mo ne ty z cza sów ce sar skich by ły uzna wa ne
przez wie ki za „de na ry św. Ja na” (Abra mo wicz
1979). 

Wraz z roz wo jem ży cia in te lek tu al ne go
i po cząt kiem pol skiej hi sto rio gra fii roz wi ja ło
się zwol na za in te re so wa nie śla da mi daw nych
wy da rzeń hi sto rycz nych, a tak że za byt ka mi
ar chi tek tu ry. Mistrz Win cen ty w Kro ni ce pol -
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mo rzu (Sil ber berg pod Wo li nem i Gdań skiem),
a tak że w Skan dy na wii (na zwy Si lve rac ker
w Go tlan dii) (Kier snow ski 1955, 116-117). 

Ze śre dnio wie czem zwią za ne są nie tyl ko
pierw sze zna le zi ska ar che olo gicz ne i re flek -
sja nad za byt ka mi, ale rów nież pierw sze śla -
dy świa do me go ich ko lek cjo no wa nia. Zna le -
zi ska z po ło żo nej w Wiel ko pol sce wsi Bia łe
Piąt ko wo (pow. Wrze śnia), gdzie w gro bie
da to wa nym na X lub XI wiek zna le zio no za -
pa ko wa ną w skó rza ną po chew kę szpi lę cha -
rak te ry stycz ną dla kul tu ry łu życ kiej, zda ją
się do ku men to wać te go ro dza ju za in te re so -
wa nie (Hen sel 1968, 574-577).

Po dob ne zja wi sko za ob ser wo wa no praw -
do po dob nie w trak cie ba dań ar che olo gicz -
nych na zam ku w Krusz wi cy. W war stwach
ze schył ku XVI i XVII wie ku, czy li po cho -
dzą cych z okre su de wa sta cji zam ku, od kry to
wie le za byt ków pra dzie jo wych za li cza nych do
kul tu ry łu życ kiej. Zda niem Wi tol da Hen sla
zna le zi ska te mo gły być po zo sta ło ścią po ko -
lek cji za byt ków pra dzie jo wych, zgro ma dzo -
nych na zam ku, a od kry tych praw do po dob -
nie w XIV wie ku pod czas ko pa nia fo sy.
Zbli żo ne zna cze nie mo gą mieć rów nież in ne
za byt ki pra dzie jo we, znaj do wa ne nie kie dy
w póź niej szych war stwach chro no lo gicz nych
(Hen sel 1968, 574-577).

Od po cząt ków XV wie ku Wiel ko pol ska
sły nę ła ze znaj do wa nych na czyń ce ra micz -
nych, prze waż nie urn i po piel nic z cmen ta -
rzysk ca ło pal nych. Zna le zi ska z No cho wa
pod Śre mem oraz z Ko ziel ska pod Łek nem na
Pa łu kach od no to wał Dłu gosz, przy pi su jąc im
na tu ral ne po cho dze nie, czy li sa mo ródz two.
Teo ria ta, o któ rej naj star szą zna ną wzmian -
ką jest wła śnie prze kaz Dłu go sza, w ko lej -
nych stu le ciach wy jąt ko wo po pu lar na w li te -
ra tu rze świa to wej, pro wa dzi ła czę sto do
nie po ro zu mień i zwo dzi ła wie lu uczo nych,
od da la jąc w ten spo sób od pra wi dło we go ro -
zu mie nia funk cji i po cho dze nia tych za byt -
ków (Abra mo wicz 1979, 19-20; Škle nař
1976, 16). Z per spek ty wy po cząt ków ko lek -
cjo ner stwa nie zwy kle istot na jest in for ma cja
prze ka za na przez Dłu go sza o wy ko pa li skach
pro wa dzo nych w No cho wie na ży cze nie kró -
la Wła dy sła wa Ja gieł ły, któ ry część zna le zio -

skiej już w XIII wie ku, opi su jąc zma ga nia Bo -
le sła wa Krzy wo uste go z Po mo rza na mi o Na -
kło nad No te cią oraz po nie sio ne wów czas
ogrom ne, trud ne do osza co wa nia i wy obra -
że nia stra ty, pi sał: „Zda rze niu te mu przy da ją
wia ry jesz cze dziś pa gór ko wa te usy pi ska po -
wsta łe z na gro ma dze nia nie po grze ba nych
ko ści” (Mistrz Win cen ty Ka dłu bek 2003,
131). Nie ste ty trud no do kład nie okre ślić,
o ja kie go ro dza ju ele men ty kra jo bra zu zwró -
ci ły uwa gę kro ni ka rza. God ne pod kre śle nia
jest jed nak to, że Mistrz Win cen ty ja ko je den
z pierw szych hi sto rio gra fów to po gra fię, pod
któ rą dzi siaj ro zu mie my sta no wi ska ar che olo -
gicz ne, wy ko rzy sty wał do wnio sko wa nia
o prze szło ści. 

Do póź ne go śre dnio wie cza za po mnie niu
ule gły po zo sta ło ści mo nu men tal nych bu -
dow li przed ro mań skich z cza sów mo nar chii
wcze sno pia stow skiej. Tyl ko w przy pad ku
Ostro wa Led nic kie go za cho wa ły się na po -
wierzch ni ru iny, świad czą ce o ist nie niu te go
ro dza ju bu dow li, a tak że prze kaz ust ny, do -
ty czą cy ich funk cji. Da le kim echem świet -
no ści te go miej sca by ła wzmian ka w Rocz ni -
kach Ja na Dłu go sza: 

Led ni ca, znacz ne je zio ro w Wiel ko pol sce, po ło -
żo ne ko ło mia stecz ka Po bie dzisk, nie ma łą ma ją -
ce na so bie wy spę, na któ rej, jak sta rzy wspo mi -
na ją ra czej, ani że li prze ka zu ją pi smem, by ła
on giś ufun do wa na gnieź nień ska ka te dra me tro -
po li tal na (co też ru iny i szcząt ki mu rów po twier -
dza ją), z bie giem zaś cza su dla trud no ści do stę -
pu prze nie sio na do Gnie zna. [Je zio ro zaś ma]
po nad dwie mi le dłu go ści (Dłu gosz 1961, 142)1.

O do ko ny wa nych w tym okre sie sto sun ko -
wo licz nych „od kry ciach ar che olo gicz nych”
świad czą rów nież na zwy po szcze gól nych miej -
sco wo ści. Od mo gi ły lub gro bu po cho dzi na -
zwa Mo gil no. Ze zna le zi ska mi pra dzie jo wych
lub wcze sno śre dnio wiecz nych skar bów zwią -
za ne są na zwy ta kie jak XIV-wieczna Srebr na
Gó ra (Ko zie row ski 1925, 37). Po dob ne ura -
bia nie nazw miej sco wo ści od od kry tych skar -
bów (za zwy czaj srebr nych) od no to wa no na Po -
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nych na czyń prze ka zał do ko lek cji księ cia au -
striac kie go Er ne sta. Dłu gosz opi sy wał to wy -
da rze nie na stę pu ją co: 

Ze Wscho wy – udał się król [Wła dy sław Ja gieł -
ło] do Szre mu, do kąd przy był po sła niec księ cia
Er ne sta ksią żę ca Au strii, po wi no wa te go kró lew -
skie go, z po le ce niem, aby się prze ko nać oso bi -
ście i na ocz nie, czy li praw dą by ło, co mu po wie -
dział szlach cic Pol ski Jan War szew ski, że
w Kró le stwie Pol skim ro dzą się w pew nym miej -
scu sa me przez się i bez żad nej ludz kiej pra cy
roz li czo ne i róż ne go kształ tu garn ki. Ksią żę bo -
wiem Er nest uwa ża jąc tę po wieść za nie po dob -
ną do praw dy, i nie chcąc jej by naj mniej wie rzyć,
wy pra wił umyśl nie dwo rza ni na swe go, aby się
im oso bi ście przy pa trzył i spraw dził to oso bliw -
sze przy ro dze nia dzie ło. Za czem Wła dy sław,
król Pol ski, chcąc prze ko nać wąt pią ce go w tym
Er ne sta, ksią żę cia Au strii, po je chał z nim na po -
le wsi No cho wa, mię dzy mia sta mi Kró le stwa
Pol skie go Szre mem i Ko ścia nem le żą cej, i w je -
go obec no ści ka zał w wie lu miej scach zie mię ko -
pać, gdzie rze czy wi ście zna le zio no mnó stwo
garn ków roz ma itej for my i ob ję to ści, rę ką sa mej
przy ro dy dziw nie i mi ster nie jak by przez garn -
ca rza zro bio nych, i uka zał te cu dow ne na tu ry
two ry dwo rza ni no wi ksią żę cia Au strii, któ ry je
z cie ka wo ścią oglą dał. Ta ko we zaś garn ki nie

w jed nym tyl ko miej scu, jak o tym już na po cząt -
ku na szych ksiąg mó wi li śmy, ale w wie lu oko li -
cach Kró le stwa Pol skie go ro dzą się. Na do wód
więc i po świad cze nie praw dy dał król Wła dy sław
Ja gieł ło kil ka na ście ta kich na czyń, roz ma ite go
kształ tu i wiel ko ści, po słań co wi ksią żę cia Er ne -
sta, aby je za wiózł swo je mu pa nu. Garn ki te po
wy do by ciu z zie mi są za zwy czaj sła be i kru che,
a do pie ro na słoń cu tward nie ją i do wszel kie go
użyt ku sta ją się spo sob ne (za: Abra mo wicz 1979,
15).

Na czy nia wy do by te mia ły tra fić do zbio -
rów księ cia Er ne sta I Że la zne go (1377-1424). 

Sła wa wiel ko pol skich garn ków, rze ko mo
ro sną cych w zie mi, zo sta ła roz pro pa go wa na za
po śred nic twem pra cy Ma cie ja z Mie cho wa
Chro ni ca Po lo no rum z po cząt ku XVI wie ku
(Ma ciej z Mie cho wa 1519, 1521). Za po śred -
nic twem pism Mie cho wi ty in for ma cja o garn -
kach spod No cho wa i Ko ziel ska tra fi ła do 
waż nej pra cy Co smo gra phiae uni ver sa lis Se ba stia -
na Münste ra z po ło wy XVI wie ku (Münster
1550). Na czy nia te, na zy wa ne przez au to ra 
ol lae na tu ra les zo sta ły przed sta wio ne na osob -
nej ry ci nie, ucho dzą cej za pierw szą ilu stra cję
pol skich za byt ków ar che olo gicz nych (Münster
1550, 888; zob. Ryc. 1). Rów nież w ko lej nych
wie kach na czy nia ce ra micz ne, zwłasz cza urny
i po piel ni ce, by ły naj bar dziej cha rak te ry stycz -
ny mi za byt ka mi, z któ rych sły nę ła Wiel ko pol -
ska. Z te go po wo du sta no wi ły znacz ną część
naj star szych ko lek cji i zbio rów mu ze al nych
w tym re gio nie. Te go ro dza ju opi nię ja ko
pierw szy w gra ni cach przed ro zbio ro wej Rze -
czy po spo li tej gło sił sza mo tul ski uczo ny Jan
Jon ston (1603-1675), in te re su ją cy się hi sto rią
na tu ral ną, a tak że sta ro żyt nym Egip tem i po -
zo sta ły mi sta ro żyt no ścia mi (Ko strzew ski 1958,
5; Kacz ma rek 2002; Abra mo wicz 1975, 154-
-162). Z cza sem, po cząw szy od XVII wie ku,
od stę po wa no od przy pi sy wa nia im na tu ral ne -
go po cho dze nia, po praw nie roz po zna jąc ich
po cho dze nie i funk cję ja ko ce ra micz nych na -
czyń grze bal nych w przed chrze ści jań skim ob -
rząd ku po grze bo wym.

Tym cza sem w ca łej Eu ro pie wraz z wło -
skim od ro dze niem zmie nia ło się na sta wie nie
do sztu ki oraz do za byt ków. Pra ca ar ty stów
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Ryc. 1. Strona z pracy
Cosmographiae universalis

Sebastiana Münstera 
z 1550 roku,
z najstarszym

wizerunkiem naczyń
ceramicznych

znajdowanych
w Wielkopolsce



któ re go w tym kon tek ście wspo mi nał aneg do -
tycz nie Mar cin Adelt w pu bli ka cji z 1741 ro -
ku Hi sto ria de Aria ni smo olim Smi glam in fe stan te
oder Hi sto ri sche Na chricht von des eh ma li gen
Schmie gli schen Aria ni smi An fang und En de. Adelt
wspo mi nał aneg do tę o tym, że Kel ler prze sy -
łał ja kieś na czy nia w da rze bli żej nam nie zna -
ne mu du chow ne mu z Gło go wa. Po sła niec spo -
strze gł szy, że garn ki są pu ste, po my ślał, że padł
ofia rą dow ci pu pri ma apri li so we go (zda rze nie
to mia ło miej sce przy pad ko wo przed 1 kwiet -
nia), dla te go po tłukł je i wy rzu cił. Za byt ki opi -
sa ne przez Ja ku ba a Mel len we szły wraz ze
zbio rem pa sto ra Ole ariu sa z Hal le do zam ku
Mon bi jou pod Ber li nem, a na stęp nie w skład
kolekcji Pań stwo we go Mu zeum Pre hi sto rycz -
ne go w Ber li nie, gdzie oglą dał je jesz cze przed
I woj ną świa to wą Ko strzew ski (Ko strzew ski
1958, 6-7; zob. Ryc. 2).

prze sta ła ogra ni czać się do sfe ry sa crum. Po -
dej mo wa no w więk szym stop niu te ma ty
zwią za ne z ży ciem świec kim. We Wło szech,
a póź niej w po zo sta łych kra jach eu ro pej skich,
zwra ca no uwa gę na sztu kę sta ro żyt nych, któ -
ra sta wa ła się wzo rem dla re ne san so wych ar -
ty stów. 

W okre sie no wo żyt nym do pie ro w XVII
wie ku na stą pił roz wój za in te re so wań za byt ka -
mi z Wiel ko pol ski. W tym kon tek ście po now -
nie wy pa da wspo mnieć o Ja nie Jon sto nie, któ -
ry w po le mi ce z po glą da mi chi lia ry stycz ny mi
się gał do ar gu men tów z hi sto rii na tu ral nej oraz
kul tu ry ma te rial nej. In te re so wał się zwy cza ja -
mi po grze bo wy mi sta ro żyt nych, któ re ze sta -
wiał i po rów ny wał. W związ ku ze swo imi za -
in te re so wa nia mi egip to lo gicz ny mi czę sto
wy ko rzy sty wał w ar gu men ta cji przy kła dy ze
sta ro żyt ne go Egip tu. Nie wia do mo jed nak,
czy dys po no wał wła sny mi zbio ra mi za byt ków.
Zna ne mu by ły zbio ry za byt ków zgro ma dzo -
ne w bi blio te ce w To ru niu, gdzie oglą dał po -
piel ni ce z cmen ta rzy ska ca ło pal ne go (Abra -
mo wicz 1979, 154). Za po znał się rów nież
z po dob ny mi zbio ra mi w An glii u Tho ma sa
Ho war da, hra bie go Arun del (Abra mo wicz
1979, 154). W tym okre sie po ja wi ła się ko lej -
na se ria od kryć na wiel ko pol skich cmen ta rzy -
skach po piel ni co wych. Spo rą sła wę zy ska ły
wów czas po piel ni ce i in ne za byt ki od kry wa ne
pod Śmi glem. Z od kry cia mi ty mi zwią za na
jest bar dzo in te re su ją ca i waż na dla dzie jów
pol skiej ar che olo gii pu bli ka cja, a mia no wi cie
Hi sto ria urnae se pul chra lis Sar ma ti cae (Hi sto ria
grze bal nych urn sar mac kich), wy da na przez
Ja ku ba a Mel len w 1679 ro ku. Opi sy wa ne
przez au to ra za byt ki znaj do wa ły się zbio rze 
Ja na Got fri da Ole ariu sa, ży ją ce go w la tach
1635-1711, pa sto ra w Hal le w Sak so nii (Ja -
kub a Mel len 1679, 5; Abra mo wicz 1979,
112; Abra mo wicz 1983, 123). Nie ste ty, nie
zna my w peł ni oko licz no ści, w wy ni ku któ rych
za byt ki te do sta ły się do zbio ru Ole ariu sa.
W świe tle in for ma cji prze ka za nych przez Ja -
ku ba a Mel len Ole arius na był je 1 stycz -
nia 1675 ro ku na ryn ku w Lip sku (Ja kub
a Mel len 1679, 9). We dług Jó ze fa Ko strzew -
skie go do star czy cie lem urn dla Ole ariu sa był
śmi giel ski pa stor ewan ge lic ki To biasz Kel ler,
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Po mi mo tak bo ga tej prze szło ści o wła ści -
wych po cząt kach ko lek cjo ner stwa i mu ze al -
nic twa w Wiel ko pol sce moż na mó wić do pie -
ro w XIX wie ku. Kla sy cyzm, roz wi ja ją cy się
w Pol sce od cza sów sta ni sła wow skich, przy -
niósł za chwyt an tycz ną Gre cją i starożytnym
Rzy mem, któ rych kul tu ra by ła po zna wa na
rów nież przez wy ko pa li ska ar che olo gicz ne,
mię dzy in ny mi pro wa dzo ne w Pom pe jach od
1748 ro ku (Abra mo wicz 1987, 15). Za in te -
re so wa nie za byt ka mi sta ro żyt no ści kla sycz -
nej mu sia ło wpły nąć na roz wój re flek sji nad
naj daw niej szą prze szło ścią Polski. Dzię ki 
za chwy to wi an ty kiem wzro sła rów nież za -
pew ne wraż li wość na ma te rial ne po zo sta ło -
ści po mi nio nych wie kach w kra ju oj czy stym.
W cza sach sta ni sła wow skich po ja wia ją się
w Pol sce pew ne ozna ki za in te re so wań kra jo -
wy mi za byt ka mi ar che olo gicz ny mi. Waż ny
dla kształ to wa nia się za in te re so wań sta ro żyt -
ni czych był upa dek pań stwa pol skie go. Ob -
ser wu jąc, jak świet ne za byt ki zo sta wi li po so -
bie sta ro żyt ni Rzy mia nie i Gre cy, pol scy
pa trio ci chcie li prze ka zać rów nież przy szłym
po ko le niom splen dor daw nej Pol ski. Traf nie
uj mu je to Iza be la Czar to ry ska, fun da tor ka
Świą ty ni Sy bil li, uwa ża nej za pierw sze pol -
skie mu zeum: „[…] kie dy Pol ska ist nieć
prze sta ła przy szło mi do gło wy pierw szy raz
na myśl, że by zbie rać pa miąt ki pol skie, któ -
re po tom no ści po wie rzam” (za: Abra mo -
wicz 1967, 7). Pa trio tycz ne in spi ra cje bę dą
to wa rzy szyć za in te re so wa niom ar che olo gicz -
nym przez ca ły okres za bo rów.

Pod wpły wem wspo mnia nych tren dów
w Wiel ko pol sce za czę ły po wsta wać w po cząt -
kach XIX wie ku pierw sze pry wat ne ko lek cje
za byt ków. Naj waż niej szy mi zbie ra cza mi by li
przed sta wi cie le naj za moż niej szej czę ści spo -
łe czeń stwa, któ rzy po sia da li wy star cza ją ce
fun du sze na gro ma dze nie i prze cho wy wa nie
zbio rów. Zna czą cą ro lę ode gra li we te ra ni wo -
jen z cza sów na po le oń skich, a zwłasz cza Le -
gio nów Pol skich we Wło szech. Ge ne rał Hen -
ryk Dą brow ski obok cen nych pa mią tek
le gio no wych zgro ma dził w swo im ma jąt ku
w Win nej Gó rze po kaź ną ko lek cję rzeź by
i ma lar stwa wło skie go oraz fran cu skie go,
a tak że an tycz ne za byt ki grec kie, etru skie

i rzym skie. Za in te re so wa nia za byt ka mi dzie -
li ła mał żon ka ge ne ra ła, Bar ba ra z Chła pow -
skich Dą brow ska, któ ra po śmier ci mę ża pro -
wa dzi ła wy ko pa li ska w Win nej Gó rze,
gro ma dząc wy do by te wów czas po piel ni ce.
Po dob ne ko lek cje po sia da li Jó zef Wy bic ki
i ge ne rał An to ni Amil kar Ko siń ski, któ ry
oto czył opie ką ru iny na wzgó rzu Górz no
w Dzierz ni cy nie opo dal Gie cza. 

Od 1813 ro ku swo ją ko lek cję roz po czął
gro ma dzić Ta de usz Wo lań ski, szlach cic wy wo -
dzą cy się ze Żmu dzi, osia dły w Ry bi twach pod
Pa ko ścią po za koń cze niu wo jen na po le oń skich.
Ten nie zwy kle za an ga żo wa ny w zbie rac two za -
byt ków ba dacz, za słu żo ny dla wiel ko pol skiej
ar che olo gii, hi sto rii sztu ki i nu mi zma ty ki, zy -
skał wśród na stęp ców nie bez pod staw ne mia -
no fan ta sty, z ra cji wy du ma nych in ter pre ta cji
za byt ków i przy pi sy wa nia nad mier nej ro li
w dzie jach świa ta Sło wia nom (Skrok 2001, 47;
Ko strzew ski 1958; Abra mo wicz 1970, 64-72;
b.a. 1871, 209-215). Na ko lek cję za byt ków
zgro ma dzo nych przez Wo lań skie go skła da ły
się głów nie nu mi zma ty, po cząw szy od mo net
sta ro żyt nych i wcze sno śre dnio wiecz nych po
eg zem pla rze z okre su no wo żyt ne go. Wo lań ski
po sia dał mo ne ty pro we nien cji pol skiej, nie -
miec kiej, skan dy naw skiej, a tak że an tycz ne
emi sje grec kie i rzym skie. Oprócz nu mi zma -
tów w ko lek cji Wo lań skie go znaj do wa ły się
rów nież za byt ki sta ro żyt ne z krę gu śród ziem -
no mor skie go. W jej skład wcho dzi ły za byt ki
egip skie, ta kie jak fa jan so wa fi gur ka uszbe ti
z IV wie ku p.n.e., a tak że brą zo wa fi gur ka
Ozy ry sa z VII -VI wie ku p.n.e. Po za nu mi -
zma tam i sta ro żyt ny mi fi gu ra mi w ko lek cji
Wo lań skie go znaj do wał się osob ny zbiór mi -
ne ra łów i musz li, a tak że mo ty li i owa dów (Śli -
wa 2012, 107-112). Wo lań ski gro ma dził za -
byt ki do swo jej ko lek cji na róż ne spo so by.
Głów nie na by wał je dro gą kup na i wy mia ny
za po mo cą sie ci oso bi stych po wią zań to wa rzy -
skich w świe cie na uko wym. Je go kon tak ty na -
uko we w Pol sce, Niem czech, Skan dy na wii
i Ro sji by ły za ska ku ją co roz bu do wa ne, co
w znacz nym stop niu uła twia ło za kup ko lej -
nych eg zem pla rzy, a tak że ko rzyst ną wy mia -
nę. Część zbio rów po zy ski wał z przy pad ko -
wych zna le zisk ar che olo gicz nych, gro ma dząc
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przez wła dze pru skie na ma ją tek w Kór ni ku
za udział hra bie go w po wsta niu li sto pa do wym.
Pod wpły wem roz wi nię te go w Ga li cji kul tu
pa mią tek Dzia łyń ski roz po czął dzia łal ność ko -
lek cjo ner ską, gro ma dząc mię dzy in ny mi mi li -
ta ria z do by no wo żyt nej. Wła ści wa dzia łal ność
ko lek cjo ner ska Ty tu sa Dzia łyń skie go na stą pi -
ła po je go po wro cie do Kór ni ka w 1838 ro ku.

je i wy ku pu jąc od pier wot nych od kryw ców.
Dzię ki je go opi som dzi siaj dys po nu je my wie -
dzą o czę ści za byt ków dziś już ucho dzą cych za
za gi nio ne, jak na przy kład o za wiesz kach brak -
te ato wych od kry tych w 1850 ro ku w Wap nie
w po wie cie Wą gro wiec kim (Wo lań ski 1852,
47; Żak 1950, 80-110; Żak 1980, 318-319;
Ka ra 1994, 73-105). Wo lań ski prze ka zał część
za byt ków do zbio rów o cha rak te rze pu blicz -
nym. Część pia stow skich mo net od dał do
War szaw skie go To wa rzy stwa Na uko we go,
skąd po po wsta niu li sto pa do wym 1831 ro ku
zo sta ły zra bo wa ne i wy wie zio ne do Ro sji. W la -
tach 40. XIX wie ku część nu mi zma tów prze -
ka zał To wa rzy stwu Hi sto rycz ne mu w Bam ber -
gu, gdzie utwo rzy ły zbiór Wo lan ski num. Część
za byt ków Wo lań ski prze ka zy wał rów nież na
rę ce Chri stia na Jürgen se na Thom se na, dy rek -
to ra Na tio nal mu se et w Ko pen ha dze (Abra mo -
wicz 1970, 65; Wo lań ski 1846, 32-54). Po
śmier ci Wo lań skie go w 1865 ro ku je go ko lek -
cja zo sta ła czę ścio wo prze ka za na do zbio rów
Ga bi ne tu Ar che olo gicz ne go Uni wer sy te tu Ja -
giel loń skie go w Kra ko wie, z ko lei pol skie nu -
mi zma ty za ku pił Le on hra bia Skó rzew ski do
swo ich zbio rów w Lu bo stro niu. 

Spo śród pry wat nych ko lek cjo ne rów
w Wiel ko pol sce pierw szej po ło wy XIX wie -
ku jed nym z czo ło wych przed sta wi cie li był
Edward hra bia Ra czyń ski (1786-1845) (Ryc.
3), któ ry wraz z żo ną Kon stan cją z Po toc kich
w swo jej po sia dło ści w Ro ga li nie zgro ma dził
po kaź ną ko lek cję mi li ta riów, rzeźb, ob ra zów,
sta ro dru ków i rę ko pi sów. Tu war to za zna czyć,
że rów nież brat Edwar da, hra bia Ata na zy Ra -
czyń ski, in te re so wał się sztu ką i jej hi sto rią,
za pi su jąc się spo ry mi osią gnię cia mi w tej dzie -
dzi nie (Ryc. 4). 

Po czą tek jed nej z naj słyn niej szych ko lek cji
za byt ków w Wiel ko pol sce dał Adam Ty tus
hra bia Dzia łyń ski (1797-1861) (Ryc. 5). Pew -
ną licz bę rę ko pi sów i sta ro dru ków hra bia
Dzia łyń ski za brał już w mo men cie prze no sin
z ro dzin ne go Ko na rze wa do Kór ni ka, któ re go
stał się wła ści cie lem w 1826 ro ku. W la -
tach 1831-1838 Ty tus hra bia Dzia łyń ski prze -
by wał w Ga li cji, w Ole szy cach ko ło Prze my -
śla, w ma jąt ku żo ny Ce le sty ny z Za moj skich.
Po byt ten był efek tem se kwe stru na ło żo ne go
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Obok dzia łań ma ją cych na ce lu roz wój bi blio -
te ki pod jął się zbiera nia źró deł pi sa nych do
dzie jów Pol ski. Po nad to roz po czął gro ma dze -
nie za byt ków ar che olo gicz nych i sta ro żyt no ści
(Fo gel 1970, 247-265). Od po cząt ku dbał
o wła ści wą opie kę nad zbio ra mi w Kór ni ku,
spro wa dza jąc w 1840 ro ku z ga li cyj skiej Me -
dy ki ma la rza i bi blio te ka rza Ka je ta na Win cen -

te go Kie li siń skie go (1808-1849), któ ry peł nił
wcze śniej funk cję ku sto sza u Gwal ber ta 
Paw li kow skie go. Kie li siń ski Fo gel oprócz za -
ku pów dla mu zeum i bi blio te ki pro wa dził 
pra cę do ku men ta cyj ną, spo rzą dza jąc ry sun ki
za byt ków ar chi tek tu ry, sta no wisk ar che olo -
gicz nych, a tak że pie czę ci z daw nych do ku -
men tów (Fo gel 1970, 248-249; Fo gel 1995;
Fo gel 1999, 66-69; Po ko ra 2009, 377-476;
Po ko ra 2013). 

Pry wat ne ko lek cje za moż nych ary sto kra -
tów i zie mian po sia da ły róż no rod ną war tość
i wiel kość. Nie któ re wiel kie zbio ry roz pra -
sza ły się – wraz ze śmier cią ko lek cjo ne rów
włą cza ne w ob ręb in nych ko lek cji (ta ki los
spo tkał zbio ry z Win nej Gó ry po śmier ci ge -
ne ra ło wej Dą brow skiej). Zbio ry mu ze al ne
Dzia łyń skich da ły na to miast po czą tek Bi blio -
te ce Kór nic kiej wraz z Mu zeum. Wśród naj -
istot niej szych ko lek cji pry wat nych po ja wi ły
się póź niej zbio ry Al bi na hra bie go Wę sier -
skie go, gro ma dzo ne co naj mniej od 1856 ro -
ku, zło żo ne głów nie z za byt ków od ko pa nych
na Ostro wie Led nic kim, jak rów nież z in nych
sta no wisk ar che olo gicz nych, po zy ska ne od
życz li wych dar czyń ców, lub też przez za kup
(zob. m.in.: Ci cio ra, Wy rwa 2013, 79-82; Wy -
rwa 2009, 24). Do naj wspa nial szych ko lek cji
w Wiel ko pol sce na le żał w po ło wie XIX wie -
ku zbiór Se we ry na hra bie go Miel żyń skie go
(Ryc. 6). Du że zna cze nie zy ska ła ko lek cja
w Lu bo stro niu, któ rą roz wi nął zwłasz cza Le -
on hra bia Skó rzew ski, od 1865 ro ku przy po -
mo cy księ dza Igna ce go Po lkow skie go (Li net -
ty 2014, 7-53). Skó rzew ski pla no wał za ku pić
część za byt ków z ko lek cji Jó ze fa Igna ce go
Kra szew skie go, z nie zna nym jed nak skut kiem,
a tak że prze jął część ko lek cji nu mi zma tów pol -
skich po śmier ci Ta de usza Wo lań skie go. 

W pierw szej po ło wie XIX wie ku do mi -
no wa ło w Wiel ko pol sce ko lek cjo ner stwo
o cha rak te rze pry wat nym. Zbio ry za moż -
nych ama to rów sztu ki i sta ro żyt no ści roz ra -
sta ły się do te go stop nia, że nazywano je mu -
ze ami. Naj więk sze z cza sem sta wa ły się
czę ścią zbio rów o cha rak te rze pu blicz nym
lub też da wa ły po czą tek te go ro dza ju in sty -
tu cjom. Ko lek cje Edwar da Ra czyń skie go
sta no wi ły za lą żek Bi blio te ki Ra czyń skich po -
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sce sto wa rzy sze nie sta ro żyt ni cze sta wia ło so -
bie za cel po wo ła nie ga bi ne tu, czy li mu zeum,
oraz je go utrzy my wa nie. Pierw szy punkt sta -
tu tu okre ślił za da nia TZSK w na stę pu ją cych
sło wach: 

W ce lu na gro ma dze nia do jed ne go miej sca za -
byt ków sta ro żyt no ści, już to w zie mi ukry tych,
już też po ką tach po nie wie ra nych; w ce lu po -
więk sze nia spi sów dru ków rzad kich i ze bra nia
ob ra zów ży cia daw niej sze go; po zna nia roz sy pa -
nych po kra ju po mni ków, zre da go wa nia po wie -
ści miej sco wych i po dań lu du, za wią zu je się To -
wa rzy stwo zbie ra czów sta ro żyt no ści kra jo wych
(Mo ra czew ski 1841a, 432-433).

Szcze gó ło we prze pi sy do ty czą ce urzą dze -
nia ga bi ne tu zo sta ły za war te w dru gim roz -
dzia le sta tu tu. Prze wi dy wa no, że do zbio rów
ga bi ne tu: 

To wa rzy stwo bę dzie zbie ra ło na ga bi net rze czy
sta ro żyt nych kra jo wych sztu ki rzeź biar skie,
urny, sprzę ty ja kie go kol wiek ro dza ju, nu mi zma -
ty, ko ści zwie rząt przed po to po wych, ob ra zy
daw ne, lub też sce ny daw ne go ży cia przed sta -
wia ją ce, rę ko pi sma i dru ki sta re, tu dzież książ ki
i ma py do wia do mo ści o rze czach sta ro żyt nych

wsta łej w 1832 ro ku, Dzia łyń skich zaś (naj -
znacz niej sze w Wiel ko pol sce) – Bi blio te ki
Kór nic kiej. Zbio ry Miel żyń skich za si li ły na -
to miast zbio ry Mu zeum To wa rzy stwa Przy -
ja ciół Na uk Po znań skie go.

Mniej sze od wspo mnia nych zbio ry, za -
zwy czaj trud ne do roz po zna nia i opi sa nia,
znaj do wa ły się nie mal w każ dym zamoż niej -
szym do mu zie miań skim, a tak że w rę kach
na uczy cie li, pro bosz czów i uczo nych. W póź -
niej szym okre sie sta no wić one bę dą re zer wu -
ar dla in sty tu cji o cha rak te rze pu blicz nym. 

Pierw sze ozna ki two rze nia zbio rów o cha -
rak te rze pu blicz nym i spo łecz nym po chodzą
z pierw szej po ło wy XIX wie ku. Wzo rem dla
wiel ko pol skich pla có wek by ły zbio ry zor ga ni -
zo wa ne przy War szaw skim To wa rzy stwie
Przy ja ciół Na uk, a tak że Li ceum w Krze mień -
cu Wo łyń skim, skru pu lat nie gro ma dzo ne
przez Ta de usza Czac kie go. 

Już w 1821 ro ku wzmian ko wa no „zbiór
cie ka wo ści”, a tak że ga bi net gro ma dzą cy
mię dzy in ny mi za byt ki ar che olo gicz ne, znaj -
du ją cy się przy bi blio te ce Gim na zjum Ma -
rii Mag da le ny w Po zna niu (Kas sy usz 1821,
81-88). Po waż niej sze pró by zor ga ni zo wa nia
pol skie go pu blicz nie do stęp ne go zbio ru mu -
ze al ne go pod ję to w la tach 30. i 40. XIX
wie ku, pod wpły wem oży wie nia in te lek tu -
al ne go w Wiel ko pol sce. Do wzro stu za in te -
re so wa nia za byt ka mi przy czy ni ła się ogól na
at mos fe ra kultu ral na do by ro man ty zmu,
wraż li wa na ślady prze szło ści, szcze gól nie
śre dnio wiecz nej. Waż ną ro lę w pro pa go wa -
niu za in te re so wa nia sztu ką i za byt ka mi ode -
gra ło pi smo „Przy ja ciel Lu du”, wy da wa ne
w Lesz cze w la tach 1834-1849. Na je go ła -
mach opi sy wa no wiel ko pol skie wy ko pa li ska
i od kry cia ar che olo gicz ne, za byt ki ar chi tek -
tu ry, za byt ko we na czy nia mszal ne z wiel ko -
pol skich ko ścio łów, a tak że rzeź by i ob ra zy
(Jaz don 2003). 

Szcze gól ne zna cze nie w dzie jach wiel ko -
pol skie go mu ze al nic twa zaj mu je za ło żo ne
w koń cu 1840 ro ku przez Ję drze ja Mo ra -
czew skie go (1802-1855) (Sprys 2010, 31-55;
zob. Ryc. 7) To wa rzy stwo Zbie ra czów Sta ro -
żyt no ści Kra jo wych w Sza mo tu łach (Kacz -
ma rek, Sil ska 2009, 170). To pierw sze w Pol -
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kra jo wych przy dat ne, a to z da rów od człon ków
lub ko go kol wiek i przez za ku py wa nie w mia rę
fun du szów (Mo ra czew ski 1841a, 432-433).

Zbio ry ory gi nal nych za byt ków pla no wa -
no uzu peł nić ry ci na mi „tak z gro dzisk, szań -
ców, jak sta ro żyt nych miast, twierdz, zam -
ków, ko ścio łów, na grob ków, pa ła ców, zbroi,
orę żów, rzę dów, ubio rów i zgo ła wszyst kie -
go, co tyl ko przed na szym wie kiem po sia da -
no szcze gól ne go tak z po la sztuk, jak tech ni -
ki” (Mo ra czew ski 1841a, 432-433), a tak że
mo de la mi „kusz, ta ra nów, beł tów, proc, łu -
ków i co kol wiek ze sta rej me cha ni ki da się
wy kryć” (Mo ra czew ski 1841a, 432-433).
W ra mach ga bi ne tu pla no wa no rów nież gro -
ma dzić gip so we od le wy po są gów i pła sko -
rzeźb. Pro jekt ga bi ne tu i gro ma dze nia zbio -
rów uwi dacz nia roz mach za my słów. Świad czy
rów nież, że oprócz sta ro żyt no ści, któ re głów -
nie chcia ło ba dać to wa rzy stwo, za mie rza no
w mu zeum o cha rak te rze uni wer sal nym
udo stęp nić dzie ła sztu ki i za byt ki róż ne go ro -
dza ju, w tym za byt ki daw nej tech ni ki. Po
pierw szym ro ku dzia łal no ści To wa rzy stwo
Zbie ra czów Sta ro żyt no ści Kra jo wych w Sza -
mo tu łach zgro ma dzi ło w ga bi ne cie kil ka róż -
no rod nych za byt ków: „Ga bi net nasz prócz
urn i sprzę tów, drob nych krusz co wych, li czy
dwie zbro je hu sar skie, hełm, mi siur kę, sta ry
pa łasz. Waż nym jest krzyż, roz da wa ny przez
Pu ław skie go w Czę sto cho wie [...]” (Mo ra -
czew ski 1841b, 417-419). Po za tym zgro ma -
dzo no kil ka dzie siąt nu mi zma tów, z da rów
Wiel ko po lan, a tak że do ku men ty kró lów
pol skich: Zyg mun ta III Sta re go, Wła dy sła -
wa IV i Mi cha ła Wi śnio wiec kie go. Jak na pi -
sa no w pierw szym spra woz da niu z dzia łal no -
ści TZSK: „Ta ki jest za czą tek, o któ rym dziś
le d wie war to wspo mi nać, ale je go ogło sze nie
mo że się stać po bud ką na de sła nia rze czy, któ -
re po je dyn czo nic nie zna czą, a w biu rze
skarb na ro do wy hi sto rycz ny sta no wić mo gą
[...]” (Mo ra czew ski 1841b, 417-419). Za byt -
ki po zy ski wa no z da rów, do skła da nia któ -
rych TZSK za chę ca ło oby wa te li w osob nej
ode zwie w „Ty go dni ku Li te rac kim” z 20
grud nia 1841 ro ku, pierw szym te go ro dza ju
ape lu w Wiel ko pol sce: 

Z od wo ła niem się do na szych Sta tu tów i spra woz -
da nia z pierw sze go ro ku upłyn nio ne go ma my za -
szczyt wzy wać i upra szać każ de go przy ja cie la rze -
czy na ro do wych, aby wszel ki przed miot no szą cy
pięt no wie ków daw niej szych, któ ry po je dyn czo nie
ma żad nej war to ści, a w zbio rze na szym bar dzo
waż nym stać się mo że, ofia ro wać nam ra czył. Do
każ de go przed mio tu, o ile moż na, pro si li by śmy
o do łą cze nie wia do mo ści, gdzie i kie dy zna le zio ny.
Z wdzięcz no ścią tak że przy ję li by śmy opi sy i ozna -
cze nia oko pów lub ja kich kol wiek po mni ków
w kra jach Rze czy po spo li tej [...] (Kier ski 1867,
427; Kacz ma rek, Sil ska 2009, 173). 

W ode zwie in for mo wa no rów nież o moż -
li wo ści prze ka zy wa nia za byt ków za po śred -
nic twem to wa rzystw i ka syn w Go sty niu,
Sza mo tu łach, Rasz ko wie i Ostrze szo wie. 

W ra mach TZSK dzia ła ło po cząt ko wo 18
człon ków, w okre sie póź niej szym zaś – 38
(Mar ci niak 2006, 118; Kier ski 1867, 209-
-226). Więk szość sta no wi li zie mia nie bez przy -
go to wa nia i więk szych za in te re so wań sta ro żyt -
ni czych, ar ty stycz nych lub na uko wych. Ca ła
za tem or ga ni za cja i ak tyw ność by ły osta tecz -
nie dzie łem za rzą du. Dy rek to rem był Ję drzej
Mo ra czew ski, za stęp cą – Emil Kier ski, a se -
kre ta rzem – Apo li na ry Żół tow ski. Szcze gól nie
waż ną ro lę ode grał dy rek tor, zna ny hi sto ryk,
któ ry na pi sał sta tut, gro ma dził za byt ki i spo -
rzą dzał spra woz da nia. Oprócz zbie ra nia za byt -
ków TZSK pro wa dzi ło ba da nia po wierzch nio -
we gro dzisk w oko li cach Sza mo tuł. Być mo że
w związ ku z TZSK po wsta ła in na ini cja ty wa
Mo ra czew skie go, czy li wy daw nic two słow ni -
ka Sta ro żyt no ści Pol skie, wy da ne go w dwóch to -
mach w 1843 i 1852 ro ku. Pro jekt te go słow -
ni ka Mo ra czew ski opra co wał już w 1836 ro ku2

(Mo ra czew ski, Kier ski 1843; Mo ra czew ski,
Kier ski 1852). 

Osią gnię cia TZSK by ły skrom ne. Zgro -
ma dzo no sto sun ko wo nie wiel ką licz bę za -
byt ków. Wśród za byt ków prze ka za nych
w 1857 ro ku do zbio rów To wa rzy stwa Przy -
ja ciół Na uk Po znań skie go, któ re prze ję ło
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2 Pro jekt, au tor stwa Mo ra czew skie go w od pi sie
z 1836 ro ku znaj du je się w zbio rach Bi blio te ki Ja -
giel loń skiej w Kra ko wie (BJ 5542, k. 2-7).



uwi dacz nia się no wo cze sne spoj rze nie na ba -
da nie i ochro nę dzie dzic twa kul tu ro we go.
Re asu mu jąc te do ko na nia – w dzia łal no ści
Mo ra czew skie go mo że my wi dzieć po czą tek
mu ze al nic twa, prze kra cza ją ce go ra my pry -
wat ne go ko lek cjo ner stwa. 

W mniej szym stop niu ko lek cjo ner stwem
za byt ków zaj mo wa ły się to wa rzy stwa o cha -
rak te rze kul tu ral no -roz ryw ko wym. Szcze -
gól nie ak tyw ny na tym po lu był Wy dział Li -
te rac ki Ka sy na Go styń skie go (Fo gel 1996,
389-390). 

Nie ste ty, ani ga bi net To wa rzy stwa Zbie ra -
czów Sta ro żyt no ści Kra jo wych w Sza mo tu łach,
ani zbio ry po zo sta łych to wa rzystw, ani też naj -
więk sze pry wat ne ko lek cje nie mo gły za stą pić
in sty tu cji gro ma dzą cej za byt ki z ca łej Wiel ko -
pol ski (zwłaszcza „sta ro żyt no ści”), bę dą cej jed -
no cze śnie ośrod kiem kul tu ry pol skiej, pro mie -
niu ją cej na te ren ca łe go za bo ru pru skie go. 

W szcze gól nie ory gi nal ny spo sób brak
po dob ne go mu zeum wy ra ził ano ni mo wy au -
tor tek stu sa ty rycz ne go Naj now sze od kry cie 
ar che olo gicz ne w Mo si nie, opu bli ko wa ne go
w 1844 ro ku na ła mach „Orę dow ni ka Na -
uko we go” (b.a. 1844, 295). Au tor przed sta -
wia fik cyj ne zna le zi sko urny z rze ko mym na -
pi sem ru nicz nym. Re la cjo nu je do cie ka nia
uczo nych, ob na ża jąc ab sur dal ność nie któ rych
spo so bów ar che olo gicz nej in ter pre ta cji i ety -
mo lo gicz nych do cie kań. Fik cyj ni mo siń scy
ar che olo dzy do pa trzyć się mie li na zna le zio -
nej urnie her bu Śle pow ron i imion: kró lo wej
scy tyj skiej Tamaris oraz kró la per skie go Cy -
ru sa. Pod su mo wa nie sa ty ry jest bar dzo po -
waż ne. Nar ra tor twier dzi: 

Kto by się był spo dzie wał zna leźć tak nie osza co -
wa ny skarb w Mo si nie, a prze cież ja prze jeż dża -
jąc przez tę mie ści nę, zna la złem urnę tę wy sta -
wio ną na sprze daż po mię dzy in ne mi su szą ce mi
się garn ka mi na uli cy, i na byw szy za ma łe pie -
nią dze i sta ro żyt no ści i ar che olo gicz ny wy kład,
po spie szy łem do Po zna nia, w za mia rze zło że nia
ta kiej oso bli wo ści w Mu zeum na ro do wem,
w któ rem po dob ne go ro dza ju za byt ki, jak nam
pi sma ob szer ne do no si ły, prze cho wy wać mia ły.
Lecz na nie szczę ście, po mi mo naj tro skliw sze go
śle dze nia, po mi mo, żem pra wie wszyst kich fak -
to rów po ru szył, nie mo gąc się ni gdzie do py tać,
ani śla du po dob ne go Mu zeum, mu sia łem za po -

po zo sta ło ści ko lek cji sza mo tul skiej in sty tu -
cji, za cho wa ło się 16 przed mio tów że la -
znych, w więk szo ści zbroi, 35 urn i łza wic,
17 mo net, 2 pa pie ro we bank no ty z 1794 ro -
ku, 2 me da le, 2 książ ki i kil ka zwo jów akt
(Kacz ma rek, Sil ska 2009, 174). W cza sach
funk cjo no wa nia TZSK wszyst kie za byt ki
mia ły znaj do wać się w jed nej ob szer nej sza -
fie. Spo wo do wa ne to by ło w opi nii za stęp cy
dy rek to ra, Kier skie go, nie wiel kim za an ga -
żo wa niem, ale rów nież przy go to wa niem sze -
re go wych człon ków. Wspo mi na jąc po la tach
dzia łal ność To wa rzy stwa Zbie ra czów Sta ro -
żyt no ści Kra jo wych w Sza mo tu łach, stwier -
dzał: „[Człon ko stwo n]ie wy pły wa ło bo -
wiem z po ja wia ją cej się ogól nie na uko wej
po trze by i chę ci, a więk szość człon ków przez
swój przy stęp, ofia ro wa ła ra czej tyl ko swą
życz li wość w za mie rzo nych ce lach i przed -
się wzię ciu, nie zaś swój na uko wy udział
w ogól nej pra cy” (Kier ski 1867, 215). Jed -
nak że naj istot niej szą przy czy ną skrom ne go
do rob ku tej in sty tu cji był krót ki czas jej
funk cjo no wa nia. Po wsta ła w koń cu 1840
ro ku – już w 1846 ro ku zo sta ła roz wią za na
przez wła dze pru skie. 

Zna cze nie To wa rzy stwa Zbie ra czów Sta -
ro żyt no ści Kra jo wych w Sza mo tu łach wy bie -
ga da le ko po za ro lę nie wiel kie go sto wa rzy -
sze nia o cha rak te rze pro win cjo nal nym, by ło
bo wiem pierw szym to wa rzy stwem o cha rak -
te rze ar che olo gicz nym nie tyl ko na te re nie
Wiel ko pol ski, ale rów nież w ska li ogól no pol -
skiej. Pod ję ło rów nież pierw szą pró bę utwo -
rze nia na te re nie Wiel ko pol ski pol skie go
ośrod ka na uko wo -kul tu ral ne go oraz pierw -
sze go mu zeum o cha rak te rze na ro do wym.
Po raz pierw szy pod ję to się or ga ni za cji
w Wiel ko pol sce pla ców ki mu ze al nej o cha -
rak te rze pu blicz nym, bę dą cej w do dat ku in -
sty tu cją w peł ni pol ską. Roz mach za mie rzeń
TZSK i róż no rod ność zgro ma dzo nych za byt -
ków, mi mo że to zbio ry nie wiel kie, spra wia,
że je go znaczenie w hi sto rii mu ze al nic twa
wiel ko pol skie go jest szcze gól ne. Do ro bek
sza mo tul skie go TZSK był w du żym stop niu
dzie łem Mo ra czew skie go – po my sło daw cy
i ini cja to ra je go po wsta nia, a tak że ko lej nych
przed się wzięć. W sta tu tach je go au tor stwa
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wro tem mo im do do mu, ten klej not sta ro żyt no -
ści umie ścić tym cza sem w la mu sie, gdzie się do -
tąd nie ste ty z wiel ką dla Ar che olo gów szko dą
ukry wa! (b.a. 1844, 295).

Au tor sta rał się w ten spo sób uzmy sło wić,
że przez brak pol skie go ogól no do stęp ne go
mu zeum na ro do we go du ża część bez cen ne go
dzie dzic twa kul tu ro we go po zo sta je w ukry -
ciu, a nie rzad ko ule ga za prze pasz cze niu. 

W wy ni ku za ostrze nia po li ty ki władz
pru skich li kwi do wa no ko lej ne pol skie in sty -
tu cje i to wa rzy stwa. Nie tyl ko za mknię to
w 1846 ro ku TZSK, ale i utrud nia no dzia -
łal ność re dak cji naj waż niej szych cza so pism,
w wy ni ku cze go znacz na ich część rów nież
zo sta ła za mknię ta. Te go ro dza ju los spo tkał
na wet re dak cję za słu żo ne go dla pro mo cji za -
byt ków i dzieł sztu ki lesz czyń skie go „Przy -
ja cie la Lu du” w 1849 ro ku. Wsku tek ta kich
ogra ni czeń po Wio śnie Lu dów 1848 ro ku
za koń czył się okres oży wie nia kul tu ral ne go
w Wiel ko pol sce, waż ny dla roz wo ju re gio -
nal ne go mu ze al nic twa. W po ło wie XIX
wie ku Wiel ko pol ska nie po sia da ła na dal
wła sne go pu blicz ne go mu zeum ani in sty tu -
cji, któ ra pie lę gno wa ła by pol ską na ukę
i kul tu rę. W związ ku z po li ty ką władz pru -
skich na dzie je na ry chłą po pra wę sy tu acji
mu sia ły być nie wiel kie. An drzej Wojt kow -
ski scha rak te ry zo wał ten okres sło wa mi:
„Mar two ta we wszyst kich dzie dzi nach ży cia
na ro do we go roz po ście ra ją ca się nad Wiel ko -
pol ską po 1850 nie by ła za tem skut kiem
wy czer pa nia się sił twór czych” (Wojt kow -
ski 1928, 26).

Oko licz no ści, o któ rych mo wa, spra wia -
ły, że ko lek cjo ner stwo i me ce nat nad sztu ką
mo gły się utrzy mać je dy nie w pry wat nych
zbio rach. Aby wy peł nić lu kę i prze ka zy wać
za byt ki do ogól no do stęp nych, pu blicz nych
mu ze ów, Wiel ko po la nie współ pra co wa li
z ośrod ka mi z in nych za bo rów, po dob nie jak
wcze śniej mia ło to miej sce w przy pad ku
prze ka zy wa nia za byt ków do zbio rów War -
szaw skie go To wa rzy stwa Przy ja ciół Na uk,
a tak że do Mu zeum Ksią żąt Czar to ry skich.
W 1850 ro ku w Kra ko wie po wo ła no do ży -
cia To wa rzy stwo Na uko we Kra kow skie, któ -
re wy stą pi ło z ini cja ty wą po wo ła nia pol skie -

go mu zeum na ro do we go, gro ma dzą ce go
naj waż niej sze za byt ki z ca łe go kra ju przy Bi -
blio te ce Ja giel loń skiej. Był to o ty le cen ny
i traf ny po mysł, że dzia łal ność na uko wa
i mu ze al na w za bo rach pru skim oraz ro syj -
skim w tym okre sie ogra ni czo no. Dla te go
też ini cja ty wa gro ma dze nia za byt ków kul tu -
ry pol skiej w jed nym bez piecz nym miej scu
(pa mię ta no los zbio rów war szaw skich po
upad ku po wsta nia li sto pa do we go) zy ski wał
licz nych zwo len ni ków. W związ ku z tym
TNK wy sto so wa ło ode zwę, pro sząc o da ry
w po sta ci za byt ków ar che olo gicz nych, z któ -
rych pla no wa no zor ga ni zo wać osob ne mu -
zeum sta ro żyt no ści. Ode zwa skie ro wa na zo -
sta ła rów nież do Wiel ko po lan. Proś bę
o prze ka zy wa nie da rów w po sta ci za byt ków
pu bli ko wał „Go niec Pol ski” w lip cu 1850 ro -
ku („Go niec Pol ski” 1850, 20). Osob ny apel
o wspar cie sta rań TNK w Wiel ko pol sce wy -
sto so wał bę dą cy je go człon kiem Win cen ty
Pol do Ja ku ba Krau tho fe ra (Kro tow skie go):
„[...] upra szam, abyś ra czył ze swo jej stro ny
Wiel ko pol skich oby wa te li za chę cać do prze -
sy ła nia da rów lub opi sów sta ro żyt no ści kra -
jo wych [...]” (za: J. Kacz ma rek, H. Kacz ma -
rek, P. Sil ska 2013, 494)3. Uza sad nia jąc
swo ją proś bę, zwró cił uwa gę na znacz ną ob -
fi tość i war tość zna le zisk ar che olo gicz nych
z te re nu Wiel ko pol ski, któ re nie znaj do wa ły
od po wied nie go miej sca do prze cho wy wa nia
w pol skich in sty tu cjach: „Z ża lem pa trza łem
w Ber li nie na zbiór urn i sta ro żyt no ści sło -
wiań skich po naj więk szej czę ści wy ko pa nych
w Wiel kiej pol sce a umiesz czo nych w tak
zwa nym «Va terländi sche Mu zeum»; wów -
czas, kie dy w kra ju na szym ani kil ku urn ani
kil ku po piel nic nie wi dzia łem ze bra nych ra -
zem” (za: J. Kacz ma rek, H. Kacz ma rek, P.
Sil ska 2013, 494). Pod wpły wem tej proś by
Ja kub Krau tho fer na pi sał w 1850 ro ku ode -
zwę do miesz kań ców Wiel ko pol ski na wo łu -
ją cą do zbie ra nia za byt ków ar che olo gicz nych
oraz prze ka zy wa nia ich do Kra ko wa: 
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3 Zob. też: Mu zeum Ar che olo gicz ne 2007, sygn.
MAP -A -dz. 36/I.



dyń skie go, pro bosz cza w Kłec ku, do Ta de usza
Wo lań skie go. Z ko re spon den cji do wia du je my
się, że mo ne ty od kry te w tym mia stecz ku
w 1852 ro ku znaj du ją się w zbio rach hra bie -
go Wę sier skie go5. Za in te re so wa nia nu mi zma -
tycz ne hra bie go Al bi na ob ja wi ły się rów nież
w 1872 ro ku, kie dy to od kry to skarb mo net
śre dnio wiecz nych z XII wie ku w miej sco wo -
ści Głę bo kie (Wę sier ski 1872, 3; Po lkow -
ski 1876; Hen sel 1953, 35). Wę sier ski wziął
udział w dal szych po szu ki wa niach i część od -
kry cia włą czył do swo jej ko lek cji. Nie któ re ze
zna le zio nych mo net, w tym brak te aty Miesz -
ka III, prze ka zał do zbio rów Bri tish Mu seum
w Lon dy nie6. 

W tym okre sie roz wi nę ło się rów nież wie -
le drob niej szych ko lek cji. Przy kła dem ta kich
zbio rów by ła ko lek cja Adol fa Skarb ka -Mal -
czew skie go (1813-1887) z Kru cho wa ko ło
Trze mesz na, któ ry zna ny jest głów nie ja ko
od kryw ca Aqu ama ni le kru chow skie go, prze -
ka za ne go w 1874 ro ku do zbio rów To wa rzy -
stwa Przy ja ciół Na uk Po znań skie go (Fo -
gel 2005, 39-58). 

Po kil ku let nim za ostrzo nym kur sie władz
pru skich, w 1857 ro ku, po bli sko 30 la tach
sta rań, uda ło się za wią zać To wa rzy stwo Przy -
ja ciół Na uk Po znań skie, czy li pol ską in sty tu -
cję na uko wo -kul tu ral ną, któ rej brak tak do -
tkli wie do tąd od czu wa no. 23 wrze śnia 1857
ro ku, zgod nie z wie lo let ni mi ocze ki wa nia mi,
utwo rzo no Mu zeum Sta ro żyt no ści Pol skich
i Sło wiań skich w Wiel kim Księ stwie Po znań -
skim (Kacz ma rek 2007, 9; Mo lik 2012, 7-16).
Sie dzi ba pla ców ki znaj do wa ła się pier wot nie
w bu dyn ku Bi blio te ki Ra czyń skich w Po zna -
niu. Opie kę nad zbio ra mi spra wo wał kon ser -
wa tor, któ rym zo stał Mak sy mi lian Stud niar -
ski. W ce lu zwięk sze nia zbio rów wy da no
w paź dzier ni ku 1857 ro ku ode zwę na ła mach
„Ga ze ty Wiel kie go Księ stwa Po znań skie go”,
na wo łu jąc do prze ka zy wa nia przed mio tów

Uwa ża jąc Kra ków za pol ską Mek kę i Med di nę
po wo ła ną, uży wa my i zo bo wią zu je my Oby wa -
te li Wiel ko pol skich: do gor li we go w tym
wzglę dzie współ dzia ła nia. Kto z wyż sze go sta -
no wi ska pa trzy na na ro do we pa miąt ki, ten nic
z nich nie bę dzie miał za rzecz ma łą, gdy czę -
sto kroć ta ko wa do peł nia ca ło ści na ro do we go
ży cia i łą czy jed nost ko we po ja wy w je den wiel -
ki łań cuch (za: J. Kacz ma rek, H. Kacz ma rek,
P. Sil ska 2013, 494)4. 

Nie po sia da my in for ma cji o opu bli ko wa -
niu ode zwy Krau tho fe ra. Nie wia do mo rów -
nież, ja ki efekt przy nio sła w Wiel ko pol sce ak -
cja TNK. 

Za ostrzo na po li ty ka władz pru skich je dy -
nie na kil ka lat wstrzy ma ła re ali za cję pla nów
or ga ni za cji pol skie go mu zeum w Po zna niu.
Tym cza sem w la tach 50. XIX wie ku swój
naj więk szy roz kwit prze ży wa ły ko lek cje
Dzia łyń skich w Kór ni ku, Miel żyń skich w Mi -
ło sła wiu, Tur nów w Ob je zie rzu. 

W tym okre sie roz po czął gro ma dze nie
w Za krze wie swo ich zbio rów Wę sier ski, ko -
lek cjo nu jąc głów nie za byt ki ar che olo gicz ne
i nu mi zma tycz ne. Je go zbio ry skła da ły się
głów nie z za byt ków od kry tych na Ostro wie
Led nic kim pod czas wy ko pa lisk pro wa dzo -
nych przez te go ko lek cjo ne ra od 1857 ro ku.
Ist nie ją wszak że pew ne wska zów ki po twier -
dza ją ce, że Wę sier ski roz po czął gro ma dze nie
za byt ków jesz cze przed na by ciem Ostro wa
Led nic kie go i roz po czę ciem tam eks plo ata cji.
Świad czy o tym treść po cho dzą ce go z 1856
ro ku li stu zna ne go z za in te re so wań hi sto rycz -
nych i ar che olo gicz nych księ dza Jó ze fa Dy -
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4 Ode zwa Ja ku ba Krau tho fe ra nie jest iden tycz -
na z opu bli ko wa ną w „Goń cu Pol skim”, co zda je się
su ge ro wać Kacz ma rek (Kacz ma rek 1996, 36). Au -
tor ka twier dzi, że apel w od róż nie niu do pru skich in -
struk cji urzę do wych nie za wie rał wska zó wek do ty -
czą cych tech ni ki wy ko pa li sko wej. W tym miej scu
na le ży za zna czyć, że To wa rzy stwo nie za chę ca ło do
pro wa dze nia wy ko pa lisk, a je dy nie do prze ka zy wa -
nia za byt ków i opi sów sta no wisk ar che olo gicz nych
i za byt ków ar chi tek tu ry do mu zeum. To też wzo ru -
jąc się na Kró lew skim To wa rzy stwie Sta ro żyt ni ków
Pół no cy w Ko pen ha dze, w ape lu za war to wska zów -
ki po zwa la ją ce roz po znać za byt ki w te re nie. 

5 Zob.: Bi blio te ka PAU i PAN, rkps. 772, k.
126-126v.

6 Zob.: Bi blio te ka Kór nic ka, rkps. 12 871,
k. 127-128; zob. też: Fo gel 1991, 27; Wy rwa 2009,
22-26.



znaj do wa nych w „sta ro żyt nych” gro bach,
bro ni śre dnio wiecz nej i „wie ków na stęp nych,
pro szo no też o „pa miąt ki lu dzi zna ko mi -
tych”, au to gra fy, pie czę cie, biu sty, por tre ty,
mo ne ty, me da le, „pa miąt ki kra jo we sztuk

pięk nych i rę ko dzieł” (J. Kacz ma rek, H. Kacz -
ma rek, P. Sil ska 2013, 14). Po dob ny apel pu -
bli ko wa no na ła mach „Bi blio te ki War szaw -
skiej” w 1859 ro ku (Kacz ma rek 1996, 57;
Abra mo wicz 1967, 116-117). Zbiór ce tej
sprze ci wiał się Ty tus Dzia łyń ski, pierw szy pre -
zes TPNP, ar gu men tu jąc, że za byt ki, któ re po -
zo sta ją w rę kach pry wat nych, są tym sa mym
za bez pie czo ne przed kon fi ska tą, czy li lo sem
zbio rów war szaw skich po 1831 ro ku. 

Zbio ry mu ze al ne TPNP szyb ko się roz -
ra sta ły i nie mal od po cząt ku je go ist nie nia
zna la zły się wśród wio dą cych w ska li ca łe go
kra ju. Sta ło się to głów nie za spra wą dar -
czyń ców, któ rych w wy ka zie w pierw szym
to mie „Rocz ni ków To wa rzy stwa Przy ja ciół
Na uk Po znań skie go” z 1860 ro ku wy mie nio -
no aż 155. Wśród dar czyń ców zna leź li się
nie mal wszy scy li czą cy się ko lek cjo ne rzy
z Wiel ko pol ski. Do naj więk szych dar czyń -
ców Mu zeum TPNP na le żał hra bia Miel żyń -
ski, któ ry prze ka zał do po znań skich zbio rów
licz ne za byt ki ar che olo gicz ne z wy ko pa lisk
z cmen ta rzy ska cia ło pal ne go w Pał czy nie
(Wy kaz da rów 1860, 604-613). Da ro wi zna
Miel żyń skie go by ła jed ną z pierw szych i naj -
znacz niej szych. Już w paź dzier ni ku 1857 ro -
ku na rę ce kon ser wa to ra Mak sy mi lia na
Stud niar skie go Se we ryn Miel żyń ski prze ka -
zał 59 na czyń ce ra micz nych (Fo gel 2002,
15), a z cmen ta rzy ska w Pał czy nie kil ka na -
ście przed mio tów me ta lo wych (brą zo wych
i że la znych), w tym na szyj ni ki, bran so le ty,
szpi le, tarcz ki, sie kier ki tu lej ko wa te i za pin -
ki (Fo gel 2002, 17). W 1859 ro ku TPNP
otrzy ma ło od nie go zbiór nie mal trzy stu mo -
net pol skich i za chod nio eu ro pej skich z X -
-XI wie ku ze skar bu z Go rzyc pod Mi ło sła -
wiem, a w la tach 1871-1872 za byt ki zwią za ne
z krę giem śród ziem no mor skim, w tym wy ro -
by z brą zu, mie dzi, że la za, te ra ko ty, gli ny
i szkła, a tak że ułam ki tyn ków z fre ska mi
z wy ko pa lisk w Pom pe jach i Her ku la num.
Oprócz te go ze zbio rów Miel żyń skie go do
TPNP tra fi ło kil ka na ście za byt ków sta ro egip -
skich (Fo gel 2002, 17-18). 

W pierw szych la tach ist nie nia Mu zeum
TPNP uda ło się zgro ma dzić po kaź ną licz bę
za byt ków, prze waż nie ar che olo gicz nych.
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Ryc. 9. Fotografia 
z albumu 

Karola Beyera,
z wystawy 

krakowskiej 
z 1858 roku, 

przedstawiająca 
zbroję ze zbiorów

Tytusa 
hrabiego

Działyńskiego; 
za: Beyer 1858/59, 

tabl. VIII

Ryc. 8. Fotografia
z albumu Karola

Beyera, z wystawy
krakowskiej 

z 1858 roku,
przedstawiająca 

zabytki Towarzystwa
Przyjaciół Nauk

Poznańskiego; 
za: Beyer 1858/59,

tabl. VI



Wy rwa 2014, 50-51). W 1858 ro ku pro wa -
dził ba da nia w Gie czu (Sy ro kom la 1914,
66-73; Wy rwa 2014, 51-54) i prze pro wa -
dził au top sję w Mi ko rzy nie, spraw dza jąc 
au ten tycz ność słyn nych ka mie ni mi ko rzyń -
skich, któ re po la tach oka za ły się fal sy fi ka -
ta mi.

Zbio ry Mu zeum TPNP, a tak że pry wat -
nych ko lek cji wiel ko pol skich me ce na sów by -
ły nie tyl ko licz ne, ale rów nież war to ścio we
i skła da ły się z umie jęt nie do bra nych eg zem -
pla rzy. Za owo co wa ło to nie ba ga tel nym suk -
ce sem w po sta ci po kaź nej pre zen ta cji wiel -
ko pol skich za byt ków na wiel kiej wy sta wie
„Sta ro żyt no ści i za byt ków sztu ki”, ja ka od -
by ła się w Kra ko wie w la tach 1858/1859,
zor ga ni zo wa na przez Od dział Ar che olo gicz -
ny To wa rzy stwa Na uko we go Kra kow skie go
(Abra mo wicz 1967, 120; Sti nia 2012, 28).
Na wy sta wie po raz pierw szy przed sta wio no
część naj cie kaw szych za byt ków z Wiel ko pol -
ski (Ryc. 8-10). Wsród nich zna lazł się od -

Źró dłem tych ostat nich by ły licz ne wów czas
w Wiel ko pol sce eks plo ra cje na cmen ta rzy -
skach cia ło pal nych przez oso by pry wat ne,
w tym nie kie dy człon ków TPNP. Po za wy -
mie nio ny mi wy ko pa li ska mi w Pał czy nie
pro wa dzo no eks plo ra cje w Do bie szew ku
(przez Ka zi mie rza Kan ta ka w la tach 1857-
-1864) i w Go łu cho wie (przez hra bie go 
Ja na Dzia łyń skie go w la tach 1857-1858)
(Fo gel 1970, 247-267). Oprócz cmen ta -
rzysk przez hra bie go Wę sier skie go ba da ne
by ły rów nież od 1857 ro ku ru iny na Ostro -
wie Led nic kim (Fo gel 1991; Wy rwa 2009,
25; Ci cio ra, Wy rwa 2013, 85-87). Od po -
cząt ku swo je go ist nie nia TPNP sta ra ło się
ob jąć część ba dań swo im pa tro na tem. Du żą
ro lę ode gra ła tu pierw sza Ko mi sja Ar che olo -
gicz na, w któ rej dzia ła li An to ni Bia łec ki
i Ka zi mierz Szulc. Bia łec ki na zle ce nie TPNP
roz ko pał cmen ta rzy sko po piel ni co we w Ma -
niecz kach w la tach 1857-1858 (Bia łec ki
1957, 647-659; Bia łec ki 1860, 465-477;
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Ryc. 10. Fotografia
z albumu 
Karola Beyera,
z wystawy krakowskiej
z 1858 roku,
przedstawiająca kopie
kamieni mikorzyńskich
ze zbioru F. Wężyka;
za: Beyer 1858/59,
tabl. II



kry ty w tym cza sie słyn ny szy szak z Gie cza
(Wy rwa 2014, 69-86). Za by tek ten zwró cił
uwa gę ba da czy i zo stał uwiecz nio ny na fo to -
gra fiach z wy sta wy. W póź niej szych zaś la -
tach hełm z Gie cza, ra zem z naj cen niej szy mi

za byt ka mi z Wiel ko pol ski i ca łej Pol ski, był
pre zen to wa ny na ilu stra cjach w mo nu men -
tal nych Wzo rach sztu ki śre dnio wiecz nej Alek -
san dra Prze ździec kie go i Edwar da Ra sta -
wiec kie go (Prze ździec ki, Ra sta wiec ki 1860-
-1869, tabl. 25; Wy rwa 2014, 69-86; zob.
Ryc. 11)7. Moż li we, że od kry cie oma wia ne -
go za byt ku mia ło zwią zek ze wspo mnia ny mi
ba da nia mi An to nie go Bia łec kie go w 1858
ro ku lub wcze śniej szy mi przy pad ko wy mi od -
kry cia mi opi sy wa ny mi w po znań skiej pra sie
od 1851 ro ku (Wy rwa 2014, 72). Zda niem
hi sto ry ka An drze ja Abra mo wi cza by ła ona
„punk tem szczy to wym ar che olo gii stu le cia”
(Abra mo wicz 1967, 120). Wy sta wę otwar -
to 11 wrze śnia 1858 ro ku w pa ła cu ksią żąt
Lu bo mir skich przy ul. św. Ja na w Kra ko wie.
Wiel kie Księ stwo Po znań skie by ło re pre zen -
to wa ne przez zbio ry TPNP (Ryc. 12), kór nic -
kie – Dzia łyń skich (Ryc. 13), kru chow skie –
Skarb ka -Mal czew skie go, a tak że wspo mnia -
ne już ka mie nie mi ko rzyń skie (Ryc. 14).

Wy sta wa zor ga ni zo wa na by ła w trzech
po miesz cze niach: w Sa li Świa to wi da (za wie -
ra ją cej za byt ki pra hi sto rycz ne), w Sa li Ry cer -
skiej (z uzbro je niem no wo żyt nym i ob ra za mi
o tre ści re li gij nej oraz por tre ta mi kró lów
i ma gna tów) i trze ciej sa li, któ ra za wie ra ła
zbio ry Lu bo mir skich z klej no ta mi i kosz tow -
no ścia mi ro dzin ny mi. Pod czas wy sta wy
otwar to do dat ko wą sa lę, w któ rej umiesz czo -
no zbro je, heł my, mie cze, pa ła sze, sio dła
z okre su no wo żyt ne go, w tym peł ne zbro je
hu sar skie, a tak że po lo wy he ba no wy oł ta rzyk
oraz pa miąt ki ro dzin ne ze zbio rów kór nic kich
na de sła nych przez hra bie go Ty tu sa Dzia łyń -
skie go. Ty tus i Jan Dzia łyń scy wy sła li tam też
ko lek cję za byt ków ar che olo gicz nych, głów -
nie po piel nic ze zbio rów kór nic kich i z cmen -
ta rzy ska w Go łu cho wie (Skąp ska -Świę cic ka
1970, 46; Fo gel 1970, 253; Wy rwa 2014,
73-75). 

Więk szość za byt ków z po zo sta łych zbio -
rów z Wiel ko pol ski zna la zła się w Sa li Świa -
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7 W wy daw nic twie Prze ździec kie go i Ra sta wiec -
kie go przed sta wio no rów nież po do bi znę słyn nych
ka mie ni mi ko rzyń skich. 

Ryc. 12. Strona
tytułowa: B. Erzepki,

K. Koehler, Album
przedhistorycznych

zabytków Wielkiego
Księstwa Poznańskiego

zebranych w Muzeum
Towarzystwa

Przyjaciół Nauk
w Poznaniu, z. I,

Poznań 1893

Ryc. 11. Szyszak
znaleziony w Gieczu

w 1858 roku.
Ilustracja autorstwa

Walerego Eljasza
z Wzorów sztuki

średniowiecznej
Aleksandra

Przeździeckiego
i Edwarda

Rastawieckiego; 
za: Przeździecki,

Rastawiecki 1860-
-1869, tabl. 25 Ea



list na pi sa ny do nie go przez Jo achi ma Le le -
we la, pochodzący z 22 stycz nia 1860 ro ku
(Listy emigracyjne 1956, 246-249). Wy bit ny
hi sto ryk pro po no wał zor ga ni zo wa nie uro czy -
sto ści w Krusz wi cy i Gnieź nie. Nad Go płem
miał się od być zjazd przed sta wi cie li z wszyst -

to wi da, na zwa nej tak od znaj du ją ce go się
w niej po są gu Świa to wi da tzw. zbru czań skie -
go, od kry te go w 1848 ro ku. Po ka za no tam
od le wy słyn nych ka mie ni mi ko rzyń skich,
któ re rze ko mo przed sta wia ły bó stwa sło wiań -
skie, na czy nia ce ra micz ne z cmen ta rzy ska
w Pał czy nie, Cze ka no wa, Uści ko wa i Do bie -
szew ka, re pre zen tu ją ce TPNP, a tak że ka -
mien ne wy ro by i przed mio ty z brą zu (szpi le)
ze zbio ru hra bie go Ja na Dzia łyń skie go. Na
wy sta wie przed sta wia no wie le na czyń z wiel -
ko pol skie go cmen ta rzy ska w Ma niecz kach,
po cho dzą cych jed nak że z pry wat nych zbio -
rów Ka ro la Ro gaw skie go z Ga li cji. Wy sta wa
trwa ła do 8 stycz nia 1859 ro ku, zwie dzi ły ją
rze sze kra ko wian i przy jezd nych (Skąp ska -
-Świę cic ka 1970, 48), a jej upa mięt nie niem
stał się al bum wy da ny przez Ka ro la Bey era,
za wie ra ją cy fo to gra fie naj waż niej szych za byt -
ków (Bey er 1858/1859; Wy rwa 2014, 74). 

W 1860 ro ku Mak sy mi lia na Stud niar -
skie go za stą pił na sta no wi sku kon ser wa to ra
Al bin Go rec ki, któ ry peł nił tę funk cję sześć
lat. W okre sie tym w Mu zeum TPNP spię -
trzy ły się pro ble my. Po zy ski wa ne na du żą
ska lę od 1857 ro ku za byt ki nie by ły na dal
do sta tecz nie zin wen ta ry zo wa ne i za bez pie -
czo ne. Nie uda ło się stwo rzyć wy sta wy, choć -
by cza so wej, do stęp nej dla wszyst kich. Za -
byt ki by ły oka zy wa ne je dy nie ba da czom
i uczo nym, a mia sta mi, w któ rych uda ło się
je za pre zen to wać, by ły – oprócz Kra ko wa –
War sza wa (1858) i Lwów (1860), skąd część
po piel nic wró ci ła po tłu czo na. Wzo rem wy -
staw w ośrod kach z in nych za bo rów pla no -
wa no zor ga ni zo wać po dob ną eks po zy cję
w 1863 ro ku, mia ła ona na wią zy wać do rze -
ko mej ty siąc let niej ko ro na cji Sie mo wi ta,
a tym sa mym ty siąc le cia pań stwa pol skie go. 

W po cząt ku lat 60. XIX wie ku naj waż -
niej szym wy da rze niem kul tu ral nym zwią za -
nym z ar che olo gią by ły przy go to wa nia do
ob cho dów po świę co nych Cy ry lo wi i Me to de -
mu oraz Sie mo wi to wi. Pla no wa ne uro czy sto -
ści wią za no z „ty siąc le ciem ist nie nia na ro du”
i wpro wa dze niem chrze ści jań stwa (Abra mo -
wicz 1967, 127; Wojt kow ski 1928, 262).
Po my sło daw cą był za pew ne Sta ni sław Ró -
żań ski, zie mia nin spod Mo gil na. Zna ny jest
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Ryc. 13. Tzw. wołki
bytyńskie; za: B. Erzepki,
K. Koehler, 
Album przedhistorycznych
zabytków Wielkiego
Księstwa Poznańskiego
zebranych w Muzeum
Towarzystwa Przyjaciół
Nauk w Poznaniu, 
z. I, Poznań 1893,
tabl. VII B.

Ryc. 14. Zabytki 
z brązu; za: B. Erzepki,
K. Koehler, Album
przedhistorycznych
zabytków Wielkiego
Księstwa Poznańskiego
zebranych w Muzeum
Towarzystwa Przyjaciół
Nauk w Poznaniu, 
z. I, Poznań 1893, 
tabl. IX



kich ziem pol skich, wszyst kich warstw i wy -
znań, oraz za pro szo nych „po bra tym czych” 
na ro dów. Chciał, by wzniesiono po mnik
w kształ cie ula. Po zjeź dzie w Krusz wi cy
uczest ni cy mieliby prze nie ść się do Gnie zna,
na uro czy stą mszę świę tą, a póź niej nad Led -
ni cę. Z tre ści li stu wy ni ka, że uro czy sto ści za -
mie rzo no prze pro wa dzić po cząt ko wo w ro -
ku 1860, w któ rym to, do kład nie 20 czerw ca,
list ten zo stał opu bli ko wa ny na ła mach
„Dzien ni ka Po znań skie go” („Dzien nik Po -
znań ski” 1860, 1). 

Odło żo na w cza sie pier wot na kon cep cja
by ła kon ty nu owa na przez TPNP. Cen tral ne
uro czy sto ści prze wi dzia no na 13 wrze śnia
1863 ro ku. Na naj waż nej sze miej sca ob cho -
dów wy bra no Krusz wi cę i Po znań. Pla no wa -
no usy pa nie wzo rem kop ców kra kow skich
kop ca nad Go płem, ku czci Sie mo wi ta, a tak -
że od bu do wa nie ko ścio ła pw. Ma ryi Pan ny
w Ino wro cła wiu oraz wy sta wę za byt ków ar -
che olo gicz nych To wa rzy stwa Przy ja ciół Na -
uk w Po zna niu8. Re ali za cję za mie rzeń unie -
moż li wi ły wy da rze nia po li tycz ne, po wsta nie
stycz nio we i za ostrze nie kur su władz pru -
skich. Wy da rze nia te spo wol ni ły i przy tłu -
mi ły dzia łal ność TPNP i in nych ini cja tyw
ar che olo gicz nych na kil ka lat (Wojt kow ski
1928, 104). Po śred nim efek tem przy go to -
wań do ob cho dów w 1863 ro ku jest re la cja
z „ar che olo gicz nej” po dró ży po Wiel ko pol -
sce kra kow skie go uczo ne go Jó ze fa Łep kow -
skie go. Zo sta ła ona opu bli ko wa na w książ -
ce O za byt kach Krusz wi cy, Gnie zna i Kra ko wa
oraz Trze mesz na, Ro goź na, Kcy ni, Do bie szew ka,
Go łań czy, Żni na, Gą sa wy, Pa ko ści, Ko ściel ca,
Ino wro cła wia, Strzel na i Mo gil na (spra woz da -
nia i stu dia), wy da nej w Kra ko wie w ro ku
1866. In te re su ją cy nas frag ment tej książ ki
za ty tu ło wa ny zo stał: Wy ciecz ka do Wiel ko pol -
ski (Z po wo du pa miąt ki ty siąc le cia Pia sto we go),
Ro goź no, Kcy nia, Do bie szew ko, Go łańcz, Żnin,
Gą sa wa, Pa kość, Ko ście lec, Ino wro cław, Go pło,

Krusz wi ca, Strzel no, Mo gil no (Łep kow ski
1866). 

Re pre sje pru skich władz nie ogra ni cza ły
się do stor pe do wa nia pla nów uro czy sto ści. Po -
miesz cze nia w Bi blio te ce Ra czyń skich sta wa -
ły się zbyt cia sne dla ro sną cych zbio rów. Spra -
wa ta skom pli ko wa ła się do dat ko wo wsku tek
nie życz li we go sto sun ku pru skich władz ko mi -
sa rycz nych. Osta tecz nie, za spra wą Le ona
We gne ra, se kre ta rza TPNP i jed no cze śnie ak -
cjo na riu sza Ba za ru, w 1870 ro ku TPNP i Mu -
zeum prze nio sło się do bu dyn ku po znań skiej
spół ki. To wa rzy stwo zo sta ło rów nież osła bio -
ne ka dro wo przez emi gra cje nie któ rych ak -
tyw nych je go człon ków. W 1866 ro ku na sta -
no wi sku kon ser wa to ra zo stał za trud nio ny
Wła dy sław Wierz biń ski, któ ry peł nił tę funk -
cję do 1868 ro ku. 

Prze zwy cię że nie kry zy su i no wy etap
w dzia łal no ści Mu zeum przy szedł wraz z no -
wy mi wła dza mi TPNP wy bra ny mi w 1868
ro ku. Szcze gól nie istot ną ro lę ode grał pre zes
Ka rol Li belt, peł nią cy tę funk cję w la tach
1868-1875, oraz Hie ro nim Feld ma now ski,
se kre tarz To wa rzy stwa i kon ser wa tor Mu -
zeum w la tach 1868-1882. Feld ma now ski
pod jął się po rząd ko wa nia zbio rów. W związ -
ku z bra kiem od po wied nich lo ka li, mo gą cych
zmie ścić ro sną cą licz bę za byt ków, sta ra no się
pro mo wać ak cje gro ma dze nia za byt ków pro -
wa dzo ne przez ośrod ki z in nych miast. Wy -
jąt ko wo waż ny w tym wzglę dzie oka zał się
Ga bi net Ar che olo gicz ny Uni wer sy te tu Ja giel -
loń skie go w Kra ko wie, za ło żo ny w 1866 ro -
ku i pro wa dzo ny przez Józefa Łep kow skie go,
zię cia Li bel ta (Fo gel 1996, 21-41). Wy ko rzy -
stu jąc ro dzin ne sto sun ki, a tak że funk cję te -
ścia, po zy skał dla swo je go zbio ru znacz ną
część za byt ków z Wiel ko pol ski. Część z nich –
sa mo dziel nie, pro wa dząc wy ko pa li ska w Cze -
sze wie (1864-1865) i Do bie szew ku (1863).
Po zo sta łe za byt ki pochodziły od pry wat nych
dar czyń ców, a tak że z TPNP. Ak cję gro ma -
dze nia zbio rów pro wa dzo no rów nież przez
pra sę. W 1868 ro ku w „Dzien ni ku Po znań -
skim” po ja wi ła się ode zwa, w któ rej pro szo no
o prze ka zy wa nie zbio rów do kra kow skie go
Ga bi ne tu Ar che olo gicz ne go. Ja ko po śred ni -
ków wy mie nio no: Ka ro la Li bel ta, Teo fi la 
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8 Na ten te mat pi szą m.in.: Abra mo wicz 1967,
127; Wojt kow ski 1928, 262; Li belt 1879, 223; Li -
belt 1978, 410; zob. też: Li belt 2013; Kacz ma rek
1996, 59.



Po nad to TPNP mia ło swój udział tak że
w or ga ni za cji róż nych wy staw cza so wych
w in nych ośrod kach. Te go ro dza ju dzia łal ność
spo ty ka ła się z nie zbyt przy chyl ną opi nią
kon ser wa to ra Feld ma now skie go, sko ro pi sał
do Li bel ta 27 li sto pa da 1872 ro ku: 

Pan prof. Łep kow ski pi sze aby To wa rzy stwo ko -
niecz nie przy sła ło na wy sta wę do Kra ko wa, co
ma w swo ich zbio rach naj cen niej sze go, więc uni -
ka ty ry cin, me da li, wy ko pa lisk itd. 

Otóż ja zu peł nie je stem prze ciw ny te mu z po -
wo du, że smut ny los spo tkał już na sze rze czy
na wy sta wie prze szłej, bo część wca le nie wró -
ci ła jak ka mie nie mi ko rzyń skie, le wek kru -
chow ski i in ne naj pięk niej sze urny wró ci ły sko -
ru pa mi. W ogó le na ta ką wy sta wę nie mo że
i nie po wi nien po sy łać zbiór pu blicz ny i ża den
też te go nie ro bi, ale zbio ry i oso by pry wat ne.
To też jest ce lem urzę do wa nia ta kich wy staw.
Je śli zaś To wa rzy stwo bę dzie żą da ło wy sła nia
rze czy róż nych na wy sta wę to na tu ral nie wy -
ko nać, lecz wte dy ja uchy lam się od wszel kiej
od po wie dzial no ści 13. 

Nie wia do mo, czy sprze ciw Feld ma now -
skie go od niósł sku tek w przy pad ku wspo -
mnia nej w li ście wy sta wy, jed nak że dwa la -
ta póź niej au tor przy to czo nej wy po wie dzi
był zwo len ni kiem wy sła nia po znań skich za -
byt ków w ce lu ich przed sta wie nia na Mię -
dzy na ro do wym Kon gre sie An tro po lo gii
i Ar che olo gii Przed hi sto rycz nej w Sztok hol -
mie w 1874 ro ku. Re pre zen tan tem TPNP
na wspo mnia ny kon gres był Waw rzy niec
En geström, po sia da ją cy szwedz kie ko rze nie,
wła da ją cy ję zy kiem szwedz kim i dys po nu ją -
cy roz le gły mi kon tak ta mi. W kon gre sie
wziął udział rów nież hra bia Al bin Wę sier -
ski, któ ry wszak nie na le żał do to wa rzy stwa,
a spo za Wiel ko pol ski – Jó zef Igna cy Kra -
szew ski. Pod su mo wa niem uczest nic twa de -
le ga ta TPNP w kon gre sie sztok holm skim
by ło ob szer ne spra woz da nie, wy da ne w for -
mie nie wiel kiej ksią żecz ki: Kon gres an tro po lo -
gii i ar che olo gii przed hi sto rycz nej w Sztok hol mie
(En geström 1876). Pro jekt wy sła nia czę ści

Ma tec kie go, Ka zi mie rza Bau ma na oraz Ka zi -
mie rza Szu ma na („Dzien nik Po znań ski”
1868, 3). W 1869 ro ku Kan tak, prze ka zał do
Ga bi ne tu Łep kow skie go bli sko 119 po piel nic
z cmen ta rzy ska w Do bie szew ku9. W 1870 ro -
ku wśród wiel ko pol skich dar czyń ców kra kow -
skie go zbio ru zna leź li się Bro ni sław Do ma -
radz ki i hra bia Se we ryn Miel żyń ski: „[...]
szcze gól ne go pro tek to ra usi ło wań mo ich
w spra wie bo ga ce nia zbio ru, ka mien ne, bron -
zo we, gli nia ne i szkla ne za byt ki z wy ko pa lisk
w Wiel ko po sce, w Mi ło sła wiu, w Osso wej,
w Wą brzeź nie”10. W 1870 ro ku „To wa rzy stwo
przy ja ciół na uk po znań skie po sła ło 133 po piel -
ni ce i na czyń gro bo wych, oraz 10 brą zo wych
iglic i skręt ków, z wy ko pa lisk w po wia tach:
Śrem skim, Średz ki, Wrze siń skim i z oko lic naj -
bliż szych Po zna nia”11. TPNP uczest ni czy ło
rów nież w po wsta niu zbio rów Mu zeum Na ro -
do we go w Rap per swi lu, za ło żo nym na emi -
gra cji w Szwaj ca rii przez Ada ma Pla te ra
w 1868 ro ku. 

Po mi mo licz nych pro ble mów sta ra no się
na dal roz wi jać zbio ry mu ze al ne. W tym ce -
lu Feld ma now ski pro wa dził wy ciecz ki ba -
daw cze po Wiel ko pol sce. O jed nej z ta kich
re la cjo no wał Li bel to wi w li ście z 30 lip ca
1872 ro ku: „Od by łem kil ku dnio wą prze -
jażdż kę po oko li cach Gnie zna, Trze mesz na
i Mo gil na wy ko pa li ska mi i in ny mi rze cza mi
dla zbio rów na szych, po myśl ną [...] skut -
kiem, i dla te go dzi siaj do pie ro na list Pań -
ski ostat ni mam za szczyt od po wie dzieć”12.
W 1874 ro ku Feld ma now ski prze pro wa dził
wy ko pa li ska w Paw ło wi cach pod pa tro na -
tem TPNP (Kacz ma rek, Sil ska 2007, 3).
Wy ni ki swo ich ba dań opu bli ko wał w pra cy
Wy ko pa li sko paw ło wic kie, wy da nej w 1877 ro -
ku (Feld ma now ski 1877).
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9  Zob.: Ar chi wum Uni wer sy te tu Ja giel loń skie -
go, rkps. S II 854, k. 221.

10 Ar chi wum Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go,
rkps. S II 854, k. 237.

11 Ar chi wum Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go,
rkps. S II 854, k. 239.

12 Bi blio te ka Ja giel loń ska, rkps. 6004 III, t. 1,
k. 77-77v.

13  Bi blo te ka Ja giel loń ska, rkps. 6004 III, t. 1, 
k. 129-130v.



za byt ków w ce lu ich pre zen ta cji po ja wił się
już pod czas po by tu de le ga ta En geströma
w Szwe cji. Feld ma now ski o pro jek cie do no -
sił Kra szew skie mu w li ście z 16 lip ca 1874
ro ku: 

Pro jekt ten urósł do pie ro wczo raj jak grzyb na -
gle, choć nie po desz czu! […] ani zło tym, ale
w sku tek li stu p. hr. En geströma, któ ry mnie
mar twił swo ją obo jęt no ścią na cud ne wy ko pa li -
ska na sze i te raz do pie ro w Sztok hol mie tak go
zar che olo gi zo wa li, że ogrom ny mi na pi sał list
i żą da opi sów, roz pra wy do kład nej o na szych wy -
ko pa li skach (!) po sył ki brą zów, urn itp. jak by to
np. we wto rek […] i przez umyśl ne go po słań ca
tak so bie wóz kiem gdzieś o gra ni cę prze słać
moż na, jak są siad są sia do wi ry by na pią tek bo
wła śnie ju tro bę dzie, więc mi to po rów na nie
wpa dło na pió ro. Wi dzę ze wszyst kie go, że pan
E. nie tę go się tam spra wi, więc te dy mam za -
miar na zbie rać ile się da brą zów i in nych rze czy
i kop nąć się z nie mi sa me mu do Sztok hol mu,
gdzie je uło żę, wy sta wię a Ko cha ny pan J. I.
Kra szew ski bę dzie o nich pra wił cie ka wym, ja
zaś w ką ci ku sie dzieć bę dę, nie wmie szam się.
Nie my ślę tam być re pre zen tan tem To wa rzy -
stwa, bo tym już no mi no wa ny pan E. ale bę dę
su fle rem i je mu i Pa nu uko cha ne mu, a skar bów
mo ich bę dę pil no wa ł14.

Jak wi dać, Feld ma now ski nie ty le oka zy -
wał się prze ciw ni kiem wy staw cza so wych po -
za Po zna niem, ile naj zwy czaj niej pod wpły -
wem wcze śniej szych do świad czeń oba wiał się
o los za byt ków w trak cie trans por tu i pod -
czas eks po zy cji. Dla te go też wo lał oso bi ście
wszyst kie go do glą dać. W ko lej nym li ście,
z 30 lip ca 1874 ro ku, tak oma wiał wiel ko -
pol skie za byt ki z Mu zeum TPNP:

Na sze Księ stwo ca łe od gra nic do gra nic za sia ne
skar ba mi ar che olo gicz ne mi. I tak każ de pra wie
je zio ro ma bu dow le pa lo we, ko ści, sko ru py urn,
na rzę dzia z ro gu i ka mie ni roz ma itych, torfiska
zaś tak że mnó stwa do star cza ją po dob nych za byt -
ków sta rej cy wi li za cji i prze my słu, zwłasz cza
gdzie by ły nie gdyś je zio ra, dziś za mie nio ne w ba -
gna lub łą ki. Gro bów po je dyn czych i ca łych
cmen ta rzysk jest licz ba trud na do ozna cze nia.

Znaj du ją się w tych gro bach ty sią ce urn i naj roz -
ma it szych przy sta wek od naj su row szych kształ -
tów i naj grub sze go ma te ria łu, aż do naj pięk niej -
szych czar nych z ślicz ne mi ry sun ka mi po
wierz chu a na wet ma łe na czy nia ma lo wa ne czer -
wo no, żół to, bia ło. Są ka dziel ni ce mię dzy nie mi,
lam py, za baw ki dzie cię cy np. gru chaw ki, ma lut -
kie sto licz ki, na czyń ka jak na parst ki. Mam kil -
ka urn czar nych z brą zo we mi kół ka mi w uszkach
a jed ną z brą zo wym pa łą kiem mi ster nej ro bo ty.
Przy urnach i w nich, zwy kle w po pio łach
i wśród ko ści znaj du ją się naj roz ma it sze ozdo by,
na rzę dzia i sprzę ci ki a mia no wi cie: ślip ki, igły,
pier ścion ki, na ra mien ni ki i na go len ni ki, sprzącz -
ki, […] łań cu chów i ty sią cz nych rze czy ze spi żu,
ze że la za np. gro ty oszcze pów, ko ła i kół ka ja -
kieś, no że, no ży ce itd. prócz tych rze czy są i róż -
ne drob nost ki z gli ny ja ko to krąż ki do wrze cion,
pa cior ki itp. są też i pa cior ki ze spi żu, ama lii,
szkła, bursz ty nu. Tych wszyst kich rze czy po sia -
da na sze mu zeum mnó stwo naj pięk niej szych
oka zów. Czę sto też znaj du ją w Księ stwie i srebr -
ne rze czy a mia no wi cie na szyj ni ki, bran so le ty, za -
usz ni ce zwy kle ra zem z mo ne ta mi. Wszyst ko to
w urnach ale są to czy sto arab skie wy ro by ja ko
i mo ne ty z IXgo wie ku. Po nie waż Pa nu o spi że
czy li brą zy cho dzi więc wra cam do nich. Zna leź -
li śmy tu taj po mię dzy już wspo mnio ne mi przed -
mio ta mi mnó stwo pa łą ków i ob rą czek mi ster nie
krę co nych i ry sun ka mi ozdob nych, sprę ży ny
wiel kie i pięk ne, miecz po tęż ny, cel ty na szyj ni ki,
no że, gwoź dzie, fi bu le prze ślicz ne, ślip ki ko li ste
do wło sów, […], prze ślicz ne na ra mien ni ki, dłu -
ta i Bóg wie do cze go słu żą ce ko ła, klam ry, ob -
rę cze. Z bo ga te go zbio ru na szych spi żów są fo -
to gra fie już w Sztok hol mie w Mu zeum i w rę ku
hr. En geströma 15. 

Pod opie ką Feld ma now skie go zbio ry, po -
mi mo pro ble mów lo ka lo wych, by ły w du -
żym stop niu upo rząd ko wa ne. Już wów czas
ro bi ły du że wra że nie na zwie dza ją cych spe -
cja li sta ch16. 

Pro ble my lo ka lo we Mu zeum TPNP roz -
wią za no dzię ki da ro wi Miel żyń skie go, któ ry
w te sta men cie prze ka zał To wa rzy stwu Przy -
ja ciół Na uk Po znań skie mu dom z prze zna cze -
niem pod sta łą sie dzi bę. Roz po czę te w 1872
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14  Bi blio te ka Ja giel loń ska, rkps. 6501 IV, k.
179-180.

15  Bi blio te ka Ja giel loń ska, rkps. 6501, k. 181-
-182v.

16 Ru dolf Vir chow, Oscar Mon te lius, Oscar Alm -
gren, Jó zef Ham pel i Matthäus Much.



Po gru po wał za byt ki pod ką tem na uko wym
w róż ne dzia ły. Za ło żył księ gę in wen ta rzo wą
oraz ka ta log kart ko wy miej sco wo ści, z któ -
rych po cho dzą zbio ry. Po nad to pro wa dził sta -
ra nia, aby uści ślić in for ma cje o po cho dze niu
za byt ków, li stow nie za py tu jąc dar czyń ców
o lo ka li za cję i oko licz no ści od kryć (Ko strzew -
ski 1928, 482). W swo ich dzia ła niach był
wspie ra ny przez Sek cję Ar che olo gicz ną,
a póź niej Wy dział Ar che olo gicz ny, w któ rych
dzia łal no ści brał czyn ny udział. Czy nił usil ne
sta ra nia o po zy ska nie no wych za byt ków od
dar czyń ców. Rów nież sam prze ka zy wał do
zbio rów Mu zeum da ry z wła snej ko lek cji,
czę sto z pro wa dzo nych oso bi ście wy ko pa lisk.
Erzep ki peł nił funk cję kon ser wa to ra aż
do 1923 ro ku, czy li do po łą cze nia z Mu zeum
Wiel ko pol skim, któ re kon ty nu owa ło dzia łal -
ność ist nie ją ce go wcze śniej nie miec kie go Mu -
zeum Ce sa rza Fry de ry ka. 

Ar che olo gicz na część zbio rów Mu zeum
by ła chlu bą ca łe go To wa rzy stwa Przy ja ciół
Na uk w Po zna niu od sa me go po cząt ku je go
ist nie nia. Wy ni ka ło to z fak tu, że ta część
zbio rów by ła naj licz niej sza, a tak że naj efek -
tow niej sza. Dla te go zbio ry ar che olo gicz ne
mia ły spe cjal ną ran gę i by ły trak to wa ne osob -
no w spra woz da niach, za rów no kon ser wa tor -
skich, jak i za rzą du. War to zwró cić uwa gę na
za sto so wa ną no men kla tu rę. Mia no wi cie od
1884 ro ku na zy wa się je: sys te ma tycz nie –
mu zeum ar che olo gicz nym (b.a. 1885, 21) lub
spo ra dycz nie – ga bi ne tem (b.a. 1892, 708).

W la tach 1882-1918 kon ty nu owa no na
róż ne spo so by gro ma dze nie zbio rów. Mu -
zeum sta ra ło się pro pa go wać wła sne ko lek -
cje. Wspa nia łą ini cja ty wą by ło wy daw nic two
Al bum przed hi sto rycz nych za byt ków Wiel kie go
Księ stwa Po znań skie go ze bra nych w Mu zeum To -
wa rzy stwa Przy ja ciół Na uk w Po zna niu (Ko eh -
ler, Erzep ki 1893; zob. Ryc. 12-14), za wie ra -
ją ce fo to gra fie naj cen niej szych eks po na tów
ar che olo gicz nych z ko lek cji Mu zeum im.
Miel żyń skich. Al bum był wy da wa ny w czte -
rech to mach. Pierw szy uda ło się wy dać
w 1893 ro ku pod re dak cją Bo le sła wa Erzep -
kie go i Kle men sa Ko eh le ra, pre ze sa Wy dzia -
łu Ar che olo gicz ne go TPNP. Tom za wie rał 20
ta blic fo to gra ficz nych oraz ka ta log za byt ków

ro ku pra ce zwią za ne z roz bu do wą gma chu za -
koń czo no na po cząt ku lat 80. XIX wie ku.
W 1882 ro ku otwar to pierw szą sta łą eks po -
zy cję do stęp ną dla ogó łu miesz kań ców Po zna -
nia. W związ ku z za słu ga mi Miel żyń skich,
a zwłasz cza hra bie go Se we ry na, dzię ki któ re -
mu nie tyl ko uda ło się zgro ma dzić świet ną
ko lek cję, ale rów nież za bez pie czyć lo kal dla
zbio rów, mu zeum przy ję ło na zwę im. Miel -
żyń skich (b.a. 1883, 43). W 1882 ro ku Feld -
ma now ski, prze szedł na eme ry tu rę. Kon ser -
wa to rem Mu zeum zo stał na kil ka lat Kle mens
Kan tec ki. Z oka zji otwar cia zbio rów po świę -
co no wydarzeniu osob ny tekst w to mie 12.
„Rocz ni ków TPNP”, wy da nym w 1883 ro ku.
Za miesz czo no tam oko licz no ścio we prze mó -
wie nia Waw rzyń ca En geströma, se kre ta rza
TPNP, oraz kon ser wa to ra Kle men sa Kan tec -
kie go. Ostat ni z wy mie nio nych przed sta wił
w skró cie dzie je zbio rów, po czy na jąc od To wa -
rzy stwa Zbie ra czów Sta ro żyt no ści Kra jo wych
w Sza mo tu łach. W ro ku 1882 usta lo no za sa -
dy, któ re de ter mi no wa ły dzia łal ność Mu zeum
aż do od zy ska nia nie pod le gło ści przez Pol skę.
Bar dzo istot nym prze ja wem dzia łal no ści Mu -
zeum by ły spra woz da nia kon ser wa to ra, pu -
bli ko wa ne co rocz nie. Za sad ni czą treść spra -
woz dań sta no wi ły no we na byt ki do zbio ru.

Pod sta wo wym za da niem sto ją cym przed
Mu zeum w przed mio cie zbio rów ar che olo -
gicz nych by ła in wen ta ry za cja i two rze nie no -
wych ka ta lo gów. Do je go wy peł nie nia za an -
ga żowa no Feld ma now skie go, któ ry w 1884
ro ku, w związ ku z cięż ką cho ro bą Kan tec kie -
go i je go śmier cią, w 1885 ro ku prze jął po -
now nie obo wiąz ki kon ser wa to ra Mu zeum 
(b.a. 1885, 34). Nie ste ty, w tym sa mym ro -
ku Feld ma now ski rów nież po padł w cho ro bę
i umarł. Wów czas na sta no wi sko kon ser wa -
to ra po wo ła no mło de go i rzut kie go ba da cza
Bo le sła wa Erzep kie go, któ ry był „zna ny
w świe cie na uko wym ja ko bie gły bi blio graf
i za mi ło wa ny ar che olog” (b.a. 1887, 11). Za -
rząd TPNP wie le so bie obie cy wał po no wym
kon ser wa to rze (b.a. 1887, 12). Rze czy wi ście
Erzep ki pod jął sze ro ko za kro jo ną i oży wio ną
dzia łal ność. Przy stą pił do na uko we go po rząd -
ko wa nia zbio rów, a tak że lep sze go ich udo -
stęp nie nia człon kom TPNP i pu blicz no ści.
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na nich przed sta wio nych. Po dob nie opra co -
wa no i wy da no w 1900 ro ku tom dru gi (b.a.
1898, 548-549). W związ ku ze śmier cią Ko -
eh le ra, głów ne go ini cja to ra przed się wzię cia,
ko lej ne dwa to my uka za ły się do pie ro w la -
tach 1914 i 1915, o co za dba li Erzep ki oraz
mło dy dru gi kon ser wa tor Jó zef Ko strzew ski,
któ re go dzia łal ność znacz nie oży wi ła Mu zeum
w okre sie I woj ny świa to wej. Ko strzew ski wy -
dał rów nież Prze wod nik po zbio rach przed hi sto -
rycz nych Mu zeum im. Miel żyń skich, któ ry przy -
bli żał czy tel ni kom i zwie dza ją cym zna cze nie
po szcze gól nych za byt ków, dziś zaś jest do ku -
men tem ilu stru ją cym ów cze sną wy sta wę. Po -
nad to z ini cja ty wy Ko strzew skie go roz wi nię -
to to wa rzy stwo wspie ra ją ce Mu zeum, a tak że
cza so pi smo „Za pi ski Mu ze al ne”. 

W ten spo sób w 1882 ro ku w Wiel ko pol -
sce zo sta ła utwo rzo na pierw sza sta ła, ogól no -
do stęp na wy sta wa, a tak że istn ia ło mu zeum,
któ re w cza sach Erzep kie go i Ko strzew skie -
go w peł ni pro fe sjo nal nie zor ga ni zo wa no. 

Pod wpły wem suk ce su Mu zeum im. Miel -
żyń skich nie miec cy pra cow ni cy Ar chi wum
Pań stwo we go utwo rzy li w 1885 ro ku To wa -
rzy stwo Hi sto rycz ne Pro win cji Po znań skiej
(Hi sto ri sche Ge sel l schaft für die Pro vinz Po -
sen), ma ją ce kon ku ro wać z TPNP (Hinc
2012, 127)17. Jed nym z ce lów THPP by ło
gro ma dze nie wła snych zbio rów, do któ re go
wzy wał w pierw szym to mie „Ze it schrift der
Hi sto ri schen Ge sel l schaft für die Pro vinz 
Po sen” Bernhard En dru lat (En dru lat 1885,
5-13). Wśród pod sta wo wych za dań Mu zeum
po zo sta wa ło two rze nie zbio rów bi blio tecz -
nych, ar chi wal nych, za byt ków sztu ki, a tak -
że ar che olo gicz nych i nu mi zma tycz nych
(Kacz ma rek 1996, 67). W 1888 ro ku To wa -
rzy stwo or ga ni zo wa ło zjazd hi sto ry ków i ar -
che olo gów nie miec kich w Po zna niu. Po wo -
dem by ło przy ję cie do Ogól no nie miec kie go
Związ ku To wa rzystw Hi sto rycz nych i Sta ro -
żyt nych. Go ście zjaz du zwie dza li rów nież

zbio ry Mu zeum im. Miel żyń skich, któ re na -
le ża ły do naj bo gat szych ko lek cji pro win cjo -
nal nych, prze wyż sza jąc pod tym wzglę dem
młod szą, nie miec ką kon ku ren cję w Po zna niu
(Kacz ma rek 1996, 61). 

Zbio ry nie miec kie go THPP roz ra sta ły się
bar dzo szyb ko. Dzię ki wspar ciu władz pań -
stwo wych, zwłasz cza fi nan so we mu, przej mo -
wa no ca łe pry wat ne ko lek cje. W ra mach
THPP swo je ba da nia ar che olo gicz ne pro wa -
dzi li ta cy ba da cze jak Franz Schwartz, He in -
rich Hoc ken beck i Paul Tietz. Po nie waż zbio -
ry roz ra sta ły się, już w 1889 ro ku pod ję to
sta ra nia o utwo rze nie z nich Mu zeum Pro -
win cjo nal ne go, któ re zo sta ło otwar te w 1894
ro ku pod na zwą Pro vin zial mu seum. Pierw -
szym dy rek to rem no wej pla ców ki zo stał
Franz Schwartz, syn Wil hel ma. Naj więk szą
czę ścią zbio rów zgro ma dzo nych w Mu zeum
Pro win cjo nal nym sta no wi ły zbio ry ar che olo -
gicz ne. W okre sie tym po dej mo wa no dzia ła -
nia or ga ni za cyj ne pla ców ki. Mó wiąc o jej po -
cząt kach, nie moż na po mi nąć też fak tu, że
był to czas dzia łal no ści na zna czo ny po gar sza -
ją cym się sta nem zdro wia dy rek to ra i je go
przed wcze sną śmier cią w 1901 ro ku (Kacz -
ma rek 1996, 341).

Po śmier ci Fran za Schwart za dy rek to rem
pla ców ki zo stał w 1903 ro ku Lu dwig Kra em -
me rer (J. Kacz ma rek 1996, 333). Zna ko mi tą
część zgro ma dzo nych tam zbio rów sta no wi ły
za byt ki ar che olo gicz ne. Jed ną z naj bar dziej
spek ta ku lar nych zdo by czy Mu zeum Pro win -
cjo nal ne go by ło prze ję cie zbio rów pra hi sto -
rycz nych po zmar łym prze wod ni czą cym Wy -
dzia łu Ar che olo gicz ne go TPNP, Kle men sie
Ko eh le rze. Do ko na no te go z ini cja ty wy ber -
liń skie go pro fe so ra Gu sta wa Kos si ny (Kacz -
ma rek 1996, 71). Zgro ma dze nie licz nych
zbio rów spo wo do wa ło kło po ty lo ka lo we Mu -
zeum Pro win cjo nal ne go. W związ ku z tym
pod ję to de cy zję o bu do wie no we go gma chu.
Za rząd Pro win cji Po znań skiej nie był w sta nie
utrzy mać tak du żej in sty tu cji, roz po czę to więc
per trak ta cje z rzą dem w spra wie do fi nan so wa -
nia. Za koń czo no je suk ce sem, cze go efek tem
by ło wy bu do wa nie no wo cze sne go gma chu
(dzi siej szego Mu zeum Na ro do wego w Po zna -
niu), a tak że zmia na na zwy w 1903 ro ku na
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17 Ar ty kuł Hinc trak tu je sze rzej o re la cjach To -
wa rzy stwa Przy ja ciół Na uk Po znań skie go z nie miec -
kim To wa rzy stwem Hi sto rycz nym (Hinc 2012, 123-
-135). 



i kart ka ta lo go wych. Uno wo cze śnił kar ty re -
je stra cyj ne i in wen ta ry za cję za byt ków, a tak że
wspól nie z Tham mem zaj mo wał się ba da nia -
mi te re no wy mi. Wy ko pa li ska pro wa dził
przede wszyst kim w naj bliż szych oko li cach 
Po zna nia oraz w sa mym mie ście. Do więk -
szych prze ba da nych przez Eri cha Blu me 
na le żą sta no wi ska po znań skie na So ła czu i Go -
lę ci nie (Kacz ma rek 1996, 78; sze rzej o ba da -
niach w Po zna niu: Kacz ma rek 2008). Po za
tym prze pro wa dził on in wen ta ry za cję kur ha -
nów w Sie dle mi nie, je den z nich roz ko pał
wspól nie z miej sco wym pro bosz czem Fe lik sem
Gi ba sie wi czem (Ko strzew ski 1914, 50).
W koń cu w 1910 ro ku uda ło się mło de mu ba -
da czo wi uzy skać dok to rat. Nie ste ty, wspa nia -
le za po wia da ją cą się ka rie rę na uko wą i ży cie
Eri cha Blu me prze rwa ła je go tra gicz na śmierć:
zo stał za strze lo ny przez żo nę Ewę na dwor cu
w Pusz czy ko wie 10 wrze śnia 1912 ro ku
(Kacz ma rek 1996, 329). Był to po waż ny cios
dla nie miec kiej ar che olo gii w Wiel kim Księ -
stwie Po znań skim. Mu zeum ogra ni czy ło swo -
ją dzia łal ność w trak cie I woj ny świa to wej, a po
jej za koń cze niu zo sta ło prze ję te przez wła dze
pol skie i w 1923 ro ku po łą czo ne z Mu zeum
im. Miel żyń skich. 

Oprócz dwóch naj więk szych po znań skich
mu ze ów pod ko niec XIX i w po cząt kach
XX wie ku roz wi ja ły się na dal pry wat ne ko -
lek cje, a tak że zbio ry w mniej szych miej sco -
wo ściach. Te go ro dza ju ini cja ty wy, czę sto po -
dej mo wa ne przez szko ły lub sta ro stwa,
sta wa ły się za ląż ka mi mu ze ów re gio nal nych.
W 1916 ro ku roz po czę to gro ma dze nie zbio -
rów mu ze al nych w Zło to wie, po ło żo nym
wów czas po za gra ni ca mi Wiel kie go Księ -
stwa Po znań skie go (Pisz czek 1997, 5). Roz -
wi nię tym i do brze zor ga ni zo wa nym zbio rem
dys po no wa ło mu zeum szkol ne w Dzier żąż -
nie Ma łym (niem. Kle in Dren sen; w 1909
pow. Wie leń, dziś pow. czarn kow sko -trzcia -
nec ki, gm. Wie leń), opi sa ne przez na uczy -
cie la Heinricha Puh la w 1907 ro ku. W zbio -
rach znaj do wa ły się głów nie za byt ki
ar che olo gicz ne, uło żo ne zgod nie z sys te mem
trzech epok, a tak że nu mi zma ty, w tym
srebr ne mo ne ty ce sa rzy rzym skich (Puhl
1909, 99-100; zob. Ryc. 15). 

Mu zeum Ce sa rza Fry de ry ka (Ko strzew ski
1958, 28). Uro czy ste otwar cie wy sta wy w no -
wej sie dzi bie od by ło się w 1904 ro ku. Od te -
go mo men tu jed ną z wy staw sta łych by ła pra -
hi sto rycz na. Jed no cze śnie no wy dy rek tor
pro wa dził dzia ła nia zmie rza ją ce do upo rząd -
ko wa nia zbio rów ar che olo gicz nych, któ re
wcze śniej by ły za nie dby wa ne. W tym ce lu
w 1903 ro ku za an ga żo wał do pra cy w ma ga -
zy nie Wil hel ma Tham ma, by łe go woj sko we -
go, in wa li dę. Do za dań no we go pra cow ni ka
na le ża ło po rząd ko wa nie ma ga zy nów oraz pro -
wa dze nie ba dań in ter wen cyj nych, jed nak że
obo wiąz ki te prze ra sta ły je go moż li wo ści kwa -
li fi ka cyj ne. Do opie ki nad tak du ży mi zbio ra -
mi po trze ba by ło już w tym cza sie pro fe sjo na -
li sty. Opie kę me ry to rycz ną spra wo wa li Georg
Haupt i Karl Si mon. Wraz z Tham mem pro -
wa dzi li drob ne pra ce wy ko pa li sko we. Dzia ła -
nia wspo mnia nych trzech osób moż na po trak -
to wać ja ko pierw sze ba da nia pro wa dzo ne
z urzę du. Wpraw dzie już wcze śniej TPNP or -
ga ni zo wa ło ba da nia wy ko pa li sko we, jed nak fi -
nan so wa ły je oso by pry wat ne. W przy pad ku
Mu zeum Pro win cjo nal ne go wszel kie kosz ty
po no sił bu dżet pro win cjo nal ny (Kacz ma -
rek 1996, 74-75). Szyb ko jed nak wła dze Mu -
zeum do szły do prze ko na nia, że nie zbęd ne jest
za trud nie nie wy kwa li fi ko wa ne go ar che olo ga.
Wte dy dy rek cja zwró ci ła się do Gu sta wa Kos -
si ny z proś bą o po le ce nie fa chow ca na etat. Ten
za pro po no wał swo je go ucznia – Eri cha Blu me,
któ ry koń czył wła śnie dok to rat o okre sie
rzym skim na te re nach Nie miec Wschod nich.
Blu me miał już du że osią gnię cia w pra cy mu -
ze al nej, któ re zdo był pod czas po rząd ko wa nia
i ka ta lo go wa nia zbio rów w Uckermärki scher
Mu seum w Pren zlau (Blu me 1908). Blu me
w 1908 ro ku ob jął kie row nic two w dzia le ar -
che olo gicz nym Mu zeum Pro win cjo nal ne go,
sta jąc się jed no cze śnie pierw szym wy kwa li fi -
ko wa nym ar che olo giem w Wiel kim Księ stwie
Po znań skim. Jak pi sze Ko strzew ski: „[…] po -
wo ła nie na kie row ni ka dzia łu ar che olo gicz ne -
go zdol ne go i rzut kie go ar che olo ga w oso bie
dra Eri cha Blu me stwo rzy ły dla zbio rów P. T.
P. N groź ną kon ku ren cję” (Ko strzew ski 1958,
28). Od po cząt ku przy stą pił ener gicz nie do
pra cy. Za jął się po rząd ko wa niem ma ga zy nu
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Dzie je wiel ko pol skie go ko lek cjo ner stwa
i mu ze al nic twa, zwłasz cza ich po cząt ki, są
nie zwy kle barw ne. Po mi mo trud no ści eko -
no micz nych i po li tycz nych w XIX wie ku
działalność ta roz wi ja ła się ży wio ło wo dzię ki

za an ga żo wa niu pa sjo na tów i wspar ciu spo łe -
czeń stwa. Co szcze gól nie god ne pod kre śle -
nia, wiel ko pol skie go mu ze al nic two by ło
two rzo ne bez wspar cia pań stwa, a wręcz
wbrew je go po li ty ce. Fakt ten świad czy
o ogrom nym spo łecz nym za po trze bo wa niu
na dzia łal ność mu ze al ną opi sy wa ne go okre -
su. Za po trze bo wa nie to rów nież i dzi siaj się
nie zdez ak tu ali zo wa ło, choć nie ustan nie mu -
si być przy po mi na ne. 

Wraz z od zy ska niem nie pod le gło ści przez
Pol skę na stą pił gwał tow ny roz wój mu ze al nic -
twa, któ ry za owo co wał roz bu do wą ko lej nych
in sty tu cji. Część z nich zo sta ła po sze rzo na
o zbio ry „mu ze ów nie miec kich” po wsta łych
i funk cjo nu ją cych w okre sie za bo rów: w 1923
ro ku po łą czo no zbio ry Karl Frie drich Mu -
seum i Mu zeum im. Miel żyń skich, na ba zie
któ rych utwo rzo no Mu zeum Wiel ko pol skie
(patrz m.in.: Kacz ma rek 2009; Hinc 2012,
123-135; Mu zeum Ar che olo gicz ne 2007, pas -
sim). W wy ni ku co raz więk sze go za in te re so -
wa nia mu ze al nic twem od te go cza su po wstał
ca ły sze reg pla có wek i zbio rów o cha rak te rze
lo kal nym, re gio nal nym, a tak że utwo rzo no
spe cja li stycz ne mu zea ar ty stycz ne i muzea
tech ni ki oraz mu zea na ro do we i mu zea ty pu
skan se now skie go. 
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Ryc. 15. Zabytki
z muzeum
szkolnego

w Dzierżążnie
Małym (pow.
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Posener
Lande 1909”, 

nr 9
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The be gin nings of the col lec ting and mu seum 
mo ve ment in Wiel ko pol ska

SUMMARY

T he hi sto ry of col lec ting and mu se olo gy in Wiel ko pol ska is extre me ly com plex and fa sci na ting. Stret -
ching back to the first half of the 19th cen tu ry, the at tempts at col lec ting star ted in the la te Mid dle

Ages and Re na is san ce. The de ve lop ment of col lec ting in Wiel ko pol ska was po si ti ve ly af fec ted by the nu me -
ro us ar cha eolo gi cal exca va tions re fer red to by chro nic ler Jan Dłu gosz in the 15th cen tu ry. In the 17th and 18th

cen tu ries, hi sto ric ob jects from Wiel ko pol ska en ri ched col lec tions bu ilt up in other parts of Po land (Gdańsk,
To ruń) and in Ger man pro vin ces. A ge nu ine col lec ting mo ve ment star ted in Wiel ko pol ska in the 19th cen -
tu ry, with col lec tions acqu ired by af flu ent re pre sen ta ti ves of the ari sto cra cy. Col lec ting was fa shio na ble, espe -
cial ly among the ve te rans of the Po lish Le gions in the Na po le onic pe riod. Ge ne rals Jan Hen ryk Dą brow ski
and Amil kar Ko siń ski had the ir own col lec tions. Ge ne ral Dą brow ski’s wi fe, Bar ba ra, from the Chła pow ski
fa mi ly, sha red her hus band’s hob by. In the mid -19th cen tu ry, mo re af flu ent fans of art and scien ce jo ined in
with the ir col lec tions. The most im pres si ve exam ples we re owned by the Ra czyń skis in Ro ga lin, the Dzia -
łyń skis in Kór nik and the Miel żyń skis in Mi ło sław. Im por tant col lec tions of that ti me in c lu ded that of Al -
bin Wę sier ski in Za krze wo and the Skó rzew skis in Czer nie je wo and Lu bo stroń. The 1830s and 1840s wit -
nes sed the first ide as of es ta bli shing a pu blic mu seum. The first at tempts we re ma de by the So cie ty of
Na tio nal An ti qu ities Col lec tors in Sza mo tu ły, es ta bli shed in 1840. Ho we ver, the so cie ty was a short -li ved
in sti tu tion (dis so lved by the Prus sian au tho ri ties in 1846) and did not ma na ge to col lect a sa tis fac to ry num -
ber of ar te facts to be able to ma ke them ava ila ble to the pu blic. De spi te the Sza mo tu ły -ba sed es ta bli sh -
ment’s unim po sing achie ve ments, it sho uld be cre di ted with pio ne ering at tempts at cre ating a pu blic na -
tio nal mu seum. The re fo re its fo un der, Ję drzej Mo ra czew ski, sho uld be de emed the pio ne er of mu se olo gy in
Wiel ko pol ska. A pro per mu seum which ful fil led the con di tions of a ge ne ral ly ava ila ble pu blic col lec tion was
or ga ni sed in 1857, as the So cie ty for the Ad van ce ment of the Arts and Scien ces was es ta bli shed to ge ther
with the as so cia ted Mu seum of Po lish and Sla vic An ti qu ities. 1857 mar ked the be gin ning of do na tions of
pri va te ar te facts to the So cie ty on a mass sca le, with Se we ryn Miel żyń ski the most ge ne ro us spon sor. In the
ear ly years of ope ra tions on the part of the So cie ty and the Mu seum of Po lish and Sla vic An ti qu ities, at -
tempts we re ma de to or ga ni ze events with the go al of acqu iring new ar cha eolo gi cal ar te facts. The pu blic
in te rest was sti mu la ted, and nu me ro us hi sto ric ob jects we re acqu ired, be it as a re sult of in ten tio nal ly se ar -
ching or ac ci den tal di sco ve ries. Con tem po ra ry exca va tions re ve aled a bron ze lion -sha ped re cep tac le, di sco -
ve red in the vil la ge of Kru cho wie, and a lob ster -ta iled pot hel met in Giecz, as well as the so -cal led Mi ko -
rzyn sto nes, which la ter on pro ved to be a skil l ful for ge ry. In the fol lo wing years, the so -cal led By tyń oxen
(cop per fi gu res of oxen in a yoke) we re di sco ve red. All the se hi sto ric ar te facts, to ge ther with exhi bits of fe -
red by the So cie ty for the Ad van ce ment of the Arts and Scien ces and pri va te col lec tors we re pre sen ted at
the fa mo us na tio nal exhi bi tion of an ti qu ities held in Kra kow in 1858 and 1859. On top of the So cie ty’s col -
lec tions, the ar te facts com pi led in Kór nik ca stle en joy ed a spe cial di splay. Ho we ver, the col lec tions of the
Po znań mu seum we re on ly ava ila ble to aca de mics and not to the ge ne ral pu blic, chie fly due to the lack of
pro per exhi bi tion fa ci li ties. The re la ted pro blems we re so acu te that so on the re was no ro om to sto re the
ever -gro wing col lec tions. This is why in 1868-1872 the So cie ty do na ted part of its col lec tion to the Mu -
seum in Rap per swil, Swit zer land and the Ar cha eolo gi cal Ca bi net es ta bli shed in 1866 at Kra kow Uni ver si -
ty. In 1872, Se we ryn Miel żyń ski so lved the ro om -re la ted pro blem by do na ting a ho use in Po znań to the So -
cie ty. Ho we ver, the bu il ding ne eded exten sion and ada pta tion for exhi bi tion pur po ses. This is why the So cie ty
Mu seum’s exhi bi tion was on ly ma de ava ila ble to the pu blic as la te as in 1882. To com me mo ra te the do na -
tors, it was na med the Miel żyń ski Mu seum. The suc cess of the Po lish es ta bli sh ment was a sti mu lus for the
Ger man em ploy ees of the Na tio nal Ar chi ves in Po znań to es ta blish the Hi sto ri cal So cie ty for the Po znań
Pro vin ce (Hi sto ri sche Ge sel l schaft für die Pro vinz Po sen) in 1885. Ori gi nal ly, it was al so in vo lved in col lec -
ting ar te facts. The col lec tion of the Ger man Hi sto ri cal So cie ty was ul ti ma te ly trans fer red to the Pro vin zial -
mu seum es ta bli shed in 1894 in Po znań, which in 1903 be ca me the Karl Frie drich Mu seum. The Po lish Miel -
żyń ski Mu seum and the post -Ger man Karl Frie drich Mu seum we re com bi ned in 1923 as the new ly
es ta bli shed Wiel ko pol ska Mu seum.

PO CZĄT KI KO LEK CJO NER STWA I MU ZE AL NIC TWA W WIEL KO POL SCE
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ALI CJA PI HAN -KI JA SO WA

In sty tut Fi lo lo gii Pol skiej 
Uni wer sy tet im. Ada ma Mic kie wi cza w Po zna niu

DO BRO SŁA WA GU CIA

Po znań skie To wa rzy stwo Przy ja ciół Na uk

Mu ze al ne zbio ry ar ty stycz ne  
Po znań skie go To wa rzy stwa Przy ja ciół Na uk

The ar ti stic mu seum col lec tion of the Po znań 
So cie ty for the Ad van ce ment of the Arts and 
Scien ces

ABS TRACT: Sin ce the be gin ning of its ope ra tions, the Po znań So cie ty for the Ad van ce ment of the Arts
and Scien ces has be en in vo lved in col lec ting and ma king ava ila ble ar te facts to pu blic mu seums. Of spe -
cial im por tan ce are the col lec tions of works of art, pre do mi nan tly do na ted by Se we ryn Miel żyń ski, and
in c lu ding a col lec tion of Po lish pa in tings (pur cha sed from Edward Ra sta wiec ki) and fo re ign pa in tings
(the Miel żyń skis ori gi nal col lec tion). The se col lec tions se rved as the nuc leus aro und which the Miel żyń -
ski Mu seum was es ta bli shed, then the ri chest in sti tu tion in Po land. At pre sent, the Mu seum’s col lec -
tions ha ve be en de po si ted in va rio us di vi sions of the Na tio nal Mu seum in Po znań as well as in other
mu seums li ke Wa wel Ca stle in Kra kow.

KEYWORDS: Po znań So cie ty for the Ad van ce ment of the Arts and Scien ces, mu seum col lec tions, pa in -
ting gal le ry, cu ra tors, mu seum’s ope ra tions, exhi bi tions. 

WWY DA NYM W 2007 RO KU JU BI LE USZO WYM AL BU MIE Ars una spe cies mil le, upa mięt nia ją -
cym 150-le cie utwo rze nia zbio rów mu ze al nych To wa rzy stwa Przy ja ciół Na uk Po znań -

skie go, bę dą cych waż nym za czy nem zbio rów póź niej sze go Mu zeum Na ro do we go w Po zna -
niu, dy rek tor te goż mu zeum, pro fe sor Woj ciech Su choc ki, na pi sał: „Myśl bie gnie ku
Po znań skie mu To wa rzy stwu Przy ja ciół Na uk, trwa ją cej, czci god nej wspól no cie mi ło śni ków
i zna ko mi to ści na uk wsze la kich, obok któ rej dziś od ręb nie acz przy jaź nie ist nie jąc, pa mię ta -
my o wspól nym po cząt ku, o tym, że z niej się wy wo dzi my i my, i in ne mu zea Po zna nia” (Su -
choc ki 2007, 6). Po dą ża jąc za my ślą Pro fe so ra, przy po mnieć wy pa da po cząt ki PTPN -owskie -
go mu ze al nic twa, umo co wa ne w usta wach To wa rzy stwa.

Już pro jekt sta tu tu z 1856 ro ku w § 6, w punk cie b), mó wią cym o „pra cach i za trud nie -
niach” wy dzia łów, za wie ra za pis: „[…] zbie ra nie i wy da wa nie źró deł i ma te ria łów do dzie jów,
pi śmien nic twa i sta ro żyt no ści pol skich” (Sta tu ty 2007, 21). Sfor mu ło wa nie to, po wtó rzo ne
w uchwa lo nym w 1857 ro ku sta tu cie (Sta tu ty 2007, 35), sta ło się pod sta wą sze ro ko roz pro -
pa go wa nej ak cji gro ma dze nia obiek tów pra hi sto rycz nych, a tak że pa mią tek hi sto rycz nych,
któ re zło ży ły się na po wo ła ne w 1857 ro ku przez Wy dział Na uk Hi sto rycz nych i Mo ral nych



To wa rzy stwa Przy ja ciół Na uk Po znań skie go1

Mu zeum Sta ro żyt no ści Pol skich i Sło wiań -
skich w Wiel kim Księ stwie Po znań skim 
(Mi cha łow ski 1957, 432; Wojt kow ski 1928,
260). Oby wa te le, zwłasz cza Wiel kie go Księ -
stwa Po znań skie go, nad sy ła li licz ne da ry, pro -
fi lem do sto so wa ne do Mu zeum, ale też, choć
w nie wiel kiej licz bie, przed mio ty rze mio sła
ar ty stycz ne go, ma lar stwa, gra fi ki (Mi cha łow -
ski 1957, 432). Dzie je Mu zeum Sta ro żyt no -
ści, je go zbio rów, któ re by ły „chlu bą ca łe go
To wa rzy stwa Przy ja ciół Na uk w Po zna niu od
sa me go po cząt ku je go ist nie nia”, opi sał w pu -
bli ko wa nym w ni niej szym to mie ar ty ku le 
Po cząt ki ko lek cjo ner stwa i mu ze al nic twa w Wiel -
ko pol sce Ja kub Li net ty (zob. też: Ko strzew -
ski 1957, 441-452). War to jed nak do dać, że
Mu zeum Sta ro żyt no ści, na sta wio ne głów nie
na obiek ty pra hi sto rycz ne, zbiór pol skich pa -
mią tek hi sto rycz nych trak to wa ło nie rów no -
rzęd nie. Do pie ro w 1883 ro ku wy dzie lo no je
ja ko osob ną ko lek cję i udo stęp nio no pod na -
zwą Mu zeum Pa mią tek Hi sto rycz nych
(Wojt kow ski 1928, 266). Na to miast z du żą
tro ską opie ko wa no się ko lek cjo no wa ny mi pie -
czo ło wi cie zbio ra mi nu mi zma tycz ny mi, szcze -
gól nie w cza sach, gdy kon ser wa to rem zbio -
rów był Hie ro nim Feld ma now ski. Jak pi sze
An drzej Wojt kow ski: „[…] w r. 1886 ga bi -
net nu mi zma tycz ny li czył już 12 ty się cy mo -
net, nie uwzględ nia jąc tych, któ re na le ża ły do
wy ko pa lisk. W r. 1883 Feld ma now ski ukoń -
czył ich spi sy wa nie” (Wojt kow ski 1928, 267). 

W la tach 80. XIX wie ku (1884) To wa -
rzy stwo wzbo ga ci ło się o na stęp ną ko lek cję
– Ga bi net Kra szew skie go – da ry od spo łe -
czeń stwa dla pi sa rza z oka zji ju bi le uszu
50-le cia je go pra cy li te rac kiej (Wojt kow ski
1928, 266-267). Za rząd To wa rzy stwa in for -

mo wał o tym swo ich człon ków w cza sie wal -
ne go ze bra nia w 1884 ro ku: 

Przed sta wiw szy tu pa nom spra woz da nie kon ser -
wa tor skie, po zo sta je nam jesz cze za wia do mić
was, że zb io  ry  ju  b i  l e  uszo  we dr. J. I. Kra -
szew skie go, któ re czci god ny ju bi lat za kła do wi
na sze mu po wie rzył, sta ra niem i kosz tem za rzą -
du, od po wied nio do ich war to ści i zna cze nia,
w od ręb nej sa li gma chu To wa rzy stwa Przy ja ciół
Na uk urzą dzo ne i upo rząd ko wa ne zo sta ły (Spra -
woz da nie 1885, 37). 

Obec nie Ga bi net Kra szew skie go ja ko de -
po zyt Po znań skie go To wa rzy stwa Przy ja ciół
Na uk i Mu zeum Na ro do we go jest eks po no -
wa ny (na sta łe) w Pra cow ni -Mu zeum Jó ze fa
Igna ce go Kra szew skie go w Po zna niu, bę dą cej
Od dzia łem Bi blio te ki Ra czyń skich. Spo śród
ca łej pier wot nej ko lek cji, na któ rą skła da ło się
257 roz ma itych da rów, 150 dy plo mów i ad re -
sów, 509 te le gra mów, mi mo strat wo jen nych
więk szość oca la ła. Do cie kaw szych wy sta wia -
nych w Pra cow ni obiek tów na le żą bo ga to
opraw ne al bu my i ad re sy ju bi le uszo we, ka ła -
ma rze z brą zu i bursz ty nu, pu cha ry, a przede
wszyst kim bo ga to rzeź bio ny fo tel, któ re go ha -
fto wa ne obi cia przed sta wia ją her by 12 wo je -
wództw hi sto rycz nej Wiel ko pol ski2.

Nie omal rów no cze śnie z Wy dzia łem Na -
uk Hi sto rycz nych i Mo ral nych po wo ła no
w paź dzier ni ku 1857 ro ku Wy dział Przy rod -
ni czy (Wojt kow ski 1928, 129), któ ry w swo -
ich za ło że niach pro gra mo wych przy jął: „Sta -
rać się mię dzy in ny mi rze cza mi o szcze gó ło we
po zna nie Ks. Po znań skie go pod wzglę dem fi -
zjo gra ficz nym i geo lo gicz nym, o wy śle dze nie
fau ny i flo ry pol skiej ma ło zna nej”, a tak że
utwo rze nie bi blio te ki przy rod ni czej i mu -
zeum, „[…] w któ rym bę dą skła da ne wszel -
kie na de sła ne rze czy geo lo gicz ne, mi ne ra lo -
gicz ne, ja ko też do ty czą ce fau ny i flo ry
Księ stwa Po znań skie go” (Wojt kow ski 1928,
186). Pro wa dzo no ak cję pro pa gan do wą,
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1 To wa rzy stwo w swo ich dzie jach przy bie ra ło
róż ne na zwy. Pro jekt sta tu tu z 1856 ro ku mó wił
o To wa rzy stwie Po znań skim Przy ja ciół Na uk, sta tut
za twier dzo ny w 1857 ro ku o To wa rzy stwie Przy ja -
ciół Na uk Po znań skim. Na po cząt ku XX wie ku
(1907) zmie nio no na zwę na To wa rzy stwo Przy ja ciół
Na uk w Po zna niu, a do pie ro w 1921 ro ku wpro wa -
dzo no na zwę dzi siej szą – Po znań skie To wa rzy stwo
Przy ja ciół Na uk (Sta tu ty 2007, 21, 35, 83, 89 i 117). 

2 Za: www.bracz.edu.pl/mjik/. W opi sie fo te la
od wo ła nie do przy to czo ne go przez Zyg mun ta Glo -
ge ra po dzia łu Pol ski Ja giel loń skiej na trzy pro win cje,
a pro win cji wiel ko pol skiej na 12, a od ro ku 1772 –
13 wo je wództw (Glo ger 1903, 83).



(Wró blew ski 1957, 506; zob. też: Pi han -Ki -
ja so wa, Gu cia, An drze jak 2012, 441). 

Jak już wy żej wspo mnia no, zbio rom mu -
ze al nym To wa rzy stwa po czą tek da ły obiek ty
pre hi sto rycz ne, któ re wpierw ja ko Mu zeum
Sta ro żyt no ści Pol skich i Sło wiań skich, na stęp -
nie od 1882 ro ku ja ko dział Mu zeum im.
Miel żyń skich, a po od zy ska niu nie pod le gło -
ści Mu zeum Wiel ko pol skie go, po II woj nie
świa to wej sta ły się pod sta wą sa mo dziel ne go
Mu zeum Pre hi sto rycz ne go, w 1949 ro ku
prze mia no wa ne go na Mu zeum Ar che olo gicz -
ne3. W pierw szym okre sie two rze nia ko lek -
cji mu ze al nych To wa rzy stwa wy si łek sku pio -
ny był wła śnie na zbio rach pre hi sto rycz nych:
„Po cząt ko wo – pi sze Lech Trze cia kow ski –
two rze nie ga le rii na tra fia ło na nie ma łe trud -
no ści. Ofia ro daw cy sku pia li się na da rach bi -
blio tecz nych, sta ro żyt no ściach, mniej my śla -
no o dzie łach sztu ki” (Trze cia kow ski 1982,
29). Jed nak już wów czas do Mu zeum Sta ro -
żyt no ści Pol skich i Sło wiań skich za czę ły tra -
fiać, ja ko da ry od oby wa te li, tak że przed mio -
ty rze mio sła ar ty stycz ne go, ma lar stwa,
gra fi ki. W 1858 ro ku ar cy bi skup Le on Przy -
łu ski prze ka zał kil ka ob ra zów olej nych, do
zbio rów do łą czo no też ry ci ny ofia ro wa ne
przez miesz kań ców mia sta (Det tloff 1916,
4-5; Głę boc ka -Pio trow ska 1928, 19-20). Po -
cząt ko wo nie licz ne, uzy ska ły ran gę zna czą cej

ogła sza jąc w pra sie po trze bę gro ma dze nia
zbio rów i na kła nia jąc spo łe czeń stwo do prze -
ka zy wa nia da rów. Już w 1859 ro ku wy da no
ode zwę Wy dział Na uk Przy rod ni czych To wa rzy -
stwa Przy ja ciół Na uk Po znań skie go do współ o by -
wa te li, w któ rej wzy wa no wła ści cie li ziem -
skich do włą cze nia się w pra ce na uko we tego
wy dzia łu w za kre sie pro ble ma ty ki agro no -
micz nej oraz do skła da nia eks po na tów przy -
rod ni czych: „Wie le jesz cze ta ko wych od kryć
zro bić by u nas moż na, gdy by tyl ko oby wa -
te le rol ni cy wię cej trud nić się chcie li uwa ża -
niem i zbie ra niem zwie rząt, gdy by każ dy, co
uło wi szcze gól ne go, prze sy łał To wa rzy stwu
Przy ja ciół Na uk” (Wy dział 1858, 24). Da ry
istot nie za czę ły na pły wać i szyb ko się roz ra -
stać, co da ło po czą tek zna czą ce mu zbio ro wi
oka zów zoo lo gicz nych, bo ta nicz nych, geo lo -
gicz nych, mi ne ra lo gicz nych (Wró blew ski
1957, 502). Na po cząt ku XX wie ku część
zbio rów prze ka za no no wo utwo rzo ne mu
Uni wer sy te to wi Po znań skie mu, a po śmier ci
Franciszka Chła pow skie go, na pod sta wie
umo wy mię dzy Za rzą dem PTPN a Sta ro -
stwem Kra jo wym, po zo sta łą część prze ka za -
no w de po zyt Mu zeum Wiel ko pol skie mu.
W cza sie II woj ny świa to wej zbio ry ule gły
czę ścio wo roz pro sze niu, czę ścio wo znisz cze -
niu. Za cho wa na i od zy ska na par tia zbio rów
(zbio ry pa le on to lo gicz ne, oste olo gicz ne, mi -
ne ra lo gicz ne i pe tro gra ficz ne) osta tecz nie
w 1954 ro ku ja ko de po zyt tra fi ła do po znań -
skiej pra cow ni Za kła du Pa le ozo olo gii PAN
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3 Za: mu zarp.po znan.pl.

Ryc. 1. Gabloty 
ze zbiorami
archeologicznymi
w Muzeum 
im. Mielżyńskich



ko lek cji w 1870 ro ku, gdy Se we ryn Miel żyń -
ski, ko lek cjo ner i me ce nas sztu ki, prze ka zał
To wa rzy stwu Przy ja ciół Na uk w Po zna niu
zbiór dzieł sztu ki pol skiej, któ re na był od ba -
ro na Edwar da Ra sta wiec kie go. 

Na za ku pio ny przez Miel żyń skie go zbiór
skła da ło się, oprócz bi blio te ki, oko ło 7000
ry sun ków i ry cin, 4249 mo net i me da li,
wresz cie 262 ob ra zy. Gro ma dzo ne z wiel kim
znaw stwem zbio ry Ra sta wiec kie go, zwłasz -
cza ga le ria ob ra zów, sta no wią nie zmier nie
cen ny i waż ny dla hi sto rii na sze go ma lar stwa
ze spół. W skład ga le rii wcho dzą ob ra zy od
po ło wy XVIII stu le cia do po ło wy wie ku
XIX i na le żą do niej dzie ła naj wy bit niej szych
twór ców te go okre su. Szcze gól nie do brze re -
pre zen to wa na jest do ba oświe ce nia z dzie ła -
mi Bac cia rel le go, Nor bli na, Or łow skie go,
Woj nia kow skie go, Vo gla, Smu gle wi cza (Mi -
cha łow ski 1957, 433). 

Jak od no to wał Prze my sław Mi cha łow ski
(Mi cha łow ski 1957, 433), wie le prze ka za -
nych przez Miel żyń skie go ob ra zów po cho -
dzi ło z ga le rii kró la Sta ni sła wa Au gu sta,

któ re Ra sta wiec ki za ku pił na li cy ta cji4. Rok
póź niej, w 1871, Se we ryn Miel żyń ski te sta -
men tem za pi sał To wa rzy stwu swo ją ga le rię,
zwa ną Ga le rią Mi ło sław ską, za wie ra ją cą ob -
ra zy mi strzów eu ro pej skich re pre zen tu ją cych
róż ne szko ły ma lar skie, wśród nich mię dzy
in ny mi dzie ła ta kich zna ko mi tych ma la rzy,
jak: Pal ma Vec chio, Lo ren zo di Cre di, Jo os
van Cle ve, Jan van Goy en, Ni co la es Ber -
chem, czy Da vid Vinc ke bo ons. Po śmier ci te -
sta to ra w 1872 ro ku i je go żo ny w 1874 ro -
ku ko lek cję prze wie zio no z Mi ło sła wia do
Po zna nia i wcie lo no do mu ze al nych zbio rów
To wa rzy stwa5. W 1881 ro ku opie kun zbio -
rów, Feld ma now ski, w ka ta lo gu ga le rii ob -
ra zów pi sał: 

Wszyst kie dzie ła ar ty stycz ne wcho dzą ce w za kres
ma lar stwa, ja ko to: ob ra zy olej ne, akwa re le, stu -
dia i szki ce, ry ci ny, drze wo ry ty i ko pie ob ra zów
fo to gra ficz ne oraz dzie ła sztu kom pięk nym po -
świę co ne, ze sa mych pra wie ilu stra cji zło żo ne,
znaj du ją ce się w na szych zbio rach, li czą ra zem
oko ło dwu dzie stu ty się cy, a po cho dzą, z wy jąt -
kiem bli sko dwóch ty się cy, z da ru śp. hr. Se we -
ry na Miel żyń skie go z Mi ło sła wia, za twier dzo ne -
go te sta men tem przez Je go, tak że już zmar łą
mał żon kę, a zło żo ne zo sta ły co do kart ki przez
je dy ne go Ich spad ko bier cę hr. Jó ze fa Miel żyń -
skie go z Iw na, w rę ce tu tej sze go To wa rzy stwa
Przy ja ciół Na uk (Feld ma now ski 1881, V).

Dar Se we ry na Miel żyń skie go nie po zo stał
bez spo łecz ne go od ze wu, stał się przy kła dem
oby wa tel skiej po sta wy. Za rów no zbie ra cze
dzieł sztu ki, jak i sa mi ar ty ści w od po wie dzi
ofia ro wu ją To wa rzy stwu ob ra zy, rzeź by, ry ci ny.
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4 O wy prze da ży kró lew skiej ga le rii czy ta my 
na stro nie in ter ne to wej Ła zie nek Kró lew skich:
„W pierw szych de ka dach XIX stu le cia, pod czas
wy prze da ży ga le rii na po czet spła ty dłu gów kró -
lew skich, pro wa dzo nej przez spad ko bier ców mo -
nar chy: księ cia Jó ze fa Po nia tow skie go, a po je go
śmier ci przez Ma rię Te re sę Tysz kie wi czo wą, ob ra zy
tra fia ły nie jed no krot nie w rę ce przy pad ko wych
i ano ni mo wych osób, za si la ły też zbio ry bo ga tych
pol skich ro dzin” (za: www.la zien ki -kro lew skie.pl/
col lec tion). 

5 Aspek ty praw ne zwią za ne z wła ści ciel stwem
zbio rów ar ty stycz nych To wa rzy stwa zob.: Ja giel ska -
-Bur duk, Sza frań ski, Gór ska 2013. 

Ryc. 2. Pamiątka 
po Karolu

Marcinkowskim; 
fot. L. Perz 

i F. Maćkowiak



cia kow ski 1982, 29-30). Swo je pra ce do Mu -
zeum prze ka zy wa li ów cze śni ma la rze pol scy,
wśród nich: Woj ciech Ger son, Ju liusz Kos sak,
Wa le ry Eliasz, Ro man Ko cha now ski, Win cen -
ty Tro ja now ski, Ma rian Waw rze niec ki, z miej -
sco wych ar ty stów Zyg munt Myr ton -Mi chal -
ski, Mi chał Wy wiór ski, Sta ni sław hrabia
Szem bek, z rzeź bia rzy Wła dy sław Mar cin -
kow ski, Oskar So snow ski, Wik tor Brodz ki
(Mi cha łow ski 1957, 434). Du ży na cisk na po -
więk sza nie ko lek cji dzieł ar ty stów zwią za nych
z Wiel ko pol ską kładł dok tor Bo le sław Erzep -
ki, w la tach 1885-1915 kie row nik zbio rów.
Je go za słu gą by ło po zy ska nie prac Le ona
Hen ry ka Ka pliń skie go, Ma ria na Ja ro czyń -
skie go, Fa bia na Ju liu sza Sar nec kie go czy Bo -
le sła wa Łasz czyń skie go. W zbio rach zna la zły
się też dzie ła Ja na Ma tej ki – wpierw by ły to
ry sun ki ar ty sty i nie wiel ki szkic olej ny Św. Cy -
ryl i Me to dy; póź niej, dzię ki za pi so wi ar cy bi -
sku pa Li kow skie go, Mu zeum wzbo ga ci ło się
o ob raz więk szych roz mia rów, zwią za ny te ma -
tycz nie z Po zna niem, Za ło że nie Aka de mii Lu -
brań skie go (Mi cha łow ski 1957, 434-435). 

Bo ga te zbio ry ar ty stycz ne To wa rzy stwa
po cho dzi ły głów nie z da ro wizn bądź na by wa -
ne by ły za pie nią dze prze ka zy wa ne z prze zna -
cze niem na po więk sze nie ga le rii:

Wśród dar czyń ców zna leź li się Wiel ko po la -
nie, miesz kań cy po zo sta łych za bo rów, a tak -
że Po la cy, któ rzy wy emi gro wa li do in nych
kra jów eu ro pej skich. Jak pi sze ksiądz pro fe -
sor Szczę sny Det tloff:

W ro ku 1876 od da je czło nek To wa rzy stwa,
Woj ciech Ja no wicz, dzie sięć ob ra zów na wła -
sność te goż. W czte ry la ta póź niej ofia ru je mu
hr. Ste fan Cie cier ski 78 ob ra zów olej nych oraz
48 ry cin i stu diów ory gi nal nych, a ro dzi na Pio -
trow skich dwa świet ne ma lo wi dła pędz la zmar -
łe go w 1875 r. Mak sym. Ant. Pio trow skie go
(Det tloff 1916, 7).

Wie lu dar czyń ców jed nak nie zna my,
chcie li oni bo wiem po zo stać bez i mien ni. Ga -
le ria wzbo ga ca ła się na wet o kil ka dzie siąt
dzieł ofia ro wa nych przez jed ną oso bę. W ten
spo sób ko lek cja moc no się roz ro sła, sta jąc się
„jed ną z naj po waż niej szych pla có wek mu ze -
al nych w kra ju” (Mi cha łow ski 1957, 433).
W 1882 ro ku, po roz bu do wie sie dzi by To wa -
rzy stwa i wy eks po no wa niu zbio rów w no wych
po miesz cze niach, nada no im na zwę Mu zeum
im. Miel żyń ski ch6 (Wojt kow ski 1928). Wów -
czas ga le ria li czy ła oko ło 300 ob ra zów ar ty -
stów pol skich i wiele ob ra zów ma la rzy ob -
cych. Jak oce nia Woj ciech Su choc ki, w la tach
70. XIX wie ku Mu zeum im. Miel żyń skich
by ło naj bo gat szym mu zeum pu blicz nym na
zie miach pol skich. Je go utwo rze nie wy prze -
dzi ło na wet po wsta nie Mu zeum Sztuk Pięk -
nych w War sza wie i Mu zeum Na ro do we go
w Kra ko wie (Su choc ki 2007, 5). W ga le rii
ma lar stwa ob ce go zna la zły się (po za wcze śniej
wy mie nio ny mi) dzie ła ta kich mi strzów, jak:
Ales san dro Tur chi (Her ku les z Ompha lią), Sa -
lva tor Ro sa (szkic: sce na spo tka nia Dia ny
z nim fą Cal li sto), Ja cob van Ru is da el (kra jo -
braz), Jó zef Ma ria Gras si (por tret nie zna ne go
dy gni ta rza pol skie go), Jan Bap ty sta Lam pi
(por tret hra bi ny z Mnisz ków Po toc kiej), To -
masz Do la bel la (Het man Li sow czy ków) (Trze -
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6 O ko lej nych miej scach prze cho wy wa nia i eks -
po no wa nia zbio rów mu ze al nych To wa rzy stwa oraz
o bu do wie, a na stęp nie roz bu do wie gma chu zob.:
Wojt kow ski 1928, zwłasz cza s. 288-307 i 431-444.

Ryc. 3. 
Wiel ko po lan ka
Ma ria na 
Ja ro czyń skie go, 1885; 
fot. K. Fa biań ski



W okre sie spra woz daw czym 1871-1872 za ku -
pi ło To wa rzy stwo za je go [Se we ry na Miel żyń -
skie go] pie nią dze róż ne wy ko pa li ska pom pe jań -
skie […] oraz kil ka ory gi nal nych ob ra zów
akwa re lo wych i olej nych przez sław ne go ar che -
olo ga prof. W. Zahn ma lo wa nych, a przed sta -
wia ją cych fre ski w Pom pei i Her ku la num od -
kry te. Ku pio no tak że na kła dem je go ze zbio rów
nie gdyś hr. Edwar da Gra bow skie go sześć por -
tre tów olej nych, mię dzy in ny mi ko pię Wła dy -
sła wa IV Ru ben sa i ory gi nal ne por tre ty Krzysz -
to fa Ar ci szew skie go tu dzież Ko per ni ka, ob ra zy
szko ły ho len der skiej (Wojt kow ski 1928, 284). 

O prze ka zy wa nych obiek tach rok rocz nie
in for mo wa no człon ków To wa rzy stwa na wal -
nych ze bra niach i na stęp nie w pu bli ko wa -
nych Spra woz da niach, czę sto też po da wa no li -
stę dar czyń ców do wia do mo ści w po znań skiej
pra sie co dzien nej. Na przykład w Spra woz da -
niu z czyn no ści To wa rzy stwa Przy ja ciół Na uk Po -
znań skie go za rok 1884 czy ta my: 

Do ga le rii ar ty stów i rze czy pol skich przy był
w da rze od hr. Au gu sta Ciesz kow skie go ob raz
olej ny Mnisz ka, ar ty sty ma la rza w Pa ry żu. Do
ga bi ne tu ry cin otrzy ma li śmy ry cin i fo to gra fii
kart sześć (Spra woz da nie 1885, 35).

Ge ne ral nie jed nak stan fi nan sów To wa -
rzy stwa po wo do wał, że 

przez prze szło trzy dzie ści lat nie pro wa dzo no [ze
środ ków wła snych] za ku pów do ga le rii. Do pie -
ro w 1888 r. wy asy gno wa no od po wied nie kwo -
ty. […] Po 1888 r. na by wa no czę sto dzie ła bez -
po śred nio od ar ty stów, któ rzy udo stęp nia li je po
bar dzo przy stęp nych ce nach (Trze cia kow ski
1982, 30). 

Ale też w dal szym cią gu zda rza ły się da -
ro wi zny dla Mu zeum. W 1890 ro ku miesz -
ka ją cy w Ame ry ce Po lak, Erazm Jerz ma now -
ski, da ro wał To wa rzy stwu znacz ną kwo tę na
za kup ob ra zów do ga le rii, a Mat thias Ber -
sohn z War sza wy po da ro wał ga le rii gip so wy
od lew drzwi gnieź nień skich (Wojt kow -
ski 1928, 429). W Spra woz da niu Za rzą du
za 1917 rok czy ta my: 

Z fun du szów, na ce le ga le ryj ne ze bra nych, zbo -
ga co no ga le rię na szą na stę pu ją cy mi ob ra za mi:
St. Fa biań skie go „Wi dok na Wa wel”, 7 ry sun -
ków po znań skie go ar ty sty L. Wró blew skie go, 
W. Wy rwiń skie go „Je zio ro ło ty skie”. Za ku pio -
no nad to 13 ob ra zów Alek san dra Les se ra, prze -
waż nie por tre tów, po na der ko rzyst nych ce nach
od sio strze ni cy ar ty sty p. Daus -En ge lo wej
z Ber li na, któ ra prze ka za ła jesz cze ja ko dar dla
ga le rii na szej dwa por tre ty ro dzi ców pędz la Les -
se ra, z za strze że niem, że por tre ty te po zo sta ną
aż do śmier ci ofia ro daw czy ni w jej rę ku. Da ry
dla ga le rii zło ży li nad to: p. S. ob raz An ny Bi -
liń skiej, – p. Kaź mierz Szmyt, ar ty sta, wła sną
pra cę, hr. En geströma por tret kred ko wy, –
p. Wi cher kie wi czów na, wła sną pra cę „Mar twa
na tu ra”. Ze spu ści zny jed ne go z naj dziel niej -
szych ar ty stów wiel ko pol skich, śp. Fran cisz ka
Flau ma, uzy ska li śmy kil ka da rów dla na szych
zbio rów. Sam ar ty sta prze ka zał nam wiel ką swą
pra cę „Wi zję” z mar mu ru. Oprócz te go ro dzi -
na ar ty sty obie ca ła ofia rę kil ku prac in nych
(Spra woz da nie 1918, 16). 

Pod czas wal ne go ze bra nia w kwiet -
niu 1919 ro ku Za rząd To wa rzy stwa przed sta -
wiał na byt ki ga le rii ob ra zów w 1918 ro ku: 

Ga le ria na sza wzbo ga ci ła się przez na by cie
z fun du szów na ce le ga le ryj ne ze bra nych na stę -
pu ją cy mi ob ra za mi: St. Wró blew skie go, 2 ty py
ru skie – se pią, – E. Or szy „So sna przy dro dze”,
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Ryc. 4. Roz bój nik
Fa bia na Sar nec kie go,

1843;
fot. K. Fa biań ski



rzy stwa. Bo choć ko lej ne sta tu ty – z lat 19187

i 1923 (Sta tu ty 2007, 103 i 117) – w ce lach
Po znań skie go To wa rzy stwa Przy ja ciół Na uk
uchwa li ły „gro ma dze nie i utrzy my wa nie
zbio rów […] ar ty stycz nych”, to jed nak „ostry
de fi cyt fi nan so wy w pierw szych la tach nie -
pod le gło ści na rzu cił ko niecz ność od cią że nia
bu dże tu i prze rzu ce nia cię ża ru utrzy ma nia
zbio rów (przy naj mniej czę ścio we go) na in sty -
tu cje pań stwo we” (Wy soc ka 1982, 68).
W tym cza sie dzia ła ło w Po zna niu utwo rzo -
ne w 1919 ro ku Mu zeum Wiel ko pol skie,
któ re prze ję ło gmach i zbio ry wcze śniej sze go
nie miec kie go mu zeum pro win cjo nal ne go.
By ło ono dru gą pla ców ką w mieście po świę -
co ną tym sa mym ce lom co Mu zeum im.
Miel żyń skich. Po wsta ła więc idea po łą cze nia
zbio rów obu in sty tu cji. W Spra woz da niu Za -
rzą du za rok 1923 i 1924 czy ta my: 

Wal ne ze bra nie w ro ku 1919 uchwa li ło ko ma sa -
cję zbio rów To wa rzy stwa ze zbio ra mi Mu zeum
Wiel ko pol skie go, po wo du jąc się przy tej uchwa -
le now szy mi po glą da mi na ce le i za da nia mu ze -
ów i na do sto so wa ną do tych po glą dów tech ni kę
se gre go wa nia obiek tów mu ze al nych we dług ich
jed no rod no ści, jak rów nież wzglę da mi na fi nan -
so we si ły To wa rzy stwa, któ re nie jest w moż no ści
utrzy ma nia tych zbio rów w sta nie od po wia da ją -
cym ich war to ści i udo stęp nie nia ich na uce i szer -
szej pu blicz no ści. Kon cep cja tej ko ma sa cji spo tka -
ła się tak że z opi nią jej prze ciw ną […]. Aby
jed nak zbyt po śpiesz nym dzia ła niem nie na ra zić
rze czy sa mej na szwank, uchwa lo no, że ko ma sa -
cja od by wać się bę dzie eta pa mi, we dług dzia łów
(Spra woz da nie 1925, 18-19). 

Sza lę na ko rzyść ko ma sa cji osta tecz nie
prze chy lił do pie ro wa ru nek otrzy ma nia kre -
dy tów pań stwo wych na od no wie nie zbio rów
je dy nie w sy tu acji prze nie sie nia obiek tów do
Mu zeum Wiel ko pol skie go. Wów czas osta -
tecz nie wy ra żo no 

zgo dę na od da nie w de po zyt naj cen niej szych
i naj bar dziej wy ma ga ją cych fa cho wej opie ki
czę ści zbio rów, tj. ko lek cji Ra sta wiec kie go, ma -
lar stwa ob ce go tzw. Ga le rii Mi ło sław skiej i rze -
mio sła ar ty stycz ne go. Prze ka za nie od by ło się
w cią gu dwóch na stęp nych lat [1923, 1924],
z tym że pew na część obiek tów do szła jesz cze
w 1931 r. (Mi cha łow ski 1957, 436).

– F. Po toc kie go „Mo rze o za cho dzie”, – F. Ta tu li
„Śnieg”, – B. Le wań skie go „Z Po zna nia” i „Przy
św. Ja nie w Po zna niu”. – Za ku pio no nad to po
na der ko rzyst nej ce nie ob raz Se ba stia na Nor bli -
na „Dwie sio stry” oraz rzad ką akwa re lę I. Szer -
men tow skie go z 1853 r., ar ty sty w ga le rii na -
szej jesz cze nie re pre zen to wa ne go, – na stęp nie
A. Peł czyń skie go „Zło ta je sień” i pla kie tę brą -
zo wą Ja na Wy soc kie go. – Da ry dla ga le rii zło -
ży li nad to: ks. prob. Ko zie row ski ze Skó rze wa
por tret wła sny Sko czy la sa, – Ta de usz Wol nie -
wicz 2 ob ra zy olej ne „Stu dium w słoń cu” ja ko
dar ar ty sty, – rad ca Dr Fr. Chła pow ski z Po zna -
nia mie dzio ryt M. J. I. Ja ro czyń skie go (Spra wo-
z da nie 1919, 13-14). 

Jesz cze Spra woz da nie Za rzą du za 1921 rok
in for mu je: 

Ga le ria ob ra zów po więk szy ła się o kil ka ob ra zów
za pi sa nych te sta men tem przez śp. Ks. Ka no ni ka
Mesz czyń skie go. Na po trze by ga le rii ofia ro wa li
spad ko bier cy śp. hr. Se we ry na Miel żyń skie go
kwo tę 150.000 mk (Spra woz da nie [1922], 8).

Ko lej ne za rzą dy To wa rzy stwa, jak w 1916
ro ku ich za bie gi wo kół po więk sza nia ko lek -
cji oce nia Det tloff, szcze gól ną opie ką ota cza -
ły ga le rię ar ty stów pol skich, co, jak do wo dził,
po wo do wa ło „pew ne ja ko by za nie dba nie cen -
nej ga le rii mi ło sław skiej, skła da ją cej się z ob -
ra zów mi strzów ob cych” (Det tloff 1916, 9-
-10, 14 i 16-17). Już w 1884 ro ku na wal -
nym ze bra niu człon ków To wa rzy stwa przed -
sta wi ciel Za rzą du z du mą mó wił:

Nie ma bo wiem w ca łej Pol sce dru gie go zbio ru
pu blicz ne go, któ ry by za wie rał tak licz ny i bo -
ga ty sze reg dzieł ar ty stów pol skich, przed sta wia -
ją cy hi sto rycz ny roz wój ma lar stwa pol skie go od
cza sów Sta ni sła wow skich aż do roz kwi tu dzi siej -
szej sztu ki (Spra woz da nie 1885, 22).

Sy tu acja Mu zeum im. Miel żyń skich ule -
gła znacz nej zmia nie po od zy ska niu przez
Pol skę w 1918 ro ku nie pod le gło ści. Du ży
wpływ mia ła na to sy tu acja fi nan so wa To wa -
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7 Sta tut z 1918 ro ku w § 3, punk cie a) za pi sał:
„[…] gro ma dze nie i utrzy my wa nie zbio rów na uko -
wych i ar ty stycz nych” (Sta tu ty 2007, 103).



Prze ka zy wa nie zbio rów ar ty stycz nych
trwa ło więc kil ka lat, jed nak część zbio rów
po zo sta ła w Mu zeum im. Miel żyń skich do
cza sów II woj ny świa to wej. Zyg munt Li sow -
ski, pre zes To wa rzy stwa w la tach 1945-1955
(Po czet 2008, 266), pi sał: 

W r. 1923, po dłuż szych ro ko wa niach, prze pro -
wa dzo no tzw. ko ma sa cję zbio rów z Mu zeum
Wiel ko pol skim. Od da no mu w de po zyt w ca ło -
ści zbio ry pre hi sto rycz ne, od stę pu jąc dla je go
Dzia łu Pre hi sto rycz ne go, zło żo ne go od tąd ze
zbio rów To wa rzy stwa i wła snych Mu zeum, prze -
waż ną część po miesz czeń zaj mo wa nych do tąd
przez ga le rię ob ra zów. Z ga le rii prze ję ło Mu -
zeum – tak że w for mie de po zy tu – dzie ła mi -
strzów ob cych, ale i nie któ re dzie ła pol skie
z koń ca XVIII w. i prze waż ną część zbio rów hi -
sto rycz no -kul tu ral nych. Pod bez po śred nim za -
rzą dem To wa rzy stwa po zo sta ła za tem resz ta ga -
le rii pol skiej, za wie ra ją ca ob ra zy głów nie
z wie ku XIX, bo ga ty zbiór ry cin, ga bi net nu mi -
zma tycz ny, a ze zbio rów hi sto rycz no -kul tu ral -
nych przede wszyst kim tak zwa ny ga bi net Kra -
szew skie go z da ra mi, któ re zna ko mi ty pi sarz
otrzy mał z oka zji swe go ju bi le uszu w r. 1879
i na stęp nie ofia ro wał To wa rzy stwu (Li sow ski
1947, 7). 

W cią gu kil ku dzie się ciu lat ist nie nia
zbio rów mu ze al nych To wa rzy stwa opie ko -
wa ło się ni mi kil ka na ście osób za trud nia -
nych na sta no wi sku kon ser wa to ra. Do ro -
ku 1870 pod le ga ły im zbio ry pra hi sto rycz ne
i pa miąt ki hi sto rycz ne, zbio ry nu mi zma tów,
obiek ty przy rod ni cze, któ re two rzy ły Mu -
zeum Hi sto rii Na tu ral nej, bi blio te ka i nie -
licz ne dzie ła sztu ki w po sta ci ob ra zów,
rzeźb, ry cin, szty chów. Pierw szym kon ser -
wa to rem był Mak sy mi lian Stud niar ski, któ -
re mu funk cję tę Za rząd To wa rzy stwa po wie -
rzył wraz z utwo rze niem 23 wrze śnia 1857
ro ku Mu zeum Sta ro żyt no ści Pol skich i Sło -
wiań skich w Wiel kim Księ stwie Po znań -
skim i spra wo wał ją do 1860 ro ku, kie dy to
za stą pił go Al bin Go rec ki, kon ser wa tor
zbio rów do 1866 ro ku. W la tach 1866-
-1868 sta no wi sko to zaj mo wał Wła dy sław
Wierz biń ski, a po nim, w la tach 1868-1882,
Hie ro nim Feld ma now ski. W tym też cza sie
na stą pi ło spo re roz sze rze nie za kre su obo -

wiąz ków kon ser wa to ra, po nie waż da ro wa na
To wa rzy stwu przez Se we ry na Miel żyń skie -
go bo ga ta ko lek cja ob ra zów sta ła się pod -
sta wą utwo rze nia war to ścio wej ga le rii dzieł
sztu ki, któ rą w 1882 ro ku, w hoł dzie dar -
czyń cy, na zwa no Mu zeum im. Miel żyń skich.
Już rok wcze śniej (1881) ku stosz zbio rów,
Feld ma now ski, przy go to wał pierw szy ka ta -
log zbio rów, obej mu ją cy dział pol ski, za ty -
tu ło wa ny Ga le rya ob ra zów ma la rzy pol skich
znaj du ją ca się w Mu zeum imie nia Miel żyń skich
pod Za rzą dem To wa rzy stwa Przy ja ciół Na uk
w Po zna niu (Mi cha łow ski 1957, 434).

Po przej ściu Feld ma now skie go na eme -
ry tu rę kon ser wa to rem zo stał na kil ka lat
Kle mens Kan tec ki, peł nią cy tę funk cję w la -
tach 1882-1884 (zmarł w ro ku 1885). Naj -
więk szą za słu gą Kan tec kie go, obok do ko -
nań je go po przed ni ka Feld ma now skie go
i póź niej sze go kon ser wa to ra Erzep kie go, by -
ło upo rząd ko wa nie księ go zbio ru i je go ska -
ta lo go wa nie. W 1884 ro ku stanowisko kon -
ser wa to ra po now nie ob jął Feld ma now ski,
ale zajmował je już tyl ko do 1885 ro ku, czy li
do swo jej śmier ci. Wów czas za trud nio no
Erzep kie go, oso bę, któ ra funk cję tę pia sto -
wa ła naj dłu żej, bo aż do 1923 ro ku, czy li do
cza su po łą cze nia z Mu zeum Wiel ko pol skim.
Jak pi sze Wojt kow ski: 

Jest to era Erzep kie go w dzie jach zbio rów Tow.
Przyj. Na uk. Nie tyl ko sam zbie rał skrzęt nie,
jeż dżąc po ca łej Wiel ko pol sce i zwra ca jąc uwa -
gę głów nie na za byt ki pre hi sto rycz ne i księ go -
zbio ry, ale i in nych umiał za chę cić do zbie ra nia
na rzecz To wa rzy stwa. Na wią za nie oso bi stych
sto sun ków z zie miań stwem i du cho wień stwem
na pro win cji, gdzie cie szył się nie ogra ni czo nym
za ufa niem, spra wi ło, że mógł wor ka mi, a na wet
wa go na mi ca ły mi zwo zić do Mu zeum wy ko pa -
li ska, książ ki, rę ko pi sy itd. (Wojt kow ski 1928,
419). 

Mi mo du że go za kre su obo wiąz ków przy
sta le roz ra sta ją cych się zbio rach – gdy jed no -
cze śnie mu siał być „i pre hi sto ry kiem, i hi sto -
ry kiem sztu ki, i bi blio te ka rzem, i ar chi wi stą,
i nu mi zma ty kiem” (Wojt kow ski 1928, 419) –
opra co wał ka ta log pol ski i nie miec ki Ga le rii
Mi ło sław skiej, ka ta log ga le rii ar ty stów pol -
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skich, ka ta log zbio rów pre hi sto rycz nych oraz
ga bi ne tu nu mi zma tycz ne go. Opu bli ko wał je
w la tach 1888 i 1889. No wy ka ta log re je stru -
ją cy oko ło 700 po zy cji – ob ra zów, mi nia tur
i ry sun ków – wy dał w 1912 ro ku (Rys 2011
we dług in dek su; zob. też: Wojt kow ski 1928,
420).

W ro ku 1914 do po mo cy Erzep kie mu za -
trud nio no Jó ze fa Ko strzew skie go, któ ry po
ukoń cze niu stu diów pre hi sto rycz nych w Ber -
li nie ob jął dział ar che olo gicz ny To wa rzy stwa.
W ro ku na stęp nym kie row nic two ga le rii ob -
ra zów ob jął Det tloff. Był to waż ny mo ment
w dzie jach PTPN -owskie go mu ze al nic twa,
po nie waż po raz pierw szy roz dzie lo no opie kę
nad zbio ra mi we dług kom pe ten cji kon ser wa -
to ró w8 (Det tloff 1928, 474). Det tloff funkcję
kie row ni ka ga le rii ob ra zów peł nił do 1919
ro ku, kie dy ob jął ka te drę hi sto rii sztu ki na
Uni wer sy te cie Po znań skim, jed nak aż do
1931 ro ku, czy li do cza su ob ję cia funk cji
przez no we go kon ser wa to ra, Jo an nę Eck -
hardt, spra wo wał me ry to rycz ną opie kę nad
zbio ra mi po zo sta ły mi w gma chu To wa rzy -
stwa po ko ma sa cji z Mu zeum Wiel ko pol skim
(Det tloff 1928, 474-475; Mi cha łow ski 1957,
437). Ec khardt ku sto szem zbio rów po zo sta -
ła do wy bu chu II woj ny świa to wej.

Sta ła pra ca Mu zeum – udo stęp nia nie
zbio rów, or ga ni zo wa nie wy staw i wy kła dów
– oraz roz bu dza nie za in te re so wa nia spo łecz -
ne go pla ców ką, a tym sa mym hi sto rią sztu -
ki, by ło tro ską ko lej nych za rzą dów To wa rzy -
stwa, wspie ra nych w tej idei przez pra sę, i to
nie tyl ko lo kal ną. Pi sma in for mo wa ły o ter -
mi nach otwar cia Mu zeum, ce nach bi le tów in -
dy wi du al nych i zbio ro wych, za chę ca ły do
wspól ne go, gru po we go, od wie dza nia pla ców -
ki. Na przy kład „Po stęp” w 1912 ro ku przy -
po mi nał: „Mu zeum To wa rzy stwa Przy ja ciół
Na uk (ul. Wik to rii 26-27) otwar te w dni po -
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8 Co praw da już w cza sie Feld ma now skie go
i Kan tec kie go ga le rią ob ra zów, zwłasz cza ich czę ścią
pol ską, zaj mo wał się Waw rzy niec En geström, jed -
nak, jak to okre śla Det tloff, „wię cej z mło dzień czym
iście za pa łem, niż ko niecz nym w tym wy pad ku kry -
ty cy zmem” (Det tloff 1928, 474). 

Ryc. 5. Ka ta log 
Ga le ryi Ob ra zów 
To wa rzy stwa 
Przy ja ciół Na uk 
Po znań skie go, 
Po zna ń 1888

Ryc. 6. Prze wod nik 
po zbio rach 
przed hi sto rycz nych 
Mu zeum 
im. Miel żyń skich, 
Po znań 1918



wsze dnie, oprócz po nie dział ku, od 10 – 1,
w nie dzie le i świę ta od 12 – 3” („Po stęp”
1912, 3). W 1900 ro ku, pu bli ku jąc pro gram
„Wie cu ko biet wiel ko pol skich”, in for mo wał
mię dzy in ny mi: „Sza now ne Wie co wicz ki ze
stron dal szych, zwłasz cza ze stron dal szych
przy by wa ją ce upra sza my ser decz nie, aże by
po Mszy św. w ko ście le far nym ce lem wza -
jem ne go za po zna nia się przy by ły do ogród ka
w El do ra do, przy uli cy Bi smar ka 8/9. Z nie -
zna ją cy mi za byt ków mia sta Po zna nia go ść mi
zwie dzać bę dzie my ko ściół ka te dral ny ew. in -
ne pa miąt ki. Po po łu dniu po cząw szy od go -
dzi ny 2 wspól ne oglą da nie Mu zeum im.
Miel żyń skich” („Po stęp” 1900, 2), a w 1906
ro ku pi sał: „Szan. Człon kom do no si my
uprzej mie, iż zwie dza nie Mu zeum im. Miel -
żyń skich od bę dzie się w nie dzie lę 23 bm.
Punkt zbor ny przed Mu zeum, ul. Wik to rii,
o godz. 2” („Po stęp” 1906, 3). 

Nie mal że co roku w spra woz da niach Za -
rzą du To wa rzy stwa in for mo wa no uczest ni -
ków wal nych ze brań o bie żą cej sy tu acji 
Mu zeum. Już Spra woz da nie za rok 1884 in -
for mu je: „Osób zwie dza ją cych w cią gu
ostat nie go pół ro cza na sze zbio ry, mia no wi -
cie ga le rie ob ra zów, na li czy li śmy w ogó -
le 1500, po mię dzy ty mi by ło sa mych go ści
nie dziel nych, pła cą cych po 10 fen. wstę -
pu 1160” (Spra woz da nie 1885, 36). W Spra -
woz da niu za 1917 rok czy ta my: 

Aby obu dzić za in te re so wa nie spo łe czeń stwa
ga le rią na szą, pod ję to w r. 1917 wy sta wie nie
da rów, prze ka za nych dla zbio rów na szych,
w ma łej sa li pol skiej, oży wio no ak cję ku po -
mno że niu fun du szów wśród Gro na księ ży -mi -
ło śni ków sztu ki pol skiej, wy da no dwie se rie
pocz tó wek z ob ra zów ga le rii, a wresz cie, co naj -
waż niej sza, urzą dzo no wy sta wę zbio ro wą do -
bo ro wych dzieł ma lar stwa pol skie go ku uczcze -
niu pa mię ci J. Brand ta i Wie rusz -Ko wal skie go
(Spra woz da nie 1918, 15). 

Rok póź niej in for mo wa no: „Mu zeum by -
ło otwar te w ro ku ubie głym tyl ko przez 7
mie się cy, od 7 kwiet nia do 10 li sto pa da, tj.
do dnia wy bu chu re wo lu cji nie miec kiej.
W tym cza sie zwie dzi ło je 1871 osób” (Spra -
woz da nie 1918, 11). Szcze gó ło we da ne do ty -
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Ryc. 7. Przy kła do wa
pocz tów ka 
wy da wa na 

przez PTPN 
ze zbio ra mi Mu zeum

im. Miel żyń skich

Ryc. 8. Zabytkowy 
piec – eksponat

z Muzeum 
im. Mielżyńskich; za:

Album miasta Poznania,
Poznań [1920]



któ re gro zi ły ru iną ich kon ser wa cji. Znacz nie
licz niej szą resz tę, któ ra po zo sta ła w gma chu To -
wa rzy stwa, zma ga zy no wa no z bra ku miej sca,
po roz sze rze niu się zbio rów przed hi sto rycz nych,
w pa ru sa lach i za mknię to dla pu blicz no ści
(Det tloff 1928, 472-473). 

Prze my sław Mi cha łow ski pod no si jesz cze
jed ną przy czy nę za mknię cia ga le rii – odej ście
z funk cji kon ser wa to ra księ dza Det tlof fa:

Po zo sta łe w Mu zeum im. Miel żyń skich zbio ry
now sze go ma lar stwa, rzeź by, ry cin i nu mi zma -
ty ki, po przej ściu ostat nie go ich kie row ni ka ks.
dra Szczę sne go Det tlof fa na sta no wi sko pro fe -
so ra ka te dry hi sto rii sztu ki Uni wer sy te tu 
Po znań skie go, za cho wu ją ce go jed nak na dal
me ry to rycz ną pie czę nad ni mi, po zo sta wa ły
nie do stęp ne dla zwie dza ją cych (Mi cha łow ski
1957, 437). 

W ro ku 1928 „Ku rier Po znań ski” po -
świę cił kil ka stron róż nym aspek tom dzia łal -
no ści To wa rzy stwa, wśród nich zbio rom
przy rod ni czym oraz ga le rii i jej me ce na som.
Czy ta my:

Brak fun du szów na utrzy ma nie zbio rów skło nił
Za rząd do od da nia w de po zyt Mu zeum Wiel ko -
pol skie mu w grud niu 1922 ro ku ga le rii ob cych
ar ty stów (m.in. ob ra zów z cza sów Sta ni sła wa
Au gu sta) oraz ca łe go dzia łu prze my sło we go.
W za mian za to zo bo wią za ło się Mu zeum Wiel -
ko pol skie od na wiać ob ra zy. Ob ra zy ar ty stów Po -
la ków, jak i wszel kie ry sun ki i szty chy po zo sta -
ły na dal w gma chu To wa rzy stwa Przyj. Na uk,
gdzie są na ra zie dla pu blicz no ści nie do stęp ne.
[…] Miej my na dzie ję, że nie da le ka przy szłość
po zwo li ga le rii Mu zeum speł nić w ży ciu kul tu -
ral nym i ar ty stycz nym na sze go mia sta wiel ką
ro lę. Głów ną do te go prze szko dą jest na ra zie
brak po miesz cze nia (za: I. Głę boc ka -Pio trow ska
1928, 19-20).

Istot nie, w ko lej nych Spra woz da niach, aż
do ro ku 1932, nie nadmieniano już o moż li -
wo ści zwie dza nia ga le rii sztu ki w Mu zeum im.
Miel żyń skich. Nie zna czy to, że wszyst kie
dzia ły Mu zeum by ły za mknię te. „Żoł nierz
Wiel ko pol ski” w 1922 ro ku, czyli gdy ga le ria
ob ra zów by ła już nie czyn na, po dał in for ma -
cję: „Mu zeum im. Miel żyń skich przy ul. Se -
we ry na Miel żyń skie go 26-27 otwar te w dni

czą ce cza su otwar cia Mu zeum, licz by zwie -
dza ją cych, cen bi le tów i uzy ska nych stąd do -
cho dów przed sta wio no w Spra woz da niu za
1919 rok, opu bli ko wa nym w 1920 ro ku: 

W ro ku ubie głym mu zeum otwar te by ło tyl ko
przez 9 ½ mie się cy, od 1-go lu te go do 15-go li -
sto pa da. W po rze zi mo wej za mknię te by ło z po -
wo du nie moż no ści opa la nia go. W cią gu ro ku
zwie dzi ły zbio ry na sze 3594 oso by, w tej licz -
bie 3324 za bi le ta mi, a 270 bez płat nie. Do chód
z wstęp ne go wy no sił 850,25 mk, ze sprze da ży
ka ta lo gów wpły nę ło 719,20 mk, ra zem 1569,45
mk (Spra woz da nie 1920, 12). 

Jesz cze w Spra woz da niu za 1920 rok przy -
po mi na no, że 

Mu zeum To wa rzy stwa (a mia no wi cie zbio ry ar -
che olo gicz ne i ga le ria mi strzów ob cych) by ło
otwar te w r. 1920 dla pu blicz no ści w cza sie od
stycz nia do 1 paź dzier ni ka; po zo sta łe zbio ry,
a mia no wi cie ga le ria mi strzów pol skich, zbio ry
hi sto rycz no -kul tu ral ne, mo net, me da li i ry cin
po ka zy wa ne po zgło sze niu się u dyr. Erzep kie -
go, a zbio ry przy rod ni cze u dr. Fr. Chła pow skie -
go (Spra woz da nie 1921, 9). 

Ko lej ne Spra woz da nia przy no szą in for ma -
cję o za mknię ciu Mu zeum dla zwie dza ją cych:
„Mu zeum w cią gu ro ku spra woz daw cze go
na dal by ło za mknię te, a to z po wo du ko -
niecz no ści prze pro wa dze nia grun tow nej je go
re or ga ni za cji” (Spra woz da nie 1923, 8). O za -
mknię ciu Mu zeum, a wła ści wie ga le rii ma lar -
stwa, i je go przy czy nach pi sze ów cze sny kon -
ser wa tor zbio rów ar ty stycz nych, ksiądz
Det tloff, zwo len nik ko ma sa cji zbio rów Mu -
zeum im. Miel żyń skich z Mu zeum Wiel ko -
pol skim: 

Mi mo wszyst ko pro jekt ko ma sa cji upadł wsku -
tek opo zy cji tra dy cjo na li stów. Pro jek to daw cy
cze ka li ab sur du. Nie dłu go. Ob ra zy za czę ły nisz -
czeć w oczach wsku tek zmian at mos fe rycz nych,
od któ rych obro nić się nie by ło moż na – z po -
wo du bra ku pie nię dzy. Rząd ra to wać mu siał
pla ców kę za gro żo ną za gła dą. TPN do sta ło sub -
wen cję na fa cho wą na pra wę pod nisz czo nych
eks po na tów ga le ryj nych z tym, że prze nio są się
do Mu zeum Wiel ko pol skie go. W r. 1922 od da -
no też te mu Mu zeum, na ra zie w de po zyt, prze -
szło 200 płó cien, usu wa jąc je z po miesz czeń,
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po wsze dnie od 10 – 1, w nie dzie le i świę ta od
12 – 3” („Żoł nierz Wiel ko pol ski” 1922, 11). 

Za mknię cie ga le rii ob ra zów dla zwie dza -
ją cych, któ re prze cią gnę ło się na wie le lat,
mu sia ło być od czu wa ne ja ko spo łecz na do le -
gli wość, sko ro w 1932 ro ku o po now nym jej
otwar ciu sze ro ko in for mo wa ła pra sa i do no -
si ły urzę do we dzien ni ki, po da jąc go dzi ny
udo stęp nia nia ga le rii dla zwie dza ją cych i ce -
ny bi le tów. „No wy Ku rier” w grud niu 1932
ro ku pi sał: 

Za mknię ta od cza sów wiel kiej woj ny cen na ga -
le ria ob ra zów im. Miel żyń skich, miesz czą ca się
w Mu zeum im. Miel żyń skich, po prze pro wa dze -
niu ko niecz nych ada pta cji w sa lach i od no wie -
niu ob ra zów bę dzie po now nie otwar tą. Uro czy -
ste otwar cie na stą pi w nie dzie lę, dnia 4 bm.
(„No wy Ku rier” 1932, 8) 

Na wy da rze nie zwró cił też uwa gę „Dzien -
nik Urzę do wy Ku ra to rium Okrę gu Szkol ne -
go Po znań skie go”, któ ry po dał: 

Ku ra to rium za wia da mia, że z dniem 4 grud nia
1932 r., otwar te zo sta ło po now nie Mu zeum im.
Miel żyń skich w Po zna niu przy ul. Sew. Miel żyń -
skie go 26/27. Ga le ria im. Miel żyń skich, za mknię -
ta od cza su wiel kiej woj ny, obej mu je przede
wszyst kim ma lar stwo pol skie z koń ca XVIII
i z XIX w. Ga le ria otwar ta jest co dzien nie od
godz. 11-tej do 13-tej., w nie dzie le i świę ta od
godz. 11-tej do 14-tej. Wstęp w dni po wsze dnie
za opła tą 1,- zł, w nie dzie le i świę ta 50 gro szy.
Dzie ci i wy ciecz ki zbio ro we pła cą po 20 gro szy
(„Dzien nik” 1932, 360). 

Po twier dze nie po now ne go udo stęp nie nia
ga le rii znaj du je my też w Spra woz da niach za trze -
ci i czwar ty kwar tał 1932 ro ku. Spra woz daw ca
in for mo wał: „W grud niu 1932 r. po prze pro -
wa dze niu pew nych in we sty cji, umoż li wio nych
przez czę ścio wą wy pła tę le ga tu śp. Krzysz to fa
hr. Miel żyń skie go, otwar to dla pu blicz no ści, po
prze rwie lat kil ku na stu, ga le rię To wa rzy stwa”
(Spra woz da nia 1933, 64). W tych że Spra woz da -
niach, w dzia le roz li czeń Fun du szu śp. K. Miel -
żyń skie go, po ja wi ły się też in for ma cje o pra cach
re no wa cyj nych bu dyn ku ga le rii, któ re po prze -
dzi ły jej otwar cie: „Kwie cień 12 – ma lo wa nie
Ga le rii – 1000,00 [zł]; Wrze sień 29 – na pra wa
da chu Ga le rii – 1250,00 [zł]” (Spra woz da -

nia 1933, 65; zob. też: Li sow ski 1947, 17)9.
Udo stęp nio na zwie dza ją cym ga le ria dzia ła ła do
wy bu chu II woj ny świa to wej.

Wła dze To wa rzy stwa i ko lej ni kon ser wa -
to rzy zbio rów du żą wa gę przy wią zy wa li do
dzia łal no ści wy sta wien ni czej, któ ra do brze
pro mo wa ła Mu zeum. Wy da rzeń ta kich, o róż -
nej ran dze, by ło spo ro. Już w 1894 ro ku 
wy sła no na re tro spek tyw ną wy sta wę sztu ki
pol skiej do Lwo wa 150 ob ra zów i por tret Se -
we ry na Miel żyń skie go. Za rząd To wa rzy stwa
uznał, że po ka za nie dzieł na lwow skiej wy sta -
wie po win no „przy czy nić się do prze isto cze -
nia ga le rii po znań skiej w ga le rię na ro do wą,
po przez uzu peł nie nie jej ob ra za mi na de sła ny -
mi na wy sta wę” (Wojt kow ski 1928, 429; zob.
też: Det tloff 1928, 474).

Kil ka wy staw urzą dzo no w dwóch pierw -
szych dzie się cio le ciach XX wie ku. W 1917 ro -
ku udo stęp nio no spo łe czeń stwu zbio ro wą 
wy sta wę ma lar stwa zmar łych w 1915 ro ku ar -
ty stów – Jó ze fa Brand ta i Al fre da Wie rusz -
-Ko wal skie go. Jak od no to wa no w Spra woz da -
niu za 1917 rok: 

Wy sta wa ta, umiesz czo na w wiel kiej sa li pol skiej
na III pię trze, otwar ta zo sta ła 18 li sto pa da i cie -
szy ła się nie zwy kłym po wo dze niem. Ob ra zy ze -
bra ne na tej wy sta wie, a umiesz czo ne w osob -
nym ilu stro wa nym ka ta lo gu, by ły w naj więk szej
czę ści wła sno ścią osób pry wat nych, resz ta po -
cho dzi ła z mu ze ów w Dreź nie, w Wied niu
i w Kró lew cu. Wy do by cie i ze bra nie tych dzieł
na wy sta wie rze czo nej za wdzię cza się ru chli wej
ini cja ty wie i sta ra niom kie row ni ka ga le rii ks. dr.
De tlof fa (Spra woz da nie 1918, 15). 
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9 Zyg munt Li sow ski wy ja śnia isto tę fun du szu
im. Krzysz to fa Miel żyń skie go: „Zmar ły mia no wi cie
w czerw cu 1927 r. Krzysz tof Miel żyń ski, idąc za
przy kła dem wiel kie go opie ku na To wa rzy stwa i za -
ło ży cie la Ga le rii Se we ry na Miel żyń skie go, prze zna -
czył w te sta men cie swym za pis w kwo cie 20.000 do -
la rów płat nych w pię ciu ra tach na ce le Ga le rii im.
Miel żyń skich. […] uzy ska ny w ten spo sób ka pi tał
[umniej szo ny przez stra ty w wy so ko ści kur su do la -
ra] umoż li wił prze mia nę nie upo rząd ko wa ne go skła -
du dzieł sztu ki w rze czy wi stą Ga le rię. Stwo rzyw szy
w ra mach go spo dar ki fi nan so wej To wa rzy stwa osob -
ny, zwią za ny ce lem fun dusz im. Krzysz to fa Miel żyń -
skie go” (Li sow ski 1947, 17).



Naj więk szym jed nak wy da rze niem te go
cza su by ła Wy sta wa Ko ściusz kow ska, któ rej
pra sa po świę ca ła wie le uwa gi. W 1917 ro ku
„Go niec Wiel ko pol ski” ogłosił: 

Mu zeum Miel żyń skich za mie rza urzą dzić w po -
cząt ku li sto pa da br. w gma chu swym wy sta wę
pa mią tek ko ściusz kow skich, na któ rej oprócz
bo ga tych wła snych za so bów pra gnę ła by sku pić
– o ile to moż li we – tak że jak naj licz niej sze pa -
miąt ki znaj du ją ce się w po sia da niu pry wat nym.
Zwra ca my się za tem do spo łe czeń stwa z uprzej -
mą i go rą cą proś bą o ła ska we nad sy ła nie na pro -
jek to wa ną wy sta wę wszel kie go ro dza ju za byt -
ków zwią za nych z oso bą i epo ką Ko ściusz ki
(„Go niec Wiel ko po ski” 1917a, 2)10. 

Ja ko że apel przy niósł ocze ki wa ne re zul -
ta ty, pi sał nie co póź niej ten że „Go niec”:

Wy sta wa ko ściusz kow ska przy go to wa na przez
Mu zeum im. Miel żyń skich za po wia da się obec -
nie już in te re su ją co. Uda ło się po zy skać na nią
z rąk osób pry wat nych ca ły sze reg za byt ków
zwią za nych z oso bą i epo ką Ko ściusz ki („Go niec
Wiel ko po ski” 1917b, 2). 

Wy sta wie to wa rzy szy ła wy da na w 1918
ro ku pu bli ka cja Wy sta wa do bo ro wych dzieł
ma lar stwa pol skie go ku uczcze niu pa mię ci Jó ze fa
Brand ta i A. Wie rusz -Ko wal skie go (Po znań
1918), pre zen tu ją ca dzie ła nie tyl ko dwóch
ar ty stów. We wstę pie do pu bli ka cji wy ja -
śnia no: 

Ton wszak że wy sta wie na da ją dzie ła Brand ta
i Ko wal skie go, któ rych też pa mię ci ją po świę -
ci li śmy. Resz tę ma lo wi deł, mia no wi cie Fa ła ta,
Jac ka Mal czew skie go, Vla sti mi la Hof man na
i Ja roc kie go, za mie ści li śmy szcze gól nie dla te go,
by kon tra sto wo uwy dat nić róż ni cę w dą że niach
ar ty stycz nych now szej szko ły kra kow skiej
a Mo na chij czy ków, daw ne go au to ra men tu,
„ma lu ją cych Pol skę ob cym pędz lem” (Wy sta -
wa 1918).

W 1918, za pre zen to wa no wy sta wę dzieł
zmar łe go w 1917 ro ku rzeź bia rza Fran cisz ka
Flau ma. Zor ga ni zo wa nie wy sta wy wią za ło się
z ofi cjal nym prze ka za niem na wła sność To -
wa rzy stwu przez spad ko bier ców ar ty sty, pa -
nią Flaum -Kap teyn i Zdzi sła wa Flau ma
z Ber li na, 23 rzeźb dłu ta Fran cisz ka Flau ma
(Spra woz da nie 1919, 13). Wy da rze nie to by -
ło dość sze ro ko ko men to wa ne w lo kal nej pra -
sie. W stycz niu 1918 ro ku wy sta wę za po wia -
dał „Dzien nik Po znań ski”, doda jąc, że
pre zen to wa ne obiek ty po cho dzą ze spu ści zny
po zmar łym ar ty ście i przy obie ca ne zo sta ły
przez ro dzi nę Mu zeum im. Miel żyń skich
(„Dzien nik Po znań ski” 1918a, 2-3). Mie siąc
póź niej Za rząd Mu zeum im. Miel żyń skich na
ła mach te goż pi sma in for mo wał: 

Spu ści znę ar ty stycz ną po śp. Fran cisz ku Flau mie
prze ka za ła ro dzi na ar ty sty na wła sność Mu zeum
im. Miel żyń skich. Pra ce te, któ rych jest dwa -
dzie ścia i trzy, wy sta wio no na ra zie w ma łej sa li
ar ty stów pol skich. Po za sze re giem mo de li, od le -
wów gip so wych i ry sun ków od da no nam na wła -
sność mię dzy in ny mi wiel ką „Wi zję” mar mu ro -
wą, brą zo wą gło wę „Szek spi ra” i „Po ra nek”
w brą zie” („Dzien nik Po znań ski” 1918b, 3). 

Na to miast „Ku rier Po znań ski”, po za za po -
wie dzią wy sta wy, opu bli ko wał też ob szer ny
bio gram ar ty sty („Ku rier Po znań ski” 1917,
2-3).
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Ryc. 9. Frag ment 
wy sta wy 
po świę co nej 
Ja no wi Ma tej ce,
1939; 
fot. ze zbio rów 
Bi blio te ki PTPN



„Ku rier Po znań ski” in for mo wał w po dob -
nym to nie, wy mie nia jąc tak że nie któ re na de -
sła ne obiek ty i na zwi ska osób je uży cza ją cych
(„Ku rier Po znań ski” 1918, 3). Wy sta wie to -
wa rzy szył opu bli ko wa ny ob szer ny ka ta log,
któ ry re je stro wał wszyst kie eks po no wa ne
obiek ty: pa miąt ki oso bi ste po Ko ściusz ce, pa -

miąt ki z cza sów ko ściusz kow skich, ob ra zy,
mi nia tu ry, rzeź by, me da le, ry ci ny, oka zy prze -
my słu ar ty stycz ne go, roz ma ito ści (wzór do
pocz tów ki ju bi le uszo wej, mo wy po grze bo we
z ro ku 1817, ma ni fe sty, ode zwy, li sty itp.).
Ob ra zy, mi nia tu ry, rzeź by, ry ci ny po cho dzi ły
ze zbio rów pry wat nych, zbio rów in sty tu cji
kul tu ral nych (jak np. An ty kwa riat Dzieł
Sztu ki „Dru kar ni i Księ gar ni św. Woj cie cha”
w Po zna niu czy Ko ła To wa rzy skie go w Po zna -
niu). Jed nak wie le wy sta wia nych obiek tów
po cho dzi ło ze zbio rów Mu zeum im. Miel żyń -
skich (ob ra zy, m.in.: po pier sie pędz la Ka zi -
mie rza Woj nia kow skie go Ko ściusz ko w suk ma -
nie kra kow skiej i czap ce re wo lu cyj nej, z sza blą
w pra wej rę ce; Ja na Du ni na Bra nie wi cza Ta de -
usz Ko ściusz ko, po pier sie – ko pia z ob ra zu Jó -
ze fa Gras sie go; Fran cisz ka Smu gle wi cza Przy -
się ga Ko ściusz ki na ryn ku kra kow skim, w dniu 24
mar ca 1794 r.; Alek san dra Or łow skie go Wzię -
cie Pra gi w r. 1794 i Obóz Ko ściusz ki pod Szcze -
ko ci na mi; mi nia tu ry, m.in.: Ka ro la Be cho na
Ta de usz Ko ściusz ko, po pier sie, Szewc Jan Ki liń -
ski, puł kow nik wojsk pol skich w r. 1794, po pier -
sie, Alek san der Su wo row (1729-1800), je ne rał
ro syj ski, po pier sie; Jó ze fa Ko siń skie go Sta ni -
sław Au gust Po nia tow ski, król pol ski, z klep sy drą,
we dług ob ra zu Bac cia rel le go; rzeź by, m.in.:
nie zna nych rzeź bia rzy Biust gip so wy Ko ściusz -
ki w wiel ko ści na tu ral nej – w mun du rze je ne -
ral skim, z Or de rem Or ła Bia łe go; ry ci ny,
m.in.: Je an -Bap ti ste Com pa gnie go Ko ściusz -
ko w zbroi, po pier sie, mie dzio ryt ryl co wa ny
z ro ku 1793, we dług ry sun ku François Bon -
ne vil le’a; Jó ze fa Ka pel le ra Ko ściusz ko w mun -
du rze je ne ral skim, akwa tin ta we dług ob ra zu
Jó ze fa Gras sie go, Jó ze fa Łę skie go Ko ściusz ko
z sza blą do gó ry wznie sio ną, mie dzio ryt ryl co -
wa ny) (Ka ta log 1917, 3-34).

La ta, gdy zbio ry ar ty stycz ne nie by ły udo -
stęp nia ne pu blicz nie, to tak że okres bez wy -
staw. Do pie ro po 1932 ro ku sy tu acja się
zmie ni ła. W ostat nich kil ku przed wo jen nych
la tach wy sta wy or ga ni zo wa no czę sto. By ły to
za rów no wy sta wy te ma tycz ne, jak „Por tret
w gra fi ce pol skiej XVII i XVIII w.”, „Gra fi -
ka wło ska XVI -XVIII w.”, „Gra fi ka fran cu -
ska XVII -XVIII w.”, „Świat zwie rzę cy i ro -
ślin ny w gra fi ce”, „Po wsta nie li sto pa do we
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w Muzeum
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Ryc. 11. Powojenne
zniszczenia 
w Muzeum

Wielkopolskim,
1945, ze zbiorów

Muzeum
Archeologicznego

w Poznaniu



Kres Mu zeum im. Miel żyń skich i pro wa -
dzo nym przez nie pra com po ło ży ła II woj na
świa to wa. Część zbio rów za trzy ma na w trak -
cie ko ma sa cji z lat 30. XX wie ku w Mu zeum
im. Miel żyń skich de cy zją władz oku pa cyj -
nych zo sta ła prze nie sio na do Mu zeum Wiel -
ko pol skie go, jed nak z pew no ścią nie z my ślą
o ich za bez pie cze niu. Jak pi sze Mi cha łow ski,
znaw ca pro ble ma ty ki: 

Usu nię te z eks po zy cji, w nie wła ści wy spo sób
ma ga zy no wa ne, nisz cze ją ce i w wie lu na wet wy -
pad kach nisz czo ne i sprze da wa ne, zo sta ją
w znacz nej czę ści wy wie zio ne z Po zna nia na pro -
win cję czy w głąb Nie miec. Stra ty zbio rów,
z któ rych du ża część nie wró ci ła z wy wóz ki i wie -
le znisz cza ło w cza sie dzia łań wo jen nych w mie -
ście, są ol brzy mie. Szcze gól nie do tkli we i nie od -
wra cal ne są one w ga le rii ob ra zów. Na ogól ną
licz bę za cho wa nych obec nie 252 ob ra zów ob -
cych za gi nę ło 130, w tym dzie ła tej mia ry, co
„Ma don na” Lo ren za di Cre di, „Dia na i Kal li sto”
ze szko ły Ru ben sa, „Por tret J. J. Ro us se au” przez
Mau ri ce de la To ur, ob ra zy szko ły ho len der skiej
i in ne. Jesz cze więk sze są stra ty ga le rii pol skiej.
Z cy fry 505 po zy cji, ja ką wy ka zy wa ły ostat nie
in wen ta rze i ka ta lo gi, za gi nę ło 219, a więc nie -
omal po ło wa. Choć ubyt ki naj cen niej szej czę ści
ga le rii, zbio ru Ra sta wiec kie go, są na szczę ście

w gra fi ce”, jak i po świę co ne twór czo ści kon -
kret nych ar ty stów: 

Na spe cjal ną uwa gę za słu gu ją wy sta wy mo no -
gra ficz ne po świę co ne ar ty stom wiel ko pol skim,
wy do by wa ją ce i uka zu ją ce wie le nie zna ne go
i cen ne go ma te ria łu dla ba dań nad hi sto rią ar -
ty stycz ne go śro do wi ska po znań skie go w XIX w.
Po ka za no twór czość ar ty stycz ną za ło ży cie la ga -
le rii Se we ry na Miel żyń skie go, Fa bia na Sar nec -
kie go, Ma ria na Ja ro czyń skie go, Miel ca rze wi -
czów. […] Ostat ni mi wy sta wa mi cza so wy mi,
przy go to wa ny mi w 1939 r. by ły wy sta wy Ja na
Ma tej ki i „Ks. Jó zef Po nia tow ski w gra fi ce” (Mi -
cha łow ski 1957, 437). 

War to też od no to wać in te re su ją cą wy sta -
wę zwią za ną z 250. rocz ni cą od sie czy wie -
deń skiej, na któ rej pre zen to wa no szty chy
i me da le od no szą ce się do oso by kró la Ja -
na III So bie skie go (Li sow ski 1947, 18).
Dzie ła z po znań skiej ga le rii wy sy ła no rów -
nież na wy sta wy ze wnętrz ne: 

Nie od mó wio no – jak pi sze Li sow ski – np. we
wrze śniu 1936 r. In sty tu to wi Pro pa gan dy Sztu -
ki w War sza wie prze sła nia 38 ob ra zów i 9 mi -
nia tur na wy sta wę ma lar stwa war szaw skie go
w pierw szej po ło wy XIX w. (Li sow ski 1947, 19).
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Ryc. 12. Gmach 
To wa rzy stwa,
maj 1957; 
fot. C. Czub, 
ze zbio rów 
Bi blio te ki 
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sto sun ko wo nie du że, nie mniej nie po we to wa na
jest stra ta wspa nia łe go „Por tre tu wła sne go” Ja -
na Pio tra Nor bli na, pię ciu por tre tów i szki ców
do de ko ra cji Ła zie nek Mar ce le go Bac cia rel le go,
cen ne go ze spo łu 17 prac Alek san dra Or łow skie -
go czy wiel kie go płót na kla sycz ne go An to nie go
Bro dow skie go „Hek tor i Pa rys”. Z ma lar stwa
dru giej po ło wy XIX wie ku i now sze go, prócz
wie lu po mniej szych obiek tów, prze pa dły dzie ła
ta kie, jak Hen ry ka Ro da kow skie go „Uwol nie -
nie ja sy ru przez het ma na Ko niec pol skie go”,
Woj cie cha Ger so na „Po wrót Ka zi mie rza Od no -
wi cie la do Pol ski”, osiem ob ra zów olej nych
i akwa rel Fran cisz ka Ko strzew skie go i ta ka sa -
ma ilość prac Alek san dra Les se ra, dzie ła Ju liu -
sza Kos sa ka, Brand ta, Mal czew skie go, Fa ła ta.
Wiel kie stra ty, bo oko ło 60% ca ło ści, wy ka zu je
zbiór ry sun ków i gra fi ki, li czą cy przed woj ną po -
nad 13 000 obiek tów. Uby ło z nie go wie le cen -
nych po lo ni ków, ry sun ko we por tre ty Cho do -
wiec kie go i wszyst kie ry sun ki Ma tej ki. Za cho wał
się je dy nie, nie mal w ca ło ści, zbiór mi nia tur. Ze
zbio ru rzeźb, li czą ce go oko ło 100 po zy cji, po zo -
sta ło tyl ko 35, zgi nę ły lub znisz cza ły pra ce Le -
nar to wi cza, Ry gie ra, Ku rza wy, Go deb skie go,
Flau ma (Mi cha łow ski 1957, 437-438; zob. też:
Mu zeum 2005, 12).

Po 1945 ro ku znisz cze nia wo jen ne ma jąt -
ku To wa rzy stwa, brak fi nan sów i moż li wo ści
pro wa dze nia pla ców ki mu ze al nej wy mu si ły
na wła dzach po zo sta wie nie oca la łych zbio rów
w de po zy cie w Mu zeum Wiel ko pol skim, któ -
re w 1950 ro ku zo sta ło prze kształ co ne w Mu -
zeum Na ro do we (Mu zeum 2005, 12). 

Obec nie zbio ry Po znań skie go To wa rzy -
stwa Przy ja ciół Na uk, w za leż no ści od ty pu
ko lek cji, są zde po no wa ne w od dzia łach Mu -
zeum Na ro do we go w Po zna niu. W umo wie
uży cze nia z 1985 ro ku wy szcze gól nio no:
– ma lar stwo pol skie – 293 po zy cje,
– ma lar stwo ob ce – 238 po zy cji,
– rzeź ba – 38 po zy cji,
– rze mio sło ar ty stycz ne – 187 po zy cji,
– sztu ka sta ro żyt na – 20 po zy cji,
– et no gra fia – 1 po zy cja,
– zbio ry hi sto rycz ne (eks po no wa ne w ra tu -

szu) – 465 po zy cji,
– ko lek cja ry sun ku – 1456 po zy cji,
– ko lek cja gra fi ki – 6246 po zy cji.

Po nad to mniej szą część zbio rów prze ka -
za no do in nych pla có wek:
– zbio ry bo ta nicz ne – Za kład Sys te ma ty ki
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Ryc. 14. Współ cze sne 
po miesz cze nia
PTPN, 2014; 
fot. D. Ka łasz

Ryc. 13. 
Au to por tret

Ma ria na 
Ja ro czyń skie go, 

1889; 
fot. K. Fa biań ski



Nie licz ne tyl ko ob ra zy po zo sta ły w sie dzi -
bie Po znań skie go To wa rzy stwa Przy ja ciół
Na uk. Eks po no wa ne są w róż nych po miesz -
cze niach. Zdo bią przede wszyst kim Sa lę 
Po sie dzeń i Bi blio te kę, ga bi net pre ze sa i se -
kre ta rza ge ne ral ne go, pra cow nie bi blio tecz -
ne, ga bi ne ty pra cow ni ków ad mi ni stra cji 
i re dak cji wy daw nictw. Od wie dza jąc To wa -
rzy stwo, obej rzeć mo że my: Wiel ko po lan kę
i Au to por tret pędz la Ma ria na Ja ro czyń skie -
go, Zbój ni ka Fa bia na Sar nec kie go, por tret
Edwar da Ra sta wiec kie go pędz la Jó ze fa Pit -
sch man na, por tret ko bie ty wy ko na ny przez
Mar ci na Ja błoń skie go i por tret ko bie ty Ja na
Chrzci cie la Lam pi, por tret Sta ni sła wa Au gu -
sta i in ne.

Oka za ła bry ła gma chu, pre zen to wa ne ob -
ra zy, rzeź by wraz z ta bli ca mi pa miąt ko wy mi
i po mni kiem Ada ma Mic kie wi cza na dzie -
dziń cu są do dzi siaj świa dec twem za sług To -
wa rzy stwa, je go człon ków i dar czyń ców dla
roz wo ju mu ze al nic twa wiel ko pol skie go.
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The ar ti stic mu seum col lec tion of the Po znań So cie ty 
for the Ad van ce ment of the Arts and Scien ces

SUMMARY

The Po znań So cie ty for the Ad van ce ment of the Arts and Scien ces was es ta bli shed in 1857. One of its
sta tu to ry go als was to „col lect and pu blish so ur ces and ma te rials re la ted to (an cient) Sla vic hi sto ry and

li te ra tu re”. This pro vi sion for med the ba sis for cre ating ar cha eolo gi cal col lec tions and as sem bling the hi sto -
ri cal re lics ta ken over by the Mu seum of Po lish and Sla vic An cient Hi sto ry es ta bli shed in 1857. The mu -
seum’s col lec tion was bu ilt up chie fly with gi fts from the Po lish pu blic. The ra pi dly exten ding Mu seum in -
cor po ra ted other ar te facts: co ins, ar ti san ar te facts, pa in tings, en gra vings, sket ches and sculp tu res. The ar ti stic
sec tion (in c lu ding pa in tings, en gra vings and sculp tu res) was si gni fi can tly en ri ched when in 1870 Se we ryn
Miel żyń ski do na ted to the So cie ty an im pres si ve and va lu able col lec tion of ob jects of Po lish art pur cha sed
from Edward Ra sta wiec ki. The col lec tion con si sted of 262 pa in tings and ap pro xi ma te ly 7,000 dra wings and
en gra vings. One year la ter, Se we ryn Miel żyń ski al so be qu eathed the So cie ty his pic tu re gal le ry, re fer red to
as the „Mi ło sław Gal le ry”, of Eu ro pe an pa in tings. It was in cor po ra ted in to the So cie ty’s col lec tion in 1874.
Fol lo wing Miel żyń ski’s exam ple, ma ny Po les li ving at ho me and abro ad wo uld do na te ob jects of art to the
So cie ty’s Mu seum. In 1882, after the exten sion of the se at of the Po znań So cie ty for the Ad van ce ment of
the Arts and Scien ces, and the col lec tions be ing di splay ed in the new pre mi ses, the na me the Miel żyń ski
Mu seum was co ined. At that ti me, it was the best equ ip ped pu blic mu seum in the co un try, espe cial ly in the
field of Po lish art. The cu sto dians en su red that the gal le ry was re gu lar ly en ri ched, with spe cial em pha sis
pla ced on the works of ar ti sts re la ted to the Wiel ko pol ska re gion. 

The mu seum was able to bu ild up its col lec tions pri ma ri ly owing to do na tions. Ho we ver, in 1888 the
So cie ty’s Bo ard ear mar ked a sum for pur cha sing so me ar te facts to be di splay ed. It was com mon prac ti ce to
buy di rec tly from ar ti sts who we re wil ling to sell the ir works at re aso na ble pri ces, a fact of gre at im por tan -
ce to the So cie ty, with its li mi ted bud gets.

The si tu ation chan ged when Po land re ga ined in de pen den ce in 1918. On the one hand, its po or fi nan -
cial con di tion ma de it dif fi cult to ma na ge the pre mi ses. On the other hand, the Wiel ko pol ska Mu seum, es -
ta bli shed in 1919 and de di ca ted to the sa me cau se, se rved as un ne ces sa ry com pe ti tion. In the se cir cum stan -
ces, the idea aro se to com bi ne both in sti tu tions. Whi le not all mem bers of the So cie ty sup por ted this idea,
the col lec tions we re par tly mi xed in or der to ob ta in sub si dies for the re sto ra tion of works of art ho sted by
both mu seums. The pro cess to ok pla ce sta ge by sta ge, yet ne ver co ve red all the works in the Miel żyń ski
Mu seum. So me of the exhi bits we re left be hind and on ly in 1939 when the Ger man oc cu piers re lo ca ted
them to the Wiel ko pol ska Mu seum. Du ring World War II, the gal le ry suf fe red crip pling los ses. So me of
the ar te facts we re de stroy ed, so me we re lo oted, sold and ta ken away to Ger ma ny. After WWII, the pa in -
tings gal le ry dwin dled by ne ar ly half.

At the ti me of the Miel żyń ski Mu seum’s ope ra tion, its em ploy ees we re bu sy not on ly col lec ting ar te -
facts, ca ta lo gu ing and re sto ring them, but al so ma king them ava ila ble to the so cie ty, or ga ni zing lec tu res
and exhi bi tions, pro pa ga ting the idea of mu se olo gy in the press and in for ming the so cie ty abo ut the lo cal
events. Fi ne arts con se rva tors, the col lec tions” cu ra tors ap po in ted by the So cie ty’s Bo ard to ok go od ca re of
the in sti tu tion. The con se rva tors ap po in ted in c lu ded Mak sy mi lian Stud niar ski, Al bin Go rec ki, Wła dy sław
Wierz biń ski, Hie ro nim Feld ma now ski, Kle mens Kan tec ki, Hie ro nim Feld ma now ski, Bo le sław Erzep ki,
Szczę sny Det tloff and Jo an na Ec khardt. 

At pre sent, the col lec tions of the Po znań So cie ty for the Ad van ce ment of the Arts and Scien ces, de pen -
ding on the ty pe of col lec tion, form a part of se ve ral sec tions of the Na tio nal Mu seum in Po znań. On top of
that, they ha ve be en on lo an in the Mu ni ci pal Mu seum in Byd goszcz and the Wa wel Ca stle in Kra kow.
A few pa in tings ha ve re ma ined in the se at of the Po znań So cie ty for the Ad van ce ment of the Arts and Scien -
ces, and ha ve be en exhi bi ted in the Me eting Ro om, the Li bra ry and va rio us of fi ces.
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Dział Mu ze al ny Bi blio te ki Kór nic kiej
Pol ska Aka de mia Na uk

Dział Mu ze al ny Bi blio te ki Kór nic kiej – dzie je in sty tu cji 
za cza sów Fun da cji „Za kła dy Kór nic kie” (1924-1953) 
i Pol skiej Aka de mii Na uk (1953-)

The Mu seum Sec tion of Kór nik Li bra ry: the hi sto ry of 
the in sti tu tion at the ti me of the Kór nik Works Fo un da tion
(1924-1953) and the Po lish Aca de my of Scien ces (1953-)

ABS TRACT: This ar tic le de als with the hi sto ry of the ca stle in Kór nik, its mu seum col lec tion and ico no gra -
phic do cu ments sin ce the mo ment they we re do na ted in 1924 by Wła dy sław Za moy ski, to ge ther with the
en ti re Kór nik es ta te, to the Po lish na tion as the Kór nik Li bra ry of the Kór nik Works Fo un da tion. Then, I di -
scuss the ta ke over of the Li bra ry by the Po lish Aca de my of Scien ces in 1953, the pro ces ses re la ted to trans -
for ming the fa mi ly re si den ce in to an in te rior de sign mu seum and the pro blems ac com pa ny ing the re gi -
stra tion of items, scien ti fic do cu men ta tion, sto ra ge and ma king the col lec tions ava ila ble to the pu blic. 

KEY WORDS: Mu seum Sec tion of the Kór nik Li bra ry of the Po lish Aca de my of Scien ces, the Kór nik Works
Fo un da tion, the Kór nik Mu seum, mu seum col lec tion re gi ster, in te rior de sign mu seum.

M I NĘ ŁO 90 LAT OD ŚMIER CI OSTAT NIE GO WŁA ŚCI CIE LA dóbr kór nic kich, Wła dy sła wa Za -
moy skie go (1853-1924), któ ry ca ły swój ma ją tek, włącz nie z Zam kiem Kór nic kim

i miesz czą cą się w nim Bi blio te ką, ota cza ją cy mi go ogro da mi do świad czal ny mi, prze ka zał „na
nie po dziel ną wła sność na ro do wą” ja ko Fun da cję „Za kła dy Kór nic kie” z na dzie ją, że po zo sta -
nie on „po lem pra cy pol skiej i chrze ści jań skiej”1. Upły nę ło tak że 60 lat od mo men tu prze ję -
cia Bi blio te ki przez Pol ską Aka de mię Na uk. Wie le pu bli ka cji na uko wych i po pu lar nych po -
świę co no Zam ko wi Kór nic kie mu – sie dzi bie Bi blio te ki, je go ar chi tek tu rze, tre ściom ide owym
za war tym w for mie i w de ko ra cji re zy den cji2 oraz za ło ży cie lo wi Bi blio te ki – Ty tu so wi Dzia -
łyń skie mu (1796-1861), a tak że spad ko bier com i kon ty nu ato rom je go dzie ła. Po zo sta wi li oni
w spad ku licz ne i róż no rod ne ko lek cje, ale rów nież obo wiąz ki zwią za ne z za cho wa niem, po -
więk sza niem i wła ści wym wy ko rzy sta niem zbio rów. Z re ali za cją tych za dań od po cząt ku wią -
za ły się trud no ści spo wo do wa ne bra kiem od po wied nio licz nej (pro por cjo nal nie do ilo ści zbio -
rów) ka dry na uko wej, w tym spe cja li stów mu ze al ni ków, bra kiem za ple cza w po sta ci
ma ga zy nów bi blio tecz nych i mu ze al nych, pra cow ni kon ser wa tor skiej, nie do sta tecz ne go fi -
nan so wa nia oraz nie do sko na łej or ga ni za cji pra cy i po dzia łu za dań. 

Za cza sów Fun da cji „Za kła dy Kór nic kie” w struk tu rze Bi blio te ki wy od ręb nio no trzy dzia ły:
bi blio tecz ny, mu ze al ny oraz wy daw ni czy. Pod kre śla no, że jest to po dział umow ny, gdyż za da nia
bi blio te ki i mu zeum, stresz czo ne w czte rech punk tach – gro ma dze nia, prze cho wy wa nia i za bez -

1 Akt do na cyj ny pod pi sa ny przez Wła dy sła wa i Mar ję hr. Za moy skich […] w dniu 16 lu te go 1924 (za: Fun da -
cja 2006, 48). 



nie zbęd nych do za miesz ka nia i pra cy. Eks po zy -
cja o cha rak te rze mu zeum wnętrz oraz wy strój
sa li prze zna czo nej na bi blio te kę i ko lek cje pa -
mią tek zo sta ły bo wiem w znacz nym stop niu
wy kre owa ne przez mu ze al ni ków, któ rzy zgod -
nie z przy ję tą ideą po pu la ry za cji war to ści pa -
trio tycz nych wy zna wa nych przez wła ści cie li
oraz po czu ciem es te ty ki, wy ko rzy sty wa li obiek -
ty za byt ko we i do ku men ty iko no gra ficz ne
w cha rak te rze ilu stra cji ży cia, dzia łal no ści ko -
lek cjo ner skiej i pa trio tycz nej Dzia łyń skich i Za -
moy skich. Eli mi no wa no przy tym obiek ty, któ -
re do tej idei nie pa so wa ły ja ko „nie za byt ko we”,
„użyt ko we”.

Eks po zy cja mu ze al na zam ku w Kór ni ku,
któ rej kształt nie zmie nił się zasadniczo do dziś,
urzą dzo no za cza sów Pol skiej Aka de mii Na uk,
po ukoń cze niu po waż nych re mon tów bu dyn -
ku. W tym okre sie za ło żo no tak że in wen ta rze
kil ku no wo wy od ręb nio nych ko lek cji w ra -
mach Dzia łu Mu ze al ne go. Pro ble my zwią za ne
z je go funk cjo no wa niem omó wio no w tek stach
o cha rak te rze spra woz dań i pod su mo wań opu -
bli ko wa nych w „Pa mięt ni ku Bi blio te ki Kór -
nic kiej”, zwłasz cza w okre sie ob cho dów 150-
le cia Bi blio te ki, któ re zor ga ni zo wa no w 1978
ro ku (Ko sman 1978; Ko sman 1982). Cie ka -
wym zja wi skiem, ma ją cym za rów no po zy tyw -
ne, jak i ne ga tyw ne stro ny, za cho dzą cym od
cza sów po wo ła nia Fun da cji, jest na ło że nie
dwóch po rząd ków: tzw. tra dy cji, któ rej cią gło -
ści nie prze rwa ły na wet woj na i wy da rze nia po -
wo jen ne, oraz struk tur in sty tu cji. „Tra dy cja” to
sło wo klu czo we, przez któ re na le ży ro zu mieć
ogół zwy cza jów, spo so bów po stę po wa nia ze
zbio ra mi, po dział obo wiąz ków pra cow ni ków,
nie mal że nie zmien ny od cza sów, gdy za mek
peł nił funk cję re zy den cji. Na ło że nie na ten tra -
dy cyj ny po rzą dek struk tur in sty tu cji na uko wej
i obiek tu tu ry stycz ne go, z ich spe cja li za cją za -
dań, mia ło pew ne ne ga tyw ne skut ki. Jed nym
z nich by ło dzie le nie bo ga tej spu ści zny Dzia -
łyń skich i Za moy skich, to wa rzy szą ce po rząd -
ko wa niu oraz ewi den cjo no wa niu przed mio tów
i do ku men tów, na od ręb ne ko lek cje, któ rych
opra co wa niem za ję ły się wy spe cja li zo wa ne pra -
cow nie. Wsku tek te go wie le obiek tów, prze -
cho wy wa nych do tąd w ory gi nal nych sza fach,
szu fla dach, tecz kach, pu dłach, zwo jach lub

pie cze nia zbio rów, opra co wa nia na uko we go,
a tak że udo stęp nia nia do ce lów na uko wych lub
po pu la ry za tor skich – uzu peł nia ją się. Po la dzia -
ła nia wspo mnia nych wy żej pra cow ni za cho dzi -
ły na sie bie, a rów no cze śnie pew ne ob sza ry po -
zo sta wa ły cał kiem po mi nię te, le gły odło giem
na wie le lat. Dzia ło wi Mu ze al ne mu po wie rzo -
no pie czę nad ko lek cja mi pa mią tek ro dzin nych
i na ro do wych Dzia łyń skich i Za moy skich oraz
wy po sa że niem użyt ko wym zam ku z cza sów
ostat nich wła ści cie li. Przy ję to, że w 1924 ro ku
na stą pił kres zam ku ja ko re zy den cji3 i za ra zem
po czą tek in sty tu cji na zy wa nej za mien nie Mu -
zeum Kór nic kim al bo Dzia łem Mu ze al nym 
Bi blio te ki Kór nic kiej. Pod kre śla się, że za mek
ja ko jed na z za le d wie kil ku sie dzib ary sto kra -
tycz nych w Pol sce prze trwał – wraz z cał ko wi -
tym wy po sa że niem wnętrz, w sta nie nie na ru -
szo nym – okres II woj ny świa to wej i po mi mo
znie sie nia po wo ła nej do je go utrzy ma nia Fun -
da cji wy ko nu je na dal za da nia wy zna czo ne
przez by łych wła ści cie li. Owa cią głość peł nio -
nych funk cji i nie zmien ność, ar cha icz ność
(Go łęb niak 1982, 151-152) for my Mu zeum
Kór nic kie go, w któ rym tra dy cyj ne spo so by
eks po no wa nia za byt ków są tak sa mo waż ne
i pod le ga ją ochro nie jak sa me za byt ki, sta no -
wią je go istot ną war tość.

Prze wod ni cy w swo ich opo wie ściach o dzie -
jach re zy den cji utrwa la ją prze ko na nie o tym, że
wnę trza zam ku za cho wa ły się w ta kim sta nie,
w ja kim po zo sta wi li je ostat ni wła ści cie le. Po -
wsta je dy so nans po mię dzy tym, co opo wia da
prze wod nik, a tym, co mo że do strzec za in te re -
so wa ny, by stry tu ry sta. Otóż w wy po sa że niu
po miesz czeń bra ku je pod sta wo wych sprzę tów
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2 Naj now szym i naj peł niej szym opra co wa niem
do ty czą cym re zy den cji kór nic kiej, za wie ra ją cym
omó wie nie i pod su mo wa nie do tych cza so wej wie dzy,
po zo sta je książ ka Ró ży Ką si now skiej Za mek w Kór -
ni ku (Ką si now ska 1998). Au tor ka wspo mnia ła tak -
że o ewi den cji za byt ków i pro ble mach z or ga ni za cją
eks po zy cji mu ze al nej przed 1939 ro kiem.

3 Sio strze Wła dy sła wa Za moy skie go – Ma rii
(1860-1937) – za gwa ran to wa no, w Usta wie z dnia
20 lip ca 1925 r. o „Za kła dach Kór nic kich”, pra wo do -
ży wot nie go użyt ko wa nia kil ku po miesz czeń miesz -
kal nych w zam ku (za: Fun da cja 2006, 53).



zwit kach, zo sta ło prze nie sio nych do no wych
ma ga zy nów. Ce lem by ło za pew nie nie im
moż li wie naj lep szych wa run ków prze cho wy -
wa nia, zaś skut kiem ubocz nym – wy rwa nie
obiek tów z kon tek stu, a nie kie dy bez pow rot -
na utra ta in for ma cji o ich pro we nien cji. Dru -
gim nie ko rzyst nym zja wi skiem to wa rzy szą -
cym po rząd ko wa niu sche dy po ro dzi nach
wła ści cie li zam ku by ło war to ścio wa nie obiek -
tów i ko lek cji oraz eli mi no wa nie tych, któ rym
od ma wia no war to ści ma te rial nej, za byt ko wej,
es te tycz nej lub zgod no ści z przy ję tą wi zją mu -
zeum. Wraz z po wo ła niem Fun da cji do szło
rów nież do po dzia łu jej ma jąt ku, któ re go część
po wie rzo no dwóm in stytu cjom na uko wym:
Bi blio te ce z sie dzi bą w zam ku oraz Ogro dom
Kór nic kim (prze kształ co nym w 1933 ro ku
w na uko wy Za kład Ba da nia Drzew i La su)
z ar bo re tum sta no wią cym do tąd na tu ral ne
oto cze nie re zy den cji. Skut ko wa ło to tym, że
daw ne ogro dy sta wa ły się stop nio wo bar dziej
te re nem do świad czal nym niż par kiem kra jo -
bra zo wym. Zja wi skom i uwa run ko wa niom,
któ re ukształ to wa ły obec ny Dział Mu ze al ny
Bi blio te ki Kór nic kiej, po świę co ny jest ni niej -
szy ar ty kuł.

Wła dy sław Za moy ski zmarł 3 paź dzier ni -
ka 1924 ro ku. We wrze śniu te goż ro ku mia no -
wał Wy dział Związ ku Za moy skich, za ło żo ne -
go w 1910 ro ku, wy ko naw cą swo jej ostat niej
wo li – prze ka za nia ma jąt ku po wo ła nej Fun da -
cji „Za kła dy Kór nic kie”. W te sta men cie Za -
moy ski za pi sał tej że fun da cji: 

1) in wen ta rze: ży we i mar twe go spo dar stwa do -
mo we go, rol ne go, le śne go i ad mi ni stra cji, znaj du ją -
ce się na miej scu w chwi li mo jej śmier ci. 

2) bi bli jo te kę i zbio ry. 
3) me ble, ob ra zy, olej ne, mi nia tu ry Szy dło wiec -

kich, por ce la nę ar ty stycz ną. 

Resz tę ru cho mo ści jak: pa miąt ki po naj bliż szej ro -
dzi nie, akwa re le, mi nia tu ry, ar chi wum ro dzin ne, sre -
bra, i tym po dob ne, są już nie ogra ni czo ną wła sno ścią
Związ ku Za moy skich, wy żej wspo mnia ne go4. 

W li sto pa dzie 1924 ro ku Zo fia z Za moy -
skich Gro chol ska do ko na ła, z ra mie nia
Związ ku Za moy skich, spi su ru cho mo ści znaj -
du ją cych się w zam ku w Kór ni ku i w Pa ła cu
Dzia łyń skich w Po zna niu. Spis ucho dzi za
pierw szy peł ny in wen tarz zbio rów kór nic ki -
ch5. In wen tarz Gro chol skiej – jak zwy kło się
go na zy wać – ma po stać dwóch ze szy tów,
z któ rych pierw szy jest spi sem za byt ków
zgro ma dzo nych głów nie w sa li mu ze al nej,
zwa nej obec nie Sa lą Mau re tań ską6. Tu taj każ -
de mu z opi sa nych obiek tów Gro chol ska
nada ła in dy wi du al ny nu mer, któ ry jej na stęp -
cy po prze dzi li sym bo lem „Gr.” w mo men cie,
gdy od no to wy wa li przed miot w now szym,
obo wią zu ją cym do dziś, in wen ta rzu. Przed -
mio ty mia ły za zwy czaj przy wią za ną sznur -
kiem kar tecz kę, na któ rej wy pi sa no nu mer
in wen ta rzo wy. War to wspo mnieć, że ko lek -
cje mu ze al ne by ły nie mal cał ko wi cie po zba -
wio ne do ku men ta cji z cza sów ich gro ma dze -
nia. Tyl ko nie licz ne przed mio ty opa trzo no
nie wiel ki mi kart ka mi z in for ma cją o po cho -
dze niu, po któ rych w więk szo ści po zo sta ły je -
dy nie wzmian ki w księ gach in wen ta rzo wych.
Dru ga część in wen ta rza Gro chol skiej jest spi -
sem za war to ści po miesz czeń zam ku w Kór -
ni ku i Pa ła cu Dzia łyń skich w Po zna niu, obej -
mu je za rów no przed mio ty uzna ne wów czas
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4 Mój te sta ment. Uwie rzy tel nio ny od pis, rę ko -
pis w zbio rach Bi blio te ki Kór nic kiej, sygn. BK
8565.

5 Po śród star szych spi sów cząst ko wych, spo rzą dza -
nych z oka zji prze sy łek i wy po ży czeń obiek tów na wy -
sta wy, wy róż nia ją się dwa: skru pu lat ny spis do ko na ny
przez wła dze pru skie w czerw cu 1863 ro ku w związ -
ku z se kwe strem (sygn. BK 3367) oraz spis za war to -
ści sa li mu ze al nej spo rzą dzo ny przez Ja na Dzia łyń skie -
go oko ło 1878 ro ku (sygn. BK 7469, k. 1-17).

6 Zob.: In wen tarz zbio rów Mu zeum w Kór ni ku, spo -
rzą dzo ny w 1924 ro ku, przez Zo fię z Za moy skich Gro -
chol ską. Nie co póź niej, w mia rę prze ka zy wa nia obiek -
tów Bi blio te ce przez Zwią zek Za moy skich,
wpro wa dzo no kil ka ka te go rii: a.) „Spis pa sów li tych
pol skich” [25 poz.]. b.) Mu zeum [803 poz.]. c.)
Zbro je [16 poz.]. d.) Ob ra zy w mu zeum [18 poz.].
e.) Me ble znaj du ją ce się w mu zeum [14 poz.]. f.)
Rzeź by [1 poz.]. g.) Or de ry [19 poz.]. Ro gi dwóch
je le ni splą ta ne. 1 pa ra”. Po nad to na luź nej kart ce spo -
rzą dzo no „Spis mun du rów Hr. Ty tu sa Dzia łyń skie go
i kon tu szy Hr. Ja na Dzia łyń skie go (32 poz.)”.



uprzed nio je gru pu jąc. Rów no cze śnie z opi -
sem obiek tu w księ dze in wen ta rzo wej spo rzą -
dza no dlań kar tę in dy wi du al ną, na któ rej
oprócz opi su in wen ta rzo we go wpi sy wa no in -
for ma cję o lo ka li za cji. Pod czas in wen ta ry za cji
do ko ny wa no war to ścio wa nia i se gre ga cji
przed mio tów; te, któ rym przy pi sy wa no war -
tość ma te rial ną, hi sto rycz ną lub es te tycz ną,
wpi sy wa no do in wen ta rza mu ze aliów, na to -
miast przed mio ty, w któ rych do strze ga no je -
dy nie wa lo ry użyt ko we, funk cjo nal ne, uję to
w „in wen ta rzu urzą dze nia bi blio tecz ne go
i mu ze al ne go” za cho wa nym w po sta ci kar to -
te ki11. Wie le obiek tów prze pi sa no po kil ku -
dzie się ciu la tach do in wen ta rza mu ze aliów,
ale też wie le z nich ule gło znisz cze niu przez
użyt ko wa nie i ubyt ko wa niu12. Dla od two rze -
nia zmian w wy po sa że niu wnętrz zam ku za
cza sów ostat nich wła ści cie li ko niecz ne jest ze -
sta wie nie in for ma cji ze wszyst kich wy mie nio -
nych in wen ta rzy. Ogrom ną stra tą dla mu -
zeum jest to, że za cho wa ło się tak nie wie le
przed mio tów oso bi stych na le żą cych do wła -
ści cie li, sprzę tów ku chen nych lub uten sy liów
to a le to wych, uka zu ją cych róż ne aspek ty ży -
cia re zy den cji. Nie za dba no o ich za cho wa -
nie, ule gły roz pro sze niu, za pew ne za bra ne
w cha rak te rze pa mią tek al bo wy rzu co ne.
Wia do mo, że w biur ku Wła dy sła wa Za moy -
skie go tuż po je go śmier ci znaj do wa ły się je -
go oso bi ste przed mio ty i przy bo ry biu ro we,
po któ rych dziś nie po zo stał śla d13. Nie pi sa -
na za sa da mu zeum gło si ła, że to, cze go nie
wpi sa no do in wen ta rza, nie ma war to ści.

za za byt ko we, jak i użyt ko we7. Po nad to Gro -
chol ska spo rzą dzi ła spis me da li i mo net, któ re
prze ka za no kie row nic twu Bi blio te ki w czerw -
cu 1930 ro ku8. Moż na przy pusz czać, że wie le
oso bi stych i war to ścio wych pa mią tek po wła -
ści cie lach prze jął Zwią zek Za moy skich zgod -
nie z nie pre cy zyj nym za pi sem w te sta men cie.
W dru giej czę ści in wen ta rza Gro chol skiej
wpro wa dzo no nie ma ło po pra wek i uzu peł nień
ołów ko wych świad czą cych o zmia nach w urzą -
dze niu wnętrz zam ko wych do ko ny wa nych
w la tach 1924-1930, mię dzy in ny mi z ini cja -
ty wy ostat niej przed sta wi ciel ki Za moy skich
z Kór ni ka – hra bian ki Ma rii Za moy skiej.

W stycz niu 1930 ro ku na stą pi ło prze ję cie
zbio rów przez kie row nic two Bi blio te ki Kór -
nic kiej. Już w 1933 ro ku ko mi sja re wi zyj na
Fun da cji uzna ła do tych cza so wy spo sób ewi -
den cjo no wa nia zbio rów za nie wy star cza ją cy
i nie pro fe sjo nal ny. Ko rzy sta jąc z po mo cy mu -
ze al ni ków po znań skich, przy go to wa no pro -
jekt ar ku sza in wen ta rza i kart in dy wi du al ny -
ch9. In wen ta ry za cję mu ze aliów roz po czę to
w dru gim pół ro czu 1933 ro ku10. Obiek ty
ozna cza no sy gna tu rą zło żo ną z ini cja łów MK
(od na zwy Mu zeum Kór nic kie) i nu me rem in -
wen ta rzo wym, na no szo ny mi far bą lub tu szem
w za leż no ści od ro dza ju ma te ria łu. Wpro wa -
dzo no nu me ra cję cią głą wszyst kich obiek tów,
choć wy da je się, że po cząt ko wo dla każ de go
dzia łu – ro dza ju mu ze aliów – prze wi dzia no
osob ną księ gę in wen ta rzo wą. Księ gę pierw szą
prze zna czo no wy łącz nie dla za byt ków ar che -
olo gicz nych. Póź niej – wo bec du żej róż no rod -
no ści zbio rów przy sto sun ko wo nie wiel kiej
ogól nej licz bie eks po na tów – opi sy wa no róż -
ne go ro dza ju przed mio ty w jed nej księ dze,
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7 Na karcie tytułowej: In wen tarz spo rzą dzo ny przez
Zo fię z Za moy skich Gro chol ską w Kór ni ku, li sto -
pad 1924. Ty tuł z okład ki: In wen tarz Mu zeum (przez
Hr. Gro chol ską), II -ga część.

8 Na karcie tytułowej: Spis me da li i mo net znaj du -
ją cych się w zbio rach kór nic kich spo rzą dzo ny przez Zo fię
z Za moy skich Gro chol ską, zda ny 6 czerw ca 1930 r. Ty -
tu ły z okład ki: In wen tarz me da li i mo net; Spis me da li
i mo net znaj du ją cych się w Mu zeum w Kór ni ku.

9 Sygn. BK 8799, k. 286.
10 Sygn. BK 8799, k. 250.

11 Obiek ty użyt ko we ozna cza no sy gna tu rą zło -
żo ną z nu me ru in wen ta rzo we go po prze dzo ne go ini -
cja ła mi „ZK” (od na zwy „Za kła dy Kór nic kie”). Nie -
co póź niej zmie nio no nu me ra cję i spo sób
sy gno wa nia, do da jąc li te rę „Z” (jak za mek) na ozna -
cze nie użyt ko wych sprzę tów na le żą cych do mu zeum
oraz „BB” na ozna cze nie sprzę tów użyt ko wa nych
przez bi blio te kę.

12 Przy kła dem dość sym bo licz nym jest „Cho rą -
giew bia ło -czer wo na (bar dzo znisz czo na)”, prze cho -
wy wa na w sza fie na ko ry ta rzu zam ko wym, któ ra –
zgod nie z in for ma cją na kar cie in wen ta rzo wej – zo -
sta ła „zu ży ta do czysz cze nia okien”.

13 Sygn. BK 8799, k. 129.
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In wen ta ry za cji zbio rów to wa rzy szy ły
trud no ści spo wo do wa ne tym, że Bi blio te kę
uczy nio no jed nost ką nad rzęd ną wo bec Mu -
zeum; ka drę na uko wą sta no wi li wy łącz nie
bi blio te ka rze. W paź dzier ni ku 1932 ro ku hi -
sto ryk sztu ki dok tor Jó ze fa Orań ska roz po -
czę ła, do bro wol nie i nie od płat nie, po rząd ko -
wa nie, a na stęp nie in wen ta ry za cję zbio ru
od bi tek gra ficz nych. Przed 1939 ro kiem za -
ło ży ła tak że in wen tarz ry sun kó w14. Od tąd
co raz czę ściej wspo mi na no o Dzia le (al bo Ga -
bi ne cie) Gra ficz nym to wa rzy szą cym Dzia ło -
wi Mu ze al ne mu. W 1937 ro ku za an ga żo wa -
no dok tor Orań ską na „ku sto sza zbio rów
ar ty stycz nych” Bi blio te ki Kór nic kie j15. Za -
nim jed nak ewi den cję zbio rów po wie rzo no
fa chow co wi, in wen tarz mu ze al ny był już
ukoń czo ny. Bru lion Spra woz da nia Kie row nic -
twa Bi bl jo te ki Kór nic kiej za okres ad mi ni stra cyj -
ny od 1 lip ca 1933 do 30 czerw ca 1934 za wie -
ra in te re su ją ce frag men ty, któ re wy kre ślo no
z ofi cjal nej wer sji spra woz da nia: 

Róż no rod ność zbio rów i znacz ny ilo ścio wo za sób
za rów no w dzia le bi bl jo tecz nym jak i mu ze al -
nym przy szczu pło ści per so ne lu nie sprzy ja ją
efek tow ne mu w cy frach tem pu prac. Każ dy rok
jed nak zbli ża do roz wią za nia za da ń16.

Da lej:

Kwe stja in wen ta ry za cji zbio rów mu ze al nych by -
ła na pierw szym pla nie w okre sie spra woz daw -
czym. [Od tąd tekst prze kre ślo no czer wo ną
kred ką i nie zna lazł się w ofi cjal nym tek ście spra -
woz da nia]. Na le ży tu za zna czyć, że przed fun da -
cyj ne za rzą dy Bi bl jo te ki nie uczy ni ły nic w tym
kie run ku. Pra cę utrud niał brak od po wied niej bi -

bl jo te ki pod ręcz nej z dzie dzi ny mu ze olo gji
i sztu ki. Dość wspo mnieć, że Kie row nic two nie
roz po rzą dza tak nie zbęd nem dzie łem, jak lek sy -
kon Thie me’a i Bec ke ra gdyż ce na te go wy daw -
nic twa prze wyż sza pra wie dwu krot nie rocz ną
do ta cję na za kup ksią żek. Per so nel zaś, wy szko -
lo ny w pra cach bi bl jo tecz nych, nie mógł bez
osob nych stu djów po ru szać się swo bod nie
w dzie dzi nach tak da le kich od umie jęt no ści bi -
bl jo te kar skich, jak et no gra fja, pre hi stor ja, ma -
lar stwo, gra fi ka, wy ma ga ją cych spe cja li stów.
Trud no ści te po ko na no za sad ni czo wła sne mi si -
ła mi, wy jąt ko wo ucie ka jąc się do fa cho wej po -
mo cy mu ze olo gów. Ob ra na przez Kie row nic two
me to da in wen ta ry za cji jest wy pad ko wą dwóch
ce lów, ja kie wi nien speł niać in wen tarz: ma on
być przedew szyst kiem do ku men tem na tu ry we -
wnętrz no -po rząd ko wej na uży tek sa mej in sty tu -
cji i władz kon tro l nych, ale jed no cze śnie mu si
przez dłuż szy czas za stę po wać na uko wo opra co -
wa ne ka ta lo gi, t. j. speł niać służ bę in for ma cyj ną
na ze wną trz17. 

Zgod nie z prze wi dy wa niem do ku men ta -
cja zbio rów mu ze al nych spo rzą dzo na w okre -
sie mię dzy wo jen nym na dłu gie la ta za stą pi ła
ka ta lo gi na uko we. Prze trwa ła okres II woj ny
świa to wej, choć kar to te ka mu ze aliów wy ka -
zu je spo re bra ki. Pierw sze mie sią ce po za koń -
cze niu woj ny po świę co no na po rząd ko wa nie
zbio rów i usta le nie roz mia ru strat. Wbrew
po wszech ne mu prze ko na niu kór nic kie zbio -
ry mu ze al ne i gra ficz ne po nio sły po waż ne
stra ty (Łu czak 1978), głów nie w zbio rze mi -
li ta riów, ale rów nież – cho ciaż tu znacz nie
mniej sze – w wy po sa że niu po miesz czeń
miesz kal nych, w któ rych za gi nio ne me ble za -
stą pio no in ny mi18. W okre sie po wo jen nym
kil ka krot nie prze pro wa dza no kon tro le sta nu
ilo ścio we go zbio rów i zgod no ści z opi sem in -
wen ta rzo wym (skon trum). Co ro ku w se zo -
nie zi mo wym, gdy mu zeum by ło za mknię te
dla tu ry stów, prze pro wa dza no kon tro le cząst -
ko we to wa rzy szą ce po rząd kom. Pra ca w nie -
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14 Wpro wa dzo no se gre ga cję od bi tek gra ficz nych
i ry sun ków na czte ry for ma ty: A, B, C, D. Dla każ -
de go for ma tu prze zna czo no osob ną księ gę in wen ta -
rzo wą. Od bit ki i ry sun ki ozna cza no sy gna tu rą, za -
pi sa ną ołów kiem, za wie ra ją cą: sym bol for ma tu (A,
B, C al bo D oraz AO, BO, CO, DO – w przy pad ku
ry sun ków), nu mer tecz ki za pi sa ny cy fra mi rzym ski -
mi, a także nu mer in wen ta rzo wy w za kre sie da ne go
for ma tu za pi sa ny cy fra mi arab ski mi.

15 Sygn. BK 8799, k. 71-71v.
16 Sygn. BK 8799, k. 141.

17 Sygn. BK 8799, k. 144.
18 Ma ria Łu czak opra co wa ła kom plet ny wy kaz

strat, mię dzy in ny mi w za kre sie zbio rów mu ze al nych
i gra ficz nych, we ry fi ku jąc ze sta wie nia strat wo jen -
nych i pro to ko ły kon tro li za so bów Bi blio te ki Kór -
nic kiej z lat 1945-1952.
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nia zbio rów. Wie lość i róż no rod ność obiek tów
oraz do ku men tów iko no gra ficz nych, któ ry mi
na le ża ło się kom plek so wo za jąć, nie po zwa la -
ła na spe cja li za cję. Wy da je się, że za bra kło
tak że dys ku sji nad me to da mi opra co wa nia
zbio rów, wy pra co wa nia wła snych me tod lub
za po ży cze nia go to wych, spraw dzo nych wzor -
ców. Do ku men ta cja zbio rów spo rzą dza na
w dru giej po ło wie XX wie ku ma w znacz nej
czę ści cha rak ter pro wi zo rycz ny. Opi sy obiek -
tów są nie peł ne i nie do kład ne, po zo sta wio ne
w ta kim sta nie z za mia rem uzu peł nie nia ich
w nie okre ślo nej przy szło ści. Sta ran nie ka li gra -
fo wa ne ar ku sze in wen ta rzo we i kar ty in dy wi -
du al ne w do ku men ta cji z okre su mię dzy wo -
jen ne go kon ty nu owa no w spo sób nie za wsze
czy tel ny, uzu peł nia no nie trwa łym ołów kiem.
In dek sy, spi sy, ze sta wie nia ma ją ce uła twić wy -
szu ki wa nie obiek tów o okre ślo nych kry te riach
ma ją cha rak ter no ta tek prze zna czo nych do
oso bi ste go użyt ku in wen ta ry za to ra lub ka ta -
lo gu ją ce go.

Spo rzą dzo no kar to te kę to po gra ficz ną mu -
ze aliów, kar to te ki me da li i od znak wraz z in -
dek sa mi. Nie po wstał na to miast in deks rze -
czo wy mu ze aliów, a je dy nie spi sa no in dek sy
ma la rzy, ry sow ni ków oraz osób spor tre to wa -
nych. Od 1954 ro ku two rzy ły się za ląż ki kar -
to tek na uko wych po szcze gól nych ro dza jów
obiek tów. W li sto pa dzie 1953 ro ku by ły na -
czel nik Fun da cji, dy rek tor ad mi ni stra cyj ny
Bi blio te ki, nu mi zma tyk ama tor Sta ni sław Gi -
ba sie wicz roz po czął, w ra mach prac zle co -
nych, in wen ta ry za cję zbio rów nu mi zma tycz -
nych, za kła da jąc księ gi in wen ta rzo we: mo net
pol skich, ob cych, śre dnio wiecz nych, du ble tów
oraz bank no tów wraz z in dek sa mi. Kart na -
uko wych nie za ło żo no „na sku tek bra ku eta -
to wej ob sa dy zbio ru” (Gi ba sie wicz 1968,
554). In wen ta rze mo net i bank no tów mia ły
for mę pro wi zo rycz nych ze szy tów, dla te go też
w la tach 1980-1984 za ło żo no no we księ gi,
w któ rych opi sa no fa cho wo wszyst kie bank -
no ty oraz naj now sze na byt ki mo net. W 1953
ro ku za po cząt ko wa no two rze nie pro stych in -
dek sów od bi tek gra ficz nych i ry sun ków, „któ -
re ma ją tę za le tę, że po zwa la ją w naj krót szym
cza sie ująć ca łość ma te ria łu […]. Głów ną nie -
do god no ścią in dek su jest to, że wszel kie kwe -

ogrze wa nych po miesz cze niach, zwłasz cza
w Sa li Mau re tań skiej, w któ rej pa no wa ło do -
tkli we zim no, oraz brak przed wo jen nej do -
ku men ta cji fo to gra ficz nej lub ry sun ko wej
zbio ró w19 przy zbyt uprosz czo nych lub wręcz
nie ja snych opi sach in wen ta rzo wych nie po -
zwo li ły na pre cy zyj ne okre śle nie strat, szcze -
gól nie ubyt ków czę ścio wych. Je rzy Wi słoc ki,
dy rek tor Bi blio te ki w la tach 1982-2000, na -
pi sał:

Kie row nic two Bi blio te ki prze ją łem w czerw -
cu 1982 r., ale bez spi sa nia pro to ko łu zdaw czo -
-od bior cze go, bo nie by ło to moż li we. W Bi -
blio te ce mi mo prze szło 150 lat jej ist nie nia nie
prze pro wa dzo no peł ne go skon trum zbio rów
i ko lej ni dy rek to rzy przej mo wa li je tyl ko z wia -
rą w rze tel ność wie lu po ko leń bi blio te ka rzy. Po -
dob nie przed sta wia ła się spra wa nie któ rych ko -
lek cji w zbio rach mu ze al nych (Wi słoc ki 1993,
233).

Prze ję cie Bi blio te ki przez Pol ską Aka de -
mię Na uk, na mo cy Uchwa ły Ra dy Mi ni strów
z dnia 10 stycz nia 1953 ro ku, trak to wa no ja -
ko mo ment zwrot ny w jej dzie jach, gdyż
ugrun to wa ło ono pod sta wy fi nan so we in sty -
tu cji istot ne dla po więk sza nia zbio rów, któ re
w okre sie Fun da cji przy ro sły mi ni mal nie20. Na
prze strze ni lat zwięk szo no też licz bę eta tów,
z czym wią za no na dzie ję na przy spie sze nie
opra co wa nia po szcze gól nych ko lek cji (Chy -
czew ska 1980, 56; Wi słoc ki 1993, 257-258).
Ka dra na uko wa oka za ła się jed nak sto sun ko -
wo nie licz na i obar czo na do dat ko wo obo wiąz -
ka mi zwią za ny mi z or ga ni za cją i ob słu gą
wzra sta ją ce go ru chu tu ry stycz ne go, dla te go
nie mo gła po do łać za da niom ewi den cjo no wa -
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19 Oko ło 1940 ro ku wy ko na no po ta jem nie kil -
ka dzie siąt fo to gra fii obiek tów mu ze al nych, a za ra -
zem po miesz czeń zam ko wych. Przy pusz czal nie dla
oszczęd no ści bło ny fo to gra ficz nej robio no zdję cie
wie lu przy pad ko wo ze sta wia nych obiek tów w jed -
nym uję ciu. Dla nie któ rych za gi nio nych obiek tów
jest to ich je dy na do ku men ta cja iko no gra ficz na (Ma -
łec ki 1959, 188).

20 Rów nież po zy tyw nie oce nia no na stęp stwa
prze ję cia przez Pol ską Aka de mię Na uk Za kła du Ba -
da nia Drzew i La su.
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ren dy mo gą być prze pro wa dzo ne je dy nie za
po śred nic twem księ gi in wen ta rzo wej” (Chy -
czew ska 1958, 3). Ten spo sób in dek so wa nia
zbio rów stał się nor mą dla po zo sta łych ko lek -
cji. W 1955 ro ku utwo rzo no zbiór fo to gra fii,
wy łą cza jąc naj star sze zdję cia spo śród do ku -
men tów rę ko pi śmien nych z XIX wie ku. Po -
wstał in wen tarz i in deks fo to gra fii, któ re 
od tąd by ły prze cho wy wa ne w lep szych wa -
run kach – w in dy wi du al nych ko per tach i ob -
wo lu tach, lecz jed no cze śnie utra ci ły zwią zek
z ar chi wa lia mi, z któ rych je wy łą czo no;
w wie lu przy pad kach za tra co no kon tekst i in -
for ma cję o pro we nien cji. W 1958 ro ku ku -
stosz Ali na Chy czew ska spo rzą dzi ła kar to te -
kę zbio ru płyt gra ficz nych (więk szość z nich
sta no wią ilu stra cje do wy daw nictw za po cząt -
ko wa nych przez Ty tu sa Dzia łyń skie go), a rok
póź niej ukoń czy ła kar to te kę ry sun ków i pla -
nów ar chi tek to nicz nych, zwią za nych głów nie
z Zam kiem, Pa ła cem Dzia łyń skich w Po zna -
niu i bu dyn ka mi na le żą cy mi do ma jęt no ści
kór nic kiej. Oba ka ta lo gi prze pi sa no, po nie -
speł na 30 la tach, w po sta ci ksiąg in wen ta rzo -
wych. W 1966 ro ku za ło żo no in wen tarz zbio -
ru eks li bri sów wraz z in dek sem. Ostat nią
ko lek cję utwo rzo ną w ra mach Dzia łu Mu ze al -
ne go sta no wią pocz tów ki, któ rych in wen tarz
i in deks za ło żo no w 1983 ro ku. Nie co bar dziej
za wi łe by ły lo sy do ku men tów ży cia spo łecz ne -
go. Chy czew ska przy oka zji omó wie nia kór nic -
kie go zbio ru gra ficz ne go za ry so wa ła at mos fe rę
pra cy w Dzia le Mu ze al nym oraz uwa run ko wa -
nia, któ re przy czy ni ły się do ogrom nych za le -
gło ści w za kre sie opra co wa nia zbio rów (Chy -
czew ska 1980, 60-62). Naj waż niej szym z nich
by ło uzna nie za prio ry tet dzia łal no ści po pu la -
ry za tor skiej (Wey man 1968, 588), czy li opro -
wa dza nia po mu zeum. Czyn no ści zwią za ne
z ob słu gą ru chu tu ry stycz ne go po chła nia ły du -
żo cza su i uwa gi, któ rych moż na by ło za osz czę -
dzić, po wie rza jąc je fa chow com. 

Ko lek cje mu ze al ne po trak to wa no ja ko za -
mknię ty ze spół, któ ry po więk sza no tyl ko w za -
kre sie ko niecz nym do uzu peł nie nia strat 
wo jen nych al bo na wią za nia do zbio rów za po -
cząt ko wa nych przez by łych wła ści cie li (np. ele -
men ty stro jów lu do wych). Po nad to za ku pio no
lub przy ję to w da rze obiek ty zwią za ne z wła -

ści cie la mi zam ku od osób zwią za nych ze Szko -
łą Do mo wej Pra cy Ko biet w Za ko pa nem -Kuź -
ni cach za ło żo ną przez Ja dwi gę Za moy ską. Do
więk szych ko lek cji, któ re nie od po wia da ły
przy ję te mu pro fi lo wi gro ma dze nia zbio rów,
na le żą: przed mio ty po cho dzą ce z zam ku ro dzi -
ny von Hey de brand und der La sa w Osiecz nej
(na by tek z 1959 ro ku), zbiór In sty tu tu Hi sto -
rycz ne go im. ge ne ra ła Si kor skie go w Bank -
nock (w 1961), pa miąt ki woj sko we z cza -
sów II woj ny świa to wej puł kow ni ka Sta ni sła wa
Oy rzyń skie go (w 1966) oraz ko lek cja orien tal -
na pro fe so ra Ste fa na Sta sia ka (w 1971).

Urzą dze nie eks po zy cji w obec nym kształ -
cie, czy li zgod nie z prze ko na niem, że „Po
śmier ci Ma rii Za moy skiej […] ca ły za mek
uzy skał cha rak ter mu zeum wnę trza miesz kal -
ne go, z za cho wa niem od ręb no ści sa li mau re -
tań skiej i bi blio te ki” (Wi słoc ki 1993, 242),
prze pro wa dzo no we dług pro jek tu ku stosz Ali -
ny Chy czew skiej w 1959 ro ku. Głów nym za -
ło że niem, któ rym kie ro wa ła się, opra co wu jąc
pro jekt, by ło „za cho wać, wzgl. od two rzyć cha -
rak ter wnętrz głów nie z okre su urzą dza nia
Zam ku po prze bu do wie Ty tu sa Dzia łyń skie -
go tj. z lat czter dzie stych i pięć dzie sią tych
XIX w.” (Chy czew ska 1963, 1). Więk szość
prze ka zów źró dło wych, któ ry mi się po słu ży -
ła, po cho dzi jed nak do pie ro z cza sów ostat nich
Za moy skich, czy li z pierw szej ćwier ci XX wie -
ku. By ły to: wspo mnia ny wcze śniej in wen tarz
Gro chol skiej z 1924 ro ku, Wspo mnie nia o zam -
ku i tra dy cjach ro do wych hr. Dzia łyń skich i Za -
moy skich, spi sa ne przez Ma rię Za moy ską oko -
ło 1929 ro ku 21, za cho wa ne fo to gra fie wnętrz
zam ko wy ch22, tra dy cja, czy li wspo mnie nia

71

21 Sygn. BK 7522.
22 Zdję cia opu bli ko wa no w dwóch al bu mach:

Le onar da Dur czy kie wi cza, Dwo ry pol skie w Wiel kiem
Księ stwie Po znań skim, wy da ne w Po zna niu w 1912 ro -
ku, i Ka zi mie rza Ru ciń skie go, Dwo ry i pa ła ce wiel ko -
pol skie, wy da ne w Po zna niu w 1913 ro ku. Po nad to
wy ko rzy sta no „prze źro cza” z wy twór ni Ca me ra Bro -
ni sła wa Śnie goc kie go słu żą ce za ilu stra cje do prze wod -
ni ka au tor stwa Zyg mun ta Ce li chow skie go, Za mek
Kór nic ki z ob ja śnie nia mi do prze zro czy, wy da nego w Po -
zna niu w 1916 ro ku, oraz zdję cia Ro ma na S. Ula tow -
skie go i Jó ze fy Orań skiej z lat 30. XX wie ku.
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Na to miast jed nym z ce lów Fun da cji Za moy -
skich, okre ślo nym w usta wie, by ło: 

4. Utrzy ma nie Zam ku w Kór ni ku, ku pa mię ci
te go, co Pol ska prze cier pia ła, jak się jej sy no wie Oj -
czyź nie za słu ży li, dla prze cho wy wa nia i uczcze nia
pa mię ci naj szla chet niej szych wśród ob cych, któ rzy
wo bec Pol ski za słu gi po ło ży li, jej się w cza sach prze -
śla do wań i naj sroż szych uci sków przy ja ciół mi oka -
za li24. 

W po ko jach umiesz czo no pa miąt ki i wi ze -
run ki Za moy skich oraz „przy ja ciół Pol ski i Po -
la ków”. W po dob nym du chu – glo ry fi ka cji
człon ków ro dzi ny – hra bian ka Ma ria Za moy -
ska opra co wa ła prze wod nik Wspo mnie nia o zam -
ku. W tym okre sie do szło do istot nych zmian
spo wo do wa nych przy wie zie niem i roz lo ko wa -
niem we wnę trzach zam ko wych ob ra zów
i me bli z Pa ła cu Dzia łyń skich w Po zna niu.
Skut kiem te go wnę trza tra ci ły stop nio wo cha -
rak ter miesz kal ny i funk cjo nal ny na rzecz mu -
ze al ne go. Od 1929 ro ku w po ko jach za chod -
nich na pierw szym pię trze zam ku urzą dzo no
Sa lę Rę ko pi sów, to wa rzy szą cą jej pra cow nię bi -
blio tecz ną i ga bi net kie row ni ka Bi blio te ki.
Od tąd po miesz cze nia miesz kal ne ustą pi ły
miej sca pra cow niom bi blio tecz nym. Za moy -
ska by ła nie chęt na wszel kim zmia nom pro po -
no wa nym przez mu ze al ni ków, któ rzy usi ło wa li
w zam ku wpro wa dzić za sa dy no wo cze sne go
mu ze al nic twa. Do cho dzi ło na tym tle do kon -
flik tów, co moż na uznać za prze jaw ście ra nia
się dwóch po rząd ków: tra dy cji i in sty tu cji.
Świad czy o tym list dy rek to ra Sta ni sła wa Bod -
nia ka do Ja na Groch ma lic kie go z 11 czerw ca
1934 ro ku:

Przez ubie gły ty dzień ba wił tu Dyr. [Mu zeum
Wiel ko pol skie go Ni ko dem] Pajz der ski i prze -
pro wa dził róż ne zmia ny w urzą dze niu Mu zeum,
tak, że ca łość wy glą da obec nie bar dziej mu ze al -
nie. Oby ło się to nie bez prze szkód ze stro ny 
P. Hra bian ki, któ ra bro ni ła sta tus quo na par te -
rze. Do szli śmy z nią do po ro zu mie nia, ale z nie -
jed nej re for my trze ba by ło zre zy gno wa ć25. 

naj star szych pra cow ni ków zam ku oraz nie licz -
ne prze ka zy ar chi wal ne. Uzu peł nie niem i na -
wią za niem – iko no gra fia wnętrz z okre su ro -
man ty zmu, zwłasz cza pol skich (Chy czew ska
1963, 1). Chy czew ska po sta wi ła so bie trud ne
za da nie za trzy ma nia i za cho wa nia naj war to -
ściow szych mo men tów w dzie jach dy na micz -
nie zmie nia ją cej się re zy den cji. 

In wen tarz Gro chol skiej za wie ra spi sy za -
war to ści wnętrz zam ko wych, po cząw szy od
przed sion ka zwa ne go Ba biń cem, sie ni i do -
stęp ne go z sie ni po ko ju pań skie go, w któ rym
urzą dzo no wów czas ka pli cę. Ko lej ność opi su
jest zgod na ze ścież ką zwie dza nia zam ku przy -
ję tą w pierw szych la tach XX w. Go ście prze -
cho dzi li z sie ni bez po śred nio do re pre zen ta -
cyj nej Czar nej Sa li. Stam tąd do Sa lo nu
i Ja dal ni, za sad ni czo omi ja jąc po ko je Ja dwi gi
i Ma rii Za moy skich oraz po kój do zor cy zam -
ku, słu żą cy za pra cow nię in tro li ga tor ską. Da -
lej prze cho dzi li do sa li mu ze al nej na pierw -
szym pię trze zam ku. Wspo mnia no, że kar ty
in wen ta rza no szą śla dy po pra wek, świad czą -
cych o zmia nach w urzą dze niu wnętrz do ko -
ny wa nych w okre sie od 1924 ro ku do mo -
men tu prze ję cia zbio rów przez Bi blio te kę
w 1930 ro ku. Ini cja tor ką nie któ rych zmian
by ła re zy du ją ca w zam ku hra bian ka Ma ria
Za moy ska, któ ra usi ło wa ła pod kre ślić za słu gi
i po nie sio ne ofia ry ro dzi ców i bra ta, Wła dy -
sła wa, dla oj czy zny. Za moy scy ina czej ro zu -
mie li sens prze cho wy wa nia pa mią tek prze -
szło ści niż Ty tus Dzia łyń ski – za ło ży ciel
Bi blio te ki23. Zgod nie z je go za mie rze niem
wy strój zam ku i zgro ma dzo ne w nim ko lek -
cje mia ły uświa da miać, oca lić od za po mnie nia
i sła wić daw ną po tę gę pań stwa pol skie go, słu -
żyć do war to ścio wa niu na ro du w wa run kach
utra ty pań stwo wo ści (Kaź mier czak 1980, 45).
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23 Za cza sów Za moy skich, tj. po mię dzy 1880
a 1924 ro kiem, zbio ry mu ze al ne po więk szy ły się nie -
znacz nie, po nie waż Za moy scy, w związ ku z za ka zem
pru skim prze by wa nia na te re nie Prus, miesz ka li we
Fran cji. Bi blio te ką pod ich nie obec ność opie ko wał
się ple ni po tent Zyg munt Ce li chow ski (1845-1923).
Ofer ty za ku pu obiek tów do mu zeum za ła twiał on
za zwy czaj od mow nie.

24 Usta wa z dnia 20 lip ca 1925 ro ku o „Za kła dach
Kór nic kich” (za: Fun da cja 2006, 51).

25 Sygn. BK 8799, k. 163.
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W 1937 ro ku ro ze bra no, ze wzglę du na
za gro że nie ka ta stro fą bu dow la ną, przed sio nek,
po zo sta wia jąc je dy nie kon dy gna cję przy zie -
mia. Za mek zo stał po zba wio ny so lid nej bra -
my fron to wej i po miesz cze nia, w któ rym wy -
ciecz ki zna jdowały schro nie nie, ocze ku jąc na
wej ście do mu zeum (Po toc ki 2005). Wy po sa -
że nie Sa li Mau re tań skiej pod da wa no czę stym
zmia nom nie podyk to wa nym żad ną prze my -
śla ną kon cep cją ani za sa da mi es te ty ki. W ra -
mach fa cho we go urzą dze nia eks po zy cji ro ze -
bra no gór ną część wiel kiej sza fy bi blio tecz nej,
w któ rej eks po no wa no mi li ta ria (Ką si now ska
1998, 165). Naj więk szych strat wnę trza zam -
ko we oraz zbio ry mu ze al ne do zna ły pod czas
wła ma nia, ja kie mia ło miej sce 31 stycz nia
1945 ro ku. Znisz cze niu uległo wie le me bli,
w któ rych spraw cy po szu ki wa li kosz tow no ści.
Zbio ry bi blio tecz ne i mu ze al ne zo sta ły roz rzu -
co ne, wy mie sza ne i po de pta ne26. Opu sto sza łe
w związ ku z na pra wą me bli wnę trza „zre for -
mo wa no przez prze gru po wa nie obiek tów we -
dług za sad no wo cze sne go mu ze al nic twa dą żąc
do przej rzy stej eks po zy cji” (Bod niak 1947,
218), wpro wa dza jąc ga blo ty, po stu men ty
i uchwy ty na gra fi kę w miej sce ory gi nal nych
me bli. Na stęp nie zor ga ni zo wa no kil ka wy staw
oko licz no ścio wych. W pierw szych la tach po
woj nie ko lej ne czte ry po ko je go ścin ne na
pierw szym pię trze zam ku prze zna czo no na
pra cow nie bi blio tecz ne, z czym wią za ły się
istot ne prze me blo wa nia. Ze wzglę du na wzra -
sta ją cy ruch tu ry stycz ny i ko niecz ność ochro -
ny pod łóg drew nia nych zmie nio no też tra sę
zwie dza nia. Oka zją do urzą dze nia po miesz -
czeń zam ko wych we dług sta ran nie prze my śla -
nej kon cep cji by ły po rząd ki prze pro wa dzo ne
po re mon cie wnętrz w la tach 1957-195927.

Zgod nie z za ło że niem Chy czew skiej na le ża ło
za cho wać al bo od two rzyć wy gląd wnętrz
z cza sów ostat nich wła ści cie li. Nie któ rych ory -
gi nal nych roz wią zań prze strzen nych i funk cjo -
nal nych zrekonstruowa no, po nie waż bu dzi ły
opór na tu ry es te tycz nej – na przy kład w miej -
sce funk cjo nal nej, lecz su ro wej skrzy ni na drwa
po sta wio no ko mo dę in tar sjo wa ną. Od lat 70.
XX wie ku w mia rę wzra sta ją ce go ru chu tu ry -
stycz ne go usu wa no z wnętrz zam ko wych
i cho wa no w ma ga zy nach drob ne przed mio ty
na ra żo ne na kra dzież lub znisz cze nie, co spo -
wo do wa ło zu bo że nie i „wy ja ło wie nie” po -
miesz czeń. W po ło wie tej sa mej de ka dy licz -
ba tu ry stów od wie dza ją cych za mek w cią gu
ro ku prze kra cza ła 200 000 osób (Pie trzak
1996, 150), w związ ku z tym po sta no wio no
wpro wa dzić ogra ni cze nia urzę do we w tro sce
o do bro zabyt ku. Po wierzch nia eks po zy cji oraz
prze strzeń prze zna czo na do ob słu gi ru chu tu -
ry stycz ne go nie zmie ni ła się od 1945 ro ku28.
Eks po zy cję po więk szo no znacz nie do pie ro
w 2003 ro ku – wraz z udo stęp nie niem no wych
po miesz czeń: czę ści Sa li Mau re tań skiej oraz są -
sia du ją ce go z nią daw ne go po ko ju go ścin ne -
go, co po pra wi ło tak że ko mu ni ka cję na pierw -
szym pię trze zam ku (Chrzan 2003, 273-
-275)29. Wy po sa że nie te go po ko ju (re pre zen -
tu ją ce go za ra zem sy pial nię, sa lon i po kój do
pra cy) ory gi nal ny mi sprzę ta mi po cho dzą cy mi
z daw nych po koi go ścin nych nie na wią zu je ści -
śle do daw ne go urzą dze nia te go wnę trza.
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26 Fo to graf kór nic ki Zbigniew Woj cie chow ski wy -
ko nał fo to gra fie znisz czo nych wnętrz zam ko wych, któ -
re są cen nym do ku men tem do dzie jów po miesz czeń.

27 W la tach 1947-1948 wzmoc nio no fun da men -
ty pół noc nej czę ści zam ku, gro żą cej za wa le niem. Po -
zo sta łą część bu dyn ku usta bi li zo wa no me to dą elek -
tro pe try fi ka cji grun tu opra co wa ną przez Ro mu al da
Ce ber to wi cza w la tach 1952-1953. Do pie ro dwa la -
ta póź niej moż na by ło przy stą pić do re mon tu spę ka -
nych stro pów i ścian.

28 W 1964 ro ku prze bu do wa no dzie dzi niec pół -
noc ny zam ku na ob szer ny par king, po sta wio no
kiosk z ka są bi le to wą. W 1978 ro ku od da no do
użyt ku po wo zow nię, w 1986 ro ku – pa wi lon han -
dlo wy wraz z ka sa mi, a kil ka na ście lat póź niej – to -
a le ty.

29 Do waż niej szych in we sty cji ma ją cych wpływ
na wy gląd wnętrz zam ko wych na le ża ły: za ło że nie
wo do cią gu i ka na li za cji w 1958 ro ku, po ło że nie no -
wych po sa dzek mar mu ro wych na par te rze oraz
drew nia nej na pierw szym pię trze. Po wrót do Kór ni -
ka obiek tów wy po ży czo nych w 1939 ro ku na wy -
sta wę świa to wą w No wym Jor ku i re win dy ko wa -
nych w 1960 ro ku stał się oka zją do urzą dze nia
zbro jow ni w Czar nej Sa li, któ ra mie ści ła się tam do
ro ku 1982.
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cza sów Fun da cji, po uda rem nio nym wła ma -
niu, drob ne przed mio ty o szcze gól nej war to -
ści ma te rial nej od da no w de po zyt do skarb ca
Ban ku Spół ek Za rob ko wych w Po zna niu. Do
zam ku po wró ci ły w 1930 ro ku po za in sta lo -
wa niu ka sy pan cer nej i krat w oknach. Pro -
ble mów z ma ga zy no wa niem zbio rów nie roz -
wią za ło na wet od da nie do użyt ku no we go
ma ga zy nu bi blio tecz ne go w 1993 ro ku. Z nie -
wy ja śnio nych przy czyn, być mo że z sza cun ku
dla tra dy cyj nej funk cji zam ku, do no we go bu -
dyn ku prze nie sio no tyl ko no we dru ki i cza so -
pi sma, uwal nia jąc przy tym po miesz cze nia
w przy zie miu (dla ce lów eks po zy cyj nych) i na
dru gim pię trze zam ku (dla pra cow ni i ma ga -
zy nów). Zbio ry spe cjal ne, mu ze al ne (z wy jąt -
kiem me bli, dla któ rych wy go spo da ro wa no
po miesz cze nie w no wym bu dyn ku) oraz zbio -
ry do ku men tów iko no gra ficz nych ja ko naj -
cen niej sze po zo sta wio no w zam ku, po mi mo
znacz nie lep szych wa run ków kli ma tycz nych,
ja kie za pew niał no wy ma ga zyn, oraz lep szej
ochro ny przed kra dzie żą, znisz cze niem przez
owa dy, drob no ustro je lub po żar. Za go spo da -
ro wa nie no we go ma ga zy nu i uwol nie nie po -
miesz czeń zam ko wych mia ło być oka zją do
prze my śle nia i zmo dy fi ko wa nia za kre su obo -
wiąz ków i od po wie dzial no ści po szcze gólnych
pra cow ni kó w31. W la tach 70. XX wie ku,
w okre sie naj in ten syw niej sze go ru chu tu ry -
stycz ne go, w dzia le by ło za trud nio nych na sta -
łe sie dem osób, w tym czwo ro pra cow ni ków
na uko wych, prze wod nik oraz dwóch star szych
ma ga zy nie ró w32. Istot ną ro lę od gry wał ów

Znacz ne uszczu ple nie po wierzch ni eks po -
zy cyj nej i prze strze ni ma ga zy no wej spo wo do -
wa ła li kwi da cja sa li mu ze al nej w ofi cy nie za -
chod niej prze bu do wa nej na ce le miesz ka nio we
w okre sie II woj ny świa to wej. Mie ści ła ona,
obok in nych, ko lek cje „nie wy god ne”, do któ -
rych na le ży tzw. ko lek cja au stra lij ska Wła dy -
sła wa Za moy skie go – efek tow ne za byt ki et no -
gra ficz ne i obiek ty przy rod ni cze przy wie zio ne
z po dró ży po Au stra lii w la tach 1879-1881.
Zbiory te świad czy ły o róż no rod nych za in te -
re so wa niach na uko wych wła ści cie la, ale nie
pa so wa ły do za sad ni czej idei zam ku ja ko
skarb ni cy pa mią tek na ro do wych. Osta tecz nie
część ko lek cji ulo ko wa no w Za kąt ku My śliw -
skim w cha rak te rze zam ko we go ga bi ne tu oso -
bli wo ści. Rok 1948 to czas za koń cze nia prze -
bu do wy bu dyn ku bi blio tecz ne go w ar bo re tum,
prze ka za ne go Dzia ło wi Den dro lo gii. Obok
pra cow ni na uko wych w ośmio bocz nej ro tun -
dzie urzą dzo no Mu zeum Den dro lo gicz ne,
w któ rym zo sta ły „przed sta wio ne ty po we ze -
spo ły le śne świa ta i akli ma ty za cyj na pra ca
w Ar bo re tum Kór nic kim”30. Tak po wsta ło
dru gie mu zeum na le żą ce do Fun da cji prze ję -
tej póź niej przez PAN.

Nie zbęd nym za ple czem mu zeum są ma -
ga zy ny obiek tów, któ rych eks po no wa nie jest
nie moż li we z po wo du ich złe go sta nu za cho -
wa nia, szcze gól nej war to ści lub bra ku miej sca
na eks po zy cji. Mu zeum Kór nic kie nie po sia -
da ło ma ga zy nów. Po zo sta ło ścią z cza sów, gdy
za mek peł nił funk cję re zy den cji miesz kal nej,
był spo sób prze cho wy wa nia obiek tów, któ re
dziś uzna je my za za byt ko we i cen ne, łącz nie
ze sprzę ta mi użyt ko wy mi w kil ku po miesz cze -
niach go spo dar czych, ale przede wszyst kim
w sza fach ścien nych, skrzy niach, na pół kach
i w szu fla dach me bli sto ją cych w po ko jach.
Lo ka li za cja nie któ rych przed mio tów nie zmie -
ni ła się mi mo upły wu prze szło 100 lat. Nie
gwa ran to wa ło to wła ści wych wa run ków prze -
cho wy wa nia i ochro ny przed kra dzie żą w sy -
tu acji, gdy za mek od wie dza ło co naj mniej kil -
ka dzie siąt ty się cy osób rocz nie. Do pie ro za
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30 Spra woz da nie z dzia łal no ści Ogro dów Kór nic kich
za czas od 1. lip ca 1947 do 30. czerw ca 1948 r., sygn.
10839, k. 162.

31 Do pie ro w 1998 ro ku zmo dy fi ko wa no struk -
tu rę Bi blio te ki. Obok Dzia łu Mu ze al ne go, zaj mu -
ją ce go się opra co wa niem zbio rów, po wo ła no Dział
Ru chu Tu ry stycz ne go i Dział Ma ga zy nów Bi blio -
tecz nych i Mu ze al nych wy od ręb nio ny z Dzia łu
Udo stęp nia nia Zbio rów (Chrzan 1999, 10). Wy da -
je się, że zmia ny struk tu ral ne mia ły, w pew nym
stop niu, cha rak ter na kła da nia co raz to no wych szat
na tra dy cyj ny, utrwa lo ny po rzą dek, po dział za dań,
obo wiąz ków i od po wie dzial no ści nie zmien ny nie -
mal że od cza sów re zy den cji.

32 Patrz: Re gu la min dzia łu mu ze al ne go z ga bi -
ne tem nu mi zma tycz nym oraz dzia łem gra fi ki z kar -
to gra fią i fo to gra fią do ku men tal ną, 1972 (ma szy no -
pis w Dzia le Mu ze al nym Bi blio te ki Kór nic kiej).
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ma ga zy nier (na zwa nie od po wia da wy ko ny -
wa nym przez nie go roz ma itym pra com), któ -
re go funk cje by ły kon ty nu acją za dań daw ne -
go do zor cy zam ko we go z cza sów re zy den cji.
Ostat nim za rząd cą, pa mię ta ją cym cza sy Za -
moy skich, „ży wą tra dy cją te go zam ku” (Chy -
czew ska 1968, 621), był Sta ni sław Ma łec ki
(Ma łec ki 1959). W hie rar chii in sty tu cji pra -
cow nik ta ki zaj mo wał ra czej ni ską po zy cję, ale
po sia dał znacz ące upraw nie nia prze ka za ne na
mo cy tra dy cji. Od cho dzą cym na eme ry tu rę
za rząd com dy rek tor Bi blio te ki nada wał ty tuł
ho no ro we go bur gra bie go Zam ku Kór nic kie -
go33. Bur gra bia wy ko ny wał wie le za dań istot -
nych dla funk cjo no wa nia Dzia łu Mu ze al ne go: 
– do zor cy bu dyn ku, któ ry dys po no wał klu -

cza mi od po miesz czeń, me bli i ga blot mu -
ze al nych, nad zo ro wał sprzą ta nie po miesz -
czeń;

– ma ga zy nie ra mu ze al ne go i gra ficz ne go,
re ali zu ją ce go wy po ży cze nia obiek tów, do -
ko nu ją ce go okre so wych prze glą dów, po -
rząd ków i za bez pie czeń, sy gno wa nia
obiek tów, uak tu al nia ją ce go kar to te ki ma -
ga zy no we;

– kon ser wa to ra, któ ry wy ko ny wał prost sze
na pra wy i kon ser wa cje, po cząt ko wo pod
nad zo rem wy kwa li fi ko wa ne go kon ser wa -
to ra, póź niej – sa mo dziel nie z za sto sowa -
niem tra dy cyj nych środ ków i me to d34;

– prze wod ni ka po wnę trzach zam ko wych,
wo bec któ re go wy jąt ko wo nie sto so wa no
wy ma gań wy kształ ce nia i spraw dza nia
kwa li fi ka cji, gdyż wie dzę przej mo wał dro -
gą tra dy cyj ną od po przed ni ków pa mię ta -
ją cych cza sy wła ści cie li zam ku – znał „nie -
mal wszyst kie ta jem ni ce zam ku”, któ ry mi
dzie lił się nie chęt nie i tyl ko z oso ba mi
god ny mi za ufa nia; prak tycz nie był on
oso bą od po wie dzial ną za or ga ni za cję ob -
słu gi ru chu tu ry stycz ne go. 

Bur gra bia miesz kał w Kór ni ku (zgod nie
z prze ko na niem, że Ty tus Dzia łyń ski za trud -
niał wy łącz nie miej sco wych rze mieśl ni ków
i pra cow ni ków), miał emo cjo nal ny sto su nek do
zam ku, któ ry trak to wał nie mal że jak swój dru -
gi dom, a pra cę w nim ja ko szcze gól ną mi sję.
Wa dą te go tra dy cyj ne go po rząd ku by ło sku -
pie nie wie dzy i ogro mu za dań w rę kach jed ne -
go czło wie ka (lub ewen tu al nie za stęp cy), co
w przy pad ku je go nie obec no ści utrud nia ło lub
unie moż li wia ło ko rzy sta nie ze zbio rów. Wie -
dzę, mię dzy in y mi na te mat za rzą dza nia klu -
cza mi lub lo ka li za cji ma ga zy no wej obiek tów,
trak to wa no ja ko po uf ną, nie mal jak wta jem -
ni cze nie. Bę dąc oso bą od po wie dzial ną za pra -
wi dło we prze cho wy wa nie obiek tów i re ali za cję
wy po ży czeń z ma ga zy nów, burbrabia miał też
istot ny wpływ na opra co wa nie na uko we zbio -
rów. Si ła tra dy cji po waż nie utrud nia ła wpro -
wa dza nie zmian, re form zwią za nych po pra wą
ja ko ści i za kre su ob słu gi ru chu tu ry stycz ne go.

Prze ka za nie ma jąt ku Za moy skich na ro -
do wi pol skie mu w po sta ci Fun da cji ura to wa -
ło Za mek Kór nic ki, zbio ry bi blio tecz ne i mu -
ze al ne, przed roz pro sze niem. Nie zna czy to
jed nak, że Bi blio te ka nie po nio sła strat. Nie
cho dzi tu tyl ko stra ty z okre su II woj ny świa -
to wej, lecz po wsta łe w pro ce sie przej mo wa -
nia ele men tów ze spo łu re zy den cjo nal ne go
przez in sty tu cje na uko we po wo ła ne do opie -
ki nad spu ści zną Za moy skich. Dba no o to,
że by idea zam ku ja ko po mni ka upa mięt nia -
ją ce go mi nio ną świet ność pań stwa pol skie go,
glo ry fi ku ją ce go pol skość, a tak że roz sła wia -
ją ce go za słu gi i ofia ry po nie sio ne przez człon -
ków ro dzi ny Dzia łyń skich i Za moy skich dla
oj czy zny, by ła jak naj bar dziej czy tel na. Przed -
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33 M. Ko sman (1978, 236-241) po raz pierw szy
do strzegł szcze gól ną ro lę owych „do zor ców”. Moż -
li we jest na kre śle nie li nii prze ka zy wa nia tej tra dy -
cyj nej funk cji po cząw szy od Ja ku ba Ser wat kie wi cza,
po przez Fran cisz ka Rych te ra, Mar ci na Frąc ko wia ka,
Sta ni sła wa Ma łec kie go, Ka zi mie rza Ma łec kie go, aż
po An to nie go Mo li ka zmar łe go w 2012 ro ku.

34 Kon ser wa cję ry cin, ma lar stwa, me bli i mi li ta -
riów zle ca no wy kwa li fi ko wa nym kon ser wa to rom
z ze wnątrz. Pra cow nia Kon ser wa tor sko -In tro li ga tor -
ska ja ko dział bi blio tecz ny po wsta ła do pie ro w 2009
ro ku. Przed tem nie któ re pra ce wy ko ny wa ła pra cow -
nia in tro li ga tor ska. Od lat 40. XX wie ku do śmier -
ci w 1985 ro ku przy zam ku pra co wał mistrz sto lar -
ski Sta ni sław Ko złow ski, któ re go za słu gą by ła
na pra wa, w du żej czę ści – re kon struk cja, me bli
znisz czo nych w okre sie II woj ny świa to wej. Tra dy -
cja za trud nia nia miej sco wych rze mieśl ni ków, wy wo -
dzo na od cza sów Dzia łyń skich, jest ży wa do dziś.
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Za ło że nie re zy den cjo nal ne, na któ re skła -
da ły się za mek, park i ogro dy z po ło żo nym
w nim pa wi lo nem bi blio tecz nym, trzy ofi cy -
ny sto ją ce przy pół noc nym dzie dziń cu zam -
ko wym, bu dyn ki przy po łu dnio wej pie rzei
ryn ku, bu dy nek na tzw. Pia skach oraz fol -
wark Pro went, zo sta ło po dzie lo ne po mię dzy
dwie in sty tu cje na uko we dzia ła ją ce w ra -
mach Fun da cji. Każ dej z nich od da no za rząd
nad bu dyn ka mi sta no wią cy mi sie dzi by pra -
cow ni oraz miesz kań pra cow ni czych. Ofi cy -
nę wschod nią, miesz czą cą staj nię i wo zow -
nię, prze bu do wa no w 1927 ro ku dla po trzeb
Szko ły Do mo wej Pra cy Ko biet. W efek cie
tych po dzia łów re zy den cja zo sta ła roz bi ta na
wie le ele men tów i utra ci ła bez pow rot nie
swo je za ple cze go spo dar cze. W tym mo men -
cie utrud nio ny zo stał tak że nad zór kon ser -
wa tor ski nad bu dyn ka mi. Obec nie do Bi -
blio te ki na le żą: za mek, ofi cy na za chod nia
zwa na Au stra lią, ofi cy na Klau dy nów ka i bu -
dyn ki przy po łu dnio wej pie rzei ryn ku. In sty -
tut Den dro lo gii ja ko na stęp ca Ogro dów
Kór nic kich i Za kła du Ba da nia Drzew i La su
dys po nu je ofi cy ną wschod nią, ar bo re tum
z pa wi lo nem i do mem na Pia skach. W la -
tach 50. XX wie ku po sta no wio no wy eks po -
no wać trzy re pre zen ta cyj ne po wo zy na le żą -
ce do Ja na Dzia łyń skie go. Nie ste ty, jesz cze
przez wie le lat sta ły scho wa ne pod ta ra sem
po łu dnio wym zam ku, gdyż za bra kło miej sca
do ich pre zen ta cji. Bez pow rot na utra ta za -
ple cza go spo dar cze go re zy den cji, w po sta ci
kuź ni i wo zow ni, zmu si ła dy rek cję Bi blio te -
ki do pod ję cia de cy zji o bu do wie po wo zow -
ni przy no wym ma ga zy nie ksią żek. Od da no
ją do użyt ku w 1978 ro ku. 

Na dzie ją na za pew nie nie sku tecz nej
ochro ny ze spo łu re zy den cjo nal ne go i sca le -
nia, przy naj mniej w po wszech nej świa do mo -
ści, roz bi tej w wy ni ku po dzia łów i spe cja li -
za cji sub stan cji by ło wpi sa nie go w 2011
ro ku na li stę Po mni ków Hi sto rii pod na zwą
„Kór nik – ze spół zam ko wo -par ko wy wraz
z ko ścio łem pa ra fial nym – ne kro po lią wła -
ści cie li”.

sta wi cie le Związ ku Za moy skich, wy zna cze ni
do re ali za cji ostat niej wo li fun da to rów, do ko -
na li se lek cji przed mio tów oso bi stych i pa mią -
tek, w tym za pew ne tak że cen zu ry ma te ria -
łów ar chi wal nych, eli mi nu jąc te, któ re
mo gły by ze psuć ide al ny wi ze ru nek wła ści cie li
ja ko pa trio tów, przed kła da ją cych do bro oj -
czy zny nad swo je oso bi ste po trze by, ko rzy ści
i szczę ście. Ewi den cjo no wa nie przed mio tów
sta no wią cych wy po sa że nie po miesz czeń zam -
ko wych wią za ło się tak że z eli mi na cją obiek -
tów, któ re nie przed sta wia ły war to ści w świe -
tle tej idei. Do pro wa dzi ło to do sy tu acji, że
w po ko jach zam ko wych po zo sta ło nie wie le
śla dów in dy wi du al nych, oso bi stych po ich
miesz kań cach. Za cza sów Mu zeum Kór nic -
kie go po ko je zam ko we urzą dza no przed mio -
ta mi, któ re sta no wi ły ilu stra cję opo wie ści
o ży ciu i dzia łal no ści wła ści cie li, ale w mia rę
przy ro stu licz by tu ry stów usu nię to wie le
obiek tów sta no wią cych drob ne, lecz istot ne
ele men ty wy stro ju re zy den cji ary sto kra tycz -
nej. Po wierzch nia miesz kal na zo sta ła uszczu -
plo na w mo men cie prze kształ ce nia daw nych
po koi go ścin nych w pra cow nie bi blio tecz ne,
a kuch ni, kre den su i schow ków w za ple cze
mu zeum. Przy wró ce nie pier wot ne go sta nu
jest w tej chwili nie moż li we. Dziś, po upły -
wie prze szło 50 lat od zor ga ni zo wa nia eks po -
zy cji w obec nym kształ cie, za cho dzi po -
trze ba jej od świe że nia i wzbo ga ce nia oraz
opra co wa nia no wych opi sów. Dys po nu je my
in for ma cja mi ze sta rych in wen ta rzy i opi sa -
mi ar chi wal ny mi opra co wa ny mi w po sta ci
baz da nych, któ re po zwa la ją śle dzić lo sy po -
szcze gól nych obiek tów i ko lej ne prze kształ -
ce nia po miesz czeń. Po waż nym pro ble mem
utrud nia ją cym zor ga ni zo wa nie eks po zy cji
efek tow nej i uka zu ją cej ja sno prze róż ne
aspek ty ży cia, dzia łal no ści pa trio tycz nej oraz
spo łecz nej ostat nich wła ści cie li są ogrom ne
po trze by fi nan so we w za kre sie kon ser wa cji
zbio rów. Pod da wa ne re mon tom po miesz cze -
nia w przy zie miu by ły by miej scem od po wied -
nim do zor ga ni zo wa nia wy sta wy uka zu ją cej
dzie je zam ku ja ko bu dyn ku. 
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The Mu seum Sec tion of Kór nik Li bra ry: 
the hi sto ry of the in sti tu tion at the ti me 

of the Kór nik Works Fo un da tion (1924-1953) and the Po lish 
Aca de my of Scien ces (1953-)

SUMMARY

In 1924, shor tly be fo re his de ath, Wła dy sław Za moy ski do na ted his en ti re es ta te, in c lu ding Kór nik ca -
stle, its li bra ry and the col lec tions of fa mi ly and na tio nal me mo ra bi lia to the Po lish na tion as part of the

Kór nik Works Fo un da tion. The ap po in ted exe cu tor was the Za moy ski Union re pre sen ted by Zo fia Gro -
chol ska from the Za moy ski fa mi ly. She ma de a list of items in the two re si den ces owned by the Za moy ski
fa mi ly, in he ri ted from the Dzia łyń skis: the ca stle in Kór nik and the Dzia łyń ski Pa la ce in Po znań. The in -
ven to ry of the es ta te is re gar ded as the first in ven to ry of the mu seum col lec tion. It is as su med that sin ce
that ti me the ca stle ce ased to be the fa mi ly’s re si den ce and star ted to ope ra te as the Kór nik Mu seum or the
Mu seum Sec tion of Kór nik Li bra ry. In 1930, the ma na ge ment of Kór nik Li bra ry was of fi cial ly gran ted the
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col lec tion. In the 1930s, a pro fes sio nal re gi ster of the col lec tion was es ta bli shed, ac com pa nied by work on
or ga ni sing exhi bi tions with spe cial em pha sis pla ced on the so -cal led Mau ri ta nian Ro om in the spi rit of „mo -
dern” mu se olo gy.

It is a com mon be lief that the ca stle and all its in te riors su rvi ved the Se cond World War in tact, as well
as the li qu ida tion of the Fo un da tion and han ding over the es ta te to the Po lish Aca de my of Scien ces. Ho we -
ver, the truth is that whi le the re pre sen ta ti ves of the Za moy ski Union to ok ca re of the re si den ce, the ca ta -
lo gu ing of the mu seum col lec tions ori gi nal ly con duc ted by li bra rians in vo lved the se lec tion, gra ding and
eli mi na tion of items re gar ded of lit tle va lue. They as ses sed not on ly the ma te rial, ar ti stic or hi sto ri cal va lue
but al so the ar te facts com plian ce with the ad op ted idea of the ca stle as a tre asu ry of na tio nal me mo ra bi lia,
or a mo nu ment to the suf fe ring and per se cu tion of the Po lish na tion du ring the Par ti tions. After WWII,
when the es ta te be ca me part of the Po lish Aca de my of Scien ces, po pu la ri sa tion of the col lec tion by ope ning
it to to uri sts vi si ting the ca stle was among the prio ri ties ad op ted by the Kór nik Li bra ry. The re fo re, the ca -
stle in te rior di splay ed items which un der pin ned the sto ry of the last owners li fe and pa trio tic de eds. In the
fa ce of in ten si fy ing to urism in the se cond half of the 20th cen tu ry, the Mu seum em ploy ees to ok over ad di -
tio nal re spon si bi li ties. This pro ved de tri men tal to the spe ed and qu ali ty of other ac ti vi ties re la ted to the
mu seum’s ope ra tions: re cor ding and pro ces sing the col lec tions, in c lu ding the nu mi sma tic col lec tion and the
ico no gra phic do cu ments, re sul ting in de lays of ma ny years.

This clash of two or ders was an in te re sting phe no me non with both po si ti ve and ne ga ti ve ef fects re la ted
to the ope ra tions of the Kór nik Mu seum. One the one si de was the tra di tion da ting back to the ti mes when
the ca stle was a fa mi ly re si den ce, en com pas sing all the ha bits, di vi sion of la bo ur and re spon si bi li ties of the
em ploy ees of the li bra ry and the mu seum, the ways of han dling the col lec tions and the struc tu res of a li bra -
ry or a mu seum in sti tu tion. This tra di tion im pe ded the in tro duc tion of new so lu tions in terms of sto ring,
pro tec ting, ma in ta ining and di splay ing the col lec tions. In the se cond half of the 20th cen tu ry, spe ci fic parts
of the Kór nik es ta te we re han ded over to va rio us in sti tu tions es ta bli shed in or der to con ti nue the work in i -
tia ted by the Dzia łyń skis (re se arch and de ve lop ment, expe ri ments, pu bli shing). This re sul ted in the for mer
re si den ce be ing di vi ded and the loss of the sup ply ba se in the form of the Pro went farm. Sin ce that ti me, the
li bra ry, se ated in the ca stle and the ar bo re tum (on ce the na tu ral sur ro un dings of the re si den ce) ha ve be en
se pa ra te en ti ties. In 2012 the en ti re re si den tial com plex („Kór nik – ca stle and park, with pa rish church and
ne cro po lis”) was li sted as a hi sto ric mo nu ment, gi ving ho pe that the two en ti ties will be mer ged aga in.
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AN DRZEJ MA REK WY RWA

In sty tut Hi sto rii
Uni wer sy tet im. Ada ma Mic kie wi cza w Po zna niu

Po mni ki Hi sto rii – po mne miej sca na szej prze szło ści

Hi sto ric Mo nu ments – ve nu es of our past

ABS TRACT: In this ar tic le, the au thor re flects on the is sue of re mem bran ce of the past, its il lu si ve ness
and the ne ed to con stan tly pro tect and ma in ta in the en ti re cul tu ral and na tu ral he ri ta ge for the fu tu re
ge ne ra tions. Eve ry na tion has a cul tu ral spa ce of mo ments, ve nu es and works which pre sent and com -
me mo ra te the spe ci fic sta ges of its hi sto ry. The sa me holds true for the things which, in the past and in
the pre sent, ha ve af fec ted the cul tu ral iden ti ty and the hi sto ri cal „I” of spe ci fic ge ne ra tions. The syn the -
tic de li be ra tions pre sen ted in this ar tic le re vo lve aro und „Hi sto ric Mo nu ments” i. e. cul tu ral or na tu ral
ve nu es which al low Po les to ta ke a go od lo ok at the na tion’s past. The le gal con cept of an „Hi sto ric Mo -
nu ment” was in tro du ced in Po land by vir tue of the amend ment of the act on the pro tec tion of cul tu ral
as sets and mu seums of 30 May, 1990 (Act of 30 May 1990, DzU of 2003, No. 162, item 1568). Sin -
ce 1994, this im por tant ti tle has be en gran ted to si tes of spe cial im por tan ce to Po land’s na tio nal cul tu -
re. On the in i tia ti ve of the Mi ni ster of Cul tu re and Na tio nal He ri ta ge, hi sto ric mo nu ments ha ve be en
iden ti fied by de cree of Pre si dent of the Re pu blic of Po land. 

KEY WORDS: Hi sto ric Mo nu ments, hi sto ric pre se rva tion, Wiel ko pol ska hi sto ric bu il dings, Ostrów Led -
nic ki, Po znań, Gnie zno, Lu biń, Ląd, Go styń Gło gów ko, Kór nik, in ter di sci pli na ry re se arch in to hi sto ric
bu il dings, pro pa ga ting know led ge of hi sto ric bu il dings, mu seum edu ca tion.

W DZIE JACH KAŻ DE GO NA RO DU I JE GO PRZE STRZE NI KUL TU RO WEJ IST NIE JĄ MO MEN TY, MIEJ -
SCA I DZIE ŁA, któ re ob ra zu ją i upa mięt nia ją szcze gól ne eta py je go hi sto rycz nej dro gi –

kro ki prze szłych po ko leń. One to kształ tu ją tak daw ną, jak i obec ną toż sa mość kul tu ro wą oraz
hi sto rycz ne JA po ko le nia, w któ rym po wsta ły.

Wę dru jąc dziś przez Eu ro pę, z ła two ścią za uwa ży my, że pod wie lo ma wzglę da mi współ -
cze sny jej ob raz jest po dob ny. Na stą pi ła wiel ka uni fi ka cja. Na to miast jed nym z głów nych
czyn ni ków, któ re w po szcze gól nych jej czę ściach w swo isty spo sób i z od mien ną dy na mi ką
ją róż ni cu ją, jest śro do wi sko na tu ral ne oraz kształ to wa ne przez wie ki dzie dzic two kul tu -
ro we, two rzo ne przez wład ców, Ko ściół (i Ko ścio ły), my śli cie li, ar ty stów, po li ty ków i zwy -
kłych lu dzi. Każ da wspól no ta i na ród, nie za leż nie od za moż no ści i roz wo ju cy wi li za cyj ne -
go, ma i wy zna cza miej sca, któ re uzna je za waż ne ele men ty swe go dzie dzic twa. Po strze ga ne
są one ja ko fun da men ty do rob ku po ko leń, z któ ry mi się iden ty fi ku je i na ba zie któ rych
bu du je swą toż sa mość kul tu ro wą. Jak na pi sa ła w Hi sto riach Kon stan ty no po li tań skich Ha li na
Evert -Kap pe so wa, „są [bo wiem] miej sca prze zna czo ne przez sa mą na tu rę na to, aby przy -
cią ga ły do sie bie lu dzi, aby na ru inach daw ne go wciąż po wsta wa ło no we ży cie” (Evert -
-Kap pe so wa 1964, 152). Dzię ki zro zu mie niu hi sto rycz nej wy mo wy tych miejsc ist nie je



sa mym za ni ka niem pa mię ci, wszyst ko spro -
wa dza ło i spro wa dza się do dziś prak tycz nie
do jed ne go: do swo iste go za pi sa nia wie dzy
– pa mię ci – na te mat dzie ła, czy nów i wy -
da rzeń oraz lu dzi, któ rzy je stwo rzy li, aby
z upły wem cza su mó wi ły o nich i ich wspól -
no tach. Su ge styw ną myśl od no szą cą się do
tych roz wa żań znaj du je my choć by u He ro -
do ta, któ ry pi sał swe Dzie je, pra gnąc, aby
„ani dzie je ludz kie z bie giem cza su nie za -
tar ły się w pa mię ci, ani wiel kie i po dzi wu
god ne dzie ła […] nie prze brzmia ły bez
echa” (He ro dot 2000, 19). 

Nasz świat jest nie trwa ły. Czas i róż ne
bu rze dzie jo we zmie ni ły i zmie nia ją pier wot -
ne ob li cze okre ślo nych dzieł i „prze strze ni
po mni ko wych”, o czym mię dzy 20 a 10 ro -
kiem p.n.e., na wią zu jąc do my śli Eu ry pi de -
sa, pięk nie na pi sał Wi tru wiusz: „[…] co kol -
wiek zro dzi ło się z zie mi, pod wpły wem
cza su roz pa da się i do zie mi po wra ca,
a wszyst ko zro dzo ne z po wie trza znów do
nie go dą ży i nic nie gi nie, lecz zmie nio ne je -
dy nie wsku tek roz pa du wra ca do sta nu pier -
wot ne go” (Wi tru wiusz 1999, 185). Ów stan
od da je też po wsta ła kil ka na ście stu le ci póź -
niej re flek sja Mi ko ła ja Re ja, za war ta w je go
Wi ze run ku wła snym ży wo ta czło wie ka po czci we -
go, gdzie au tor za pi sał:

Nic trwa łe go na świe cie
Bo wszyst ko, co wi dzi my, to w ry chle prze mi nie
Nie masz nic tak trwa łe go, co z cza sem nie zgi nie. 
[…]
Bo cho ciej więc nad gro by her bów na sta wia ją,
Tek sty ku ją w ka mie niach, pro por ce wie sza ją,
Alić po ma łej chwi li oba lił się ka mień,
Pro po rzec pro chem przy padł, już nie znać nic na
nim 
[…] (Rej 1979, 79).

                
Ten głos Re ja potwierdza ją też współ cze -

sne ba da nia, któ re pokazują, że pa mięć
ludz ka naj czę ściej za ni ka już w dru gim lub
w trze cim po ko le niu. Tyl ko pewne wy da rze -
nia ma ją dłuż szy ży wot – do ty czy to tak jed -
no stek, jak więk szych zbio ro wo ści. Czę sto
– i to tyl ko w nie któ rych przy pad kach,
zwią za nych ze sła wą, któ rą cią gle się przy -
po mi na – trwa ją dłu żej, al bo wiem, jak pi sał

cią gła łącz ność po ko leń, po zwa la ją ca każ de -
mu z nich do kła dać do sta rych no we war to -
ści, któ re są prze ka zywa ne na stęp nym po -
ko le niom. 

Na zwa „po mnik”, sta no wią ca bez po -
śred nie od nie sie nie do ła ciń skie go sło wa mo -
nu men tum, kry je w so bie kil ka zna czeń. Moż -
na pod nią ro zu mieć po mnik, po sag, a tak że
na gro bek, gro bo wiec, grób, pa miąt kę, pi -
sem ne do ku men ty czy świa dec twa (Ju gan
1958, 432). We dług współ cze snej de fi ni cji
w Słow ni ku ję zy ka pol skie go po mnik ozna cza
„dzie ło rzeź biar skie lub ar chi tek to nicz no -
-rzeź biar skie w for mie po są gu, obe li sku,
pły ty, bu dow li itp., wznie sio ne ku czci ja -
kiejś oso by, dla upa mięt nie nia ja kie goś wy -
da rze nia […]”. W prze no śni pod tym po ję -
ciem ro zu mie się też „przed miot [a na le ża ło
by do dać też i prze strzeń] świad czą cy[ą]
o ist nie niu cze goś w prze szło ści, dzie ło po -
wsta łe w prze szło ści, re pre zen ta tyw ne dla
swo jej dzie dzi ny, […] kul tu ry” (Słow nik
1979, 795). Mi mo drob nych niu an sów zna -
cze nio wych w po szcze gól nych de fi ni cjach,
uprasz cza jąc nie co ko men tarz z tym zwią za -
ny, stwier dzić na le ży, że już od sta ro żyt no -
ści po ję cie to obej mo wa ło wszel kie śla dy
bliż szej lub dal szej prze szło ści, któ rą sta ra -
no się upa mięt nić. Pięk nie od da je to sta ro -
pol szczyzna, w której po mnik wy wo dzi się
od słów „pa mię tać” – „po mnieć”, ozna cza -
ją cych do słow nie ‘upa mięt niać wy da rze nie
bądź oso bę’. 

Re flek sje nad upa mięt nia niem okre ślo -
nych miejsc, lu dzi i wy da rzeń zna my od
czasów głę bo kiej sta ro żyt no ści – z Egip tu,
Per sji, państw me zo po tam skich, ob sza rów
kul tu ry grec ko -rzym skiej czy krę gu kul tu -
ry chrze ści jań skiej. Pa mięć sta ra no się za ma -
ni fe sto wać mię dzy in ny mi przez wzno sze nie
róż ne go ty pu po mni ków – w tym po mni -
ków kon nych, ko lumn, łu ków try um fal -
nych, rzeźb fi gu ral nych (sto ją cych lub sie -
dzą cych) – w któ rych prze ni ka ły się funk cje
me mo ra tyw ne, kul to we, upa mięt nia ją ce
try umf (zwy cię stwo w wal ce, osią gnię te zdo -
by cze te ry to rial ne, kul tu ro we itp.). Od mo -
men tu po ja wie nia się świa do mo ści abs trak -
cyj nej zwią za nej z prze mi ja niem, a tym
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Rej, „sła wa wiecz na mo że być […] po śmier -
ci cza sem po ży tecz na” (Rej 1979, 79)1. 

Mi mo dy na micz nych, uzmy sła wia nych
przez ko lej ne po ko le nia zmian po wszyst kim,
co zo sta ło stwo rzo ne przez czło wie ka i na tu -
rę, po zo sta ją śla dy. W każ dym z nich za wsze
za war te są war to ści ob ra zu ją ce ko lej ne prze -
mia ny kul tu ro we. Choć wraz z cza sem dla
wie lu od bior ców, oprócz bez po śred nio po -
strze ga nych przez nich ak tu al nych wa lo rów
es te tycz nych, wie lo krot nie war to ści te prze -
sta ły w peł nym swym wy mia rze opo wia dać
współ cze snym swą hi sto rię i hi sto rię lu dzi,
któ rzy je two rzy li, to ist nie je w nich nie znisz -
czal ny ła du nek in for ma cyj ny, kod kul tu ro wy
łą czą cy prze szłe po ko le nia ze współ cze sno ścią
i przy szło ścią. Pięk nie to od da je pa ra fra za za -
pi su bi blij ne go, któ ra mó wi, że „Gdy ga śnie

pa mięć ludz ka, za czy na ją mó wić ka mie nie”,
a owe ka mie nie to po mni ki pa mię ci, ja ko że
Fac tum abiit, mo nu men ta ma nent – czyn mi nął,
je go po mni ki po zo sta ją (Dic ta 2007, 147).
Pa mię ta jąc jed no cze śnie, że Mo nu men tum aera
pe ren nius – po mnik trwal szy od spi żu (Dic ta
2007, 330). W tych sło wach za war ta jest
prak tycz nie peł na treść przed mio tu na szych
syn te tycz nych roz wa żań do ty czą cych Po mni -
ków Hi sto rii, czy li tych obiek tów i miejsc,
któ re za cho wa ły się do na szych cza sów
i w swo isty spo sób opo wia da ją o na szej prze -
szło ści. Są one ze wnętrz nym, za cho wa nym
i utrwa lo nym ele men tem pa mię ci. Pa ra fra zu -
jąc nie co zna cze nie te go sło wa, są one tym,
co po zwa la nam spoj rzeć głę biej ku ko rze -
niom na szej prze szło ści.

Pa mię ta jąc o tych wie lo wie ko wych prze -
sła niach, ro zu mie my, a w każ dym ra zie po -
win ni śmy ro zu mieć, że obowiązkiem każ de -
go po ko le nia jest dba łość o dzie dzic two
prze szłych wie ków, mię dzy in ny mi przez cią -
głe, in ten syw ne dzia ła nia na ukow ców i mu -
ze al ni ków, kon ser wa to rów, a tak że, a mo że
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1 Zob. też uwa gi na te mat trwa ło ści prze ka zów
wer bal nych za war tych w le gen dach, m.in.: Wy -
rwa 1998a; Wy rwa 1998b; Wy rwa 2014; Col lo qu ia
2014.

Ryc. 1. Schemat
odtwarzania przeszłości

na podstawie badań
interdyscyplinarnych

dziedzictwa
kulturowego

i przyrodniczego – od
artefaktu, przez badania

specjalistyczne, 
ku syntezie; 

oprac. A. M. Wyrwa,
oprac. komp. 

P. Namiota



ka Hi sto rii do ko nał Lech Wa łę sa we wrze -
śniu 1994 ro ku. 

Po mni ka mi Hi sto rii mo gą zo stać mia no -
wa ne „za byt ki nie ru cho me o szcze gól nym
zna cze niu dla kul tu ry na sze go kra ju, tj. obiek -
ty ar chi tek to nicz ne, kra jo bra zy kul tu ro we,
ukła dy urba ni stycz ne lub ru ra li stycz ne, za byt -
ki tech ni ki, obiek ty bu dow nic twa obron ne go,
par ki i ogro dy, cmen ta rze, miej sca pa mię ci
naj waż niej szych wy da rzeń lub po sta ci hi sto -
rycz nych oraz sta no wi ska ar che olo gicz ne”
(Usta wa o ochro nie za byt ków 2003), któ re w sto -
sun ko wo nie zmie nio nej for mie do trwa ły do
na szych cza sów. Spo śród kil ku dzie się ciu ty się -
cy obiek tów wpi sa nych do re je stru za byt kó -
w5 ten pre sti żo wy ty tuł uzy ska ło do tych czas
bli sko 60 obiek tów i miejsc. Otrzy ma ły one
więc wiel kie wy róż nie nie i no bi li ta cję, wzmoc -
nio ną ran gą de cy zji pre zy den ta. 

Pod czas uro czy sto ści wrę cze nia roz po rzą -
dzeń w spra wie uzna nia no wych obiek tów za
Po mni ki Hi sto rii, któ ra od by ła się 28 li sto -
pa da 2012 ro ku w Pa ła cu Pre zy denc kim,
Pre zy dent RP Bro ni sław Ko mo row ski po wie -

przede wszyst kim, sa mo rzą dow ców wszyst -
kich szcze bli, od któ rych to osób ocze ku je my,
aby z ta ką sa mą de ter mi na cją, z ja ką dba ją
o za bez pie cze nie bie żą cych ma te rial nych po -
trzeb, dba li też o za byt ki prze szło ści i „od -
two rze nie gło sów” z prze szło ści za klę tych
w zie mi, ka mie niu, do ku men tach, księ gach,
po da niach, le gen dach i przed mio tach co -
dzien ne go użyt ku, oraz dzia ła li na rzecz ra -
to wa nia i za bez pie cza nia każ de go śla du, któ -
ry prze trwał do na szych dni. Mi mo upły wu
cza su i czę sto kroć za tar cia pier wot nych ob ra -
zów śla dy te cią gle są i chcą nam opo wie dzieć
swo ją hi sto rię2. Na le ży je tyl ko od czy tać i za -
bez pie czyć, aby da lej mo gły opo wia dać
o swo ich cza sach, a jed no cze śnie mó wić o nas
po na s3 (Ryc. 1). 

W Pol sce, po dob nie jak i w in nych kra jach,
dzie dzic two kul tu ro we chro nio ne jest mo cą
pra wa. Re gu lu je to mię dzy in ny mi Usta wa
o ochro nie za byt ków i opie ce nad za byt ka mi z 2003
ro ku4, we dług któ rej jed ną z czte rech form
ochro ny i szcze gól ne go wy róż nie nia za byt ków
jest nada nie naj waż niej szym obiek tom i ze spo -
łom kul tu ro wym ty tu łu Po mni ka Hi sto rii. 

Po ję cie praw ne „po mnik hi sto rii” wpro wa -
dzi ła no we li za cja Usta wy o ochro nie dóbr kul tu -
ry i mu ze ach, uchwa lo na 30 ma ja 1990 ro ku
(DzURP 2003). Ty tuł ten od 1994 ro ku na
wnio sek Mi ni stra Kul tu ry i Dzie dzic twa Na -
ro do we go nada wa ny jest przez Pre zy den ta
Rze czy po spo li tej Pol skiej na pod sta wie roz po -
rzą dze nia. Pierw szych nadań ty tu łów Po mni -

ANDRZEJ MAREK WYRWA
82

2 Gło sy na te mat pa mię ci – zob. w pra cy zbio -
ro wej Col lo qu ia 2014 oraz uwa gi w: Wy rwa 1998a;
Wy rwa 1998b; Wy rwa 2014.

3 Zob. też m.in.: Ochro na dzie dzic twa ar che olo gicz -
ne go 1998; Ko by liń ski 2001; Pro ble my mu ze ów 2011.

4 Usta wa z dnia 23 lip ca 2003 ro ku o ochro nie za -
byt ków i opie ce nad za byt ka mi (DzURP, nr 162,
poz. 1568); zob. też: Ochro na dzie dzic twa ar che olo gicz -
ne go 1998; Pierw sza po moc dla za byt ków ar che olo gicz -
nych 1998; Usta wa z 12 li sto pa da 1996 ro ku o mu ze -
ach (DzURP 2012, poz. 987); Pra wo mu ze ów 2008.

5 We dług da nych Na ro do we go In sty tu tu Dzie -
dzic twa z 2014 ro ku w Pol sce jest 65 071 za byt ków
nie ru cho mych.

Ryc. 2. Lo go 
Po mni ka Hi sto rii



dział mię dzy in ny mi, że „z za byt ka mi oprócz
sfe ry ma te rial nej wią że się tak że sfe ra nie ma -
te rial na – emo cje, uczu cia, mo dli twy – waż -
na dla funk cjo no wa nia spo łecz no ści lo kal nej,
waż na dla funk cjo no wa nia ca łe go na ro du,
spo łe czeń stwa”. Wska zy wał na pra cę lu dzi,
któ rzy dba ją o te za byt ki i chcą o nie dbać
w dal szym cią gu oraz czy nić za byt ki wspól -
ną wła sno ścią bu du ją cą na szą du mę na ro do -
wą, po czu cie pań stwo wo ści, związ ku ze
wszyst kim, co zo sta wi ła nam hi sto ria6.

Pro ces uzna wa nia obiek tu za po mnik hi -
sto rii re gu lu je obec nie art. 15 ust. 1 i 2 Usta -
wy o ochro nie za byt ków i opie ce nad za byt ka mi

(Usta wa o ochro nie za byt ków 2003; zob. też:
Sys tem ochro ny za byt ków w Pol sce 2011). 

Wnio sek o uzna nie za byt ku za po mnik
hi sto rii skła da mi ni ster wła ści wy do spraw
dzie dzic twa na ro do we go (obec nie mi ni ster
kul tu ry i dzie dzic twa na ro do we go), po uzy -
ska niu po zy tyw nej opi nii Ra dy Ochro ny Za -
byt ków. Zgod nie z obo wią zu ją cą pro ce du rą,
opra co wa ną przez Na ro do wy In sty tut Dzie -
dzic twa (NID), wnio sek pod pi sa ny przez
wła ści cie la obiek tu prze sy ła ny jest do ge ne -
ral ne go kon ser wa to ra za byt ków z opi nią wy -
sta wio ną przez kon ser wa to ra za byt ków spra -
wu ją ce go opie kę nad da nym wo je wódz twem.
Na stęp nie wnio sek jest kie ro wa ny do Na ro -
do we go In sty tu tu Dzie dzic twa, gdzie okre -
śla na jest za sad ność pro po zy cji. Po uzy ska niu
opi nii wnio sek przed sta wia ny jest Ra dzie
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6 Za: http://www.pre zy dent.pl/ak tu al no sci/wy -
da rze nia/art,2380,no we -po mni ki -hi sto rii.html.

Ryc. 3. Pomniki
Historii w Polsce,

według stanu
z lipca 2014 roku;
oprac. H. Mącik,
z uzupełnieniami 

A. M. Wyrwy



Do po cząt ku lip ca 2014 ro ku ty tuł ten
po sia da ło 58 miejsc. Wśród nich zna la zły się
bar dzo cen ne sta no wi ska ar che olo gicz ne (Bi -
sku pin, Krze mion ki Opa tow skie i Ostrów
Led nic ki), miej skie ukła dy urba ni stycz ne, pa -
ła ce, zam ki i obron na wa row nia, klasz to ry
róż nych ob ser wan cji, ko ścio ły, ka te dry i ze -
spo ły ka te dral ne, za byt ki tech ni ki, po la bi -
tew, par ki kra jo bra zo we, oraz me cze ty i mi -
za ry9. 

Z każ dym ro kiem li sta tych obiek tów suk -
ce syw nie po więk sza się10. Dy na mi ka nada wa -
nia ty tu łów Po mni ka Hi sto rii na prze strze ni

Ochro ny Za byt ków, a na stęp nie Pre zy den to -
wi RP. Re ko men da cja Ra dy ma cha rak ter ob -
li ga to ryj ny i wy ni ka bez po śred nio z prze pi -
sów Usta wy o ochro nie za byt ków i opie ce nad
za byt ka mi7.

Ra da Ochro ny Za byt ków usta li ła wa run -
ki przy zna wa nia ty tu łu. Głów ny mi kry te ria -
mi, któ re mu si speł niać obiekt wy róż nio ny
mia nem Po mnik Hi sto rii, są:
– za cho wa nie pier wot nej kom po zy cji prze -

strzen nej lub jej nie znacz ne prze kształ ce -
nie;

– jed no rod ność sty lo wa lub zhar mo ni zo wa -
na i czy tel na mie sza ni na róż nych sty lów;

– na le ży te wy eks po no wa nie w prze strze ni
miej skiej lub kra jo bra zie i za cho wa nie
pier wot nych re la cji z oto cze niem;

– obiekt mu si być owo cem pra cy wy bit nych
twór ców, np.: ar chi tek tów, pla ni stów, ar -
chi tek tów kra jo bra zu, ogrod ni ków;

– za do wa la ją cy stan tech nicz ny lub stan po -
zwa la ją cy na re wa lo ry za cję obiek tu;

– obiekt jest przed mio tem tro ski kon ser wa -
tor skie j8.
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7 Za: http://nid.pl/pl/Dla_wla sci cie li_i_za rzad -
cow/opie ka -nad -za byt ka mi/po mni ki -hi sto rii/pro ce -
du ry/.

8 Za: pre zy dent. pl/ak tu al no sci/po mni ki -hi sto -
rii/kry te ria -wy bo ru -/.

9 Za: http://www.pre zy dent.pl/ak tu al no sci/po -
mni ki -hi sto rii/obiek ty -wpi sa ne -na -li ste -po mni kow -
-hi sto rii/; w dniach 3 i 4 lip ca 2014 ro ku Pre zy dent
RP Bro ni sław Ko mo row ski pod pi sał roz po rzą dze nia
w spra wie uzna nia za Po mni ki Hi sto rii: za ło że nia
daw ne go klasz to ru Cy ster sów, póź niej szej let niej re -
zy den cji ksią żąt po mor skich i do me ny pań stwo wej
w Koł ba czu, ze spo łu daw ne go opac twa Cy ste rek
w Trzeb ni cy oraz ze spo łu za byt ko wych cmen ta rzy
wy zna nio wych na Po wąz kach w War sza wie.

10 Zob. ak tu al no ści w: http://www.pre zy dent.
pl/ak tu al no sci/po mni ki -hi sto rii/obiek ty -wpi sa ne -na -
-li ste -po mni kow -hi sto rii/; http://www.nid.pl/idm,
81,li sta -obiek tow -uzna nych -przez -pre zy den ta -rp -
-za -po mni ki -hi sto rii.html; http://pl.wi ki pe dia.org/
wi ki/Po mnik_hi sto rii.

Ryc. 4. Dy na mi ka
nada wa nia ty tu łu 
Po mni ka Hi sto rii
od 1994 ro ku 
do 3-4 lip ca
2014 ro ku; 
oprac. A. M. Wy rwa 
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nie ca łych 20 lat by ła zmien na. W pierw szej
edy cji – w 1994 ro ku – no mi no wa no aż 15
obiek tów i miejsc. Po okre sie pew ne go przy -
ha mo wa nia in ten sy fi ka cja nadań na stą pi ła do -
pie ro w ro ku 2004, a na stęp nie w 2011 i 2012
ro ku (Ryc. 4). 

W kon tek ście ogól nej licz by nada nych ty -
tu łów Po mni ka Hi sto rii po ja wia ją się gło sy,
że jest ona zbyt ma ła, na na szych zie miach
bo wiem znaj du je się znacz nie wię cej za byt -
ków, któ re mo gły by no sić ta kie mia no. Mo -
im zda niem do brze się jed nak dzie je, że przy
nada wa niu owe go ty tu łu ist nie je wiel ka se -
lek cja, po nie waż ma ją to być MO NU MEN -
TY pol skiej kul tu ry – „ka mie nie mi lo we”,
ka mie nie, któ re wy zna cza ją szcze gól ne eta py
twór czych dzia łań prze szłych po ko leń na na -
szych zie mia ch11. 

Mi mo bar dzo pre sti żo we go cha rak te ru te -
go ty tu łu za uwa żyć jed nak na le ży, że przez
dłu gi czas był on jak gdy by ty tu łem utaj nio -
nym, funk cjo nu ją cym w za pi sach nor ma tyw -
nych i świa do mo ści wą skie go krę gu osób oraz
in sty tu cji chro nią cych obiek ty kul tu ro we,
któ re zo sta ły nim ob da rzo ne. Pew ną – a wy -
da je mi się, że zna czą cą – dy na mi kę, tak pro -
mo cji, jak peł niej szej pre zen ta cji wie dzy na
ten te mat oraz po sze rzo nej in for ma cji o sa -
mych obiek tach no szą cych ten ty tuł, ob ser -
wu je się od mo men tu po wo ła nia 1 stycz nia
2011 ro ku Na ro do we go In sty tu tu Dzie dzic -
twa, sta no wią ce go kon ty nu ację 50-let niej mi -
sji prac Kra jo we go Ośrod ka Ba dań i Do ku -
men ta cji Za byt ków (Wen dlandt 2012, 35-47;
Flor ja no wicz 2012, 49-56). 

Dzia ła nia Na ro do we go In sty tu tu Dzie -
dzic twa na rzecz Po mni ków Hi sto rii ma ją wie -
lo aspek to wy cha rak ter. NID współ uczest ni czy
w przy go to wa niu wnio sków dla po ten cjal nych
kan dy da tów do te go ty tu łu, ko or dy nu je ca łą
pro ce du rę (aż po pi sa nie roz po rzą dze nia pre -
zy den ta), bu du je mar kę Po mni ków Hi sto rii,
w tym przede wszyst kim po wie lu la tach do -
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11 Ty tuł ten zo stał uży ty w cza sie ob cho dów Eu -
ro pej skich Dni Dzie dzic twa w 2011 ro ku, któ rych
in au gu ra cja od by ła się na Ostro wie Led nic kim; zob.
m.in.: Eu ro pej skie Dni 2011; Wrze siń ska 2012, 37-
-43 i in. tam że.

Ryc. 5. Debata
poświęcona 

Pomnikom Historii,
która odbyła się

w Pałacu Prezydenckim
w Warszawie

29 czerwca 2011 roku; 
fot. A. M. Wyrwa



uwa gę, aby tak, jak su ge ro wa ło wie lu dys ku -
tan tów, w ślad za przed sta wio ny mi w tej de -
ba cie gło sa mi pod jąć pra ce „nad zmia na mi
usta wo wy mi zwią za ny mi ze zmia na mi sys te -
mu opie ki nad po mni ka mi hi sto rii” (Po mni ki
Hi sto rii 2012, 46). Bo gu sław Szmy gin w pod -
su mo wa niu swo je go wy stą pie nia pod czas
wspo mnia nej de ba ty po wie dział: 

[…] roz wią za nie za sy gna li zo wa nych pro ble mów
[ochro ny za byt ków, fi nan so wa nia ich kon ser wa -
cji i wy ko rzy sta nia go spo dar cze go oraz tu ry -
stycz ne go] wa run ku je i przy bli ża cel, by Po mni -
ki Hi sto rii mia ły w ska li kra ju po dob ny sta tus,
ja ki w ska li mię dzy na ro do wej ma ją do bra Świa -
to we go Dzie dzic twa. Ta ki sta tus Po mni ków
wspo mo że roz wią za nie pro ble mów wska za nych
ja ko te ma ty dzi siej szej dys ku sji: po pu la ry za cja
war to ści re pre zen to wa nych przez Po mni ki, za -
in te re so wa nie tu ry stycz ne, pro mo cja kra ju za ich
po śred nic twem, go spo dar cze wy ko rzy sta nie. Ten
me cha nizm zo stał spraw dzo ny w przy pad ku
dóbr Świa to we go Dzie dzic twa. Trze ba go po
pro stu wy ko rzy stać (Po mni ki Hi sto rii 2012, 27). 

Ta kie pra ce się roz po czę ły. 
28 li sto pa da 2012 ro ku Pre zy dent RP

Bro ni sław Ko mo row ski pod czas uro czy sto -
ści nada wa nia ty tu łu Po mni ka Hi sto rii ko -
lej nym obiek tom i miej scom, od no sząc się
w pe wien spo sób do de ba ty z czerw ca te go
ro ku,  po wie dział, że 

Pol skę stać i po win no być stać na co raz więk sze
zwra ca nie uwa gi na dzie dzic two prze szło ści,
w sy tu acji, kie dy przy szłość na ro du ja wi się ja ko
do bro. Mam na dzie ję – po wie dział pre zy dent
– że w przy szłym ro ku [2013] bę dzie my mo gli
roz ma wiać tak że o do brych efek tach dzia łań po -
dej mo wa nych wspól nie z Mi ni ster stwem Kul tu -
ry i Dzie dzic twa Na ro do we go zmie rza ją cych do
te go, aby dy plo mom to wa rzy szy ły wy mier ne
for my wspar cia i uzna nia12. 

Ochro na dzie dzic twa wią że się ze spra wo -
wa niem opie ki nad za byt ka mi, czy li rów nież
ich za bez pie cze niem praw nym, kon ser wa cją,
in for mo wa niem o war to ściach i tre ściach dzie -

pro wa dził do opra co wa nia tak po trzeb ne go lo -
go Po mni ka Hi sto rii (Ryc. 2). In sty tu cja ta 
sta ła się też ini cja to rem, or ga ni za to rem
(i współ or ga ni za to rem) plat for my wy mia ny
do świad czeń wszyst kich przed sta wi cie li opie -
ku ją cych się Po mni ka mi Hi sto rii, choć by pod -
czas co rocz nych fo rów gro ma dzą cych opie ku -
nów tych miejsc. Pierw sze spo tka nie od by ło
się w 2011 ro ku w Lu bli nie (Ro la sa mo rzą do -
wych służb 2011), a w 2012 ro ku w To ru niu
i Chełm nie. Pro wa dzo ne są też licz ne i roz ma -
ite pra ce nad sys te mo wym mo ni to rin giem Po -
mni ków Hi sto rii. Oprócz te go, w za leż no ści
od po sia da nych środ ków fi nan so wych, wy ko -
ny wa ne są też spe cja li stycz ne do ku men ta cje
wy bra nych obiek tów, jak ska no wa nie 3D,
a tak że no we opra co wa nia po pu lar no -na uko -
we i al bu mo we po świę co ne Po mni kom (Po mni -
ki Hi sto rii 2011). 

Nie za leż nie od dzia łań NID bar dzo waż na
w kon tek ście oma wia ne go przez nas za gad nie -
nia by ła de ba ta po świę co na „po mni kom hi sto -
rii [ja ko] źró dłu dzie dzic twa kul tu ry”, za ty tu -
ło wa na „Twór czość, dzie dzic two kul tu ro we
i przy rod ni cze bo gac twem Pol ski”, ja ka od by -
ła się w Pa ła cu Pre zy denc kim 29 czerw ca 2011
ro ku z udzia łem Pre zy den ta RP Bro ni sła wa
Ko mo row skie go i opie ku nów Po mni ków Hi -
sto rii (Po mni ki Hi sto rii 2012). 

Ty tuł Po mni ka Hi sto rii przy zna wa ny przez
Pre zy den ta RP – jak po wie dzie li śmy wy żej –
na da je da ne mu miej scu wiel ki pre stiż. Do -
świad cze nie po ka zu je jed nak, że za ty tu łem nie
idą żad ne do dat ko we przy wi le je, przez co na -
le ży ro zu mieć na przy kład brak do dat ko wych
środ ków na za bez pie cze nie, kon ser wa cję czy
re stau ra cję po szcze gól nych obiek tów. Tym cza -
sem do brze wie my, że pra wie wszyst kie Po -
mni ki Hi sto rii i po zo sta łe za byt ki pod le ga ją ce
ochro nio ne praw nej wy ma ga ją nie ustan nej
opie ki, aby prze trwa ły i mo gły w przy szło ści
rów nież sta no wić per ły na sze go dzie dzic twa.
Nie wy star czą już za tem dzia ła nia władz kon -
ser wa tor skich czy sa mo rzą do wych. Po trzeb na
jest tu prze my śla na, wszech stron na i peł na 
fi nan so wa opie ka pań stwa. W ra mach wspo -
mnia nej dys ku sji w Pa ła cu Pre zy denc kim, nie -
za leż nie od wie lu in nych oma wia nych pro ble -
mów szcze gó ło wych, w kon klu zji zwró co no
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12 Za: http://www.pre zy dent.pl/ak tu al no sci/wy -
da rze nia/art,2380,no we -po mni ki -hi sto rii.html.



dzic twa oraz gro ma dzo nych zbio rów. Mu si być
też ona ści śle zwią za na z na uką, mię dzy in ny -
mi przez wie lo aspek to we, in ter dy scy pli nar ne
ba da nia na uko we, wy ko rzy stu ją ce naj no wo -
cze śniej sze me to dy ich do ku men ta cji (szcze gó -
ło wą in wen ta ry za cję), a tak że przez wie lo kie -
run ko we na ucza nie o ochro nie dzie dzic twa
i je go zna cze niu dla ży cia na ro du (dy dak ty ka,
edu ka cja, wy cho wa nie) oraz przez po pu la ry -
za cję wie dzy (upo wszech nia nie pod sta wo wych
war to ści hi sto rii i dzie dzic twa kul tu ro we go)
(Wy rwa 2007a; Wy rwa 2012; Cie siel ski 2011;
Prze szłość dla przy szło ści 2010; Kon fe ren cja pol -
skich mu ze ów 2011 i in.).

Jak żad na ro śli na nie mo że żyć bez ko rze -
ni, tak lu dziom nie wol no za po mi nać o ko -
rze niach swej toż sa mo ści. Chce my bo wiem
czy nie chce my, uświa da mia my so bie to czy
nie, każ de na sze dzia ła nie na wią zu je do war -
to ści i do świad cze nia prze szłych po ko leń.
Uzmy sło wie nie te go ma bar dzo wiel kie zna -
cze nie dla bu do wa nia toż sa mo ści kul tu ro wej
i tak czę sto dziś wy śmie wa ne go pa trio ty zmu,
czy li mi ło ści i sza cun ku do oj co wi zny i Pa trii
– Oj czy zny. W tym kon tek ście za wsze pa -
mię tać też na le ży o sło wach, któ re na swo jej
Świą ty ni Sy bil li – Świą ty ni Pa mię ci w Pu ła -
wach, pierw szym mu zeum na zie miach pol -

skich – na pi sa ła jej twór czy ni Iza be la Czar to -
ry ska: „Prze szłość – Przy szło ści” (zob. m.in.:
Ga wi now ska 1997). Po trze bę ro zum ne go
i usta wicz ne go uświa da mia nia tych słów i in -
nych sen ten cji bu do wać mo że my przez od po -
wied nie na ucza nie, po czy na jąc od ro dzi ny,
przez szko ły, tzw. ma łe oj czy zny, tak aby za -
wsze by ło ak tu al ne mot to z ak tu fun da cyj ne -
go Aka de mii Za moj skiej: „Ta kie bę dą Rze -
czy po spo li te, ja kie ich mło dzie ży cho wa nie!”
(zob. m.in.: Łem pic ki 1921). 

WIEL KO POL SKIE PO MNI KI HI STO RII

Na ob sza rze hi sto rycz nej Wiel ko pol ski od
ro ku 1994 do koń ca lip ca 2014 mo cą roz po -
rzą dze nia pre zy den ta, ogła sza ne go w Mo ni to -
rze Pol skim, zo sta ło po wo ła nych sie dem Po -
mni ków Hi sto rii, mia no wi cie: wy spa Ostrów
Led nic ki na Je zio rze Led nic kim z re lik ta mi ar -
chi tek tu ry ro mań skiej (1994); Gnie zno – Ar -
chi ka te dra pw. Wnie bo wzię cia NMP i św. Woj -
cie cha [Wzgó rze Le cha] (1994)13; Po znań –
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Ryc. 6. Gnie zno –
Ar chi ka te dra 

pw. NMP 
i św. Woj cie cha 

na Wzgó rzu Le cha, 
wi dok od stro ny 
je zio ra Je lo nek; 
fot. P. Na mio ta

13 Zob. m.in.: Ski biń ski 1996; Ja niak 2004;
Gnie zno pierw sza sto li ca Pol ski 1995; Gnie zno Ma -
ter 2000; Gnie zno w świe tle ostat nich ba dań 2001.
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Ryc. 7. Po znań –
wi dok od stro ny 
War ty na Ostrów 
Tum ski; 
fot. W. J. Wy rwa

Ryc. 8. Go styń
Głogówko –
zespół klasz torny 
Kongregacji Oratorium
św. Fi li pa Neri; 
fot. R. Kli ma szew ski,
za: https://www. 
go ogle. pl/se arch?
q=go sty%C5%84+-
+klasz tor+-fot -ks -
ry szard -kli ma szew ski
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Ryc. 9. Lu biń –
opac two 

Be ne dyk ty nów; 
za: https://www. 

go ogle. pl/se arch? 
q= Lu bin+klasz -

tor&client

Ryc. 10. Ląd 
nad War tą –

klasz tor po cy ster ski; 
fot. W. Rącz kow ski 



Be ne dyk ty nów (2009)17; Kór nik – ze spół
zam ko wo -par ko wy wraz z ko ścio łem pa ra fial -
nym – ne kro po lią wła ści cie li (2011)18. W sto -
sun ku do ogól nej licz by we dług sta nu z kwiet -
nia 2014 ro ku na te re nie Wiel ko pol ski
znaj du je się 12,73% te go ty pu za byt ków.

W do tych cza so wym ze sta wie niu wiel ko -
pol skich Po mni ków Hi sto rii zna la zły się więc
naj cen niej sze dla kul tu ry obiek ty i prze strze -
nie kul tu ro we – trzy ośrod ki zwią za ne z two -
rze niem się hi sto rycz nych pod wa lin pań stwa
pol skie go: Ostrów Led nic ki, Gnie zno i Po -
znań, a na stęp nie klasz tor Be ne dyk ty nów
w Lu bi niu, któ ry na te re nie Wiel ko pol ski za -
po cząt ko wał ruch mo na stycz ny, oraz daw ne
opac two cy ster skie w Lą dzie, ma ją ce wiel ki

hi sto rycz ny ze spół mia sta z Ostro wem Tum -
skim, Za gó rzem, Chwa li sze wem i le wo brzeż -
nym Sta rym Mia stem lo ka cyj nym ze śre dnio -
wiecz ny mi osa da mi pod miej ski mi oraz
za ło że niem urba ni stycz nym pro jek tu Jo se fa
Stübbe na z po cząt ku XX wie ku, a tak że For -
tem Wi nia ry, obec nie par kiem Cy ta de la
(2008)14; Go styń Gło gów ko – ze spół klasz tor -
ny Kon gre ga cji Ora to rium św. Fi li pa Ne ri
(2008)15; Ląd – ze spół daw ne go opac twa cy -
ster skie go (2009)16; Lu biń – ze spół opac twa
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Ryc. 11. Kór nik –
za mek; 
fot. P. Na mio ta

14 Zob. m.in.: Ski biń ski 1996; Ski biń ski 2001;
Gał ka 2001; Ku rza wa, Kusz tel ski 2006; W krę gu ka -
te dry 2003; Po znań we wcze snym śre dnio wie czu 2005;
Ci vi tas Po sna nien sis 2005; Tu się wszyst ko za czę ło 2010;
Śre dnio wiecz ny sys tem obron ny 2013; Ar che olo gia 2013.

15 Zob. m.in.: Ta bor 1938; Ba zy li ka i klasz -
tor 1971; Dzie je zie mi go styń skiej 1979; Łęc ki 1997;
Bi blio gra fia 1997; Bi blio gra fia 2007.

16 Na te mat Lą du zob. m.in.: Wy rwa 1995; Wy -
rwa 1999b – to bo ga ta bi blio gra fia; Wy rwa 2008a;
Wy rwa 2008b; No wiń ski 2010; Wię cek, Po ksiń ska,
Wy rwa 2008.

17 Na te mat Lu bi nia zob. m.in.: Je zier ski 1915;
Perza now ski 1978; Kur na tow ska 1987a; Opac -
two 1996; Bu ko 2005, 316-321; Der wich 1998,
185-186 i 193-194; Wy rwa 1999a.

18 Patrz m.in.: Ko sman 1978; Ko sman 1980;
Do lczew ska 1991; Ką si now ska 1998; Ko wal ski
2007.
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Ryc. 12. Centrum
łekieńskiego kompleksu

osadniczego z bardzo
cennymi dla kultury

polskiej obiektami
archeologicznymi,

historycznymi
i przyrodniczymi28; 

fot. W Stępień, 
oprac. A. M. Wyrwa,

oprac. komp. 
P. Namiota 

Ryc. 13. Wstęp ny 
pro jekt ada pta cji 

re jo nu gro du 
i klasz to ru w Łek nie,
stan. Ł3 na skan sen 

ar che olo gicz no -
-hi sto rycz ny; 

oprac. 
E. Bed nar ska, 

2007

28 1 – wcze sno śre dnio wiecz ny gród (od II po ło wy VII do I po ło wy XII wie ku) z ro mań ską ro -
tun dą (z ok. pierw sze go pię cio le cia XI wie ku) i re lik ta mi klasz to ru cy ster skie go z 1153 ro ku, 2 – osa -
da przy go do wa i przy klasz tor na, 3 – osa da han dlo wa, 4 – przy stań klasz tor na z XIII wie ku, 5 – gró -
dek stoż ko wa ty z ok. po ło wy XIII wie ku, 6 – mia sto Łek no w pier wot nym ukła dzie urba ni stycz nym
z ok. po ło wy XVI wie ku (od 1888 ro ku – wieś).
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Ryc. 14. Tar no wo 
Pa łuc kie – naj star szy
na zie miach pol skich
ko ściół drew nia ny
z lat 70. XIV wie ku
z XVII -wiecz ną 
po li chro mią, 
wi dok na pre zbi te rium;
fot. P. Na mio ta

Ryc. 15. Ostrów 
Led nic ki – Po mnik 
Hi sto rii „Na ro du 
Pol skie go”, 
zdję cie lot ni cze; 
fot. W. Rącz kow ski



wpływ na kształ to wa nie ob li cza kul tu ro we go
mo na stycz nej sie ci w środ ko wej Wiel ko pol sce,
a tak że klasz tor w Go sty niu oraz ma ją cy wiel -
ki zwią zek z no wo żyt ny mi dzie ja mi Pol ski
i „naj dłuż szą woj ną no wo cze snej Eu ro py” za -
mek w Kór ni ku, mię dzy in ny mi sym bol za -
cho wa nia toż sa mo ści kul tu ro wej Po la ków
w okre sie za bo rów. 

Wiel ko pol ska ma jesz cze wie le in nych
obiek tów, któ re ma ją wiel kie zna cze nie dla
kształ to wa nia toż sa mo ści kul tu ro wej ca łej na -
szej oj czy zny i ma kro re gio nu. Mo im zda niem
na le ży pod jąć bar dzo szyb kie sta ra nia o wpi sa -
nie na li stę Po mni ków Hi sto rii ta kich obiek -
tów jak ze spół osad ni czy i gro do wy (od VII
wie ku n.e.) z ro mań ską ro tun dą oraz re lik ta mi
naj star sze go klasz to ru cy ster skie go na zie miach
pol skich w Łek nie19 (Ryc. 12, 13) z je go ko ścio -
łem fi lial nym w Tar no wie Pa łuc ki m20 (Ryc. 14),
któ ry jest obec nie naj star szym za cho wa nym
w pod sta wo wej bry le ko ścio łem drew nia nym
na zie miach pol skich, oraz z ca łą ota cza ją cą je
prze strze nią śro do wi ska na tu ral ne go. Waż ne
bę dzie też roz po wszech nienie wśród Po la ków
wie dzy o prze strze niach i obiek tach zwią za nych
z po wsta niem wiel ko pol skim itd. Opra co wa -
nie pro jek tów zwią za nych z tym pro ble mem
sta no wi mo im zda niem waż ne za da nie władz
ad mi ni stra cyj nych wo je wódz twa wiel ko pol -
skie go, władz kon ser wa tor skich i za in te re so wa -
nych pod mio tów. 

BA DA NIE I UPO WSZECH NIA NIE 
WIE DZY O PO MNI KACH HI STO RII

Nie za leż nie od za sy gna li zo wa nych wy żej
dzia łań ist nie je też po trze ba uczu le nia wszyst -
kich opie ku nów Po mni ków Hi sto rii na to, aby
po szcze gól ne obiek ty by ły pod da ne wszech -
stron nym, wie lo aspek to wym, in ter dy scy pli -
nar nym ba da niom na uko wym. Więk szość
obiek tów tej ka te go rii po sia da pod sta wo we

opra co wa nia na uko we. Naj czę ściej ma ją one
jed nak cha rak ter bar dzo syn te tycz ny, stwo rzo -
ny tyl ko na po trze by kon stru owa ne go wnio -
sku do ty tu łu Po mni ka Hi sto rii. Ist nie je tym -
cza sem po trze ba i wy móg po głę bio nych
stu diów i ba dań spe cja li stycz nych, któ re po -
zwo lą na wszech stron ną re kon struk cję prze -
mian, pro ce sów i zja wisk, ja kie z da nym obiek -
tem się wią żą. Ba da nia ta kie mu szą mieć
bez względ nie cha rak ter in ter dy scy pli nar ny, by
ob jąć ana li zą war to ści przy rod ni cze i kul tu ro -
we da ne go obiek tu, ze spo łu za byt ko we go czy
przy rod ni cze go21. Mu szą się one zna leźć też
pod szcze gól ną opie ką kon ser wa tor ską i być
za bez pie czo ne od po wied nio du żą pu lą środ -
ków fi nan so wych prze zna czo nych na wska za -
ne tu ce le. Po mni ki Hi sto rii po win ny być bo -
wiem pod tym wzglę dem wzo rem, i to
naj wyż szej kla sy, dla in nych. Ba da nia mi te go
ty pu mo że się po szczy cić niewpi sa ne jesz cze na
li stę po mni ków Łek no – łek neń ski kom pleks
osad ni czy (Łek no Klasz to rek, Łek no wieś, Tar -
no wo Pa łuc kie wraz z re zer wa ta mi przy rod ni -
czy mi)22 oraz ba da ny wie lo aspek to wo Ostrów
Led nic ki.

Nie wcho dząc w kom pe ten cje wła ści cie li
in nych Po mni ków Hi sto rii, kwe stię tę chciał -
bym przed sta wić na przy kła dzie Ostro wa
Led nic kie go, nad któ rym opie kę spra wu je
Mu zeum Pierw szych Pia stów na Led ni cy.

Ostrów Led nic ki to re zy den cjo nal no -sto -
łecz ny ośro dek pań stwa pierw szych Pia stów
z prze ło mu X/XI wie ku. De cy zją Pre zy den -
ta RP Le cha Wa łę sy na li stę Po mni ków Hi -
sto rii, jak wspo mnia no, zo stał on wpi sa ny już
w 1994 ro ku (Za rzą dze nie 1994). Jó zef Igna -
cy Kra szew ski na zwał go „Świę tą wy spą”,
a póź niej in ni nada li mu ty tuł „wy spy wład -
ców”. Pa pież Jan Pa weł II zaś o tym miej scu
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21 Zob. m.in.: Wy rwa 2000b; Wy rwa 2000c;
Wy rwa 2007a; Wy rwa 2011a; Wy rwa 2012 i in.

22 Na te mat ba dań Łek na i łek neń skie go kom -
plek su osad ni cze go – patrz m.in. opra co wa nia w:
Stu dia i ma te ria ły do dzie jów Pa łuk 1989-2006; Cy -
ster si łe kień scy 2004 – tu ob szer na bi blio gra fia; Wy -
rwa 1995; Wy rwa 2000a; Wy rwa 2005; Wy rwa
2006a; Wy rwa 2006b; Wy rwa 2007b; Wy rwa
2010; Wy rwa 2013 i in.

19 Zob.: Wy rwa 1995; Wy rwa 1997; Wy rwa
2007b; Wy rwa 2010; Cy ster si łe kień scy 2004 – tu ob -
szer na bi blio gra fia; Wy rwa, Go slar, Czer niak 2009;
in ne pra ce w przyp. 22.

20 Zob.: Wy rwa 2011b.



do mić, że tu wła śnie znaj du ją się bez po śred nie
śla dy na sze go pia stow skie go dzie dzic twa i ich
związ ek z eu ro pej skim krę giem kul tu ro wym.
Mi mo burz dzie jo wych dzię ki przy chyl no ści
lo su do brze za cho wa ły się tu do dziś bar dzo
zna czą ce dla na szej kul tu ry na ro do wej obiek -
ty ar chi tek to nicz ne – ro tun da z ba se na mi
chrzciel ny mi, pa la tium i ko ściół gro do wy
z gro ba mi osob ni ków z dy na stii pia stow skiej
(zob. m.in.: Gó rec ki 2001; Wy rwa 2009; Ci -
cio ra, Wy rwa 2013); zna ko mi cie za cho wa ne
re lik ty gro du, osa dy przy gro do wej, do brze za -
cho wa ne w głę bi nach je zio ra Led ni ca re lik ty
po tęż nych mo stów łą czą cych za chod ni
i wschod ni brzeg wy spy z lą dem (Wcze sno śre -
dnio wiecz ne mo sty 2000) oraz wie le bar dzo cen -
nych dla kul tu ry pol skiej i eu ro pej skiej za byt -
ków ru cho mych. Po śród nich wy mie nić
moż na: stau ro te kę, czy li re li kwiarz na re li kwie
Krzy ża Świę te go (Stau ro te ka led nic ka 2009;
Gó rec ki, Wy rwa 2012), wcze sno śre dnio wiecz -
ne mi li ta ria, naj więk szy te go ty pu zbiór z jed -
ne go miej sca na Ni żu Eu ro pej skim (Mie cze śre -
dnio wiecz ne 2011; To po ry śre dnio wiecz ne 2013
i in.), drew nia ne na rzę dzia, któ ry mi po słu gi -
wa li się ok. 1000 ro ku miesz kań cy gro du,
i wie le in nych. Du ża część z nich bar dzo czę -
sto jest wy po ży cza na na wy sta wy hi sto rycz ne
w mu ze ach eu ro pej skich (np. Es sen, Ko pen ha -
ga, Lon dyn, Ber lin, Pra ga, Pa der born). Za cho -
wa ne i za bez pie czo ne dzie dzic two Ostro wa
Led nic kie go ma więc pa neu ro pej ski cha rak ter.
Z jed nej stro ny uka zu je w pla stycz ny spo sób
ksią żę co -kró lew ską re zy den cję z pierw sze go hi -
sto rycz ne go okre su na szej pań stwo wo ści,
a z dru giej – związ ki pierw szych Pia stów z dzie -
dzic twem eu ro pej skim. 

Nie za leż nie od in nych wcze sno pań stwo -
wych ośrod ków na na szych zie miach Ostrów
Led nic ki jest jed ną z naj wcze śniej szych i naj -
waż niej szych Ko ron Kró le stwa Pol skie go, któ -
ry to ty tuł umow nie przy da je się obec nie tyl ko
wy bra nym póź no śre dnio wiecz nym i no wo żyt -
nym re zy den cjom, po mi ja jąc owe pia stow skie
ko rze nie23. 

po wie dział 2 czerw ca 1997 ro ku w sło wach
skie ro wa nych do mło dzie ży zgro ma dzo nej na
Po lach Led nic kich, po ło żo nych na pół noc nym
brze gu je zio ra, na prze ciw ko Ostro wa Led nic -
kie go: „Dro dzy Mło dzi Przy ja cie le! […] Sto -
icie na Po lach Led nic kich, jak by u źró deł
chrzciel nych Pol ski. Pra gnie cie wziąć w swe
rę ce ca łą spu ści znę chrze ści jań skiej tra dy cji
Oj ców, by nieść ją da lej w trze cie ty siąc le cie!”. 

Od po ło wy XIX wie ku Ostrów Led nic ki
stał się przed mio tem za in te re so wa nia na szej
eli ty in te lek tu al nej we wszyst kich za bo rach.
W tym przed sta wi cie li na uki hi sto rycz nej, ta -
kich jak Alek san der Prze zdziec ki, Jo achim Le -
le wel, Ma rian So ko łow ski, Jó zef Łuszcz kie -
wicz, Edward Ra czyń ski, Ka rol Li belt,
Ka zi mierz Szulc, Ka rol Ney, ksiądz Igna cy Po -
lkow ski, a tak że Jó zef Igna cy Kra szew ski, Jan
Ma tej ko, Al bin hra bia Wę sier ski, a w po cząt -
kach XX wie ku mię dzy in ny mi ksiądz Fran ci -
szek Waw rzy niak i wie lu in nych (Ci cio ra, Wy -
rwa 2013). Wszy scy oni – jak i spo łe czeń stwo,
któ re wsłu chi wa ło się w gło sy i dys ku sje pre -
zen to wa ne na ła mach pra sy re gio nal nej, po -
nadre gio nal nej i w opra co wa niach na uko wych
(zob. m.in.: So ko łow ski 1876), pu bli ko wa nych
na zie miach Pol ski roz bio ro wej i za gra ni cą, na
przy kład w spra woz da niach z licz nych kon gre -
sów ar che olo gicz nych (w Bo lo nii, Sztok hol -
mie, Wied niu, Ber li nie) – jed no znacz nie uzna -
li, że jest to miej sce szcze gól nie waż ne dla
hi sto rii Pol ski, kul tu ry na sze go kra ju i kul tu -
ry eu ro pej skiej, co po tem w XX wie ku po -
twier dzi ły szcze gó ło we ba da nia na uko we. Już
w XIX wie ku, kie dy dzie je Ostro wa Led nic -
kie go do pie ro po zna wa no, Li belt w li ście do
Wę sier skie go, od 1856 ro ku wła ści cie la hi sto -
rycz nej wy spy, od po wia da jąc na je go re la cję
z kon gre su w Bo lo nii, gdzie ten że pre zen to wał
nie któ re od kry cia na Ostro wie Led nic kim,
stwier dził, że „Ostro wie na Je zio rze Led ni ca
[to] naj cen niej szy na ca łej zie mi pol skiej za by -
tek prze szło ści” (Li belt 1978, 544). W ta ki
spo sób po strze ga no go też w ko lej nych dzie -
się cio le ciach, aż po cza sy współ cze sne. Ugrun -
to wy wa nie wie dzy na te mat te go miej sca wy -
ma ga jed nak dal szych dzia łań edu ka cyj nych
i pro mo cyj nych, tak aby bar dzo du żej czę ści
pol skie go spo łe czeń stwa jed no znacz nie uświa -
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23 Sze rzej na te mat hi sto rii i ba dań Ostro wa Led -
nic kie go – patrz m.in. syn te tycz ne opra co wa nia
w pra cy zbio ro wej Cu sto dia Me mo riae (2009).



Ca ły ze spół osad ni czo -kul tu ro wy Ostro -
wa Led nic kie go, jak i ar te fak ty po zy ska ne
w trak cie ba dań ar che olo gicz no -ar chi tek to -
nicz nych, pod wod nych ba dań ar che olo gicz -
nych i sze ro kie go spek trum ba dań przy rod -

ni czych, od wie lu lat są ob ję te ba da nia mi in -
ter dy scy pli nar ny mi i sta łą kon ser wa cją. Do -
brze wia do mo, że za rów no kon ser wa cja, jak
i ba da nia te go ty pu obiek tów są bar dzo kosz -
tow ne. Aby choć w czę ści po do łać te mu wy -
zwa niu, wy ko rzy sty wa no i wy ko rzy stu je się
na to gran ty z Mi ni ster stwa Kul tu ry i Dzie -
dzic twa Na ro do we go, Mi ni ster stwa Na uki
i Szkol nic twa Wyż sze go, Na ro do we go Cen -
trum Na uki, środ ki po zy ski wa ne od Mar szał -
ka Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go czy Wiel -
ko pol skie go Wo je wódz kie go Kon ser wa to ra
Za byt ków oraz z fun du szy zdo by wa nych
w ra mach współ pra cy Mu zeum Pierw szych
Pia stów na Led ni cy i IA iE PAN w Po zna niu
z Cze ską Aka de mią Na uk itp. Ze wzglę du na
wiel kość i cha rak ter te go obiek tu w sto sun -
ku do po trzeb są to jed nak dotacje cią gle nie -
wy star cza ją ce. 

Stąd też bar dzo cen nym uzu peł nie niem
fi nan so wa nia te go ty pu prac są ini cja ty wy
Na ro do we go In sty tu tu Dzie dzic twa, dzię ki
któ re mu moż na by ło prze pro wa dzić na
Ostro wie Led nic kim bar dzo waż ną do ku -
men ta cję z wy ko rzy sta niem naj no wo cze -
śniej szych me tod. W ra mach pro gra mu NID
na Ostro wie Led nic kim wy ko na no fo to re ali -
stycz ny mo del 3D re lik tów ar chi tek tu ry ro -
mań skiej, po nad to opra co wa no fo to gra me -
trycz ny wi dok lic pa la tium i ro tun dy w ska li
1:50 oraz prze kro je ca łe go obiek tu, a tak że
rzu ty ca łych re lik tów ar chi tek to nicz nych
(Flor ja no wicz 2012, 49-56). Do ku men ta cję
z tych prac za pre zen to wa no też w por ta lu
Eu ro pe ana w ra mach uczest nic twa NID
w pro jek cie CA RA RE.

Nie za leż nie od wspo mnia nej do ku men ta -
cji dal sze pra ce te go ty pu wy ko na no we
współ pra cy ze Sto wa rzy sze niem Roz wo ju Di -
gi ta li za cji Dóbr Kul tu ry z sie dzi bą w Po zna -
niu24. Ska ning obiek tów ar chi tek to nicz nych
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24 Sto wa rzy sze nie Roz wo ju Di gi ta li za cji Dóbr
Kul tu ry, 61-609 Po znań, ul. Ja sna Ro la 43A/27;
Pre zes – Pa weł Klak, Czło nek Za rzą du – Da riusz Bi -
sak; umo wa mię dzy Sto wa rzy sze niem a Mu zeum
Pierw szych Pia stów na Led ni cy – Umo wa Nr 45/
14/DGI, L. dz. 551/2014.

Ryc. 17. Jeden 
z mieczy 

wyłowionych 
w trakcie

archeologicznych
badań podwodnych

w jeziorze Lednica
w 1994 roku;

znalezisko 
przy moście
poznańskim

(połowa IX –
koniec X wieku)

i poddanych
specjalistycznym

badaniom 
naukowym; 

za: Miecze
średniowieczne

2011,
fot. P. Pudło

Ryc. 16. 
Stau ro te ka –

re li kwiarz na drze wo 
Krzy ża Świę te go –

zna le zio na 
na Ostro wie 
Led nic kim; 

fot. P. Na mio ta



wszech stron nych ana liz spe cja li stycz nych, na
przy kład do do ku men ta cji i ana liz ba dań ter -
mo wi zyj ny ch26 (Ryc. 19) czy ana liz za praw
bu dow la nych me to dą 14C AMS (Wy rwa, Go -
slar, Czer niak 2009). Wszyst kie one po zwa -
la ją po sze rzyć i uwia ry god nić do tych cza so we
moż li wo ści po znaw cze. 

Współ cze sne ba da nia na uko we, w tym
ba da nia mu ze aliów, mu szą się opie rać na ko -
rzy sta niu z do świad cze nia spe cja li stów, któ -
rych za in te re so wa nia na po zór mo gą się wy -
da wać da le kie od głów ne go przed mio tu
ba dań na uk hu ma ni stycz nych. We wszel kich
po głę bio nych ana li zach mu si my po sił ko wać
się wie dzą i do świad cze niem przy rod ni ków,
fi zy ków, che mi ków nie tylko (zob. m.in.: Wy -
rwa 2012, 137-152; Si kor ski, Wy rwa, 2012,
394-408). Ba da nia te go ty pu od wie lu lat
pro wa dzo ne są w Mu zeum Pierw szych Pia -
stów. Ich wy ni ki pu bli ku je się w ra mach mu -
ze al nej se rii wy daw ni czej „Bi blio te ka Stu diów
Led nic kich” (w ję zy ku pol skim i an giel skim
lub nie miec kim) oraz cza so pi smach na uko -
wych w kra ju i za gra ni cą.

w fo to re ali stycz nej wer sji po glą do wej (Ryc.
18) i do ku men ta cyj nej (w ska li) – pa la tium
i ka pli cy na Ostro wie Led nic kim – na zle ce -
nie Sto wa rzy sze nia wy ko nał Ge rard Weł niak
z fir my Sca nin g3D25. 

Do ku men ta cja ska nin go wa obiek tów za -
byt ko wych i prze strze ni otwar tych, szcze gól -
nie w wer sji do ku men ta cyj nej, w zna ko mi ty
i nie za stą pio ny spo sób po zwa la „za in wen ta -
ry zo wać” i za do ku men to wać za byt ki kul tu ry
na ro do wej, a jed no cze śnie, choć by ze wzglę -
du na swą do kład ność, sta no wi pod sta wo wy
ma te riał do in nych ba dań spe cja li stycz nych
nad da nym obiek tem. Tak pla ny, jak zdję cia
w tym w for ma cie re je stru ją i do ku men tu ją
wszyst ko to, cze go makroskopowo nie
jesteśmy w sta nie wy chwy cić. Ga bi ne to wa
ana li za tych ma te ria łów po zwa la na znacz ne
po sze rze nie do tych cza so wych ob ser wa cji i in -
ter pre ta cji ba da ne go obiek tu, a ma te ria ły po -
wsta łe w jej wy ni ku sta no wią doskonały pod -
kład źró dło wy – ma te riał wyj ścio wy do
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25 Peł na do ku men ta cja ska nin go wa Ostro wa
Led nic kie go wy ko na na przez NID i SRDDK znaj -
du je się w ar chi wum Mu zeum Pierw szych Pia stów
na Led ni cy i in sty tu cjach wy ko nu ją cych do ku men -
ta cję.

26 Zob. m.in. ba da nia w Lą dzie: Wię cek, Po ksiń -
ska, Wy rwa 2008.

Ryc. 18. Poglądowy
fotorealistyczny
model 3D obiektów
architektonicznych 
na Ostrowie
Lednickim, 
wykonany przez 
firmę Scaning3D
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Ryc. 19. Ląd –
ba da nia 

ter mo wi zyj ne fre sków
i struk tu ry mu rów

w ka pli cy św. Ja ku ba;
fot. A. M. Wy rwa

Ryc. 20. Centralna
inauguracja

Europejskich Dni
Dziedzictwa na

Ostrowie Lednickim
w 2011 roku –

wotywna 
msza święta 

w intencji 
piastowskich 

władców Polski,
celebrowana 

przez księdza 
arcybiskupa 

Henryka
Muszyńskiego,
prymasa Polski 

seniora; 
fot. M. Jóźwikowska

Ryc. 21. Ostrów Led nic ki –
wi gi lia pas chal na w So bo tę

Wiel ka noc ną od pra wia na
19 kwiet nia 2014 ro ku, 
pierw szy raz od lat 30.

XI wie ku przez ar cy bi sku pa
gnieź nień skie go i pierw szy raz

w hi sto rii te go miej sca przez
pry ma sa Pol ski. Li tur gię ce le -

bro wał ksiądz ar cy bi skup Jó zef
Ko wal czyk, me tro po li ta 

gnieź nień ski pry mas Pol ski;
fot. J. An drze jew ski



Oprócz te go we współ pra cy z Na ro do -
wym In sty tu tem Dzie dzic twa w 2011 ro ku
zor ga ni zo wa no na Ostro wie Led nic kim – po -
wtórz my: w miej scu, któ re jest na szym hi sto -
rycz nym ka mie niem mi lo wym zwią za nym
z po cząt ka mi Pol ski – ogól no pol ską in au gu -
ra cję Eu ro pej skich Dni Dzie dzic twa.

Wa to też nad mie nić, że w ra mach dzia łal -
no ści sta tu to wej Mu zeum Pierw szych Pia stów
pro wa dzo ne są po nad to róż no ra kie dzia ła nia
edu ka cyj ne, któ rych ce lem jest ugrun to wy -
wa nie wie dzy na te mat po cząt ków na sze go
pań stwa i dzie dzic twa kul tu ro we go, stwo rzo -
ne go w pierw szych la tach na szej hi sto rycz nej
dro gi27. 

Prze ja wia się to mię dzy in ny mi w zróż ni -
co wa nym te ma tycz nie cy klu lek cji i warsz ta -
tów, dzia łal no ści wy sta wien ni czej oraz pro -
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27 Na te mat po trzeb i form edu ka cji w mu ze ach
zob. m.in.: Prze szłość dla przy szło ści 2010; Kon fe ren cja
pol skich mu ze ów 2011 i in.

Ryc. 22. Kle je nie 
ce ra mi ki pod czas
warsz ta tów 
edu ka cyj nych 
„Ma ły Ar che olog”;
fot. M. Jóź wi kow ska

Ryc. 23. Lednc kie 
pa la tium – ple ne ro we
przed sta wie nie 
te atral ne Te atru
im. Alek san dra 
Fre dry w Gnieź nie –
Przy by cie Ot to na III
na Ostrów Led nic ki; 
fot. M. Jóź wi kow ska



duk cji fil mów po pu lar no -na uko wych, wśród
nich fil mu Na sze ko rze nie w re ży se rii Jo an ny
Ma li now skiej czy fa bu la ry zo wa ne go do ku -
men tu Wy spa wład ców w re ży se rii Zdzi sła wa
Co za ca, emi to wa ne go m.in. przez TVP Hi -
sto ria, TVP In fo, TVP Po lo nia oraz roz po -
wszech ni ne go na in ne spo so by w róż nych
miej scach w kra ju i za gra ni cą (w Hisz pa nii,
Chor wa cji, Sta nach Zjed no czo nych itd.) na -
gro dzo ne go na kil ku kra jo wych i świa to wych
fe sti wa lach fil mów ar che olo gicz nych (m.in.
w Hisz pa nii). Pro po nu ję, aby ta ka fil mo wa
for ma pro mo cji na sze go dzie dzic twa nie za leż -
nie od in nych za dań sta ła się już w naj bliż szej
przy szło ści jed nym z głów nych przed mio tów
za in te re so wa nia i dzia łań NID oraz władz ad -

mi ni stra cyj nych obszarów, na te re nie któ rych
znaj du ją się Po mni ki Hi sto rii. 

Re asu mu jąc – mi mo pew ne go za sto ju
w za in te re so wa niu Po mni ka mi Hi sto rii, na le -
ży się cie szyć, że sta ły się one na no wo przed -
mio tem wzmo żo nych i co raz bar dziej zin ten -
sy fi ko wa nych dzia łań pro mo cyj nych, a tak że
prac na uko wych, kon ser wa tor skich i or ga ni -
za cyj nych. Na le ży są dzić, że w wy ni ku ta kich
dzia łań ty tuł ten na bie rze od po wied niej ran gi,
przy czy ni się do roz po wszech nie nia wie dzy na
ten te mat wśród spo łe czeń stwa, a jed no cze śnie
zwró ci uwa gę de cy den tów na po trze bę sta łej,
i bardziej wszech stron nej opie ki me ry to rycz -
nej i fi nan so wej nad ni mi, słu żą cej te mu, aby
mo gły one jak naj le piej świad czyć o nas po nas. 
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Ryc. 24. Wy spa 
wład ców –

ulot ka ze zdję ciem 
z re ali za cji fil mu 

w re ży se rii 
Zdzi sła wa Co za ca; 

fot. i oprac. 
W. J. Wy rwa



ANDRZEJ MAREK WYRWA
100

BI BLIO GRA FIA

Źró dła
1994, Za rzą dze nie Pre zy den ta RP z dnia 8 wrze śnia 1994, M. P. z 1994 r., nr 50, poz. 421.
1997-2005, Dzien nik Ustaw 1997, nr 5, poz. 24, ze zmia na mi Dzien nik Ustaw 2005, nr 64, poz. 565,

Dzien nik Ustaw 2003, nr 162, poz. 1568, Dzien nik Ustaw 2002, nr 113, poz. 984, Dzien nik Ustaw
1998, nr 106, poz. 668, Roz. I, art. 1; Dzien nik Ustaw 2007, nr 136, poz. 956.

2003, Usta wa o ochro nie za byt ków i opie ce nad za byt ka mi, Dzien nik Ustaw Rze czy po spo li tej Pol skiej, nr 162
(uchwa lo na 23 lip ca 2003).

He ro dot, 2006, Dzie je, tłum. z gr. i oprac. S. Ham mer, War sza wa.
Wi tru wiusz, 1999, O ar chi tek tu rze ksiąg dzie sięć, tłum. K. Ku ma niec ki, wstęp A. Sa dur ska, War sza wa.

Li te ra tu ra przed mio tu
1971, Ba zy li ka i klasz tor księ ży Fi li pi nów na Świę tej Gó rze ko ło Go sty nia, Go styń – Po znań.
1979, Dzie je zie mi go styń skiej, red. S. Sier pow ski, Po znań.
1979, Słow nik ję zy ka pol skie go, red. M. Szym czak, t. 2, War sza wa.
1989-2006, Stu dia i ma te ria ły do dzie jów Pa łuk, red. A. M. Wy rwa, t. I -VI, Po znań – War sza wa.
1992, Ko deks ety ki za wo do wej mię dzy na ro do wej Ra dy Mu ze ów (ICOM), tłum. S. Wal toś, War sza wa.
1994, Wi do ki pol skich miast i za byt ków ar chi tek to nicz nych ze zbio rów gra ficz nych Bi blio te ki Paw li kow skich we Lwo wie.

Szki cow nik prof. Cze sła wa Thl lie, War sza wa.
1995, Gniezno pierwsza stolica Polski: Miasto świętego Wojciecha. Katalog wystawy, Gniezno.
1996, Opac two Be ne dyk ty nów w Lu bi niu. Pierw sze wie ki ist nie nia, red. Z. Kur na tow ska, Po znań.
1997, Bi blio gra fia hi sto rii mia sta Go sty nia w za ry sie, Go styń.
1998, Ochro na dzie dzic twa ar che olo gicz ne go w Eu ro pie, red. Z. Ko by liń ski, War sza wa.
1999, Mo na sti con Ci ster cien se Po lo niae, red. A. M. Wy rwa, J. Strzel czyk, K. Kacz ma rek, t. 1: Dzie je i kul tu ra mę -

skich klasz to rów cy ster skich na zie miach pol skich i daw nej Rze czy po spo li tej od śre dnio wie cza do cza sów współ cze snych,
t. 2.: Ka ta log mę skich klasz to rów cy ster skich na zie miach pol skich i daw nej Rze czy po spo li tej, Po znań. 

2000, Gnie zno Ma ter Ec c le sia rum Po lo niae. Ka ta log wy sta wy, Gnie zno.
2000, Wcze sno śre dnio wiecz ne mo sty przy Ostro wie Led nic kim, t. 1: Mo sty trak tu gnieź nień skie go, red. Z. Kur na tow ska,

Led ni ca – Po znań. 
2001, Gnie zno w świe tle ostat nich ba dań ar che olo gicz nych, red. Z. Kur na tow ska, Po znań.
2002, Oj czy zna sło wa. Nar ra cyj ne wy mia ry kul tu ry, red. W. J. Bursz ta, W. Ku li gow ski, Po znań.
2003, W krę gu ka te dry, Kro ni ka Mia sta Po zna nia, t. 1, Po znań.
2004, Cy ster si łe kień scy w kra jo bra zie kul tu ro wym ziem pol skich w 850-le cie fun da cji opac twa cy ster skie go w Łek nie 1153-

-2003, red. A. M. Wy rwa, Łek no – Wą gro wiec – Po znań.
2004, Po mni ki Hi sto rii. 25 naj cen niej szych obiek tów i ze spo łów za byt ko wych w Pol sce, War sza wa.
2005, Ci vi tas Po sna nien sis. Stu dia z dzie jów śre dnio wiecz ne go Po zna nia, red. Z. Kur na tow ska, T. Ju rek, Po znań.
2005, Po znań we wcze snym śre dnio wie czu, red. H. Kóčka -Krenz, t. V, Po znań.
2007, Bi blio gra fia hi sto rii mia sta Go sty nia 1997-2006, Go styń.
2007, Dic ta. Zbiór ła ciń skich sen ten cji, przy słów, zwro tów, po wie dzeń, ze brał, oprac., red. C. Mi cha lu nio SJ, Kra ków. 
2008, Pra wo mu ze ów, red. J. Wło dar ski, K. Ze idler, War sza wa. 
2009, Cu sto dia Me mo riae. Mu zeum Pierw szych Pia stów na Led ni cy – XL lat ist nie nia (1969-2009), red. A. M. Wy -

rwa, Led ni ca.
2009, Led nic kie serc pa miąt ki. Le gen da i wier sze z po ło wy XIX wie ku, wy bór, wstęp A. M. Wy rwa, oprac. tek stów M.

Olej ni czak, A. M. Wy rwa, Led ni ca. 
2009, Ma te ria ły, stu dia i ana li zy, red. A. M. Wy rwa, Led ni ca – Po znań.
2009, Stauroteka lednicka. Materiały, studia i analizy, red. A. M. Wy rwa, Biblioteka Studiów Lednickich, t. XVI,

ser. C, t. 2, Lednica – Poznań.
2010, Prze szłość dla przy szło ści. Pro ble my edu ka cji mu ze al nej, red. J. Wrze siń ski, A. M. Wy rwa, Led ni ca.
2010, Tu się wszyst ko za czę ło. Ro la Po zna nia w pań stwie pierw szych Pia stów, Po znań.
2011, Eu ro pej skie Dni Dzie dzic twa. Ka mie nie mi lo we. Ostrów Led nic ki. Ka mień mi lo wy uni wer sal nej Eu ro py prze ło mu X -

-XI wie ku, red. A. M. Wy rwa, Ostrów Led nic ki.
2011, Fo rum de ba ty pu blicz nej. Twór czość, dzie dzic two kul tu ro we i przy rod ni cze bo gac twem Pol ski, de ba ta Po mni ki Hi -

sto rii – źró dło dzie dzic twa kul tu ry, Pa łac Pre zy denc ki, 29 czerw ca 2011, War sza wa.
2011, Kon fe ren cja pol skich mu ze ów hi sto rycz nych, red. A. Ku bi siak, Po znań – Gnie zno.
2011, Mie cze śre dnio wiecz ne z Ostro wa Led nic kie go i Gie cza, red. A. M. Wy rwa, P. San kie wicz, P. Pu dło, Dzie ka no -

wi ce-Led ni ca. 



PO MNI KI HI STO RII – PO MNE MIEJ SCA NA SZEJ PRZE SZŁO ŚCI
101

2011, Po mni ki Hi sto rii. Naj cen niej sze obiek ty i ze spo ły za byt ko we w Pol sce, War sza wa.
2011, Pro ble my mu ze ów zwią za ne z za cho wa niem i kon ser wa cją zbio rów, oprac., red. U. No wa kow ska, Szre nia wa.
2011, Ro la sa mo rzą do wych służb kon ser wa tor skich w sys te mie ochro ny za byt ków w Pol sce. I Ogól no pol skie Spo tka nie Opie -

ku nów Po mni ków Hi sto rii, Lu blin – War sza wa 2011.
2011, Sys tem ochro ny za byt ków w Pol sce – ana li za, dia gno za, pro po zy cje, red. B. Szmy gin, Lublin – Warszawa (dostęp

cyfrowy: http://bc.pollub/content/691/zabytki.pdf, 19 listopada 2014 r.).
2012, Edu ka cja mu ze al na w Pol sce. Sy tu acja, kon tekst, per spek ty wy roz wo ju. Ra port o sta nie edu ka cji mu ze al nej w Pol sce,

War sza wa.
2012, Po mni ki Hi sto rii. Źró dło dzie dzic twa kul tu ry – twór czość, dzie dzic two kul tu ro we i przy rod ni cze bo gac twem Pol ski,

Biu le tyn Fo rum De ba ty Pu blicz nej, nr 10, War sza wa. 
2012, Wiel ko pol ska. Al bum wi do ków, red., wprow. P. Sko czek, Pro szów ki.
2013, Ar che olo gia o prze szło ści Po zna nia i je go za ple cza. Stan i po trze by ba dań, red. J. Kacz ma rek, H. Kacz ma rek, 

Po znań.
2013, Śre dnio wiecz ny sys tem obron ny mia sta Po zna nia. Od ci nek pół noc no -za chod ni. Wy ni ki, ba dań ar che olo gicz nych, red.

P. Paw lak, Po znań.
2013, To po ry śre dnio wiecz ne z Ostro wa Led nic kie go i Gie cza, red. P. San kie wicz, A. M. Wy rwa, Led ni ca. 
2014, Bi sku pin. Po mnik Hi sto rii. Bi sku pin w Fo to gra fii, Bi sku pin.
2014, Col lo qu ia me diae va lia Pra gen sia 15. Me mo ria et dem na tio me mo riae ve střednvĕku, red. M. Nodl, P. Wę cow ski,

Pra ha.
Bu ko A., 2005, Ar che olo gia Pol ski wcze sno śre dnio wiecz nej, War sza wa.
Ci cio ra B., Wy rwa A. M., 2013, Za pro wa dze nie chrze ści jań stwa w Pol sce. Krót kie stu dium ob ra zu Ja na Ma tej ki „Za -

pro wa dze nie chrze ści jań stwa R. P. 965”, Dzie ka no wi ce-Led ni ca. 
Cie siel ski M., 2011, Na tu ra – kul tu ra a pro blem in ter dy scy pli nar no ści ba dań, „Stu dia Eu ro pae Gne snen sia”, t. 4.
Czu ba M., 2011, Po mni ki hi sto rii. Stan praw ny i za sa dy ochro ny, w: Ro la sa mo rzą do wych służb kon ser wa tor skich w sys -

te mie ochro ny za byt ków w Pol sce. I Ogól no pol skie Spo tka nie Opie ku nów Po mni ków Hi sto rii, Lu blin – War sza wa.
Der wich M., 1998, Mo na sty cyzm be ne dyk tyń ski w śre dnio wiecz nej Eu ro pie i Pol sce. Wy bra ne pro ble my, Wro cław.
Do lczew ska B., 1991, Za mek w Kór ni ku, Kór nik.
Evert -Kap pe so wa H., 1964, Hi sto rie Kon stan ty no po li tań skie, Łódź. 
Flor ja no wicz P., 2011, Dzie dzic two ja ko szan sa roz wo ju, w: Ro la sa mo rzą do wych służb kon ser wa tor skich w sys te mie ochro -

ny za byt ków w Pol sce. I Ogól no pol skie Spo tka nie Opie ku nów Po mni ków Hi sto rii, Lu blin – War sza wa.
Flor ja no wicz P., 2012, Na ro do wy In sty tut Dzie dzic twa czy li Ośro dek Do ku men ta cji Za byt ków 50 lat póź niej, „Ochro -

na Za byt ków”, nr 1-2.
Gał ka W., 2001, O ar chi tek tu rze i pla sty ce daw ne go Po zna nia do koń ca epo ki ba ro ku, Po znań.
Ga wi now ska T., 1995, Gnie zno pierw sza sto li ca Pol ski. Mia sto świę te go Woj cie cha. Ka ta log wy sta wy, Gnie zno.
Ga wi now ska T., 1997, Ze spół par ko wo -pa ła co wy w Pu ła wach, Pu ła wy.
Gó rec ki J., 2001, Gród na Ostro wie Led nic kim na tle wy bra nych ośrod ków gro do wych pierw szej mo nar chii pia stow skiej,

Po znań.
Gó rec ki J., Wy rwa A. M., 2012, The stau ro the ke from Ostrów Led nic ki, w: Ro me, Con stan ti no ple and New ly -Co nver ted

Eu ro pe: Ar cha eolo gi cal and Hi sto ri cal Evi den ce, U źródeł Europy Środkowo -Wschodniej / Früchzeit
Ostmitteleuropas 1,2, red. M. Sa la mon, M. Wo ło szyn, A. Mu sin i in., t. II, Kra ków – Le ip zig – Rze szów –
War sza wa.

Ja niak T., 2004, Pro ble ma ty ka wcze snych faz ko ścio ła ka te dral ne go w Gnieź nie, w: Po cząt ki ar chi tek tu ry mo nu men tal nej
w Pol sce, red. T. Ja niak, D. Stry niak, Gnie zno.

Je zier ski A., 1915, Klasz tor be ne dyk tyń ski w Lu bi niu, Po znań.
Ju gan A., 1958, Słow nik ła ci ny ko ściel nej. Ła ciń sko -pol ski, Po znań – War sza wa – Lu blin.
Kacz ma rek J., Kacz ma rek H., Sil ska P. 2013, Po cząt ki sta ro żyt nic twa wiel ko pol skie go w ko re spon den cji Po znań skie go

To wa rzy stwa Przy ja ciół Na uk, Po znań.
Ką si now ska R., 1998, Za mek w Kór ni ku, Kór nik.
Ko by liń ski Z., 2001, Teo re tycz ne pod sta wy kon ser wa cji dzie dzic twa ar che olo gicz ne go, War sza wa.
Ko by liń ski Z., 2009, Wła sność dzie dzic twa kul tu ro we go. Idee – pro ble my – kon tro wer sje, War sza wa.
Ko sman M., 1978, Opo wie ści kór nic kie, Po znań.
Ko sman M., 1980, Kór nik, War sza wa.
Ko wal czyk J., 1989, Be ne dyk ty ni, w: En cy klo pe dia Ka to lic ka, t. 2, kol. 233-237, Lu blin.
Ko wal czyk J., Scza niec ki P., 1989, [Be ne dyk ty ni] w Pol sce, w: En cy klo pe dia Ka to lic ka, t. 2, kol. 237-242, Lu blin.
Ko wal ski J., 2007, Ko le gia ta kór nic ka. Od pry wat nej świą ty ni do ro man tycz ne go sej mu Rze czy po spo li tej. Mo no gra fia

ar ty stycz na, Kór nik.



Kur na tow ska Z., 1987a, Opac two be ne dyk tyń skie w Lu bi niu w świe tle ba dań wy ko pa li sko wych w la tach 1978-
-1983, „Stu dia i Ma te ria ły do Dzie jów Wiel ko pol ski i Po mo rza”, t. 16, z. 1. 

Kur na tow ska Z., 1987b, Klasz tor OO. Be ne dyk ty nów w Lu bi niu. Wy ni ki ba dań ar che olo gicz nych w la tach 1978-
-1985, red. H. Flor kow ski, Pa mięt nik To wa rzy stwa Mi ło śni ków Zie mi Ko ściań skiej 1981-1983, Ko ścian.

Kur na tow ska Z., 1995, Ro la klasz to ru be ne dyk tyń skie go w Lu bi niu w or ga ni za cji osad nic twa Wiel ko pol ski wcze sno śre -
dnio wiecz nej, w: Klasz tor w kul tu rze śre dnio wiecz nej Pol ski, red. A. Po bóg -Le nar to wicz, M. Der wich, Opo le.

Ku rza wa Z., Kusz tel ski A., 2006, Hi sto rycz ne ko ścio ły Po zna nia. Prze wod nik, Po znań.
Li belt K., 1978, Li sty, oprac. Z. Grot, War sza wa.
Li tak S., 2006, Atlas Ko ścio ła ła ciń skie go w Rze czy po spo li tej Oboj ga Na ro dów w XVIII wie ku, Lu blin.
Łem pic ki S., 1921, Dzia łal ność Ja na Za moy skie go na po lu szkol nic twa 1573-1605, Kra ków. 
Łęc ki W., 1997, Go styń, Po znań.
No wiń ski J., 2010, Re li kwie Un de cim Mi lium Vir gi num w po cy ster skim ko ście le w Lą dzie nad War tą i de dy ko wa -

ny im oł tarz -re li kwiarz św. Ur szu li, „Se mi na re”, t. 28. 
Perza now ski Z., 1978, Opac two be ne dyk tyń skie w Lu bi niu. Stu dia nad fun da cją i roz wo jem upo sa że nia w śre dnio -

wie czu, Wro cław.
Pio trow ska D., 2008, Pro le go me na do ar che olo gii Bi sku pi na, t. I: Bi blio gra fia ar che olo gicz na Bi sku pi na 1933-1983,

War sza wa.
Rej M., 1979, Nic trwa łe go na świe cie, w: Wy bór pism, wy bór, oprac. J. Śla ski, War sza wa.
Si kor ski D. A., Wy rwa A. M., 2012, 12. Ar che olo gia, w: Va de me cum hi sto ry ka me die wi sty, red. J. Ni ko dem, D.

A. Si kor ski, War sza wa.
Ski biń ski S., 1996, Pol skie ka te dry go tyc kie, Po znań.
Ski biń ski S., 2001, Ka te dra po znań ska, Po znań.
So ko łow ski M., 1876, Ru iny na Ostro wie Je zio ra Led ni cy. Stu dy um nad bu dow nic twem w przed chrze ści jań skich

i pierw szych chrze ści jań skich wie kach w Pol sce. Na pod sta wie ba dań wspól nie na miej scu od by tych z Prof. Wła dy -
sła wem Łuszcz kie wi czem źró dło wo opra co wał i na pi sał Ma rian So ko łow ski, Kra ków. 

Ta bor S., 1938, Ko ściół i cu dow ny ob raz Mat ki Bo skiej na Świę tej Gó rze, Go styń.
To ma la J., 2007, Mu ro wa na ar chi tek tu ra ro mań ska i go tyc ka w Wiel ko pol sce, t. 1, Kalisz. 
Wen dlandt J., 2012, Od Ośrod ka Do ku men ta cji Za byt ków do Na ro do we go In sty tu tu Dzie dzic twa, „Ochro na Za -

byt ków”, nr 1-2.
Wię cek B., Po ksiń ska M., Wy rwa A. M., 2008, Thet mo vi sion in ve sti ga tion of fre sco in Ci ster cian mo na ste ry in

Ląd (Po land) w: QIRT 2008. 9th In ter na tio nal Con fe ren ce on Qu an ti ta ti ve In fra Red Ther mo gra phy, Ju ly 2-5,
2008, Kra kow – Po land, red. B. Wię cek, Łódź.

Wrze siń ska A., 2012, Eu ro pej skie Dni Dzie dzic twa na Ostro wie Led nic kim, Stu dia Led nic kie, t. XI, Dzie ka no -
wi ce-Led ni ca.

Wy rwa A. M., 1995, Pro ce sy fun da cyj ne wiel ko pol skich klasz to rów cy ster skich li nii al ten ber skiej. Łek no, Ląd, Ob ra,
Po znań.

Wy rwa A. M., 1997, Roz wój sie ci klasz tor nej za ko nów mni szych, ka no ni czych i że brzą cych na Ku ja wach i w zie mi
do brzyń skiej w śre dnio wie czu, „Zie mia Ku jaw ska”, t. 12. 

Wy rwa A. M., 1998a, Pod ło że hi sto rycz ne po dań zwią za nych z trans lo ka cją klasz to ru z Łek na do Wą grow ca w świe -
tle ba dań hi sto rycz nych i ar che olo gicz nych, w: Chri stia ni tas et cul tu ra Eu ro pae. Księ ga Ju bi le uszo wa Pro fe so ra 
Je rze go Kło czow skie go, red. H. Gap ski, cz. 1, Lu blin 1998.

Wy rwa A. M., 1998b, Trans lo ka cja opac twa cy ster sów z Łek na do Wą grow ca. Czas, ini cja tor i przy czy ny trans lo ka -
cji w świe tle źró deł pi sa nych, ar che olo gicz nych i po dań. Pró ba na świe tle nia pro ble mu, w: Trans lo ka cja opac twa
z Łek na do Wą grow ca, red. A. M. Wy rwa, Wą gro wiec.

Wy rwa A. M., 1999a, Śre dnio wiecz na sieć klasz to rów w Wiel ko pol sce i na Ku ja wach. Stan, po trze by ba dań wstęp na
ana li za pro ble mu, w: Za ko ny i klasz to ry w Eu ro pie Środ ko wo -Wschod niej X -XX wie ku, red. H. Gap ski, J. Kło -
czow ski, Lu blin.

Wy rwa A. M., 1999b, Ląd, w: Mo na sti con Ci ster cien se Po lo niae, red. A. M. Wy rwa, J. Strzel czyk, K. Kacz ma -
rek, t. II, Po znań.

Wy rwa A. M., 2000a, Gród w Łek nie, je go miej sce i ro la w sie ci gro do wej Wiel ko pol ski w do bie zjaz du gnieź nień skie -
go, w: Spo łe czeń stwo, ar mia i po li ty ka w dzie jach Pol ski i Eu ro py. Stu dia z dzie jów po li tycz nych i woj sko wych de -
dy ko wa ne prof. Be no no wi Miś kie wi czo wi z oka zji ju bi le uszu sie dem dzie się cio le cia uro dzin, red. A. Czu biń ski, B.
La pis, C. Łu czak, Po znań.

Wy rwa A. M., 2000b, Stan i po trze by ba dań ar che olo gicz no -ar chi tek to nicz nych klasz to rów cy ster skich (li nia mę ska
i żeń ska) w Pol sce, „Ar che olo gia Hi sto ri ca Po lo na”, t. X, To ruń. 

ANDRZEJ MAREK WYRWA
102



PO MNI KI HI STO RII – PO MNE MIEJ SCA NA SZEJ PRZE SZŁO ŚCI
103

Wy rwa A. M., 2005, Sieć ko ścio łów w łek neń skim kom plek sie osad ni czym i ich da to wa nie w świe tle naj now szych ba -
dań, w: La pi des vi ven tes. Za gi nio ny Kra ków wie ków śred nich, Kra ków.

Wy rwa A. M., 2006a, Gro dy na sta no wi sku Ł3 w Łek nie i ich chro no lo gia w świe tle ba dań 14C AMS, w: Stu dia
i ma te ria ły do dzie jów Pa łuk, t. VI, War sza wa. 

Wy rwa A. M., 2006b, Pie tas Ec c le siae et fi des ple bis. Szki ce z dzie jów re li gij no ści i wie rzeń na zie mi łek neń skiej od
śre dnio wie cza do cza sów no wo żyt nych, Po znań.

Wy rwa A. M., 2006c, Ko ściół w mo nar chii pia stow skiej – stan i po trze by ba dań. Za rys, w: Prze my śli dzi i Pia sto wie –
twór cy i go spo da rze śre dnio wiecz nych mo nar chii, red. J. Do bosz, Po znań.

Wy rwa A. M., 2007a, O wie lo aspek to wym ba da niu prze mian kul tu ro wych w pra hi sto rii i cza sach hi sto rycz nych re -
flek sji kil ka, w: Śro do wi sko, czło wiek, cy wi li za cja, red. M. Ma ko ho nien ko, D. Ma ko wiec ki, Z. Kur na tow -
ska, t. I, Se ria Wy daw ni cza Sto wa rzy sze nia Ar che olo gii Śro do wi sko wej Stu dia in ter dy scy pli nar ne nad śro -
do wi skiem i kul tu rą w Pol sce, Po znań.

Wy rwa A. M., 2007b, A For ti fied and Sa cred Si te in Łek no until the Mid dle of the 12th Cen tu ry. A No te, „Qu es-
tio nes Me dii Aevi No vae”, t. 12. 

Wy rwa A. M., 2008a, Opac two cy ster skie w Lą dzie nad War tą. Wstęp ne, son da żo we ba da nia wy ko pa li sko we w 2006
ro ku, „Ar chi tec tus”, nr 1 (23).

Wy rwa A. M., 2008b, Klasz tor po cy ster ski w Lą dzie nad War tą. Za rys hi sto rii bu do wy, stan ba dań ar che olo gicz no -
-ar chi tek to nicz nych i wstęp ne wy ni ki son da żo wych ba dań wy ko pa li sko wych w 2006 ro ku (stan. L11 – wi ry darz),
„Fon tes Ar cha eolo gi ci Po sna nien ses”, t. 44, Po znań.

Wy rwa A. M., 2009, Led nic ka Cu sto dia Me mo riae. 40-le cie Mu zeum Pierw szych Pia stów na Led ni cy. In tro duc tio,
w: Cu sto dia Me mo riae. Mu zeum Pierw szych Pia stów na Led ni cy – XL lat ist nie nia (1969-2009), red. A. M.
Wy rwa, Led ni ca.

Wy rwa A. M., 2010, Klasz to ry cy ster skie w Łek nie i Wą grow cu, Byd goszcz. 
Wy rwa A. M., 2011a, Jesz cze na te mat per spek tyw i kie run ków dal szych ba dań nad za ko nem cy ster sów, w: Przy szłość

ba dań nad hi sto rią i kul tu rą cy ster ską w Pol sce, red. E. Łu ży niec ka, A. Ga lar, Wro cław.
Wy rwa A. M., 2011b, Klej not ar chi tek tu ry drew nia nej ziem pol skich. Ko ściół pw. św. Mi ko ła ja w Tar no wie Pa łuc -

kim. Wiel ko pol ska, fot. P. Na mio ta, Byd goszcz. 
Wy rwa A. M., 2012, Prze szłość i jej po zna nie, czy li o po trze bie ba dań in ter dy scy pli nar nych w na ukach hi sto rycz nych,

w: Ar che olo gia ver sus hi sto riam – hi sto ria ver sus ar che olo giam, czy li jak wspól nie po zna wać śre dnio wie cze, red. M.
Brzo sto wicz, M. Przy był, D. A. Si kor ski, Po znań.

Wy rwa A. M., 2013, Ro tun da pw. św. Pio tra w Łek nie na tle ar chi tek tu ry wcze sno pia stow skiej, w: III Fo rum Ar -
chi tec tu rae Po lo niae Me die wa lis, red. K. Sta la, Kra ków 2013.

Wy rwa A. M., 2014, Gdecz – Giecz. Sci re est re mi ni sci. Krót ka hi sto ria wy do by wa nia z za po mnie nia re zy den cji pia -
stow skiej, Dzie ka no wi ce-Led ni ca.

Wy rwa A. M., Go slar T., Czer niak J., 2009, AMS 14C Da ting of ro ma ne sque ro tun da and sto ne bu il dings of a me -
die val mo na ste ry in Łek no, Po land. Pro ce edings of the 5th In ter na tio nal 14C Ar che olo gy Sym po sium, red. I. Haj das
i in., „Ra dio car bon”, t. 51, nr 2.

Ży gul ski Z. jr, 1982, Mu zea na świe cie. Wstęp do mu ze al nic twa, War sza wa. 

Źró dła in ter ne to we
http://www.pre zy dent.pl/ak tu al no sci/wy da rze nia/art,2380,no we -po mni ki -hi sto rii.html (do stęp: 8 listopada

2014 r.).
http://www.pre zy dent.pl/ak tu al no sci/po mni ki -hi sto rii/obiek ty -wpi sa ne -na -li ste -po mni kow -hi sto rii/ (do stęp:

8 listopada 2014 r.).
http://www.nid.pl/idm,81,li sta -obiek tow -uzna nych -przez -pre zy den ta -rp -za -po mni ki -hi sto rii.html (do stęp:

8 listopada 2014 r.). 
http://pl.wi ki pe dia.org/wi ki/Po mnik_hi sto rii (do stęp: 8 listopada 2014 r.).
http://www.nid.pl/pl/ (do stęp: 8 listopada 2014 r.).
http://nid.pl/pl/Dla_wla sci cie li_i_za rzad cow/opie ka -nad -za byt ka mi/po mni ki -hi sto rii/pro ce du ry (do stęp: 

8 listopada 2014 r.).
http://bc.pol lub.pl/Con tent/691/za byt ki.pdf (do stęp: 8 listopada 2014 r.).
https://www. go ogle. pl/se arch? q=go sty%C5%84+-+klasz tor+-fot -ks -ry szard -kli ma szew ski… (do stęp:

8 listopada 2014 r.).
https://www. go ogle. pl/se arch? q=Lu bin+klasz tor&client... (do stęp: 8 listopada 2014 r.).



Hi sto ric Mo nu ments – ve nu es of our past

SUMMARY

A trip across Eu ro pe wo uld hi gh li ght the fact that in ma ny re spects, the Old Con ti nent has be en lar ge ly
uni fied. Ho we ver, if any thing dif fe ren tia tes the va rio us parts of Eu ro pe, to va rio us de gre es and with

dif fe rent dy na mics, it is the na tu ral envi ron ment. Ano ther di ver si fy ing ele ment is the cul tu ral he ri ta ge ac -
cu mu la ted over cen tu ries by ru lers, re li gions, thin kers, ar ti sts, po li ti cians and or di na ry pe ople. Ir re spec ti ve
of the le vel of af flu en ce and ci vi li za tio nal growth, eve ry com mu ni ty and eve ry na tion en joys and iden ti fies
si tes of im por tan ce to the ir he ri ta ge. The se si tes are per ce ived as fo un da tions, mo nu ments to the achie ve -
ments of the ma ny ge ne ra tions with which the com mu ni ties iden ti fy them se lves and upon which they bu -
ild the ir cul tu ral iden ti ty. As Ha li na Evert -Kap pe so wa wro te in her Hi sto rie Kon stan ty no po li tań skie (The Con -
stan ti no ple Sto ries), „the re are pla ces mar ked by the ir ve ry na tu re to bring pe ople to ge ther to cre ate a new li fe on the ru ins
of the old li fe” (Evert -Kap pe so wa, 1964, p. 152). As we un der stand the hi sto ri cal me aning of the se pla ces,
we en su re unin ter rup ted con tact be twe en the ge ne ra tions, which al lows each ge ne ra tion to con tri bu te new
va lu es to be pas sed down to po ste ri ty. 

In the se de li be ra tions, I ma ke an at tempt to re flect upon me mo ry of the past, its elu si ve ness and the
ne ed to con stan tly pro tect and ma in ta in cul tu ral and na tu ral he ri ta ge in its en ti re ty for the fol lo wing ge ne -
ra tions. My syn the tic de li be ra tions re vo lve aro und „Hi sto ric Mo nu ments” i. e. es ta bli sh ments, cul tu ral and
na tu ral are as which pro vi de a mo re in -depth in si ght in to the ro ots of our past. The le gal no tion of a hi sto -
ric mo nu ment was in tro du ced in Po land fol lo wing the amend ment of the act on pro tec tion of cul tu ral as -
sets and mu seums of 30 May 1990 (Act of 30 May 1990, DzU of 2003, No. 162, item 1568). On the in i -
tia ti ve of the Mi ni ster of Cul tu re and Na tio nal He ri ta ge, sin ce 1994 hi sto ric mo nu ments ha ve be en iden ti fied
by vir tue of a de cree by Pre si dent of the Re pu blic of Po land. The first hi sto ric mo nu ments we re es ta bli shed
by Pre si dent Lech Wa łę sa in Sep tem ber 1994. 

Hi sto ric mo nu ments in c lu de „im mo bi le hi sto ric ob jects of spe cial im por tan ce to our co un try’s cul tu re i. e.
ob jects of ar chi tec tu re, cul tu ral land sca pes, urban or ru ral ar ran ge ments, mo nu ments of tech no lo gy, for ti -
fied bu il dings, parks and gar dens, ce me te ries, me mo rials of the most si gni fi cant events or in di vi du als as well
as ar cha eolo gi cal si tes” (Act on hi sto ric pre se rva tion of 2003) which ha ve su rvi ved in an unal te red form.
On ly se ve ral do zen bu il dings and si tes en joy this ve ne ra ble ti tle, out of tho usands of bu il dings and si tes in -
c lu ded in the hi sto ric re gi ster. This ap pre cia tion and di stinc tion has be en ad di tio nal ly re co gni sed by Pre si -
dent of the Re pu blic of Po land. 

By the end of April 2014, fi fty fi ve si tes and bu il dings had be en gran ted this sta tus. This num ber in c -
lu des hi gh ly va lu able ar cha eolo gi cal si tes (Bi sku pin, Krze mion ki Opa tow skie and Ostrów Led nic ki), urban
are as, pa la ces, ca stles and a for ti fied stron ghold, mo na ste ries of va rio us de no mi na tions, chur ches, ca the drals
and ca the dral com ple xes, mo nu ments of tech no lo gy, bat tle fields, land sca pe parks, mo squ es and Mu slim ce -
me te ries. 

In the area of hi sto ric Wiel ko pol ska, be twe en 1994 and the end of April 2014, se ven hi sto ric mo nu -
ments we re es ta bli shed by vir tue of an or di nan ce of the Pre si dent of the Re pu blic of Po land (pu bli shed in
Mo ni tor Pol ski), in c lu ding the Ostrów Led nic ki is le on Led nic kie La ke with its re ma ins of Ro ma ne sque ar -
chi tec tu re (1994), the Ca the dral Ba si li ca of the As sump tion of the Bles sed Vir gin Ma ry and St. Adal bert in
Gnie zno [Lech hill] (1994), the hi sto ric set of towns with Ostrów Tum ski, Za gó rze, Chwa li sze wo and the
left bank of the Old Ci ty in Po znań with its me dia eval sub ur ban set tle ments and the urban plan ning sche -
me by Jo sef Stübben from the ear ly 20th cen tu ry, Wi nia ry Fort, the con tem po ra ry Ci ta del park (2008), the
mo na ste ry bu il dings of the Con gre ga tion St. Phi lip Ne ri Ora to ry in Go styń Gło gów ko (2008), the for mer
Ci ster cian ab bey in Ląd (2009), the Be ne dic ti ne ab bey in Lu biń (2009), the ca stle and park in Kór nik to ge -
ther with the pa rish church – the owners ne cro po lis (2011). As of April 2014, the re gion of Wiel ko pol ska
con ta ined 12.73% of all hi sto ric mo nu ments in Po land.

De spi te the sli gh tly fa ding in te rest in hi sto ri cal mo nu ments, one sho uld ap pre cia te the fact that they
are be co ming in cre asin gly well -pro mo ted and are the sub ject of re se arch, con se rva tion and other work. The
pre sump tion is that as a re sult of such ac ti vi ties, the sta tus of a hi sto ric mo nu ment grow and will con tri bu -
te to dis se mi na ting know led ge on the sub ject, at the sa me ti me at trac ting the de ci sion -ma kers at ten tion to
the fact that hi sto ric mo nu ments ne ed re gu lar and com pre hen si ve pro fes sio nal ca re and fi nan cial sup port,
so that they can be „our best te sti mo ny when we are no lon ger the re” (for the dy na mics of gran ting the sta -
tus of a Hi sto ric Mo nu ment see Fi gu re 4). 
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Ir re spec ti ve of the abo ve men tio ned ac ti vi ties, the re is al so a ne ed to sen si ti ze all cu sto dians of hi sto ri -
cal mo nu ments to the fact that spe ci fic si tes ha ve to be sub jec ted to wi de -ran ging, mul ti -aspect and in ter -
di sci pli na ry re se arch. A ma jo ri ty of this ca te go ry of si tes has al re ady un der go ne ba sic aca de mic re se arch.
Ho we ver, the se tend to be ve ry syn the tic, ma de on ly for the pur po se of ap ply ing for the sta tus of a Hi sto -
ric Mo nu ment. The re is a ne ed and a re qu ire ment to con duct in -depth stu dies and spe cia list re se arch that
will ma ke po ssi ble the com pre hen si ve re con struc tion of the chan ges in the pro ces ses and phe no me na as so -
cia ted with spe ci fic si tes. It is im pe ra ti ve that this re se arch is in ter di sci pli na ry; as part of it, the na tu ral and
cul tu ral as sets of a si te, a hi sto ric com plex or a na tu ral si te will be ana ly sed (Wy rwa, 2007, pp. 43-56). This
is sue has be en pre sen ted ba sed on the exam ple of Ostrów Led nic ki, a Hi sto ric Mo nu ment of the „Po lish Na -
tion” sin ce 1994.



AN TO NI PEL CZYK

Wiel ko pol ski Park Et no gra ficz ny 
Mu zeum Pierw szych Pia stów na Led ni cy

Pol skie mu ze al nic two skan se now skie w Eu ro pie 

The sta tus of Po lish open -air mu seums in Eu ro pe

ABS TRACT: The ar tic le pre sents a syn the tic hi sto ri cal ap pro ach to the de ve lop ment and the con di tion of
Po lish open -air mu seums. An in di ca tion is ma de as to the ir ge ne tic re la tions to the Eu ro pe an idea of
open -air mu seums, and the 19th cen tu ry idea of world and do me stic agri cul tu ral and in du strial exhi bi -
tions. The au thor pre sents the first pro jects and the ir con ti nu ations as part of the long path of de ve lop -
ment of open -air mu seums in Po land, to es ta bli shing a ne twork of such fa ci li ties that wo uld re flect the
co un try’s eth no gra phic and eco no mic di ver si ty.

KEY WORDS: open -air mu seum, open -air exhi bi tion, do me stic eco no my, agri cul tu ral and in du strial exhi -
bi tions, pro tec tion of folk ho using struc tu res.

HI STO RIA ET NO GRA FICZ NE GO MU ZE AL NIC TWA NA WOL NYM PO WIE TRZU, po tocz nie na zy -
wa ne go skan se now skim, ma już gru bo po nad 100 lat. Choć nie któ re idee i przed się -

wzię cia uzna wa ne za przy czy ny roz wo ju tej for my mu ze al nic twa po ja wi ły się jed no cze śnie
w róż nych re jo nach Eu ro py, to bez sprzecz nie za miej sce je go na ro dzin uzna je się Skan dy na -
wię, a do kład nie – Sztok holm. W tym to bo wiem mie ście na wy spie Djurg år den, w prze szło -
ści kró lew skich te re nach ło wiec kich, na stą pi ło (21 paź dzier ni ka 1891 ro ku) ofi cjal ne otwar -
cie pierw sze go na świe cie et no gra ficz ne go mu zeum na wol nym po wie trzu – Skan se nu1.

Dro ga do otwar cia pierw sze go mu zeum na wol nym po wie trzu by ła wy bo ista i dłu ga2, zaś
pierw szym, któ ry ją po ko nał, był Ar tur Ha ze lius, szwedz ki na uczy ciel, ję zy ko znaw ca, folk lo -
ry sta, ba dacz te re no wy – orę dow nik skan dy naw skie go folk lo ru i twór ca jed nej z naj więk szych
skan dy naw skich ko lek cji z dzie dzi ny et no gra fii, któ ra sta ła się pod sta wą do utwo rze nia w 1873
ro ku Skandynawskiej Kolekcji Etnograficznej (Skan di na visk  Et no gra fi ska Sam lin gen), prze -
mia no wa ne j w 1880 ro ku na Mu zeum Nor dyc kie (Nor di ska Mu se et). Kil ka na ście lat póź niej

1 Ter min „skan sen” (czy li sza niec w ję zy ku szwedz kim) pier wot nie zwią za ny był tyl ko z ple ne ro wą eks po zy -
cją et no gra ficz ną udo stęp nio ną przez Mu zeum Nor dycz ne na wy spie Djurg år den, w miej scu daw ne go szań ca.
Z bie giem lat i dzię ki du żej po pu lar no ści tej for my eks po zy cji w Pol sce ter min ten zo stał wpro wa dzo ny do ję zy -
ka ja ko prak tycz ny skrót my ślo wy, okre śla ją cy każ de mu zeum na wol nym po wie trzu.

2 Pro mo to rzy mu ze ów na wol nym po wie trzu mu sie li w po cząt ko wym okre sie sto czyć trud ną wal kę z opo -
nen ta mi, by nie tyl ko uzy skać ak cep ta cję dla ko lek cjo no wa nia za byt ków ar chi tek tu ry i eks po no wa nia ru -
cho mych ar te fak tów kul tu ry w mu zeum, ale i ode przeć za rzu ty te atral no ści eks po zy cji skan se now skiej. So -
phus Müller pi sał: „Ma nie ra eks po zy cji wnętrz […] to swo isty ro dzaj od dzia ły wa nia wszyst ki mi środ ka mi
sztu ki, za rów no sce nicz nej, ma lar skiej jak i rzeź biar skiej. Dla te go win no ono mo że zna leźć swą na zwę, po -
nie waż nie ma pra wa do mia na mu zeum, od któ re go róż ni się wszyst ki mi waż ny mi i istot ny mi ce cha mi”
(Ra smus sen 1986, s. 38).



otwar to przy nim et no gra ficz ną eks po zy cję
na wol nym po wie trzu – wspo mnia ny Skan -
sen. Wy pa da wspo mnieć, że ta for ma eks po -
zy cji w ple ne rze by ła już czymś wię cej niż tyl -
ko, tak po pu lar nym w XVIII i XIX wie ku,
eks po no wa niem przy kła dów bu dow nic twa
kla sycz ne go bądź lu do we go w przy zam ko -
wych par ka ch3 lub na wy sta wach rol ni czo -
-prze my sło wych, czy też trój ścien ną4 bądź
czte ro ścien ną5 eks po zy cją wnętrz miesz kal -
nych wy peł nio nych ze spo ła mi ory gi nal nych
ar te fak tów kul tu ry lu do wej. Ha ze lius kon se -
kwent nie dą żył bo wiem do po łą cze nia kil ku
za gad nień w jed ną ca łość, któ ra mia ła stać się
przy stęp ną nar ra cją o ży ciu lu du w je go kra -
ju. Zgod nie z tym za ło że niem w jed nym
miej scu zna la zły się pod sta łą mu ze al ną
ochro ną przy kła dy skan dy naw skie go bu dow -
nic twa tra dy cyj ne go, do któ rych jed no cze śnie
moż na by ło wej ść6, a tam zo ba czyć tra dy cyj -
nie wy po sa żo ne wnę trza, w któ rych z ko lei
prze by wa ły oso by ubra ne w re gio nal ne stro -

je i nie ja ko opro wa dza ły w lo kal nych dia lek -
tach bądź pre zen to wa ły na wol nym po wie -
trzu po pu lar ne le van de bil der (ob ra zy z ży cia)
lu du szwedz kie go. Po nad to miesz kań cy
Sztok hol mu mie li oka zję nie tyl ko uczest ni -
czyć w im pre zach folk lo ry stycz nych or ga ni -
zo wa nych przez Ha ze liu sa i je go stu den tó w7,
ale i po znać oka zy ro dzi mej fau ny (ma łe zoo)
i flo ry, któ re mia ły być sto sow nym uzu peł nie -
niem dla trans lo ko wa nych obiek tów.

W krót kim cza sie po otwar ciu po wsta ły
ko lej ne mu zea na wol nym po wie trzu (Zip -
pe lius 1974), waż ne dla hi sto rii te go ty pu
mu ze al nic twa, jak w: Lund (1891), Lil le -
ham me r8 (1894), Lyng by – Sor gen fri9

(1901), Hel sin kach – Seu ra sa ari (1909), Aar -
hus (1909), Arn hem (1912). Więk szość
z nich łą czy ło mię dzy in ny mi to, że:
– by ły efek tem za in te re so wa nia ro dzi mą

kul tu rą lu do wą;
– ich or ga ni za to ra mi by li spo łecz ni cy, re gio -

na li ści, oso by wcze śniej niezwią za ne z mu -
ze al nic twem, np. na uczy cie le, le ka rze, ar -
ty ści czy ar chi wi ści i an ty kwa riu sze;

– swój byt roz po czy na ły ja ko pa na ceum na
roz wią za nie pro ble mów lo ka lo wo -eks po -
zy cyj nych dla ogrom nych ko lek cji wy -
two rów kul tu ry ma te rial nej, z któ ry mi
w pierw szym eta pie lu do znaw stwa i bra -
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3 Do sko na łym przy kła dem ta kich dzia łań by ła ko -
lek cja kró la zjed no czo nej Szwe cji i Nor we gii Oska ra II,
któ ry w swo jej po sia dło ści w Oslo na pół wy spie
Bygdöy zgro ma dził kil ka obiek tów prze nie sio nych
z róż nych stron kra ju. W póź niej szym cza sie, w ro -
ku 1907, ko lek cja ta zo sta ła włą czo na do utwo rzo ne -
go pięć lat wcze śniej Norsk fol ken mu seum.

4 Ta ka for ma eks po zy cji po le ga ła na usta wie niu
obiek tów (eks po na tów) na tle trzech ścian two rzą cych
imi ta cję otwar tej izby, któ rej czwar ta stro na, skie ro -
wa na ku zwie dza ją cym, po zo sta wa ła nie za bu do wa na.
W 1878 ro ku za sto so wał ją Ha ze lius (Ra smus sen
1986, 30) na Świa to wej Wy sta wie Pa ry skiej, gdzie za -
pre zen to wał ma ne ki ny ubra ne w stro je lu do we.

5 Kon cep cja po le ga ła na tym, że zwie dza jąc wy -
sta wę, trze ba by ło wejść do środ ka izby, któ ra – za -
mknię ta czte re ma ścia na mi i w peł ni wy po sa żo na
w przed mio ty uło żo ne na swo im miej scu – od da wa ła
at mos fe rę ży cia lu du.

6 Po cząt ko wo Ha ze lius nie apro bo wał ta kiej for -
my zwie dza nia i kon cep cji wy sta wy, cze mu dał wy -
raz w swo im dzien ni ku po dró ży, kry ty ku jąc Bern har -
da Ol se na – za ło ży cie la Dansk Fol ke mu se et, któ ry
ja ko pierw szy wpro wa dził ją do mu zeum. Nad mie -
nić tu trze ba, że tę kon cep cję po raz pierw szy za sto -
so wa li w 1878 ro ku Ho len drzy na Świa to wej Wy sta -
wie Pa ry skiej, po ka zu jąc wnę trze chłop skiej izby
z Hin del lo pen (Czaj kow ski 1984, 174; Ra smus sen
1986, 32 i nn.).

7 Po dob ne dzia ła nia pro wa dził Georg J. Kar lin,
za ło ży ciel Kul tur hi sto ri ska Mu se et w Lund: współ -
pra cu jąc ze stu den ta mi z miej sco we go uni wer sy te tu,
or ga ni zo wał wie czor ne spo tka nia, w trak cie któ rych
rów nież przed sta wia no ży we ob ra zy z ży cia lu du.

8 Za ło ży ciel mu zeum Anders San dvig uka zał
w ukła dzie chro no lo gicz nym ewo lu cyj ny roz wój do -
mu miesz kal ne go od for my naj prost szej do roz wi nię -
tej. Wszyst kie do my zo sta ły wy rwa ne z kon tek stu za -
gro dy, po to by za pre zen to wać roz wój po szcze gól nych
form bu dow la nych i wy po sa że nia wnętrz. Pierw szy
uwzględ nił w eks po zy cji struk tu rę so cjal ną i eko no -
micz ną spo łe czeń stwa.

9 Po cząt ko wo mu zeum to, sta no wiąc Od dział
Bu dow nic twa (By gning sa fde lig) Duń skie go Mu -
zeum Et no gra ficz ne go (Dansk Fol ke mu se et), znaj -
do wa ło się na te re nie daw ne go par ku przy Zam ku
Ro sen borg (Ro sen borg Slot) w Ko pen ha dze. Jed nak
już w 1901 ro ku, ze wzglę du na brak miej sca na je -
go roz bu do wę, prze nie sio no je na te re ny po ło żo ne
po mię dzy Lyng by a Sor gen fri.



1906), któ re w póź niej szym okre sie sta ną się
wzo rem dla in nych.

W tym miej scu za kończ my uwa gi o po -
cząt kach roz wo ju mu ze al nic twa skan se now -
skie go w Eu ro pie i skup my uwa gę na tym,
co w tym cza sie dzia ło się na zie miach pol -
skich, któ re po zo sta wa ły pod za bo ra mi.

Abs tra hu jąc od pa nu ją cych wa run ków po -
li tycz no -ad mi ni stra cyj nych, bra ku za in te re so -
wa nia państw za bor czych dzie dzic twem pol -
skim, a co za tym idzie – bra ku wspar cia
fi nan so we go z ich stro ny, za in te re so wa nie kul -
tu rą lu do wą (od folk lo ru po bu dow nic two) na
na szych zie miach roz wi ja ło się po dob nie jak
w więk szo ści kra jów eu ro pej ski ch11. Wy wo dzi -
ło się ono z ogól no eu ro pej skie go nur tu po szu -
ki wań pier wiast ka na ro do we go wśród lu du
i prze ko na nia świa tłej czę ści spo łe czeń stwa
o po trze bie ochro ny je go dzie dzic twa i – jak to
ujął An to ni Ka li na12 – „Dla in te re su na ro do -
we go […] po zna nie et nicz nych gra nic pol sko -
ści, dla in te re su eko no micz ne go […] zba da nie
[…] czy […] lud pol ski przy go to wa nym jest
do pra cy prze my sło wej” (za: Gaj ko wa 1967,
13). Po twier dze nie te go znaj du je my w pol skiej
li te ra tu rze pięk nej, w pi smach na uko wy ch13,
spra woz daw czych i przy czyn kar skich, wy da -
wa nych przez róż ne to wa rzy stwa, jak To wa -
rzy stwo Przy ja ciół Na uk w War sza wie, To wa -
rzy stwo Lu do znaw cze, To wa rzy stwo Mu zeum
Ta trzań skie go, To wa rzy stwo Na uko we Kra -
kow skie (od 1872 ro ku PAU), To wa rzy stwo
Na uko we War szaw skie, Cie szyń skie To wa rzy -

ku mu ze ów et no gra ficz nych nie bar dzo
wie dzia no, co po cząć i do ja kiej dzie dzi ny
na uki je przy pi sać;

– za zwy czaj lo ko wa ne by ły w miej skich
bądź re zy den cjo nal nych par kach na
obrze żach miast sto łecz nych lub aka de -
mic kich ja ko fi lie po wsta łych albo po -
wsta ją cych mu ze ów et no gra ficz nych;

– po wsta ły w pół noc no -za chod niej Eu ro pie
(Szwe cja, Da nia, Nor we gia, Fin lan dia,
Niem cy, Ho lan dia);

– ja ko pierw sze, ła miąc do tych cza so we ba rie -
ry eks po zy cyj ne w kon tak cie widza z eks -
po natem, wy pro wa dzi ły ru cho me mu ze alia
(rze czy lu do we) po za tra dy cyj ny gmach
mu zeum i osa dzi ły je w ich au ten tycz nym
oto cze niu (ar chi tek tu rze lu do wej);

– ich or ga ni za to rzy przy do bo rze obiek tów
kie ro wa li się lu do znaw czy mi emo cja mi
i zbie rac kim za pa łem, zwra ca jąc uwa gę
przede wszyst kim na wa lo ry ar ty stycz ne,
chro no lo gicz ne i ce chy in dy wi du al ne,
a po mi ja jąc wszel ką do mu men ta cję;

– trans lo ko wa ne obiek ty by ły dość swo bod -
nie wkom po no wy wa ne w za sta ną zie leń
par ko wą po zy ska nych te re nów;

– przy ich or ga ni zo wa niu sto so wa no wszel -
kie moż li we spo so by za cho wa nia obiek tu
w ory gi na le lub w pa mię ci przez: ochro -
nę in si tu, roz biór kę -trans lo ka cję -re kom -
po zy cję, wzno sze nie ko pii bądź re kon -
struk cję10;

– obok nie wie lu du żych pla có wek naj licz -
niej po wsta wa ły ma łe (skła da ją ce się z po -
je dyn cze go obiek tu lub wie lo bu dyn ko wej
za gro dy), w któ rych gro ma dzo no zbio ry.
Pierw sze mu zea eu ro pej skie, jak już wspo -

mnia no, w zde cy do wa nej więk szo ści chro ni -
ły i eks po no wa ły przy kła dy bu dow nic twa lu -
do we go (wiej skie go). Jed nak że już w tym
po cząt ko wym roz wo ju idei skan se now skiej
po ja wia ły się w Eu ro pie Pół noc nej mu zea pre -
zen tu ją ce bu dow nic two miej skie (Aar hus,
Arn hem), prze my sło we (Eskil stu na – 1906),
a na wet ele men ty ar che olo gicz ne (Bun ge –
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10 Zwią za ne to by ło z ogól no eu ro pej skim bra -
kiem za sad ochro ny i kon ser wa cji bu dow nic twa tra -
dy cyj ne go.

11 Po ra ba cji ga li cyj skiej (1846) i Wio śnie Lu dów
za in te re so wa nie „lu do znaw ców” folk lo rem na bra ło
dy stan su i zde cy do wa nie zmniej szy ło się. Ci zaś, któ -
rzy po dej mo wa li bądź kon ty nu owa li ba da nia „lu du”,
za czę li zwra cać więk szą uwa gę na po ło że nie chło pów
i ich sta tus spo łecz ny (Skru kwa 2014, 37).

12 Pro fe sor An to ni Ka li na (1846-1906) był
Wiel ko po la ni nem uro dzo nym we wsi Krę pa ko ła
Ostro wa Wlkp., człon kiem Po znań skie go To wa rzy -
stwa Przy ja ciół Na uk, współ za ło ży cie lem (1895)
i pre ze sem (1895-1905) To wa rzy stwa Lu do znaw cze -
go we Lwo wie oraz re dak to rem „Lu du”.

13 Naj waż niej sze pi sma to: mie sięcz nik geo gra -
ficz no -et no gra ficz ny „Wi sła”, rocz nik (do 1912
kwar tal nik) folk lo ry stycz no -et no gra ficz ny „Lud”,
kwar tal nik „Za ra nie Ślą skie”, lesz czyń ski rocz nik
„Przy ja ciel Lu du”.



stwo Lu do znaw cze, Po znań skie To wa rzy stwo
Przy ja ciół Na uk, Po znań skie To wa rzy stwo Lu -
do znaw cze, oraz w bar dzo cen nych opi sach
pierw szych wy staw ko lek cji et no gra ficz nych
i zwią za nych z ni mi licz nych pro jek tów mu ze -
otwór czych (zob. też: Bu jak 1975). Zna mien -
na dla te go za gad nie nia jest też wy po wiedź
pre ze sa To wa rzy stwa Lu do znaw cze go – wspo -
mnia ne go Ka li ny: „Dziś, kie dy po wszech nym
jest ha sło lud, oświa ta je go, po lep sze nie je go
by tu ma te rial ne go, po win ni śmy za cząć bu do -
wać od fun da men tu, a tym jest po zna nie te go
lu du, je go ży cia i cha rak te ru” (za: Gaj ko wa
1967, 13). Dla wdro że nia i kon ty nu owa nia te -
go nur tu po trzeb ni by li lu dzie otwar ci i z pa -
sją. Wła śnie ta kich w cza sach trud nych dla kul -
tu ry, na uki, go spo dar ki i pań stwo wo ści pol skiej
nie za bra kło. Na le że li do nich mię dzy in ny mi:
Koł łą taj, Sta szic, Kar ło wicz, Ka li na, Kol berg,
a tak że wie lu ano ni mo wych re gio na li stów
i zbie ra czy rze czy lu do wych. Oso by te za ini cjo -
wa ły roz wój pol skie go lu do znaw stwa, któ re
z bie giem lat da ło pod sta wy do stwo rze nia na -
uko wych pod wa lin pol skiej et no gra fii i mu ze -
al nic twa et no gra ficz ne go. Jed nak to nie w ich
dzia ła niu na le ży szu kać in spi ra cji dla pol skie go
mu ze al nic twa skan se now skie go. Przyj mu je się
bo wiem, że naj więk szy wpływ na roz wój idei
skan se now skiej w Pol sce, po dob nie jak w in -
nych kra jach eu ro pej skich, mia ły świa to we
i kra jo we wy sta wy prze my sło wo -rol ni cze, na
któ rych obok osią gnięć go spo dar czych w dzie -
dzi nie prze my słu, rol nic twa i rze mio sła pre -
zen to wa no wy two ry prze my słu do mo we go 14.
Te ostat nie mia ły być wzor ni ka mi dla rze mio -
sła i im pul sem do roz wo ju re gio nal nej wy -
twór czo ści przez zwięk sze nie ak tyw no ści go -
spo dar czej miesz kań ców wsi.

Wśród or ga ni zo wa nych wy staw istot ną ro -
lę ode gra ły wy sta wy świa to we w Wied niu
(1873) oraz w Pa ry żu (1878), po nie waż sta ły

się wzo rem dla wie lu wy staw kra jo wych i lo -
kal nych or ga ni zo wa nych na te re nach by łej Rze -
czy po spo li tej. Istot ny udział w ich or ga ni zo wa -
niu mie li przede wszyst kim ów cze śni zie mia nie
i in te li gen cja wiel ko miej ska (war szaw ska,
lwow ska). Do naj ak tyw niej szych wśród nich
na le że li: Lu dwik Wierz bic ki (in ży nier ko lej nic -
twa), Wła dy sław Ma tla kow ski (le karz), Wło -
dzi mierz Dzie du szyc ki (zie mia nin, przy rod nik,
ko lek cjo ner, mu ze al nik ama tor, dzia łacz spo -
łecz ny i po li tycz ny). Ten ostat ni za słu gu je na
szcze gól ną uwa gę, bo to dzię ki je go ogrom ne -
mu za an ga żo wa niu do szło do zor ga ni zo wa nia
pol skiej eks po zy cji na wy sta wie wie deń skiej, na
któ rej obok ory gi nal nych bu dyn ków z róż nych
za kąt ków mo nar chii au stro - -wę gier skiej po ja -
wi ły się 53 kom plet ne ubio ry hu cul skie, ory gi -
nal ne pi san ki i ozdo by oraz ory gi nal na cha łu pa
z ca łym jej wy po sa że niem (Ba jer 2007). Po dob -
ną eks po zy cję cha łu py zor ga ni zo wał Dzie du -
szyc ki na wy sta wie kra jo wej w Kra ko wie
(1887) oraz na Ju bi le uszo wej Po wszech nej Wy -
sta wie Kra jo wej we Lwo wie (1894), gdzie po -
ka za no sześć cha łup z ich peł nym wy po sa że -
niem (Bu jak 1975, 31 i nn.). W ten oto spo sób
na zie miach pol skich za czę ła kieł ko wać idea
eks po zy cji skan se now skiej (mu zeum), co po -
twier dza ją też pro jek ty Mu zeum Ta trzań skie -
go wy ko na ne przez Bronislawa Dem bow skie -
go i Adolfa Scholt ze – człon ków To wa rzy stwa
Mu zeu m15. Jak już wcze śniej wspo mnia no, idea
wy sta wia nia rze czy lu do wych (zbio rów et no -
gra ficz nych) w ich oto cze niu (cha łu pie) by ła 
po pu la ry zo wa na na wy sta wach o te ma ty ce
prze my sło wej i rol ni czej, jed nak że nie we
wszyst kich re gio nach na sze go kra ju wzbu dza -
ły one po dob ne za in te re so wa nie. Do wo dzą te -
go cho ciaż by wy sta wy na Ślą sku, Po mo rzu
i w Wiel ko pol sce, gdzie na ra sta nie no wo cze -
snych sto sun ków ka pi ta li stycz nych oraz po -
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14 Ter min ten po raz pierw szy usi ło wa no zde fi -
nio wać na wy sta wie świa to wej w Wied niu (1873),
na któ rej do prze my słu do mo we go za li czo no „przed -
mio ty i sprzę ty do mo we wy ro bio ne przez wło ścia ni -
na i je go ro dzi nę na wła sną po trze bę w chwi lach wol -
nych od pra cy oko ło ro li i go spo dar stwa do mo we go”
(Bu jak 1975, 20).

15 W 1889 ro ku Dem bow ski (praw nik, urzęd -
nik ko le jo wy) przed sta wił pro jekt, aby obok pla no -
wa ne go bu dyn ku mu ze al ne go po sta wić ory gi nal ną
cha łu pę pod ha lań ską z kom plet nym wy po sa że niem.
Dwa la ta póź niej Scholt ze (prze my sło wiec) wy ko nał
plan sy tu acyj ny, na któ rym obok bu dyn ku mu ze al -
ne go prze wi dzia no miej sce dla wspo mnia nej cha łu -
py (Moź dzierz 1996, 71).



ob raz daw ne go ży cia wsi ka szub skiej, pla no wa li
prze nieść w są siedz two cha łu py ko lej ne obiek -
ty (sto do łę, staj nię, ka pli cę, ko ściół).

Mu zeum Gul gow skich by ło efek tem ro dzą -
ce go się w XIX wie ku ka szub skie go ru chu re -
gio nal ne go. Po wsta ło na pe ry fe riach pol skie go
re gio na li zmu, z da la od je go lwow sko -kra kow -
skie go cen trum. By ło jed ną z kil ku dzie się ciu
po dob nych pla có wek za kła da nych z obiek tów
za cho wa nych in si tu, ja kie po ja wi ły się w Eu ro -
pie do mo men tu za koń cze nia I woj ny świa to -
wej. Nie wnio sło ono też żad ne go no vum eks -
po zy cyj ne go i teo re tycz ne go do eu ro pej skiej
idei mu ze al nic twa na wol nym po wie trzu. Da -
le ko je mu by ło do ośrod ków w pół noc nej czę -
ści Eu ro py, zmie rza ją cych do stwo rze nia skan -
se nu kra jo we go, cen tral ne go (Sztok holm –
1891, Hel sin ki – 1909), pre zen ta cji i ochro ny
ar chi tek tu ry oraz kul tu ry miej skiej (Aar hus –
1914) czy kon tro wer syj nej eks po zy cji ko pii
ory gi nal nych obiek tów (Königs berg – 1909).
Nie mniej sa mo je go za ist nie nie na zie miach
pol skich, po ja wie nie się w nie miec ko ję zycz nych
pu bli ka cjach na uko wych (Sad kow ski 2006,
8-9) i wy raź ne pod kre śla nie przez or ga ni za to -
rów, Gul gow skich, je go związ ków ze skan dy -
naw ską ideą mu ze al nic twa skan se now skie go
wy star czy ło, by w przy szło ści zo sta ło uzna ne
przez współ cze sne śro do wi sko mu ze al ni cze za
pierw sze te go ty pu mu zeum na zie miach pol -
skich. W tym miej scu na le ży jed nak pod kre -
ślić, że po mysł utwo rze nia Mu zeum Wdzydz -
kie go nie był je dy ną ini cja ty wą zwią za ną
z chę cią stwo rze nia mu zeum na wol nym po -
wie trzu, ja ka po ja wi ła się na zie miach pol skich
w pierw szym dwu dzie sto le ciu XX wie ku. Zna -
ne są nam rów nież in ne pro jek ty z te go cza su,
któ re nie ste ty nie wy szły po za sfe rę ma rzeń
i po my słó w16. Wśród nich war to do strzec pro -

ziom eko no micz ny miesz kań ców wsi by ły na
ty le wy so kie, że za in te re so wanie „prze my słem
lu do wym” nie od bi ło się szer szym echem. Sy -
tu ację tę, szcze gól nie w Wiel ko pol sce, po głę -
bia ły też róż ne nur ty po zy ty wi stycz ne, któ re
zry wa ły z ide ami ro man ty zmu. W efek cie do -
pro wa dzi ło to do sła be go za in te re so wa nia ko -
lek cjo ner stwem wy two rów kul tu ry ma te rial nej
i opóź niło po wsta nie mu ze al nych zbio rów et -
no gra ficz nych, co bar dzo traf nie ujął Ludomir
Sa wic ki. Kra kow ski geo graf i po dróż nik w kro -
ni ce et no gra ficz nej do „Lu du” na pi sał: „Dzi wić
się nie mo że my, że więk szych zbio rów et no gra -
ficz nych nie ma my w Wiel kim Księ stwie Po -
znań skim – tam ca ły roz wój spo łe czeń stwa
zwró co ny jest ku zdo by wa niu so bie by tu, za -
gro żo ne go rów no upraw nie nia wpły wu i przy -
bie ra tym spo so bem bar dziej kie ru nek ma te -
rial ny; nad to spo łe czeń stwo jest tam w wal ce
zbyt roz go rącz ko wa ne, by zdo być się na spo kój
ko niecz ny przy za ło że niu re tro spek tyw nych
zbio rów” (za: Wró blew ski 1967, 83). Za tem
mi mo wie lu pla nów i po waż nych przed się wzięć
wy sta wien ni czych po dej mo wa nych w naj ak -
tyw niej szych go spo dar czo lub kul tu ro wo dziel -
ni cach na sze go kra ju na dal bra ko wa ło te go
pierw sze go, wręcz sym bo licz ne go miej sca,
o któ rym moż na by po wie dzieć: tu zma te ria li -
zo wa ła się idea pol skie go mu ze al nic twa skan -
se now skie go, tu po wsta ło pierw sze mu zeum ty -
pu skan se now skie go. Osta tecz nie na stą pi ło to
w 1906 ro ku, kie dy to we Wdzy dzach Ki szew -
skich, w nie wiel kiej, nad je zior nej wsi ka szub -
skiej, mał żeń stwo Gul gow skich – Izy dor (wiej -
ski na uczy ciel) i Teo do ra (ma lar ka) – wy ku pi ło
ory gi nal ny chłop ski dom pod cie nio wy i wzo ru -
jąc się na idei Ha ze liu sa, umie ści ło w niej swo -
je ka szub skie zbio ry. Przed się wzię cie, fi nan so -
wo wspar te przez wła dze pru skie szcze bla
po wia to we go w Ko ście rzy nie i pro win cjo nal ne
w Gdań sku, zo sta ło uzna ne za no wą for mę
ochro ny bu dow nic twa lu do we go, a tak że przy -
ję te z apro ba tą przez kon ser wa to ra za byt ków
w Pru sach Za chod nich oraz wła dze mi ni ste rial -
ne w Ber li nie (Sad kow ski 2006, 8). Gul gow scy
nie po prze sta li na tym, ko lej ne zbio ry umie ści li
w są sia du ją cej z cha łu pą mu ze al ną pry wat nej
wil li, do któ rej prze pro wa dzi li się po re zy gna cji
Gul gow skie go z pra cy w szko le. By stwo rzyć
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16 W 1909 ro ku Jan Ra ko wicz wy su nął pro jekt
utwo rze nia „lu do znaw cze go mu zeum pod go łym nie -
bem” w Wo li Ju stow skiej (Ra ko wicz 1910, 101).
W sierp niu 1913 ro ku Bro ni sław Pił sud ski wy sy ła
z Bruk se li me mo riał o urzą dze niu dzia łu lu do znaw -
cze go w Mu zeum Ta trzań skim, wy mie nia jąc w punk -
cie 28 po trze bę utwo rze nia na wol nym po wie trzu –
na wzór par ków w Sztok hol mie i w Hel sin kach –
mu zeum pod ha lań skie go bu dow nic twa lu do we go
(Zbo row ski 1996, 67).



jekt po znań skie go ar chi tek ta urba ni sty, ab sol -
wen ta Gim na zjum Ma rii Mag da le ny w Po zna -
niu oraz Kró lew skiej Po li tech ni ki Ber liń skiej
w Char lot ten bur gu – pro fe so ra J. Ra ko wi cza,
któ ry uczest ni cząc w Kon kur sie na Plan Re gu -
la cji Wiel kie go Kra ko wa (1909-1910), w ob -
ja śnie niach do przed sta wio ne go pro jek tu (Sze -
ro kie Ser ce), w punk cie Miej sca wy ciecz ko we pi sał:
„Tram waj prze dłu żyć by na le ża ło przedew szyst -
kiem do Wo li Ju stow skiej ze Ska ła mi Pa nień -
skie mi, gdzież by moż na póź niej coś na spo sób
lu do znaw cze go mu zeum Skan se na pod go łym
nie bem za ło żyć” (Ra ko wicz 1910,101). Być
mo że, gdy by do szło do re ali za cji te go po my słu,
Kra ków był by dziś w gru pie naj waż niej szych
eu ro pej skich miast szczy cą cych się po sia da niem
skan se nu na ro do we go.

Po I woj nie świa to wej, któ ra spo wol ni ła
or ga ni za cję mu ze ów, idea mu ze al nic twa skan -
se now skie go w Eu ro pie na dal by ła ży wa, co
po twier dza ją ko lej ne no wa tor skie po my sły, ja -
kie za sto so wa no przy bu do wie skan se nów
(Tur ku 17 – 1934, Lund -Östar p18 – 1924). Do
państw do tych czas po sia da ją cych skan se ny do -
łą cza ją na stęp ne (Cze cho sło wa cja, Ru mu nia,
Ło twa). Sprzy ja ły te mu: no wy układ po li tycz -
ny Eu ro py, dal szy roz wój et no gra fii ja ko 
dys cy pli ny na uko we j19 i re gio na li zmu ja ko
zwor ni ka toż sa mo ści et nicz nej i czyn ni ka ra cjo -
na li zu ją ce go zmia ny go spo dar cze po szcze gól -

nych ob sza rów, a tak że głęb sza świa do mość po -
trze by ochro ny tra dy cyj ne go bu dow nic twa,
któ re wsku tek dzia łań wo jen nych w róż nych
za kąt kach kon ty nen tu zo sta ło zruj no wa ne lub
nie od wra cal nie znisz czo ne (np. po łu dnio wo -
-wschod nie te re ny od ro dzo nej Pol ski).

W Pol sce czas po mię dzy dwie ma woj na mi
był okre sem szcze gól nym dla re gio na li zmu,
któ ry z jed nej stro ny miał za trzeć śla dy daw -
nych roz bio rów (prze bu do wa ad mi ni stra cji
pań stwo wej), z dru giej zaś na dal zmie rzał do
wzmocnienia pro duk cji prze my słu lu do we go
i do pod no sze nia kul tu ry pro win cji przez or -
ga ni za cję kur sów i uni wer sy te tów re gio nal -
nych. Pro mo cja re gio na li zmu – już nie tyl ko
od dol nie przez jed nost ki w re gio nach (głów -
nie od dzia ły Pol skie go To wa rzy stwa Kra jo -
znaw cze go), ale i od gór nie, przez ad mi ni stra -
cję od ro dzo ne go pań stwa – szyb ko da ła efek ty.
Istot ne by ło też pod ję cie na sze ro ką ska lę ba -
dań nad re gio na li za cją za bu do wy wsi oraz 
fa cho wa in wen ta ry za cja bu dow nic twa drew -
nia ne go pro wa dzo na pod kie run kiem pra cow -
ni ków Za kła du Ar chi tek tu ry Pol skiej Po li tech -
ni ki War szaw skiej. Nie ste ty, w po rów na niu
z pań stwa mi Eu ro py Pół noc nej by ła ona
znacz nie spóź nio na, niemniej dla przy szło ści
mu ze ów skan se now skich i okre śle nia me tod
ochro ny i kon ser wa cji nie do prze ce nie nia. 

Na II Ogól no pol skim Zjeź dzie Kon ser wa -
to rów zor ga ni zo wa nym w li sto pa dzie 1927 ro -
ku w War sza wie Marian Mo re low ski (hi sto ryk
sztu ki, w la tach 1926-1929 ku stosz Pań stwo -
wych Zbio rów Sztu ki na Wa we lu) wy gło sił re -
fe rat Mu zea pod otwar tym nie bem i po trze ba ich
w Pol sce, w któ rym za warł za sad ni czą te zę: „[...]
prze no sze nie do głów nych cen trów i sku pie nie
za gro żo nych oka zów [drew nia ne go] bu dow nic -
twa sta no wi nie tyl ko je den z naj waż niej szych
spo so bów ra to wa nia, lecz za ra zem po tęż ną
broń w pro pa go wa niu zna cze nia i od ręb no ści
kul tu ral no -ar ty stycz nej Pol ski” (za: R. [Remer]
1930-1931, 358).

W efek cie te go wy stą pie nia w koń co -
wych Uchwa łach i re zul ta tach II Zjaz du od -
no to wa no: 

Zjazd: 1) stwier dza ko niecz ność przy stą pie nia
do or ga ni zo wa nia w sto li cy i kil ku cen trach
pro win cjo nal nych Rze czy po spo li tej ty pu mu -
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17 W ro ku 1924 Georg Kar lin, za ło ży ciel skan se -
nu w Lund, wy ku pił w po bli skim (ok. 30 km) Östarp
sta rą far mę i przy uży ciu tra dy cyj nych na rzę dzi i me -
tod upra wy daw nych ro ślin oraz ho dow li zwie rząt do -
mo wych pod jął się pio nier skiej pra cy jej re kul ty wa cji
i oży wie nia. Dzi siaj w tym miej scu znaj du je się mu -
zeum rol nic twa Kul tu rens Östarp Agri cul tu ral Mu -
seum – Kul tu rens Östarp (Berg 1986, 27).

18 W la tach 30. XX wie ku po ja wi ła się idea
ochro ny in si tu bu dow nic twa drew nia ne go w rze -
mieśl ni czej dziel ni cy (Lu osta rin ma ki) w Tur ku (pierw -
szej sto li cy Fin lan dii). Tę pio nier ską ideę osta tecz nie
uda ło się zre ali zo wać la tem 1940 ro ku, otwie ra jąc tu
Mu zeum Rze mio sła, w któ rym by ło czyn nych bli -
sko 30 au ten tycz nych warsz ta tów. Dzi siaj pre zen to -
wa nych jest tu oko ło 40 róż nych za wo dów.

19 W 1919 ro ku w Mu zeum Nor dycz nym (stwo -
rzo nym przez Ha ze liu sa) utwo rzo no ka te drę (!) pro -
wa dzą cą po rów naw cze ba da nia ży cia lu dów nor dycz -
nych Szwe cji.



skim. Mu zeum to za ło żo ne pry wat nym sta -
ra niem Ada ma Chęt ni ka – na uczy cie la, et -
no gra fa, dzia ła cza PTK – zo sta ło uro czy ście
otwar te w czerw cu 1927 ro ku i prze ka za ne
na rzecz Pol skie go To wa rzy stwa Kra jo znaw -
cze go. W za ło że niach po za zbio ra mi przy -
rod ni czy mi by ło ono po dob ne do Mu zeum
Ka szub skie go: skła da ło się z drew nia ne go
bu dyn ku prze zna czo ne go na wy sta wę zbio -
rów et no gra ficz nych oraz eks po no wa nych na
wol nym po wie trzu róż nych obiek tów (uli,
bar ci itp.). Jed nak o ile Gul gow scy ze swo -
je go mu zeum uczy ni li ośro dek re ak ty wa cji
i pro mo cji prze my słu lu do we go re gio nu (haf -
ciar stwo, garn car stwo), to Chęt nik, wzo ru -
jąc się na mu ze ach skan dy naw skich, stwo -
rzył ośro dek edu ka cji re gio nal nej, w któ rym
dzia ła ły: ka pe la, ze spół ta necz ny, ze spół te -
atral ny. Uko ro no wa niem zaś tych dzia łań
by ło stwo rze nie Sta cji Ba dań Na uko wych
Do rze cza Środ ko wej Na rwi (zob. też: Chęt -
nik 1972, 81-89; Ku czyń ska 2006,16-19).
Ko lej ny po mysł, któ ry re ali zo wa no z ogrom -
ną de ter mi na cją i wy jąt ko wym jak na wa -
run ki pol skie wspar ciem fi nan so wym, to bu -
do wa Mu zeum Ślą skie go w Ka to wi cach
z dzia łem et no gra ficz nym, w ra mach któ re -
go roz po czę to bu do wę skan se nu w Par ku
Ko ściusz ki, lo ku jąc tu pierw sze obiek ty. Wy -
pa da też nad mie nić o pla nach, któ re nie wy -
szły po za fa zę pro jek tów. W tej gru pie wy -
jąt ko we miej sce zaj mu je pro jekt or ga ni za cji
re gio nal nych skan se nów oraz dwa nie za leż -
ne pro jek ty bu do wy cen tral ne go mu zeum
skan se now skie go w War sza wie, na Sa skiej
Kę pie lub na skar pie wi śla nej (Mło ci ny, Las
Bie lań ski) 22, oraz w Kra ko wie, za Kop cem
Ko ściusz ki (Las Wol ski). W tym ostat nim
(au tor stwa Se we ry na Udzie li, dy rek to ra Mu -
zeum Et no gra ficz ne go w Kra ko wie) kra jo -
braz Pol ski miał być za pre zen to wa ny pod
wzglę dem et no gra ficz nym, flo ry stycz nym
i fau ni stycz nym. Spro wa dzo ne tu zaś z ca łej

ze ów par ko wych w ro dza ju szwedz kie go
„Skan se nu” do gro ma dze nia w nich wszel kich
za gro żo nych, a przy kła do wych za byt ków z tej
dzie dzi ny, oraz do łą cze nia ich z mu ze ami 
et no gra ficz ny mi dro gą two rze nia ży wych
wnętrz; 2) ape lu je do czyn ni ków rzą do wych,
du chow nych, wy zna nio wych i miej skich o jak
naj wyż sze po par cie w tej mie rze; 3) wzy wa
wy dział wy ko naw czy zjaz du do sta łe go czu wa -
nia nad re ali za cją po wyż sze go za da nia (R. [Re -
mer] 1930-1931, 358 i 361).

Po ru sze nie te go te ma tu na ogól no kra jo -
wym fo rum kon ser wa tor skim by ło du żym
wspar ciem dla idei mu ze al nic twa skan se -
now skie go w Pol sce, po nie waż na świe tla ło
pro blem cen tral nie, a nie jak do tąd, tyl ko lo -
kal nie (pro win cjo nal nie) 20. Te raz oprócz na -
dal roz wi ja ją ce go się (choć nie bez trud no ści)
Mu zeum Ka szub skie go we Wdzy dzach, któ -
re w 1929 ro ku ja ko pierw sze mu zeum skan -
se now skie w Pol sce uzy sku je sta tus mu zeum
pań stwo we go 21, po ja wia ją się no we po my sły,
z któ rych część za czy na być re ali zo wa na.
Wśród nich do naj waż niej szych i sku tecz nie
zre ali zo wa nych na le ży bu do wa Mu zeum
Kur piow skie go w No wo gro dzie Łom żyń -
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20 Nie ste ty, twór cy mu ze ów skan se now skich
nie mo gli li czyć na za ło żo ny w 1921 ro ku w Po -
zna niu Zwią zek Pol skich Mu ze ów, gdyż obej mo -
wał on tyl ko mu zea hi sto rycz no -ar ty stycz ne. Sy -
tu acja ta zmie ni ła się do pie ro w 1930 ro ku, kie dy
do ko na no zmian sta tu to wych Związ ku i po wo ła -
no Zwią zek Mu ze ów w Pol sce, któ re go człon kiem
mo gło zo stać każ de mu zeum w Pol sce.

21 W mo men cie od zy ska nia nie pod le gło ści
przez Pol skę Gul gow ski sta ra się o wspar cie fi nan -
so we re mon tu cha łu py mu ze al nej ze środ ków pań -
stwo wych oraz prze ję cie mu zeum przez pań stwo,
gdyż we dług nie go tyl ko ono gwa ran tu je po więk -
sze nie ob sza ru Mu zeum i wzbo ga ce nie zbio rów.
Nie ste ty, sta ra nia te nie są sku tecz ne, a je go śmierć
(w 1925 ro ku) tym bar dziej nie roz wią zu je pro ble -
mu utrzy ma nia placówki. Osta tecz nie w 1929 
ro ku sta ra niem Gul gow skiej Mu zeum Kaszubskie
przej mu je Skarb Pań stwa i w tym sa mym ro ku zo -
sta je prze pro wa dzo ny re mont cha łu py z fun du -
szów Mi ni ster stwa Ro bót Pu blicz nych (Sad kow ski
2006, 10; Kle in 2006, 14-15; Kro ni ka kon ser wa -
tor ska OZS, 1930-1931, 348).

22 Po mysł lo ka li za cji w tym miej scu skan se nu
cen tral ne go był zna ny już w okre sie mię dzy wo jen -
nym (od ro ku 1925), je go po my sło daw cą zaś był
pro fe sor Oskar So snow ski.



Pol ski ory gi nal ne bu dow le (wiej skie do mo -
stwa, wia tra ki, kuź nie, spi chrze, sza ła sy, ka -
plicz ki, ko ściół ki, za jaz dy, do my miesz czań -
skie, boż ni ce itp.) mia ły otrzy mać wier ne
wy po sa że nie wnętrz i obejść (Se we ryn 1948,
55-56; Bu jak 1975, 79). 

Są dzę jed nak, że naj więk szym w tym cza -
sie (na dal nie do ce nia nym) osią gnię ciem teo -
re tycz nym, nie ja ko ma ni fe stem in spe pol -
skie go mu ze al nic twa skan se now skie go, jest
opra co wa ny przez Ma rię Zna mie row ską -
-Prüffe ro wą (1934) pro gram bu do wy i funk -
cjo no wa nia skan se nu wi leń skie go (zob. też:
Święch, Tu ba ja 2006, 63-64). W pro gra mie
tym au tor ka wy ka za ła się ogrom ną wy obraź -
nią oraz teo re tycz nym i prak tycz nym znaw -
stwem przed mio tu. Być mo że wy ni ka ło to
z jej licz nych kon tak tów ze śro do wi skiem
skan dy naw skim, bez po śred nim udzia łem
w ba da niach te re no wych, stu diach et no gra -
ficz nych i pra cy w Mu zeum Et no gra ficz nym
Uni wer sy te tu Ste fa na Ba to re go w Wil nie
pod kie run kiem pro fe sor Ce za rii Eh ren -
kreutz -Ję drze je wi czo wej, po by tów zdro wot -
nych w Za ko pa nem, gdzie spo tkać moż na
by ło wie lu re gio na li stów o po dob nych za in -
te re so wa niach. Nie wy klu czo ne też, że zna ne
jej by ły po glą dy Mo re low skie go (au to ra
wspo mnia ne go re fe ra tu o skan se nach na
II Ogól no pol skim Zjeź dzie Kon ser wa to rów
w War sza wie), któ ry od 1930 ro ku był już
pra cow ni kiem na uko wym (w la tach 1934-
1941 pro fe sor) Uni wer sy te tu Ste fa na Ba to re -
go, oraz Fer dy nan da Rusz czy ca – dzie ka na
Wy dzia łu Sztuk Pięk nych te goż uni wer sy te -
tu, twór cy Za kła du Ar chi tek tu ry, ist nie ją ce -
go od ro ku 1923 na tym że uni wer sy te cie.

Nie ste ty, po za koń cze niu II woj ny świa -
to wej z przed sta wio nych po wy żej pla nów
i re ali za cji do ty czą cych pol skie go mu ze al nic -
twa skan se now skie go nie po zo sta ło nic lub
pra wie nic. Moż na po wie dzieć, że w la tach
40. XX wie ku po za odzie dzi czo nym po Pru -
sach mu zeum w Olsz tyn ku Pol ska, w prze ci -
wień stwie do wie lu in nych państw eu ro pej -
skich, nie po sia da ła żad ne go mu zeum na
wol nym po wie trzu23. Dla te go w znisz czo nym
kra ju i w no wej rze czy wi sto ści po li tycz nej
trze ba by ło znów wszyst ko za czy nać od po -

cząt ku. Plu sem by ło je dy nie to, że za wie ru -
chę wo jen ną prze ży ły oso by, któ rym nieob ca
by ła ta pro ble ma ty ka, i że zna la zły w so bie
ty le si ły, by od pod staw two rzyć śro do wi sko
skan se now skie, tym bar dziej że pa da ły róż ne
opi nie o przed wo jen nym mu ze al nic twie
skan se now skim. Za przy kład ne ga tyw nej
opi nii niech po słu ży wy po wiedź Witolda
Kiesz kow skie go (za stęp cy Na czel ne go Dy -
rek to ra Mu ze ów i Ochro ny Za byt ków)
w trak cie dys ku sji na II po wo jen nym Zjeź -
dzie De le ga tów Związ ku Mu ze ów w Pol sce
(zor ga ni zo wa nym na Po mo rzu w 1948 ro ku).
Stwier dził on: „Wła ści wie mu zeum pod
otwar tym nie bem nie by ło w Pol sce re ali zo -
wa ne. Przy kła dy [Wdzy dze, No wo gród] cy -
to wa ne przez re fe ren ta [Tadeusza Se we ry na]
nie świad czą o re ali za cji Skan se nu w Pol sce”
(Pro to kół 1948, 75-76). Z prze sła niem cy to -
wa nej wy po wie dzi moż na się zgo dzić, je śli
przyj mie my, że przed wo jen ni or ga ni za to rzy
trak to wa li za ło że nia sztok holm skie go przed -
się wzię cia z ro ku 1891 ja ko ma try cę, a nie ja -
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23 Mu zeum Ka szub skie we Wdzy dzach do -
szczęt nie spło nę ło w czerw cu 1932 ro ku. Mi mo za -
bie gów 72-let niej Gul gow skiej wła dze pań stwo we
nie pod ję ły się je go od bu do wy. Od ro dze nie Mu -
zeum, choć już nie w ta kim roz mia rze, na stą pi ło po -
now nie z ini cja ty wy spo łecz nej. W 1936 ro ku na
pry wat nej dział ce Gul gow skiej (dział ka mu ze al na
na le ża ła do pań stwa) zbu do wa no ko pię spa lo nej
cha łu py mu ze al nej i przy po mo cy spo łecz no ści ka -
szub skiej Gul gow ska po now nie za czę ła zbie rać ele -
men ty wy po sa że nia. Mi mo że w 1937 ro ku wła ści -
cie lem dział ki i ko pii cha łu py mu ze al nej zo stał no wy
wła ści ciel, któ ry spła cił dług Gul gow skich, to „no -
we mu zeum” prze trwa ło do 1939 ro ku. W la tach
woj ny (1939-1945) po cząt ko wo kwa te ro wa li tu żoł -
nie rze nie miec cy, zaś pod jej ko niec – prze sie dleń cy
nie miec cy z kra jów nad bał tyc kich. Mu zeum Kur -
piow skie w No wo gro dzie (nie mal ukoń czo ne) już
w pierw szych dniach woj ny zo sta ło zbom bar do wa -
ne przez lot nic two nie miec kie. Mu zeum Ślą skie
w Ka to wi cach, sta no wią ce sym bol łącz no ści Ślą ska
z Pol ską (pla no wa ne otwar cie w 1940 ro ku), świa -
do mie zo sta ło znisz czo ne przez Niem ców, a z za cho -
wa nych po woj nie dwóch obiek tów za cho wał się tyl -
ko ko ściół z Sy ry ni, gdyż spi chlerz z Goł ko wic
spło nął (w la tach 70. XX wie ku).



ne tam, gdzie są re gio ny” – od po wia dał Sa -
wic ki, dy rek tor Mu zeum Ar che olo gicz ne go
w War sza wie (Pro to kół 1948, 75-76). Roz po -
czę ła się za tem w Pol sce dłu go let nia wy mia -
na ar gu men tów ze wska za niem na kon cep cję
cen tral ną, któ ra – pre fe ro wa na przez Ra dę
Na czel ną Dy rek cji Mu ze ów i Ochro ny Za byt -
ków oraz za pre li mi no wa ne w pla nie sze ścio -
let nim środ ki na bu do wę cen tral ne go skan se -
nu – zo sta ła uzna na za prio ry te to wą. De ba ta
kra jo wa mi mo wo li włą czy ła się też w eu ro -
pej ską dys ku sję nad mu ze ami skan se now ski -
mi, za ini cjo wa ną w 1948 ro ku na pierw szej
kon fe ren cji Mię dzy na ro do wej Ra dy Mu ze ów
(ICOM) w Pa ry żu25, a już w peł ni roz wi nię tą
w 1956 ro ku na Wal nym Zgro ma dze niu
ICOM w Ge ne wie, gdzie pod ję to de cy zję
o zor ga ni zo wa niu spe cjal nej se sji na uko wej
po świę co nej wy łącz nie pro ble mom mu ze al -
nic twa skan se now skie go. Szyb kie pod ję cie 
de cy zji spo wo do wa ne by ło ol brzy mim za in te -
re so wa niem i gwał tow nym roz wo jem mu ze -
al nic twa skan se now skie go w Eu ro pie, któ re
wy ma ga ło zde fi nio wa nia, przy ję cia pod staw
na uko wych (mu ze olo gicz nych) i ogól nych za -
sad je go or ga ni za cji. Do zor ga ni zo wa nia
wspo mnia nej se sji do szło w 1957 ro ku w kra -
jach skan dy naw skich (Da nia, Szwe cja). Wśród
25 uczest ni ków26 aż 8 re pre zen to wa ło mu ze -
al nic two skan dy naw skie. Pol skę re pre zen to -
wał Ksawery Pi woc ki (dy rek tor Mu zeum
Kul tu ry i Sztu ki Lu do wej w War sza wie), je -
den z dwóch (obok Borisa Ore la z Ju go sła wii)
przed sta wi cie li kra jów sło wiań skich. Kon fe -
ren cja za koń czy ła się ogrom nym suk ce sem,
po nie waż jej uczest ni cy zre da go wa li pro jekt
do ku men tu pro gra mo we go okre śla ją ce go na -
uko we i for mal ne za sa dy two rze nia mu ze ów
na wol nym po wie trzu. Po je go przy ję ciu przez
Wal ne Zgro ma dze nie ICOM (Sztok holm

ko ideę. Śle dząc zaś pro ces or ga ni zo wa nia
mu ze ów skan se now skich w Eu ro pie i na zie -
miach pol skich, wi dzi my wy raź ne po do bień -
stwo w po ko ny wa niu ko lej nych eta pów or -
ga ni za cji te go ty pu pla có wek. Pol skim
twór com za bra kło je dy nie szczę ścia, gdyż
w od po wied nim cza sie nie zna leź li opar cia
w pań stwie. Za pu en tę tej dy gre sji niech po -
słu ży zaś od po wiedź re fe ren ta (Seweryna):
„Od jed ne go bu dyn ku za czął swój Skan sen
dr Ha ze lius i do bre kil ka lat po słu gi wał się
nim ja ko je dy nym ar gu men tem za roz sze rze -
niem go, w osie dle mu ze al ne ty pu wyż sze go”
(Pro to kół 1948, 78).

Sy tu acja, w ja kiej zna la zło się po II woj nie
świa to wej pol skie mu ze al nic two i za byt ki bu -
dow nic twa drew nia ne go, wy ma ga ła na tych -
mia sto wej re ak cji wszyst kich osób za in te re so -
wa nych tym pro ble mem (kon ser wa to rów,
mu ze al ni ków, et no gra fów, ar chi tek tów, hi sto -
ry ków sztu ki). Już w 1947 ro ku na XVIII
(pierw szym po wo jen nym) Zjeź dzie Związ ku
Mu ze ów w Pol sce (w Po zna niu) zgło szo no
wnio sek do ty czą cy roz bu do wy mu zeum skan -
se now skie go w Olsz tyn ku. Zjazd po wo łał na -
wet spe cjal ną ko mi sję Związ ku24, któ ra mia -
ła zba dać pro blem roz bu do wy na miej scu.
Po nad to zo bo wią za no Sek cję Mu ze ów Et no -
gra ficz nych do za ję cia się spra wą or ga ni za cji
mu ze ów na wol nym po wie trzu w Pol sce.
W na stęp nym ro ku od by ł się XIX Zjazd De -
le ga tów, na któ rym starły się dwie wi zje mu -
zeum skan se now skie go – jed ni opo wia da li się
za mu zeum cen tral nym, dru dzy za roz wo jem
sie ci mu ze ów re gio nal nych. Pa dły opi nie:
„Na le ży zbu do wać re gio nal ne osie dla mu ze -
al ne [skan se ny], by zdo być do świad cze nie
a nie za czy nać od bu do wy cen tral ne go” –
po stu lo wał Se we ryn, dy rek tor Mu zeum Et no -
gra ficz ne go w Kra ko wie. „Na tu ral nym skan -
se nem jest wieś. Skan se ny win ny być two rzo -
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24 Nie ste ty Ra da Na czel na Dy rek cji Mu ze ów
i Ochro ny Za byt ków, nie po wia da mia jąc Związ ku,
uprze dzi ła Ko mi sję Związ ko wą i w tej spra wie wy -
sła ła swo ją Ko mi sję Et no gra ficz ną, któ ra jed no myśl -
nie wy da ła opi nię ne ga tyw ną co do spo łecz nej i po li -
tycz nej ro li pla ców ki oraz ko rzy ści jej utrzy my wa nia
(Pro to kół 1948, 77).

25 Pol skę re pre zen to wa li pro fe so ro wie Sta ni sław
Lo renz (dy rek tor Mu zeum Na ro do we go w War sza -
wie) i Sta ni sław Gą sio row ski (dy rek tor Mu zeum
Czar to ry skich w Kra ko wie), za tem oso by, któ rym
za gad nie nia skan se now skie by ły ob ce. 

26 Kon fe ren cję przy go to wy wał czte ro oso bo wy
Ko mi tet Or ga ni za cyj ny, na któ re go za pro sze nie
przy by ło 21 osób z róż nych stron świa ta.



1959)27 do ku ment ten – okre śla ny De kla ra cją
ICOM w/s mu ze ów na wol nym po wie trzu – stał
się pierw szym w hi sto rii ofi cjal nym ak tem re -
gu lu ją cym funk cjo no wa nie te go ty pu mu ze -
ów (zob. też: Zip pe lius 1985; Pi woc ki 1957).

Tym cza sem, nie za leż nie od to czą cych się
dys ku sji na fo rum mię dzy na ro do wym i kra jo -
wym, na dal trwa spo łecz na ini cja ty wa re ak ty -
wo wa nia i za kła da nia mu ze ów skan se now -
skich w Pol sce. Wów czas to, w la tach 50.
XX wie ku, od stę pu jąc od wcze śniej for so wa -
nej kon cep cji skan se nu cen tral ne go, po wo łu je
się pla ców ki re gio nal ne w Zu brzy cy Gór nej,
Wdzy dzach Ki szew skich, No wo gro dzie Łom -
żyń skim, Cho rzo wie, To ru niu, Sa no ku. W tej
gru pie szcze gól ną po zy cję zaj mu je ini cja ty wa
sa noc ka, któ ra ja ko je dy na już na wstę pie re -
ali za cji oka za ła się naj bar dziej doj rza ła or ga ni -
za cyj nie i me ry to rycz nie, co by ło moż li we dzię -
ki Alek san dro wi Ry bic kie mu, któ ry dla
swo je go przed się wzię cia po wo łał Ra dę Na uko -
wą Mu zeum, za pra sza jąc do udzia łu w niej
przed sta wi cie li na uki, mu ze al nic twa oraz służ -
by kon ser wa tor skiej szcze bla cen tral ne go i lo -
kal ne go. Ze spół ten (w skła dzie: pro fe so ro -
wie Igna cy Tło czek, Ksa we ry Pi woc ki, Ge rard
Cio łek, Ro man Re in fuss, do cent Fran ci szek
Ko tu la, Ry szard Bry kow ski, ma gi ster Je rzy
Tur) już na pierw szym swo im po sie dze niu 
(22-24 wrze śnia 1958 ro ku), na któ re za pro -
szo no jesz cze kil ka in nych osób, a wśród nich
in ży nie ra Michała Czaj ni ka (my ko lo ga), prze -
dys ku to wał wszyst kie moż li we – na ile star -
cza ło dys ku tan tom wie dzy i wy obraź ni – pro -
ble my, me to dy i kie run ki roz wo ju przy szłe go
par ku 28. Omó wio ne pro ble my i wy tycz ne dla
or ga ni zo wa ne go par ku zo sta ły uję te w pro to -
ko le z po sie dze nia Ra dy Mu ze al nej Mu zeum
Bu dow nic twa Lu do we go w Sa no ku, któ ry
w nie dłu gim cza sie stał się swo istą ma pą dro -
go wą dla in nych pla có wek te go ty pu w Pol -

sce. W ten spo sób na dłu gie la ta sa noc ki park
stał się la bo ra to rium dla teo rii i prak ty ki pol -
skie go mu ze al nic twa skan se now skie go i służ -
by kon ser wa tor skiej, a kil ku dzie się cio stro ni co -
wy ma szy no pis pro to ko łu z te go spo tka nia
do łą czył do gru py naj bar dziej uwzględ nia nych
do ku men tów do ty czą cych hi sto rii roz wo ju eu -
ro pej skie go mu ze al nic twa skan se now skie go.

Upo wszech nie nie De kla ra cji ICOM, wzrost
ak tyw no ści służb kon ser wa tor skich w ochro -
nie bu dow nic twa wiej skie go, a tak że de cen -
tra li za cja ad mi ni stra cji pań stwo wej (1957)
zwięk szy ły za in te re so wa nie pre zy diów rad
na ro do wych dla dzia łal no ści pla có wek mu ze -
al nych na ich te re nie, co z ko lei wy wo ła ło
jesz cze więk szą sta now czość ko lej nych „ma -
rzy cie li” w za bie gach o bu do wę na stęp nych
par ków. Nie ozna cza ło to jed nak uła twień,
wszak już w 1964 ro ku po ja wiała się ko lej na
ba rie ra, ja ką stał się art. 7 De kla ra cji Kon ser -
wa tor skiej, tzw. Kar ty We nec kiej, wy wo łu ją cy
za mie sza nie w spra wie trans lo ka cji obiek tu
ja ko dzia ła nia sprzecz ne go z ochro ną za byt -
ków (Vademecum Konserwatora 1996, 20). Spór
o sens trans lo ka cji był spo rem po wszech nym
i to czył się rów nież w śro do wi sku skan se now -
skim, co nie ja ko pod wa ża ło ideę kon cep cji
sztok holm skiej, w któ rej Erik An dren wy ra -
żał po gląd o po trze bie trans lo ko wa nia do
mu zeum obiek tów ty po wych. Tym cza sem
Kai Ul l dal z mu zeum Lyng by był te mu prze -
ciw ny, uzna jąc trans fer za zło ko niecz ne.
W pol skim śro do wi sku dys ku sję tę w pew -
nym stop niu ska na li zo wa ło Mi ni ster stwo
Kul tu ry i Sztu ki, po wo łu jąc w 1966 ro ku
przy Za rzą dzie Mu ze ów i Ochro ny Za byt ków
Ze spół Do rad czy ds. Bu dow nic twa Drew nia -
ne go i Par ków Et no gra ficz nych w Pol sce. 
Po wo ła nie w try bie ad mi ni stra cyj nym or ga -
nu do rad cze go okre śli ło for mu łę ko mu ni ko -
wa nia się i prze pły wu in for ma cji po mię dzy
cen tra lą a re gio na mi, co przy czy ni ło się do
szyb kie go opra co wa nia i opu bli ko wa nia do -
ku men tu za ty tu ło wa ne go Me mo riał w spra wie
ochro ny bu dow nic twa drew nia ne go w Pol sce – pro -
gram or ga ni za cji par ków et no gra ficz nych (1966).
W je go za war to ści obok Me mo ria łu i po wie -
lo nej De kla ra cji ICOM zna la zły się czte ry ar -
ty ku ły do ty czą ce za gad nień bu dow nic twa
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27 W śro do wi sku pol skim za sa dy De kla ra cji zo -
sta ły roz po wszech nio ne nie omal na tych miast, dzię -
ki bez zwłocz ne mu ich opu bli ko wa niu przez Pi woc -
kie go (Pi woc ki 1957).

28 At mos fe rę tej dys ku sji naj le piej przed sta wił
pro fe sor Re in fuss w swo im wy stą pie niu na kon fe ren -
cji w No wym Są czu (Re in fuss 1996, 23-24). 



tycz ne nur tu ją ce pra cow ni ków mu ze ów skan -
se now skich. Po dob ne za in te re so wa nia i pro ble -
my utwier dza ją człon ków Gru py w prze ko na -
niu o po trze bie zgło sze nia jej ja ko wła snej, sta łej
or ga ni za cji, afi lio wa nej przy ICOM, co na stę -
pu je w 1970 ro ku. Po dwóch la tach na kon fe -
ren cji w Hel sin kach po wsta je Zwią zek Eu ro -
pej skich Mu ze ów na Wol nym Po wie trzu, któ ry
sta wia so bie za cel wy mia nę do świad czeń, na -
uko wych, prak tycz no -tech nicz nych i or ga ni za -
cyj nych (zob. też: Czaj kow ski 1985). Dla eu -
ro pej skie go mu ze al nic twa kon fe ren cja ta ma
jesz cze jed no bar dzo waż ne prze sła nie, ja kim
jest sfor mu ło wa nie no wej de fi ni cji mu zeum 
na wol nym po wie trzu ro zu mia nym ja ko „na -
uko wo pro wa dzo ne al bo pod na uko wym nad -
zo rem po zo sta ją ce zbio ry na wol nym po wie -
trzu, któ re ca ło ścio wo przed sta wia ją osad ni cze,
bu dow la ne, miesz ka nio we i go spo dar cze for -
my” (Ta gungs be rich te 1973, 107). Nie ste ty za -
rów no w tej, jak i w po przed nich kon fe ren cjach
nie miał oka zji uczest ni czyć ża den przed sta wi -
ciel Pol ski, mi mo że do te go cza su zdo by li śmy
już spo re do świad cze nie i mie li śmy też swo je
osią gnię cia.

La ta 70. XX wie ku w Pol sce to ko lej ny
okres wzmo żo nej bu do wy mu ze ów skan se -
now skich, choć nie kie dy z prze szko da mi
w związ ku z wpro wa dze niem no we go po dzia -
łu ad mi ni stra cyj ne go Pol ski. Wśród za ło żeń
prze strzen nych mu zeum po wszech na sta je się
kon cep cja mu zeum ty pu wieś, zmie rza ją ca do
kom plek so we go uka za nia ob ra zu wsi z wszyst -
ki mi jej ele men ta mi skła do wy mi. Co raz czę -
ściej po ru sza się też pro blem za pre zen to wa nia
w skan se nie mia stecz ka przedstawia ją ce go bu -
dow nic two i ży cie spo łecz no ści ma ło miej skiej.
Roz wi ja się wy mia na do świad czeń po mię dzy
po szcze gól ny mi pla ców ka mi, dla któ rych
wzor co wym skan se nem po zo sta je Sa nok.
W tym też okre sie po ja wia ją się no we pla ców -
ki w: To kar ni, Lu bli nie, Cie cha now cu, Sierp -
cu, Kol bu szo wej, Ochli, Wolsz ty nie, Osie ku
nad No te cią, Dzie ka no wi cach-Led ni cy i nie
tyl ko. W gru pie wy mie nio nych mu ze ów wy -
róż nia ją się te ostat nie, po nie waż po łą czo ne są
z eks po no wa ny mi in si tu sta no wi ska mi ar che -
olo gicz ny mi. W przy pad ku Dzie ka no wic-Led -
ni cy ma my za ska ku ją ce po łą cze nie re zer wa tu

i wi zji two rze nia mu ze ów pod otwar tym nie -
bem. W ten spo sób powsta ło ko lej ne kom -
pen dium z za kre su mu ze al nic twa skan se now -
skie go w Pol sce, po twier dza ją ce ak tyw ność
teo re tycz ną i prak tycz ną szer sze go gro na
osób na po zio mie ogól no kra jo wym, a nie tyl -
ko lo kal nym. Trze ba też za uwa żyć, że w tym
sa mym ro ku sytu acja pol skie go mu ze al nic -
twa skan se now skie go zo sta ła przed sta wio na
na are nie mię dzy na ro do wej w pu bli ka cji po -
świę co nej mu ze om pol skim, za miesz czo nej
w 19 to mie „Mu seum” ICOM (Prüffe ro wa
1966, 112-116). W efek cie tych wy da rzeń
idea mu ze al nic twa skan se now skie go na sta łe
za pusz cza swo je ko rze nie w ko lej nych re gio -
nach (Opol skie, Ra dom skie, Świę to krzy skie,
Kie lec kie, Kra kow skie Ma zow sze, Wiel ko pol -
ska). Po ja wia ją się też mu zea bio gra ficz ne two -
rzo ne i chro nio ne in si tu (za gro da Wincentego
Wi to sa w Wierz cho sła wi cach, za gro da Felicji
Cu ry ło wej w Za li piu) oraz po je dyn cze obiek ty
(wia tra ki, cha łu py) i nie wiel kie za gro dy (za -
gro da Czer ni kie wi czów w Bo dzen ty nie, za gro -
da wiej ska w Ko ka ni nie).

Z po dob ną sy tu acją spo ty ka my się rów nież
w Eu ro pie Za chod niej, gdzie ży wio ło wy roz wój
mu ze ów skan se now skich uświa da mia or ga ni -
za to rom ko niecz ność na wią za nia bliż szych kon -
tak tów w ce lu ob ra nia wspól nej wi zji roz wo ju
eu ro pej skie go mu ze al nic twa skan se now skie go
w za kre sie pro gra mu oraz efek tów do tych cza -
so wych me tod pre zen ta cji i kon ser wa cji. Do
spo tka nia, w któ rym uczest ni czy ło 15 dy rek -
to rów z 6 kra jów eu ro pej skich (RFN, Szwaj ca -
ria, Au stria, Ho lan dia, Bel gia, Da nia), do szło
w kwiet niu 1966 ro ku w Bo krijk (Bel gia) z ini -
cja ty wy dy rek to rów Jozefa Weyn sa (Bo krijk)
oraz Alfreda Kam phau se na (Ki lo nia). W gru -
pie uczest ni ków szcze gól ną uwa gę zwra ca brak
przed sta wi cie li Szwe cji, Nor we gii i Fin lan dii,
nie mniej nie prze szka dza ło to w po wo ła niu
Gru py Ro bo czej Eu ro pej skich Mu ze ów na
Wol nym Po wie trzu, co mia ło ogrom ne zna cze -
nie dla wzmoc nie nia me ry to rycz nej kon dy cji
śro do wi ska zwią za ne go z mu ze al nic twem
skan se now skim (Ta gungs be rich te 1973, 12 i nn.).
Od te go cza su co rocz nie w róż nych pań stwch
or ga ni zo wa ne są spo tka nia ro bo cze, na któ rych
po ru sza ne są za gad nie nia teo re tycz ne i prak -
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ar che olo gicz ne go na Ostro wie Led nic kim
(z naj waż niej szą sie dzi bą gro do wą pierw szych
Pia stów i zre kon stru owa ną na pod gro dziu osa -
dą słu żeb ną) z eks po zy cją et no gra ficz ną od twa -
rza ją cą ob raz daw nej wsi wiel ko pol skiej, co ma
wy wo łać wra że nie hi sto rycz nej cią gło ści kul tu -
ry re gio nu – od wcze sno śre dnio wiecz ne go
ośrod ka pań stwo twór cze go do sil ne go re gio nu
go spo dar cze go po uwłasz cze niu. W tym cza -
sie kon cep cja ar che olo gicz no -et no gra ficz ne go
mu zeum na wol nym po wie trzu nie wzbu dza
więk sze go za in te re so wa nia w Pol sce i ja wi się
ja ko no wa tor ska, ale po dob ne przy kła dy moż -
na wówczas spo tkać za gra ni cą, na przy kład
w Hjerl -He ide czy Bun ge -Go tland. 

Do pie ro od lat 70. XX wie ku przed sta wi -
cie le pol skie go mu ze al nic twa skan se now skie -
go na wią zu ją bliż sze kon tak ty z przed sta wi -
cie la mi po dob nych pla có wek za gra nicz nych,
z któ rych już wcze śniej przy cho dzi ły za pro -
sze nia na róż ne kon fe ren cje. W 1974 ro ku na
kon fe ren cji AEOM w Au strii po raz pierw szy
po ja wia się przed sta wi ciel Pol ski – Jó zef Ko -
wa lew ski (Opo le); dwa la ta póź niej w Sztok -
hol mie – Je rzy Czaj kow ski (Sa nok), Lu cjan
Czu biel (Sa nok), Eu ge niusz Olesz czuk (Olsz -
ty nek). Od tąd wy jaz dy sta ją się co raz częst -

sze, co po zwa la na bez po śred nią wy mia nę po -
glą dów zwią za nych z kon ser wa cją, me to da mi
pre zen ta cji, ani ma cji, edu ka cji. W pol skim
śro do wi sku po ja wia się gru pa li de rów (Mie -
czy sław Ku rząt kow ski, Kry sty na Wi cher -Je -
sionw ska, Ta de usz Szcze pa nek, Ry szard Kró -
li kow ski), któ rej prze wo dzi Je rzy Czaj kow ski
(od 1973 ro ku dy rek tor Mu zeum w Sa no ku)
– wy bit ny or ga ni za tor, teo re tyk i prak tyk
w jed nej oso bie. Przyj mu jąc sta no wi sko dy -
rek to ra Mu zeum Bu dow nic twa Lu do we go
w Sa no ku, nie tyl ko roz wi nął on eks po zy cję
i utrzy mał po swo im po przed ni ku Alek san -
drze Ry bic kim wy daw nic two mu ze al ne „Ma -
te ria ły MBL w Sa no ku”, to do dał jesz cze ko -
lej ne „Ac ta Scan se no lo gi ca”, po świę co ne
głów nie pro ble mom mu ze al nic twa skan se -
now skie go. Ak tyw ność pol skie go śro do wi ska
tak istot nie zo sta je do strze żo na w Eu ro pie, że
po kil ku spo tka niach na kon fe ren cjach AEOM
Czaj kow ski zo sta je wy bra ny na wi ce pre zy den -
ta AEOM, a w 1980 ro ku – Pol s ka na or ga -
ni za to ra konferencji Związ ku. W tym sa mym
cza sie ma ją miej sce in ten syw ne sta ra nia
o utwo rze nie Sek cji Skan se now skiej Pol skie -
go Ko mi te tu Na ro do we go ICOM, któ re za -
koń czy ły by się po wo dze niem, gdy by nie wy -
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Ryc. 1. Brama
wejściowa do jednego 
z dwóch najstarszych
muzeów na wolnym
powietrzu w Polsce;

fot. Archiwum Skansen
Kurpiowski 

w Nowogrodzie,
oddział: Muzeum

Północno-
-Mazowieckiego 

w Łomży



trud no ści zwar ło swe sze re gi i sta ra ło się
utrzy mać swo ją po zy cję. Z każ dym ro kiem
po więk sza ła się też licz ba no wo otwar tych
mu ze ów. Oczy wi ście, w lep szej sy tu acji by ły
mu zea du że, pre zen tu ją ce kul tu rę re gio nu
w prze ci wień stwie do mu ze ów ma łych, za -
zwy czaj lo kal nych lub tych, któ rych re ali za -

da rze nia 13 grud nia 1981 ro ku. Do po wsta -
nia Sto wa rzy sze nia Mu ze ów na Wol nym Po -
wie trzu w Pol sce doj dzie do pie ro w Dzie ka -
no wi cach -Led ni cy 15 ma ja 1998 ro ku, ale
bę dzie je two rzyć już in ne po ko le nie.

W ostat nim dwu dzie sto le ciu XX wie ku
pol skie mu ze al nic two skan se now skie mi mo
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Ryc. 2. Wejście 
do Openluchtmuseum
w Arnhem (Holandia);
fot. A. Pelczyk 2007

Ryc. 3. Wejście 
do Muzeum 
Wsi Opolskiej; 
fot. A. Pelczyk 2009



cję za czę to do pie ro w la tach 80. Na dal,
wbrew czę sto de kla ro wa nej chę ci, w żad nym
mu zeum nie pod ję to bu do wy mia stecz ka, ani
też nie zin ten sy fi ko wa no za bie gów o roz wój
mu ze al nic twa skan se now skie go na Ślą sku
i na Po mo rzu Za chod nim.

Prze łom na stą pił do pie ro w pierw szej de -
ka dzie XXI stu le cia. Ko lej na no wa re for ma
po dzia łu kra ju za chwia ła eg zy sten cją i sta tu -
sem nie któ rych pla có wek. Po nad to w więk -
szo ści przy pad ków do szło do wy mia ny po ko -
le nio wej dy rek to rów, a i re gu ły za rzą dza nia
i fi nan so wa nia zmie ni ły się. W tym cza sie
– kie dy mu zea skan se now skie na za cho dzie
ko rzy sta ły ze środ ków unij nych, roz bu do wu -
jąc swo ją in fra struk tu rę (ma ga zy ny, sa le eks -
po zy cyj ne, edu ka cyj ne itp.) – w Pol sce szu ka -
no no wych za sad fi nan so wa nia. W związ ku
z re for mą ustro jo wą pań stwa zde cy do wa na
więk szość mu ze ów skan se now skich (po dob -
nie jak w Sło wa cji) zo sta ła za kwi li fi ko wa na do
sa mo rzą do wych in sty tu cji kul tu ry szcze bla
wo je wódz kie go (ze wzglę du na ska lę zja wi ska
nie znaj du je my po dob nej sy tu acji w Eu ro pie).
Ak tu al nie we dług BIP i sta tu tów (nie li cząc
skan se nów pszcze lar skich, uzbro je nia, ko lej -
nic twa, po je dyn czych obiek tów, za jaz dów
i ho te li) ma my po nad 60 mu ze ów skan se -
now skich róż nej wiel ko ści i wła sno ści. W tej
licz bie znaj du je się 38 mu ze ów sa mo rzą du
wo je wódz kie go, z cze go 11 to sa mo dziel ne
jed nost ki or ga ni za cyj ne, a 27 to od dzia ły lub
dzia ły, oraz 9 pla có wek sa mo rzą du niż sze go
szcze bla (po wia tu, mia sta), z cze go 1 jest jed -
nost ką sa mo dziel ną, po zo sta łe zaś są dzia ła -
mi. Oprócz mu ze ów sa mo rzą do wych w gru -
pie mu ze ów skan se now skich znaj du ją się
jesz cze mu zea spo łecz ne, pry wat ne, pań stwo -
we (Skan sen Bu dow nic twa Pusz czań skie go
w Gra ni cy pod le gły Mi ni ster stwu Ochro ny
Śro do wi ska) i wspól na in sty tu cja fi nan so wa -
nia (Mu zeum Wsi Kie lec kiej pod le głe Sa mo -
rzą do wi Wo je wódz twa Świę to krzy skie go oraz
Mi ni ster stwu Rol nic twa i Roz wo ju Wsi).
Wśród te go ty pu mu ze ów do mi nu ją mu zea
ar chi tek tu ry wiej skiej, wy jąt kiem – nie li cząc
no wo otwar tych eks po zy cji mia ste czek w Sa -
no ku i w No wym Są czu – jest Skan sen Łódz -
kiej Ar chi tek tu ry Drew nia nej w Ło dzi. Po nie -

waż obec nie, wy łą cza jąc Na ro do wy In sty tut
Mu ze al nic twa i Ochro ny Zbio rów, nie ma ko -
or dy na to ra ad mi ni stra cyj no -me ry to rycz ne go
ran gą do rów nu ją ce go daw niej sze mu Ze spo ło -
wi Do rad cze mu ds. Par ków Et no gra ficz nych,
trud no za pa no wać nad ogól nym po zio mem
me ry to rycz nym mu ze ów skan se now skich.
Nie kie dy moż na od nieść wra że nie, że każ de
dzia ła w swo im re gio nie tak, jak je mu jest wy -
god nie, nie dba jąc o swój pro gram i po ziom
me ry to rycz ny. Sy tu ację tę sta ra się ła go dzić
Za rząd Sto wa rzy sze nia Mu ze ów na Wol nym
Po wie trzu w Pol sce, utwo rzo ne go w 1998 ro -
ku, mo ni to ru jąc po szcze gól ne mu zea, spra wu -
jąc pa tro nat me ry to rycz ny nad or ga ni zo wa -
ny mi kon fe ren cja mi, wy da jąc swój bran żo wy
biu le tyn, jed nak że wy sta wia ne opi nie lub in -
ter wen cje nie są ob li ga to ryj ne, więc nie za -
wsze są przyj mo wa ne przez ad re sa tów. Nie
ma też więk sze go za in te re so wa nia ze stro ny
dy rek to rów po szcze gól nych pla có wek uczest -
nic twem w mię dzy na ro do wych spo tka niach
kon fe ren cyj nych or ga ni zo wa nych przez
AEOM, a to wła śnie oni ma ją stać na stra ży
me ry to rycz nej dzia łal no ści i ob ser wo wać kie -
run ki roz wo ju eu ro pej skie go mu ze al nic twa
skan se now skie go. Przy znać jed nak trze ba, że
kil ka mu ze ów pol skich na wią za ło part ner ską
współ pra cę z mu ze ami za gra nicz ny mi, a od
2009 ro ku człon kiem Pre zy dium AEOM
jest Marek Krę ża łek (MPP na Led ni cy), któ -
ry wraz Teresą La so wą (Wdzy dze Ki szew skie)
od kil ku na stu lat re gu lar nie uczest ni czy
w kon fe ren cjach Związ ku.

W ostat nim cza sie kil ka mu ze ów, ko rzy -
sta jąc z fun du szy unij nych, do ko na ło wręcz
re wo lu cyj nych prze mian w za kre sie roz wo ju
in fra struk tu ry bądź uatrak cyj nie nia eks po -
zy cji. Wśród nich na czo ło wy bi ja się Mu -
zeum Bu dow nic twa Lu do we go w Sa no ku,
któ re nie mal do szło do sy tu acji wręcz ide al -
nej, przy oka zji nic nie tra cąc ze skan se now -
skie go po wa bu, co nie ste ty nie któ rym się
przy tra fi ło, gdy z ra do ści, że ma ją pie nią dze,
za po mnie li, iż po śpiech i po wierz chow ność
są zły mi do rad ca mi. Po mi ja jąc tę ostat nią
dy gre sję, moż na rzec, że na resz cie w skan se -
now skim kra jo bra zie po ja wi ły się tak dłu go
wy cze ki wa ne mia stecz ka, cen tra kon fe ren -
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Ryc. 4. Animacja
wnętrz w muzeach na
wolnym powietrzu: 
a) Den Gamle By –
Aarhus (Dania), 
fot. A. Pelczyk 2009;
b) Wielkopolski Park
Etnograficzny 
w Dziekanowicach.
Oddział Muzeum
Pierwszych Piastów 
na Lednicy, 
fot. A. Ziółkowski
2010;
c) Muzeum
Budownictwa
Ludowego w Sanoku,
fot. A. Pelczyk 2014

a) b) 

c) 
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Ryc. 5. Animacja
przestrzeni

ekspozycyjnej:
a) Rynek Galicyjski 

w Muzeum
Budownictwa

Ludowego w Sanoku,
fot. Archiwum MBL

Sanok 2014; 
b) Nadmorska osada 

w Rijksmuseum
Zuiderzeemuseum 

w Enkhuizen
(Holandia), 

fot. A. Pelczyk 2007

cyj ne, sa le edu ka cyj ne z praw dzi we go zda -
rze nia, że jest kil ka mu ze ów, któ re nie po -
win ny mieć żad nych kom plek sów wo bec
mu ze ów za gra nicz nych.

Pod su mo wu jąc za tem, po twier dza my, że
dro ga, ja ką prze szło mu ze al nic two na wol -
nym po wie trzu w Pol sce by ła sto sun ko wo
dłu ga w po rów na niu z hi sto rią te go ty pu mu -

ze al nic twa w in nych czę ściach Eu ro py, ale za
to da ła więk szą sa tys fak cję mu ze al ni kom.
Pol ska dro ga, po dob nie jak w wie lu in nych
pań stwach, wio dła od po je dyn czej cha łu py
chro nio nej in si tu do ze spo łu wiej skie go zło -
żo ne go z trans lo ko wa nych obiek tów lub
chro nio ne go in si tu (Klu ki). Pol scy mu ze al ni -
cy ro bi li wie le rze czy dłu żej, ale za to unik -

a) 

b) 



nę li nie od wra cal nych błę dów. Te raz po zo sta -
je im jesz cze po dej rzeć spo so by ani ma cji, for -
my edu ka cji sto so wa ne u in nych, by naj mniej
nie po to, by bez kry tycz nie je na śla do wać, ale
po to, by za ob ser wo wać to co jest sto sow ne
i bez piecz ne dla udo stęp nia nych przez nich
eks po zy cji. Mi mo że w Pol sce jest sto sun ko -
wo wie le mu ze ów skan se now skich, to na dal
na ma pie kra ju po zo sta ją du że ob sza ry po zba -
wio ne te go ty pu obiek tów. Pol skie mu zea
skan se now skie, szcze gól nie te, któ re mia ły
usta bi li zo wa ną ka drę, sa me wy pra co wa ły so -
bie „prze pis” na skan sen, któ ry ma swo ją in -
dy wi du al ność i wy ra zi stość. Więk szość mu -
ze ów w Pol sce na dal jest w peł ni otwar ta dla
zwie dza ją cych, a nie – jak czę sto w in nych
kra jach eu ro pej skich – za my ka na plek si gla -
sem. Pol scy mu ze al ni cy mu szą mieć świa do -
mość, iż otwar tość mu zeum nie ozna cza, że
zwie dza ją cy czu je się w nim do brze. W Pol -
sce jest bar dzo du żo mu ze ów na zy wa ją cych
się skan se na mi, ale to nie ozna cza, że speł nia -
ją one kry te ria te go ty pu in sty tu cji. Dla te go
w in te re sie mu ze al ni ków le ży pod kre śla nie
i pil no wa nie pier wot nej idei mu zeum na wol -
nym po wie trzu – tro ska o to, by nie za tar ła
się róż ni ca mię dzy za byt kiem a re kwi zy tem.
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Ryc. 6. Członkowie
Prezydium AEOM 
w towarzystwie Jej
Wysokości Królowej
Danii Małgorzaty II.
Na pierwszym planie
przedstawiciel Polski
Marek Krężałek
(Dziekanowice); 
fot. Archiwum Den
Gamle By – Aarhus
(Dania) 2009

Ryc. 7.  Polska
delegacja na
Konferencji AEOM 
w Arnhem, od prawej
M. Krężałek
(Dziekanowice), 
T. Lasowa (Wdzydze),
A. Pelczyk
(Dziekanowice);
fot. Archiwum
Openluchtmuseum
Arnhem (Holandia)
2007

Ryc. 8. Wielkopolski
Park Etnograficzny 
w Dziekanowicach 
jako element
komplementarny
Muzeum Pierwszych
Piastów na Lednicy; 
fot. T. Stępień 2005,
modyfikacja 
A. Pelczyk
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The sta tus of Po lish open -air mu seums in Eu ro pe

SUMMARY

Po lish open -air mu seums en joy a pro mi nent po si tion in Eu ro pe. This is re la ted to the lar ge num ber of
vast re gio nal mu seums of this ty pe, as well as the spe ci fic, long evo lu tion and re cep tion of the un der ly -

ing idea in Po land. The first at tempts to es ta blish open -air mu seums we re ma de at the ti me of Po land’s
non -exi sten ce as a sta te29 to be fur ther pro mo ted after re ga ining in de pen den ce and the „explo sion” in
the 1970s. 

Whi le the idea of es ta bli shing an open -air mu seum in Po land was a so cial in i tia ti ve laun ched ba re ly se -
ve ral years after the Stoc kholm Skan sen was ma de ava ila ble to the pu blic, it was any thing but an imi ta tion
of it. The idea was ad op ted as a way of pro tec ting and di splay ing ar te facts of tra di tio nal Po lish cul tu re (bu -
il dings and ob jects of da ily use) with spe cial em pha sis pla ced on the op por tu ni ty to po pu la ri ze, ani ma te and
ma in ta in do me stic in du stry in spe ci fic re gions of the co un try. Sin ce the ve ry be gin ning, re gio na lism play ed
a spe cial ro le in the im ple men ta tion of the pro ject, with the de si re to pre se rve the cul tu ral in tri ca cies of spe -
ci fic parts of the co un try, to im pro ve the know led ge of cul tu re and to sti mu la te and re vi ve it. This was an
im pe di ment to the idea of es ta bli shing a cen tral (na tio nal) open -air mu seum.

The first open -air mu seums in Po land star ted ve ry mo de stly, with one bu il ding pro tec ted in si tu, or re -
lo ca ted and fil led with ori gi nal cul tu ral ar te facts. Over ti me, the ori gi nal bu il ding wo uld be sur ro un ded by
mo re struc tu res, in the sha pe of a re gu lar ly exten ded farm. As a re sult, mu seum col lec tions of tra di tio nal
bu il dings we re es ta bli shed among tall tre es in park lo ca tions. This mo del of open -air mu seum was po pu lar
across Eu ro pe, and uni ver sal eno ugh to blur the im por tant dif fe ren ces be twe en the spe ci fic es ta bli sh ments.
They on ly dif fe red in the num ber of ob jects di splay ed, the ir spa tial or ad mi ni stra ti ve ran ge and the set tle -
ment envi ron ment (ru ral, urban) or eco no mic envi ron ment (far ming, fi shing, in du strial etc.) from which
the spe ci fic ar te facts we re ta ken. 

In the 1970s, Po land was uni que with re spect to po pu la ri zing vil la ge -ty pe di splays, wi tho ut con struc -
ting them in the form of parks. In this way, the co un try’s con si de ra ble eth no gra phic, envi ron men tal and
eco no mic di ver si ty was ap pro pria te ly re flec ted in the va rio us set tle ment ar ran ge ments. This was top ped
with the la test in ve st ments re cre ating small -town (Sa nok, No wy Sącz) and me tro po li tan cul tu re (Łódź), the
ever gro wing num ber of mu seums pre sen ting in du strial ac ti vi ty (Bó br ka, Sa nok) and the so cial in i tia ti ves
be hind es ta bli shing mu seums and pa ra -mu seums. As a re sult, Po lish open -air mu seums are hi gh ly va ried
when com pa red with the ir Eu ro pe an co un ter parts, which ma kes it po ssi ble to pre sent tra di tio nal cul tu re in
a com ple men ta ry way, to ge ther with the la test trends in terms of pro tec ting, re vi ta li zing and uti li zing the
re ma ins of tra di tio nal and in du strial bu il dings. 

29 As a re sult of the Par ti tions which star ted in 1772, Po land re ga ined in de pen den ce in 1918 (trans la -
tor’s no te).
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i trans atlan tyc ki m1

Agricultural museums in Poland in the European 
and transatlantic contexts

ABS TRACT: The aim of this ar tic le is to pre sent the activity of agricultural mu seums in the ir hi sto ri cal
and mo dern con te xts. In the pre fa ce, the me tho do lo gi cal fra me work is pre sen ted, con si sting of de fi ni -
tions of two key no tions: agricultural mu seum and agriculture. Part one of the ar tic le is de di ca ted to
the hi sto ri cal back gro und and the con tem po ra ry of agricultural mu seums in Eu ro pe, the US and Ca -
na da. In part two, I pre sent the sub se qu ent sta tu to ry ta sks of these mu seums in the li ght of the ir spe -
ci fi ci ty. An ana ly sis of the forms and co ur se of exe cu ting sta tu to ry ta sks re sults in a ge ne ral pic tu re of
the mis sion of agricultural mu seums. It con si sts of of the ele ments of cul tu ral he ri ta ge and na tu re re -
la ted to far ming and tra di tio nal ru ral li fe. This, in turn, is to pro vi de con tem po ra ry so cie ty with a va -
lu able al ter na ti ve to glo ba li sa tion and urba ni sa tion, espe cial ly in the con text of the ne ga ti ve aspects of
the se and other ci vi li sa tio nal pro ces ses. 

KEYWORDS: agricultural mu seum, sta tu to ry ta sks, mis sion, so cie ty, edu ca tion, envi ron men tal pro tec tion.

ROL NIC TWO – TE MAT WART MU ZEUM 

T Y TU ŁEM WSTĘ PU DO NA KRE ŚLE NIA CHA RAK TE RY STY KI POL SKICH, EU RO PEJ SKICH I PÓŁ NOC -
NO AME RY KAŃ SKICH MU ZE ÓW ROL NIC TWA war to umie ścić je w sze ro kim kon tek ście mu -

ze ów w ogó le, aby dzię ki te mu le piej okre ślić i zro zu mieć ich spe cy ficz ny cha rak ter. Na le ży
rów nież zwró cić uwa gę na fakt swo iste go wy klu cze nia, ja kie mu ten typ mu ze ów pod le ga
w po wszech nej świa do mo ści spo łecz nej, od zwier cie dla ją cej zresz tą mu ze olo gicz ną rze czy wi -
stość. Mu zea bo wiem, na wet je śli w tej pierw szej funk cjo nu ją co raz le piej i wy raź niej, są ra -
czej ko ja rzo ne z miej ski mi świą ty nia mi, zwią za ny mi z ta ki mi wyż szy mi po trze ba mi jed nost -
ki i spo łe czeń stwa jak upa mięt nia nie hi sto rii na ro do wej, po dzi wia nie dzieł sztu ki bądź też
pre zen to wa nie roz wo ju na uki i cy wi li za cji – z któ ry mi rol nic two bez po śred nio się nie ko ja rzy,
po nie waż słu ży ło za wsze za spo ka ja niu po trzeb zu peł nie ele men tar nych, ta kich jak po ży wie -
nie czy ubra nie2. Sy tu acja rol nic twa po śród in nych te ma tów czy dzie dzin, dla któ rych two rzy
się mu zea, oka zu je się więc bar dzo nie wdzięcz na.

1 Ni niej szy ar ty kuł jest skró co ną i zak tu ali zo wa ną wer sją opra co wa nia pod ty tu łem Rol nic two – te mat wart
mu zeum. Hi sto ria i współ cze sne wy zwa nia mu ze ów rol nic twa w Pol sce, Eu ro pie i Ame ry ce Pół noc nej opu bli ko wa ne go
w „Rocz ni ku Mu zeum Na ro do we go Rol nic twa i Prze my słu Rol no -Spo żyw cze go w Szre nia wie” (No wa kow -
ska 2012a). Cy ta ty z li te ra tu ry ob co ję zycz nej (z wy jąt kiem Kry zy su mu ze ów Je ana Cla ira) w tłu ma cze niu au -
tor ki. 

2 Jest to spo strze że nie Ka ta rzy ny Ba rań skiej (Ba rań ska 2009).



pia ły się ży cie i pra ca w cza so prze strze ni daw -
nej wsi, do któ rej na le ża ły rów nież ga łę zie
dzia łal no ści opie ra ją ce się na wy ko rzy sta niu
zie mio pło dów i pro duk tów zwie rzę cych. Znaj -
dą się tu więc rów nież: prze twór stwo, a póź -
niej prze mysł rol no -spo żyw czy, a tak że rze -
mio sła wiej skie wy twa rza ją ce po trzeb ne dla
rol nic twa na rzę dzia, na czy nia i in ne środ ki po -
moc ni cze, jak na przy kład uprzę że po zwa la ją -
ce na wy ko rzy sta nie si ły ro bo czej zwie rząt.
Pod po ję ciem rol nic twa ro zu mieć moż na rów -
nież in ne dzie dzi ny, któ rych ce lem by ło po zy -
ski wa nie żyw no ści i in nych dóbr, lecz z za so -
bów dzi kiej przy ro dy, a to przez ich świa do mą
i ra cjo nal ną eks plo ata cję, a więc my śli stwo, le -
śnic two, ry bo łów stwo słod ko wod ne. Włą cza -
nie tych dzie dzin w za kres rol nic twa znaj du je
rów nież swo je od bi cie w prak ty ce wie lu mu -
ze ów rol nic twa, o czym bę dzie jesz cze mo wa.
Pro ble ma tycz ne mo że być tu tak że uprze my -
sło wie nie współ cze sne go rol nic twa i je go wyj -
ście z krę gu tra dy cyj nej kul tu ry wiej skiej. 
Nie mniej na wet sil nie uprze my sło wio ne, po -
zo sta nie ono na dal rol nic twem, a pre zen to wa -
nie je go hi sto rii naj now szej jest w dal szym cią -
gu za da niem mu zeum rol nic twa. Zło żo ność
za kre su po ję cia rol nic twa po ru sza we wstę pie
do Prze wod ni ka po dzie dzic twie wiej skim we
Fran cji Je an Cu ise nier, któ ry pod po wia da, że
„istot nym po ję ciem jest tu ra czej po ję cie łań -
cu cha dzia łań” (Cu ise nier 2012, 61-66).
W tym sen sie w rol nic twie cho dzi o ca ły pro -
ces tech no lo gicz ny: od wy two rze nia su row ca
(mle ka, zbo ża, lnu) do go to we go pro duk tu
(se ra, chle ba, tka ni ny).

Hi sto ria rol nic twa to rów nież hi sto ria
zwią za nych z nim lu dzi, a więc lu du wiej skie -
go – chłop stwa (choć oczy wi ście nie tyl ko),
dla te go za mu zea rol nic twa w pew nym sen sie
na le ży uznać skan se ny i mu zea na wol nym po -
wie trzu po świę co ne kul tu rze lu do wej, szcze -
gól nie te, w któ rych jest ono wi docz nie obec -
ne. Tym bar dziej, że w De kla ra cji ICOM z 1957
ro ku na te mat mu ze ów skan se now skich okre -
ślo no, że ich za da niem „jest tak że pre zen ta cja
cha rak te ry stycz nych spo so bów ho dow li i dzia -
łal no ści rol ni czej” (za: Ofi cjal ska 2009, 71).
Ko lej na kwe stia, któ ra się tu po ja wia, jest dość
pa ra dok sal na. Przed chwi lą za sta na wia li śmy

Hie rar chia ta nie wy ni ka ze współ cze snej
kon dy cji, lecz w za sa dzie jest uwa run ko wa na
wie lo wie ko wą tra dy cją i on to lo gicz no -ak sjo -
lo gicz nym po rząd kiem, któ ry utrwa lał się
przez ca łe wie ki hi sto rii kul tu ry. W swym nie -
dłu gim, ale jak że cen nym ese ju Kry zys mu ze -
ów, w roz dzia le za ty tu ło wa nym Hie rar chia 
rze czy, Je an Cla ir re ka pi tu lu je wszyst kie ka te -
go rie przed mio tów, ja kie w swo jej hi sto rii gro -
ma dzi ły mu zea. Są tu na tu ra lia i ich prze ci -
wień stwa – ar ti fi cia, a wśród tych ostat nich na
koń cu po ja wia ją się wresz cie re alia, czy li „pro -
duk ty za po bie gli wej dzia łal no ści lu dzi, ar te -
fak ty, zde kom ple to wa ne frag men ty […] ży -
cia chłop skie go, na rzę dzia, ka wał ki ubrań,
wszyst ko, […] co mo że wejść w ob rót go spo -
dar czy, co moż na sprze dać lub ku pić” (Cla -
ir 2009, 23). Obiek ty zwią za ne z co dzien no -
ścią i pra cą nad za spo ko je niem pod sta wo wych
po trzeb do cze ka ły się więc rów nież swo je go
miej sca w świe cie mu ze ów. W ostat nich la -
tach w hi sto rii kul tu ry i an tro po lo gii wzra sta
za in te re so wa nie dzie dzi na mi po zo sta ją cy mi
do tąd na ubo czu. Wsród nich zna la zło się wła -
śnie ży cie co dzien ne, któ re bie gło swo im 
cie ka wym to rem obok wiel kich wy da rzeń
dzie jo wych. Współ cze śnie do cho dzi my do
wnio sku, że aby le piej zro zu mieć na szych
przod ków, mu si my nie tyl ko wie dzieć, ja kie
za ich ży cia to czy ły się woj ny, ja ke do ko ny wa -
ły się za ma chy sta nu, ja kie prze pro wa dza no
re for my, ja kie pa no wa ły prą dy w sztu ce i li te -
ra tu rze. Mu si my rów nież przyj rzeć się te mu,
w ja kich re aliach i na ja kim po zio mie roz wo -
ju cy wi li za cyj ne go to czy ło się ich ży cie. Jest to
więc cen na dla mu zeum rol nic twa mo da, waż -
ny zwrot per spek ty wy, któ ry mo że spra wić,
że z ostat nich sta ną się one pierw szy mi.

Okre śle nie ro li i miej sca mu zeum rol nic -
twa w róż no rod nym świe cie mu ze ów w ogó le
oraz re la cji mię dzy mu zeum a rol nic twem czy
rol nic twem a in ny mi dzie dzi na mi „mu ze al ny -
mi” – to pierw sza część ko niecz nej re flek sji
teo re tycz nej. Dru gim waż nym za da niem jest
tu taj za sta no wie nie się nad sa mym po ję ciem
„rol nic two”, nad je go za kre sem i tre ścią. Rol -
nic two to bo wiem dzie dzi na o wie le szer sza niż
łą czo ne z nim naj czę ściej upra wa ro li i ho dow -
la zwie rząt. To cen tral na oś, wo kół któ rej sku -
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się nad tym, co wła ści wie ro zu mieć przez pod
po ję ciem „rol nic two”, tym cza sem na su wa się
ko lej na myśl: co z mu ze ami, któ re rol nic twa
w swych na zwach w ogó le nie wy mie nia ją,
a (czy to czę ścio wo, czy w prze wa ża ją cej mie -
rze) mu ze ami rol nic twa de fac to są? Czy na le ży
je w ni niej szym opra co wa niu po mi nąć? Oczy -
wi ście, że nie, by ło by to nie wąt pli wym prze -
ocze niem. Tak więc za mu zea rol nic twa przyj -
dzie uznać rów nież te in sty tu cje, któ re
w swych na zwach te go nie de kla ru ją (ich przy -
kła dy – poniżej).

Z po wyż szych roz wa żań wy ni ka, że mu -
zeum rol nic twa na le ży trak to wać ja ko zja wi -
sko wszech stron ne i zło żo ne. Jest to in sty tu cja
zde cy do wa nie in ter dy scy pli nar na, wy ma ga ją -
ca wie lu roz ma itych kom pe ten cji, an ga żu ją ca,
jak każ de mu zeum, hu ma ni sty kę z jej licz ny -
mi per spek ty wa mi – hi sto rią, et no lo gią i an -
tro po lo gią kul tu ro wą, hi sto rią sztu ki, ar che -
olo gią. Ze wzglę du na spe cy fi kę i zło żo ność
rol nic twa ko niecz ny sta je się rów nież udział
dzie dzi n in ży nie ryj nych: me cha ni za cji rol nic -
twa, zoo tech ni ki, sa dow nic twa, tech no lo gi rol -
no -spo żyw czej. Przyj rzy my się rów nież, jak
w mu ze ach rol nic twa spe cy fi ka te ma tu od -
dzia łu je na re ali za cję za dań sta tu to wych, ta -
kich jak gro ma dze nie, kon ser wa cja i upo -
wszech nia nie zbio rów – za dań wspól nych dla
wszyst kich mu ze ów, ale w mu zeum rol nic twa
ma ją cych swój szcze gól ny prze bieg i wy ma ga -
ją cych spe cjal nych me tod. 

HI STO RIA I GEO GRA FIA MU ZE ÓW
ROL NIC TWA W POL SCE, EU RO PIE
I AME RY CE PÓŁ NOC NEJ

139 lat mu ze al nic twa rol ni cze go 
w Pol sce

Pierw sze ko lek cje rol ni cze za czę to gro ma -
dzić w mu ze ach w Kra ko wie i we Lwo wie
(Mi du ra 2004, 5) w ro ku 1870. In sty tu cją,
któ ra ja ko pierw sza za war ła w swej na zwie
„rol nic two”, pod no sząc tym sa mym okre śla -
ną przez to po ję cie dzia łal ność do ran gi dzie -
dzi ny god nej mu zeum, by ło za ło żo ne w 1875
ro ku w War sza wie Mu zeum Prze my słu i Rol -

nic twa3. Na je go funk cjo no wa nie wiel ki
wpływ mia ła po li ty ka za bor cy ro syj skie go,
któ ry unie moż li wiał two rze nie pol skich uczel -
ni wyż szych. Mu zeum prze ję ło więc to za da -
nie, sta jąc się or ga ni za to rem i de po zy ta riu -
szem pol skiej na uki rol ni czej oraz in nych na uk
ści słych i przy rod ni czych. Pro wa dzi ło dzia łal -
ność nie tyl ko stric te mu ze al ną, ale rów nież
oświa to wą, po le ga ją cą na or ga ni za cji kur sów
rol ni czych, chcąc zre ali zo wać pol skie aspi ra -
cje w za kre sie na uk rol ni czych. Je go roz kwit
przy padł na okres mię dzy wo jen ny, kie dy to
wśród jego ku sto szy to czy ła się dys ku sja na
te mat dzia łal no ści me ry to rycz nej, stra te gii
gro ma dze nia zbio rów oraz spo łecz nej ro li mu -
zeum rol nic twa. Kustosze ci wy ka zy wa li się
przy tym dziś cią gle god ną po dzi wu świa do -
mo ścią mi sji in sty tu cji mu ze al nej, w tym tej
po świę co nej rol nic twu, i prak tycz nych spo so -
bów jej re ali za cji. Z oka zji Po wszech nej Wy -
sta wy Kra jo wej w 1929 ro ku po wstał na wet
po stu lat utwo rze nia od ręb ne go, sa mo dziel ne -
go mu zeum rol nic twa (Kam prow ski 2005,
28). Mu zeum Prze my słu i Rol nic twa miesz -
czą ce się w gma chu przy ul. Kra kow skie
Przed mie ście 66 zo sta ło we wrze śniu 1939 ro -
ku zbom bar do wa ne, a je go zbio ry w więk szo -
ści ule gły znisz cze niu lub roz pro sze niu. Po
woj nie wzno wi ło dzia łal ność, jed nak nie od -
zy ska ło już daw nej świet no ści, a w 1951 ro ku
zo sta ło zli kwi do wa ne (Ka miń ski 2010).

Po wsta łą w ten spo sób lu kę, czy li bra k
mu zeum rol nic twa w kra ju, gdzie rol nic two
peł ni ło za wsze tak waż ną ro lę, wła dze po sta -
no wi ły z cza sem wy peł nić przez po wo ła nie
no wej in sty tu cji. Wsku tek dłu go trwa łej dys -
ku sji mi ni ster rol nic twa na jej sie dzi bę 
wy zna czył XIX -wiecz ny pa łac w daw nym
ma jąt ku ziem skim w Szre nia wie pod Po zna -
niem. Ofi cjal ne otwar cie Mu zeum Rol nic twa
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3 Mu zeum te mu po świę co ne są (cał ko wi cie lub po -
śred nio) trzy opra co wa nia za war te w ma te ria łach kon -
fe ren cji zor ga ni zo wa nej z oka zji 130 rocz ni cy je go po -
wo ła nia: Mu zea rol ni cze w służ bie na uki i kul tu ry.
Mię dzy na ro do wa Se sja Na uko wa. Po znań, 7 paź dzier ni ka
2005, Szre nia wa 2005. Są to tek sty Woj cie cha Szczep -
kow skie go, Je rze go Ja siu ka oraz Je rze go Kam prow -
skie go.



po wo ła nie nie by ło bo wiem wy ni kiem cen tral -
nych de cy zji na szcze blu mi ni ste rial nym, lecz
wie lo let nich sta rań lo kal nej spo łecz no ści (Ja -
ku bik 2005, 48-50). Dzię ki od dol nej ini cja -
ty wie To wa rzystwa Mi ło śni ków Cie cha now ca
w 1962 ro ku utwo rze niem Mu zeum Rol nic twa
zwień czo no wy sił ki od bu do wy z ru in XVIII -
-wiecz ne go pa ła cu i zor ga ni zo wa nia in sty tu cji
mu ze al nej. Nada no jej imię XVIII -wiecz ne go
du chow ne go, przy rod ni ka i agro no ma, któ ry
żył w Cie cha now cu i tu stwo rzył swe licz ne
dzie ła. 

Je śli za sad ne jest po rów ny wa nie tych obu
nie mal rów ieśnych in sty tu cji, to o ile Mu -
zeum Rol nic twa w Szre nia wie ucie le śni ło na -
ro do wy, pań stwo wy wręcz im pe ra tyw ist nie -
nia mu zeum rol ni cze go, o ty le Mu zeum
Rol nic twa w Cie cha now cu zre ali zo wa ło po -
stu lat wa lo ry za cji lo kal ne go dzie dzic twa. Hi -
sto rie dwóch po wsta ją cych pra wie jed no cze -
śnie mu ze ów rol ni czych ilu stru ją, w jak wie lu
wy mia rach – na ro do wym, pań stwo wym, lo -
kal nym i spo łecz nym – prze ja wia się po trze -
ba ich ist nie nia. 

Prze gląd eu ro pej skich 
i pół noc no ame ry kań skich 
mu ze ów rol nic twa

Sy tu acja w kra jach eu ro pej skich i pół noc -
no ame ry kań skich pod wzglę dem obec no ści
lub bra ku mu ze ów rol nic twa o cha rak te rze
na ro do wym przed sta wia się roz ma icie. Tam
jed nak, gdzie in sty tu cji ta kich nie ma, po -
wsta ły in ne mu zea, któ re na pew no za li czyć
moż na do gru py mu ze ów rol nic twa w ro zu -
mie niu, ja kie na kre ślo no we wstę pie.

W Cze chach – by za cząć od na szych po -
łu dnio wych są sia dów – ist nie je Na ro do we
Mu zeum Rol nic twa8 z głów ną sie dzi bą w jed -
nej z cen tral nych dziel nic Pra gi. Fakt ta kie go
po ło że nia sy tu uje cze ską mu ze al ną in sty tu cję
na ro do wą w sze re gu tych, któ re, po dob nie jak
ono, cie szą się sprzy ja ją cą lo ka li za cją w mie -
ście, i to stołecznym. Za pew nia to więk szą fre -
kwen cję zwie dza ją cych, wy ni ka ją cą choć by

w Szre nia wie na stą pi ło ponad pół wie ku te -
mu, 29 sierp nia 1964 ro ku4. Do je go zbio rów
tra fi ły: ko lek cja na rzę dzi rol ni czych zgro ma -
dzo na przez pro fe so ra Ste fa na Bie drzyc kie go
oraz pew na część wo lu mi nów książ ko wych
z mu zeum war szaw skie go. Sta ły się one ma -
te rial nym łącz ni kiem mię dzy obie ma in sty -
tu cja mi. W cią gu pię ciu de kad ist nie nia
i dzia łal no ści in sty tu cja szre niaw ska dwu krot -
nie roz sze rza ła swo ją na zwę, co by ło wy ra zem
ko lej nych eta pów jej roz wo ju. W 1975 ro ku,
dla uczcze nia set nej rocz ni cy po wo ła nia Mu -
zeum Prze my słu i Rol nic twa w War sza wie,
a tak że pierw sze go dzie się cio le cia swej dzia -
łal no ści, Mu zeum w Szre nia wie otrzy ma ło
sta tus mu zeum na ro do we go. W 1986 ro ku
na zwa roz sze rzo na zo sta ła o uzu peł nie nie
„i Prze my słu Rol no -Spo żyw cze go” w ślad za
roz sze rze niem za kre su za in te re so wań tej pla -
ców ki. Świę tu ją ce niedawno swo je pół wie cze
Mu zeum Na ro do we Rol nic twa i Prze my słu
Rol no -Spo żyw cze go w Szre nia wie5 jest dziś
pręż nie dzia ła ją cą in sty tu cją, obec ną za rów -
no w świa do mo ści pu blicz nej, jak i ogól no -
pol skim śro do wi sku mu ze al nym. Po nad to od
ro ku 1970 jest ak tyw nym człon kiem Mię -
dzy na ro do we go Sto wa rzy sze nia Mu ze ów
Rol nic twa AIMA6.

Ob ra zu współ cze sne go pol skie go mu ze al -
nic twa rol ni cze go, oczy wi ście je śli by wy mie niać
tyl ko in sty tu cje de kla ru ją ce ta ki cha rak ter
w swej na zwie, do peł nia Mu zeum Rol nic twa
im. ks. Krzysz to fa Klu ka w Cie cha now cu7.
Jak że od mien na jest ge ne za tej pla ców ki; jej
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4 W 2009 ro ku z oka zji 45-le cia Mu zeum Na ro -
do we go Rol nic twa w Szre nia wie w ju bi le uszo wym
to mie wy da wa ne go przez nie „Rocz ni ka” (t. 26) opu -
bli ko wa ne zo sta ły dwa opra co wa nia re ka pi tu lu ją ce
hi sto rię pol skie go mu ze al nic twa rol ni cze go, a w je -
go świe tle – hi sto rię i dzia łal ność mu zeum szre niaw -
skie go: Ja na Mać ko wia ka oraz Woj cie cha Szczep -
kow skie go.

5 Mu zeum Na ro do we Rol nic twa i Prze my słu
Rol no -Spo żyw cze go, zob.: http://www.mu zeum -
-szre nia wa.pl/.

6 AIMA: As so ci ation In ter na tio na le des Mu sem
d’Agri cul tu re, zob.: http://ca stle.eiu.edu/aima/.

7 Mu zeum Rol nic twa im. ks. Krzysz to fa Klu ka,
zob.: http://www.mu zeum rol nic twa.pl/.

8 Národní zemědělské mu zeum, zob.: http://
nzm.cz/; zob. tak że; Ko ukal 2005, 74-75.



z fak tu, że nie muszą oni wy jeż dżać za mia sto,
jak ma to miej sce w przy pad ku zwie dza nia
usy tu owa ne go pod Poznaniem pol skie go Mu -
zeum Na ro do we go Rol nic twa. Dal sze po rów -
na nia mię dzy pol ską i cze ską in sty tu cją przy -
no szą już wię cej po do bieństw. Obie po sia da ją
bo wiem od dzia ły, po ło żo ne w pew nej od le gło -
ści od pla ców ki ma cie rzy stej, i w przy pad ku
obu od dzia ły po świę co ne są mię dzy in ny mi
my śli stwu, le śnic twu i ry bo łów stwu. Nasuwa
się tu po ru szo ny we wstę pie pro blem za kre su
po ję cia rol nic twa i po twier dza słusz ność obej -
mo wa nia nim dzie dzin zaj mu ją cych się rów -
nież ra cjo nal ną go spo dar ką i wy ko rzy sta niem
za so bów przy ro dy. W przy pad ku pol skie go
Mu zeum Na ro do we go Rol nic twa w Szre nia -
wie jest to Mu zeum Przy rod ni czo -Ło wiec kie
w Uza rze wie, na to miast u cze skie go są sia da –
Mu zeum My śli stwa Ohra da9 po ło żo ne w po -
bli żu Hlu bo kiej nad We łta wą. 

Sło wa cja rów nież mo że po szczy cić się na -
ro do wą in sty tu cją mu ze al ną po świę co ną rol -
nic twu, a jest nią Sło wac kie Mu zeum Rol nic -
twa w Ni trze 10. Ma ono cha rak ter skan se nu,
obej mu ją cego teren o powierzchni oko -
ło 30 ha, po któ rym wo zi zwie dza ją cych wą -
sko to ro wa pa ro wa ko lej ka po lo wa z po cząt -
ku XX wie ku. Za byt ko wa ma szy ne ria jest
istot ną atrak cją mu zeum, któ re w ten spo sób
łą czy w so bie ce chy skan se nu i mu zeum tech -
ni ki. To ko lej ny przy kład wza jem ne go prze -
ni ka nia się ty pów mu ze ów, któ re uznać moż -
na en bloc za mu zea rol nic twa. Jed no znacz nie
wi dać rów nież, że każ de mu zeum rol nic twa
mu si być w pew nej mie rze mu zeum tech ni -
ki, cze go nie brak też w mu zeum szre niaw -
skim, po sia da ją cym w swych zbio rach mię -
dzy in y mi sie dem lo ko mo bil pa ro wych.

W gro nie środ ko wo eu ro pej skich mu ze ów
rol nic twa po cze sne miej sce zaj mu je Mu zeum
Wę gier skie go Rol nic twa 11. Już w sa mej na zwie

in sty tu cji wi dać, jak „wę gier skie rol nic two” zo -
sta ło pod nie sio ne do ran gi dzie dzi ny o cha rak -
te rze na ro do wym. Sie dzi bą mu zeum jest
wznie sio ny w 1907 ro ku w sty lu hi sto ry zu ją -
cym za mek Vaj da hu ny ad (Fehér, Istvánfi, Oro -
szi 1996; Ma tolc si b.r.), po ło żo ny w sa mym
ser cu Bu da pesz tu w oto cze niu miej skie go par -
ku. Dzię ki sto łecz nej lo ka li za cji, atrak cyj ne mu
bu dyn ko wi (jest to rów nież aspekt, któ ry mu -
zea, w tym mu zea rol nic twa, po win ny w swej
dzia łal no ści mieć na uwa dze) oraz bo ga tej ofer -
cie edu ka cyj nej wę gier skie mu zeum rol ni cze
cie szy się ta ką fre kwen cją jak po ło żo ne nie da -
le ko Mu zeum Na ro do we czy in ne mu zea
o zna cze niu ogól no na ro do wym. Oprócz zam -
ku Vaj da hu ny ad mu zeum wę gier skie po sia da
od dział po ło żo ny nad je zio rem Ba la ton
w Kesz the ly (Kőrösi 2013). Tu taj, na te re nie
za byt ko we go ma jąt ku Geo r gi kon, od nie daw -
na re ali zo wa ny jest pro jekt ży wej far my mu -
ze al nej, gdzie zwie dza ją cy mo gą przyj rzeć się
ży wym zwie rzę tom go spo dar skim. Te go ty pu
dzia ła nia w bu da pesz teń skiej sie dzi bie by ły by
nie moż li we ze wzglę du na ogra ni czo ny te ren.
Naj now szy pro jekt wę gier skie go mu zeum rol -
ni cze go omó wi ła je go przed sta wi ciel ka pod -
czas ubie gło rocz nej kon fe ren cji na uko wej „Ży -
we zwie rzę ta w dzia łal no ści mu ze ów”, któ ra
od by ła się w Mu zeum Na ro do wym Rol nic twa
w Szre nia wie w dniach 4-5 paź dzier ni ka
i zgro ma dzi ła trans atlan tyc kie gro no przed sta -
wi cie li mu ze ów rol nic twa za in te re so wa nych
obec no ścią w swej dzia łal no ści ży wych zwie -
rząt. Do za gad nień tej kon fe ren cji, jak i jej
uczest ni ków przyj dzie jesz cze wró cić.

Tym cza sem geo gra ficz ny prze gląd eu ro pej -
skich in sty tu cji mu ze al nic twa rol ni cze go kie -
ru je się da lej na po łu dnie. W Ru mu nii wy mie -
nić na le ży naj pierw po ło żo ne w mie ście
Slo bo zia, 150 km na wschód od Bu ka resz tu,
Na ro do we Mu zeum Rol nic twa 12, któ re jest in -
sty tu cją o dość tra dy cyj nym, sta tycz nym ty pie
eks po zy cji. Na uwa gę za słu gu je tu ma ga zyn -
-eks po zy cja, miesz czą cy cie ka wą ko lek cję ma -
szyn rol ni czych. W 2011 ro ku in sty tu cja by ła
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9 Národní zemědělské mu zeum, zob.: http:
//www.nzm.cz/ohra da/.

10 Zob.: Slo venské poľno ho spodárske mu zeum,
http://www.spm ni tra.sk/.

11 Zob.: Ma gy ar Mezőgaz dasági Múzeum, http:
//www.me zo gaz da sa gi mu zeum.hu/ar tic le.php?ar tic -
le_id=1.

12 Mu zeum Agri cul tu rii Din Slo bo zia, zob.: http:
//www.mu zeu la gri cul tu rii.ro.



świę to wa ło 45-le cie ist nie nia, z któ rej to oka -
zji zor ga ni zo wa ło mię dzy na ro do wą kon fe -
ren cję „Mu zea rol nic twa i dzie dzic twa wsi ja -
ko de po zy ta riu sze dzie dzic twa wsi i ich ro la
w roz wo ju tu ry sty ki mię dzy na ro do wej”. Do
es toń skie go gro na na le żą po nad to Es toń skie
Mu zeum Mle czar stwa 16 Kur gja oraz Mu -
zeum Far ma im. Car la Ro ber ta Ja kob so na 17.

Dru gim punk tem na wscho dzie Eu ro py
jest Mo skwa, gdzie przy Ro syj skim Pań stwo -
wym Uni wer sy te cie Rol ni czym im. Klimenta
A. Ti mi ria ze wa dzia ła kil ka mu ze ów o pro fi lu
rol ni czym (No wa kow ska 2012b). Utwo rzo ne
i funk cjo nu ją ce w śro do wi sku aka de mic kim,
mu zea te kła dą szcze gól ny na cisk na wy so ki
na uko wy po ziom swych wy staw, mniej szy na -
to miast na upo wszech nia nie. Ich cha rak ter jest
zde cy do wa nie od mien ny od po zo sta łych opi sy -
wa nych tu pla có wek, na sta wio nych na sze ro ką
pu blicz ność, co tym bar dziej pod kre śla zło żo -
ność zja wi ska, z ja kim ma my do czy nie nia
w przy pad ku mu zeum rol nic twa, a tak że roz -
pię tość ty po lo gicz ną mu ze ów tak okre śla nych.

W Niem czech co naj mniej dwa mu zea wy -
mie nia ją w swej na zwie rol nic two. Pierw sze
z nich to Mu zeum Rol nic twa w Wan dlit z18

pod Ber li nem, któ re zaj mu je się hi sto rią rol -
nic twa w lan dzie Bran den bur gia i po sia da
w swo ich zbio rach dwie lo ko mo bi le pa ro we.
W ostat nich la tach prze szło bar dzo ko rzyst ną
prze mia nę pod wzglę dem in fra struk tu ry: zdo -
by ło no wy bu dy nek – i tym sa mym wię cej
zwie dza ją cych, co jest bar dzo po zy tyw nym
zja wi skiem w świe cie na ogół nie do ce nia nych
i po mi ja nych mu ze ów rol nic twa. W kra ju
związ ko wym Me klem bur gia  – Po mo rze
Przed nie znaj du je się na to miast Mu zeum Hi -
sto rii Rol nic twa w Alt Schwe ri n19, któ re na

go spo da rzem XVI Mię dzy na ro do we go Kon -
gre su Mu ze ów Rol nic twa, or ga ni zo wa ne go co
trzy la ta przez Mię dzy na ro do we Sto wa rzy sze -
nie Mu ze ów Rol nic twa AIMA. Po nad to w sto -
li cy te go nie wąt pli wie rol ni cze go kra ju znaj du -
ją się jesz cze dwie in sty tu cje, któ re z uwa gi na
po kre wień stwo te ma ty ki moż na za li czyć do in -
te re su ją cych nas mu ze ów. Pierw szą z nich jest
usy tu owa ny w sa mym ser cu kil ku mi lio no wej
me tro po lii, po dob nie jak Mu zeum Wę gier skie -
go Rol nic twa, skan sen o na zwie Na ro do we
Mu zeum Wsi im. Di mi trie Gu sti 13. Za chowało
bu dyn ki wiej skie po cho dzą ce ze wszyst kich re -
gio nów kra ju i jest, rzec by moż na, wiej ską Ru -
mu nią w pi guł ce uho no ro wa ną po cze snym
miej scem w ser cu sto li cy, gdzie eks po zy cję mo -
gą zwie dzać przy by wa ją cy tu tu ry ści z kra ju
i za gra ni cy. Przy wią za nie do wsi, rol nic twa
i tra dy cji lu do wej, sta no wią cych istot ne ele -
men ty toż sa mo ści na ro do wej, wi docz ne jest
w Ru mu nii rów nież w cha rak te rze dru gie go
z za po wia da nych mu ze ów, po świę co ne go
głów ne mu bo ha te ro wi tych dzie dzin. Otóż
Na ro do we Mu zeum Chło pa Ru muń skie go 14

jest barw ną, in te re su ją cą i no wo cze sną in sty -
tu cją, ulo ko wa ną w im po nu ją cym bu dyn ku
przy jed nym ze sto łecz nych bul wa rów. 

We wschod nim re gio nie Eu ro py, tym ra -
zem bar dziej na pół noc, na ma pie mu ze al -
nic twa rol ni cze go na le ży za zna czyć jesz cze
dwa istot ne punk ty. W tak nie wiel kim kra -
ju, ja kim jest Es to nia, znaj dzie my aż trzy
mu zea sze ro ko ro zu mia ne go rol nic twa.
Przede wszyst kim kraj ten szczy ci się po świę -
co ną mu in sty tu cją o cha rak te rze na ro do -
wym. Jest to po ło żo ne na far mie Üle nur me
w po bli żu Ta tu Es toń skie Mu zeum Rol nic -
twa 15, któ re pro wa dzi nie zwy kle ak tyw ną
dzia łal ność, za rów no prze zna czo ną dla sze -
ro kiej pu blicz no ści z kra ju, jak i skie ro wa ną
ku in te gra cji mię dzy na ro do wej spo łecz no ści
mu ze ów rol ni czych. W czerw cu 2013 ro ku
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16 Es to nian Da iry Mu seum, zob.: http://www.
pii man du smu useum.ee/?Lan gu ages:in_En glish.

17 Carl Ro bert Ja kob so ni Ta lu mu useum, zob.:
http://www.kur gja.ee/lang -eng.

18 Agrar mu seum Wan dlitz, zob.: http://www.
mu seum -wan dlitz.de/.

19 Agrar hi sto ri sches Mu seum Alt Schwe rin,
zob.: http://www.mu seum -alt -schwe rin.de/1063-
-mu seum -1073-27-19-27.html; zob. tak że: Bartz
2005, 40-41.

13  Mu zeul Na ţio nal al Sa tu lui Di mi trie Gu sti,
zob.: http://www.mu zeul -sa tu lui.ro/.

14  Mu zeul Na ţio nal al Ţăra nu lui Român, zob.:
http://www.mu zeul ta ra nu lu iro man.ro/mu zeu.html.

15  Eesti Põllu ma jan du smu useum, zob.: http://
www.epm.ee/en/; zob. tak że: Sild 2009.



swo im te re nie zgro ma dzi ło bu dyn ki re pre zen -
tu ją ce hi sto rię spo łecz ną wsi, choć by dom na -
jem nych żni wia rzy, szko łę wiej ską czy dom
chło pa upo sa żo ne go w wy ni ku re for my rol nej
w 1949 ro ku. W Niem czech na le ży też wska -
zać co naj mniej trzy skan se ny (No wa kow -
ska 2011, 28-38), któ re w swej dzia łal no ści,
oprócz za cho wa nia ar chi tek tu ry wer na ku lar -
nej ja ko skład ni ka daw ne go wiej sko -rol ni cze -
go świa ta, po sta wi ły na chów (a w nie któ rych
przy pad kach ele men ty ho dow li) zwie rząt go -
spo dar skich. 

Do te go sa me go, skan se now skie go ty pu
mu zeum na le żą mu zea okre śla ne we Fran cji
mia nem eco musées (eko mu zea), do któ rych
zalicza się Eko mu zeum Al zac kie 20 w Unger -
she im. Tu taj rów nież, po dob nie jak w nie miec -
kich mu ze ach na wol nym po wie trzu, daw ne
rol nic two ilu stro wa ne jest przede wszyst kim
przez ar chi tek tu rę wiej ską, a tak że oży wia ją ce
ten kra jo braz ży we zwie rzę ta. Na bie gu nie
prze ciw nym do wiej skie go, „ży we go” mu zeum
sy tu uje się in na fran cu ska in sty tu cja po świę -
co na tech nice rol ni czej – Mu zeum -Kon ser wa -
to rium Rol nic twa 21 Le COM PA w Char tres
pod Pa ry żem. Choć nie ma we Fran cji mu -
zeum rol nic twa o cha rak te rze na ro do wym, to
ist nie je in ne go ty pu or ga ni za cja, któ ra z po -
wo dze niem ro lę tę wy peł nia. Jest to AF MA,
czy li Fe de ra cja Mu ze ów Rol nic twa i Dzie dzic -
twa Wsi 22, ist nie ją ca od 1982 ro ku i zaj mu ją -
ca się in wen ta ry za cją i pro mo cją fran cu skich
pla có wek mu ze al nych w za kre sie rol nic twa. Te
ostat nie na ogół po świę co ne są za gad nie niom
mo no gra ficz nym, a skła da ją się na bo ga ty
(choć po zba wio ny kla sycz ne go ty pu cen tral nej
in sty tu cji) ob raz fran cu skie go mu ze al nic twa
rol ni cze go (zob. tak że: Cu ise nier 2012, 61-
-66). Naj now szą wia do mo ścią w świe cie fran -

cu skiej i za ra zem trans atlan tyc kiej sie ci mu ze -
ów rol nic twa jest or ga ni za cja XVII Mię dzy na -
ro do we go Kon gre su Mu ze ów Rol nic twa (CI -
MA 17), któ ry od bę dzie się wła śnie we Fran cji,
w Mu zeum Cy wi li za cji Eu ro pej skich i Śród -
ziem no mor skich w Mar sy lii (MU CEM)23. Mu -
zeum to, bę dą ce no wą, wzbo ga co ną od sło ną
daw ne go pa ry skie go Mu zeum Na ro do we go
Sztuk i Tra dy cji Lu do wych, w swej opo wie ści
o śród ziem no mor skim krę gu cy wi li za cyj nym
i je go toż sa mo ści kła dzie na cisk na rol nic two
ja ko ich istot ny aspekt. Pod ję cie się or ga ni za -
cji kon gre su mu ze ów rol ni czych, we współ pra -
cy z AF MA i AIMA, wpi su je tę in sty tu cję
w po czet mu ze ów rol nic twa, choć za sad ni czo
zaj mu je się ona te ma ty ką o wie le szer szą.

W Wiel kiej Bry ta nii ob raz mu ze al nic twa
rol ni cze go roz człon ko wa ny jest na po szcze gól -
ne kra je należące do Zjed no czo ne go Kró le -
stwa. Choć nie prze ma wia ją one w tej kwe stii
ani jed nym gło sem, ani przez żad ną cen tral -
ną in sty tu cję, to każ dy z nich czy ni rol nic two
istot nym skład ni kiem swej na ro do wej hi sto -
rii i toż sa mo ści. By za cząć od An glii – w Re -
ading, nie da le ko Lon dy nu, ist nie je Mu zeum
Wsi An giel skie j24. W 2006 ro ku je go ów cze -
sny dy rek tor Roy Brig den pod kre ślał ko niecz -
ność po wią za nia zbio rów rol ni czych ze współ -
cze snym ży ciem pu blicz no ści mu ze al nej, co
moż li we jest przez za pre zen to wa nie ich
w świe tle eko lo gii i in nych „zie lo nych” za gad -
nień, ta kich jak po le ga nie na od na wial nych
za so bach, wy ko ny wa nie rze czy wła sno ręcz nie,
bli ski na tu rze styl ży cia, zrów no wa żo ny roz -
wój (Brig den 2006, 297-299). Pil na po trze -
ba przy wró ce nia mu ze om rol nic twa za in te re -
so wa nia po dob ne go do te go, któ rym cie szy ły
się one w la tach 70., sta ła sie rów nież przed -
mio tem tro ski dy rek to ra wa lij skie go mu zeum
rol nic twa. W 2003 ro ku John Wil liams -Da -
vies pod czas kon fe ren cji Sto wa rzy sze nia Eu -
ro pej skich Mu ze ów na Wol nym Po wie trzu,
AEOM, za uwa żył, że Na ro do we Mu zeum Hi -
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23 Musée des ci vi li sa tions de l’Eu ro pe et de la
Médi ter ranée, zob.: http://www.mu cem.org/fr/le -
mu cem.

24 Mu seum of En glish Ru ral Li fe, zob.: http://
www.re ading.ac.uk/merl/.

20 Eco musée d’Al sa ce, zob.: http://www.eco mu -
see -al sa ce.fr/.

21 Con se rva to ire de l’agri cul tu re Le COM PA,
zob.: http://www.le com pa.fr/; akro nim utwo rzo ny
od na zwy: Con se rva to ire du Ma chi ni sme et des Pra -
ti qu es Agric ol es – Kon ser wa to rium Me cha ni za cji
i Tech nik Rol ni czych.

22 Fédéra tion des Musées d’Agri cul tu re et du Pa -
tri mo ine Ru ral, zob.: http://www.af ma.as so.fr/.



stia mi, któ re są bliż sze co dzien ne mu ży ciu
prze cięt ne go Ka na dyj czy ka, szcze gól nie żyją -
ce go w mie ście. 

Wra ca jąc do mu ze al nic twa rol ni cze go
w Sta nach Zjed no czo nych, to w prze ci wień -
stwie do Ka na dy nie ma tu na ro do wej in sty -
tu cji po świę co nej tej dzie dzi nie, jest na to -
miast, ana lo gicz nie do Fran cji, sto wa rzy sze nie
o cha rak te rze ogól no kra jo wym, któ re dzia -
łal ność te go ty pu mu ze ów pro mu je i wspie ra
– ALHFA M29, czy li Sto wa rzy sze nie Ży wej
Hi sto rii, Farm i Mu ze ów Rol nic twa. Klu czo -
we po ję cia, ja ki mi w od nie sie niu do dzia łal -
no ści uka zu ją cej daw ne rol nic two po słu gu ją
się Ame ry ka nie, to nie „mu zeum rol nic twa”,
lecz ra czej: „ży wa hi sto ria”, „ży wa far ma hi -
sto rycz na” lub „ży wa wio ska hi sto rycz na”30.
Istot nym skład ni kiem dzia łal no ści jest w tym
przy pad ku rów nież pra ca z ży wy mi zwie rzę -
ta mi go spo dar ski mi (Schultz, Wat son 2013,
81-102). 

Po wyż szy prze gląd hi sto rii i współ cze śnie
dzia ła ją cych mu ze ów rol nic twa na grun cie
pol skim oraz eu ro pej skim i pół noc no ame ry -
kań skim do star czył nam nie zbęd nej wie dzy
i wy obra że nia na te mat licz by i cha rak te ru
te go ty pu in sty tu cji w ca łym świe cie Za cho -
du. Ko lej te raz na przyj rze nie się spe cy fi ce ich
dzia łal no ści oraz trud no ściom i szan som,
przed ja ki mi sto ją w dzi siej szych cza sach.

DZIA ŁAL NOŚĆ I WSPÓŁ CZE SNE
WY ZWA NIA MU ZE ÓW ROL NIC TWA

Gro ma dze nie i kon ser wa cja zbio rów

W za kre sie gro ma dze nia zbio rów mu -
zeum rol nic twa sta je przed pro ble ma mi, któ -
re moż na by po dzie lić na dwie ka te go rie:
tych wspól nych dla wszyst kich mu ze ów
i tych spe cy ficz nych dla mu zeum ma ją ce go
opo wia dać hi sto rię rol nic twa. Do pierw szej

sto rycz ne St Fa gan s25, choć z na zwy nie zaj -
mu je się rol nic twem, to „jest jed no cze śnie
mu zeum et no gra ficz nym i na ro do wym ar chi -
wum folk lo ru, i to w tym kon tek ście jest, si łą
rze czy, mu zeum na ro do wym rol nic twa Wa lii”
(Wil liams -Da vies 2012, 69). W Szko cji rol -
nic twem zaj mu je się od dział Szkoc kich Mu -
ze ów Na ro do wych – Mu zeum Na ro do we Wsi
w We ster Kit toch si de 26, a w Ir lan dii Pół noc -
nej – Mu zeum Kul tu ry Lu do wej i Trans por tu
w Ul ste r27, od dział Mu ze ów Na ro do wych Ir -
lan dii Pół noc nej.

Po dru giej stro nie Atlan ty ku oba kra je
pół noc no ame ry kań skie od da ją rol nic twu na -
leż ne za słu gi ja ko dzie dzi nie, któ ra stanowi
fun da men t ich by tu. Przy to czyć tu war to
cha rak te ry sty kę mu ze ów rol nic twa w Sta -
nach Zjed no czo nych, któ rą po dał w 1984 ro -
ku Je rzy Czaj kow ski: „Re kre acja i ko mer cja -
lizm są nie wąt pli wie wspól ne dla wszyst kich,
ale ogól na jest pa trio tycz na idea po ka za nia
hi sto rii kształ to wa nia się na ro du ame ry kań -
skie go, po ka za nia, że Ame ry ka by ła do nie -
daw na kra jem rol ni czym, kra jem far me rów,
któ rzy kła dli pod wa li ny pod dzi siej szy byt
miesz kań ców te go kra ju” (Czaj kow ski 1984,
322). Moż na ją z po wo dze niem od nieść rów -
nież do Ka na dy, któ ra szczy ci się swym na ro -
do wym mu zeum rol nic twa – Ka na dyj skim
Mu zeum Rol nic twa i Żyw no ści 28 w Ot ta wie.
Do da nie do na zwy dru gie go czło nu, na wią -
zu ją ce go do żyw no ści, jest kwe stią ostat nich
dwóch lat. „Żyw ność” to ha sło znaj du ją ce
nie wąt pli wie na tych mia sto wy, żyw szy niż rol -
nic two, od dźwięk u pu blicz no ści mu ze al nej.
Pla ców ka ka na dyj ska w ten spo sób rów nież
wy cho dzi na prze ciw jej ocze ki wa niom, a tak -
że ko niecz no ści po wią za nia rol nic twa z kwe -
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29 As so cia tion for Li ving Hi sto ry, Farm and
Agri cul tu ral Mu seums, zob.: http://www.alh fam.
org/.

30 Od po wied nio: li ving hi sto ry, li ving hi sto ri cal
farm, li ving hi sto ri cal vil la ge.

25 St Fa gans Na tio nal Hi sto ry Mu seum, zob.:
https://www. mu seum wa les. ac. uk/stfa gans/.

26 Na tio nal Mu seum of Ru ral Li fe, zob.: http://
www.nms.ac.uk/na tio nal -mu seum -of -ru ral -li fe/;
zob. tak że: Edwards 2013, 71-80; No wa kow ska
2012c, 91-97.

27 Ul ster Folk and Trans port Mu seum, zob.:
http://www.nmni.com/ho me.aspx.

28 Ca na da Agri cul tu re and Fo od Mu seum, zob.:
http://caf mu seum.tech no -scien ce.ca/en/in dex.php.



ka te go rii moż na za li czyć spo ty ka ne po -
wszech nie za gad nie nie du pli ku ją cych, czy na -
wet mul ti pli ku ją cych się, przed mio tów te go
sa me go ro dza ju. By wa, że mu zeum przy po -
mi na przez to swe go ro dza ju ma ga zyn, ma -
ją cy prze cho wać i uchro nić od de gra da cji jak
naj więk szą licz bę za byt ko wych przed mio tów,
a w skraj nych przy pad kach – sta je się ich
cmen ta rzy skiem. Nie to jest jed nak cel, do
któ re go mu zeum przez gro ma dze nie dą ży;
jest nim na to miast two rze nie opo wie ści, któ -
rą ma ono do prze ka za nia swym zwie dza ją -
cym. To pod tym ką tem gro ma dze nie po win -
no się od by wać i tym ce lem po win ny się
mu zea kie ro wać, trak tu jąc gro ma dze nie tyl -
ko ja ko etap po śred ni, ko niecz ny do stwo rze -
nia wy sta wy. By zi lu stro wać za gad nie nie na
przy kła dzie prak ty ki z mu ze ów rol nic twa,
przy to czę przy kład po da ny w 2004 ro ku
pod czas kon gre su mu ze ów rol nic twa przez
przed sta wi cie la Ka na dyj skie go Mu zeum Rol -
nic twa Fran za Klin gen de ra: 

[…] w przy pad ku tech ni ki zwią za nej z udo jem
mle ka zbio ry po win ny uwzględ niać ta kie ar te -
fak ty, któ re bę dą punk ta mi od nie sie nia – od
stoł ka i skop ka po au to ma tycz ną do jar kę. Te
pierw sze re pre zen tu ją tu naj wcze śniej szy etap
tech ni ki, ta dru ga – naj now szy po stęp w tej
dzie dzi nie. Na le ży tu wska zać, że de cy zja
[o przy ję ciu do zbio rów] jest po dej mo wa na na
pod sta wie war to ści ar te fak tów ja ko punk tów
od nie sie nia w roz wo ju tech ni ki, a nie na za mia -
rze uwzględ nie nia każ de go wy twór cy, któ ry
wy ra biał po szcze gól ne obiek ty (Klin gen der
2004, 19). 

Cho dzi więc o to, że nad rzęd nym kry te -
rium na by cia obiek tu jest je go po ten cjał nar -
ra cyj ny, re pre zen ta tyw ność dla da ne go zja wi -
ska, zdol ność two rze nia opo wie ści o nim.
Wy ni ka z te go pro sty wnio sek, że lep szą de -
cy zją jest za kup jed nej au to ma tycz nej do jar ki
i umie jęt ne wy eks po no wa nie jej na do brze
przy go to wa nej eks po zy cji niż na by wa nie dru -
giej i ko lej nej po dob nej do jar ki po to tyl ko,
by tra fi ła do ma ga zy nu. Na wet zresz tą gdy -
by usta wić je obok sie bie na eks po zy cji w ce -
lu po ka za nia pew nych róż nic mię dzy ni mi, to
dla zwie dza ją ce go nie są one tak istot ne jak
przyj rze nie się roz wo jo wi tech ni ki udo ju: od

żmud nej ręcz nej pra cy po peł ną me cha ni za cję
czy au to ma ty za cję tej daw niej pra co - i cza so -
chłon nej czyn no ści. Gro ma dze nie zbio rów ja -
wi się za tem ja ko da le ko wzrocz na stra te gia,
wy ma ga ją ca prze wi dy wa nia go to wej eks po -
zy cji i po my słu. Wy tycz ne w tym za kre sie,
mo gą ce mieć za sto so wa nie w każ dym wła ści -
wie mu zeum, sfor mu ło wa ła eme ry to wa na
wie lo let nia dy rek tor wspo mnia ne go mu zeum
Mi chel le Don do -Tar diff (Don do -Tar diff 2011,
70-72). Rów nież jej wy po wiedź, któ rej współ -
au to rem jest z je den z pra cow ni ków, wspo -
mnia ny Franz Klin gen der, na le ży przy wo łać
ja ko przy kład dru giej ka te go rii pro ble mów
z za kre su gro ma dze nia, mia no wi cie tych
zwią za nych ze spe cy fi ką eks po na tów w mu -
zeum rol nic twa. W 2004 ro ku pod czas XIV
Mię dzy na ro do we go Kon gre su Mu ze ów Rol -
nic twa pod no si li oni kwe stię trud no ści wy ni -
ka ją cych z co raz więk szych ga ba ry tów oraz
tech nicz nej i ma te ria ło wej zło żo no ści sprzę tu
rol ni cze go, któ ry mu zeum rol nic twa po win -
no po zy skać, aby przed sta wić je go naj now szą
hi sto rię (Don do -Tar diff, Kil gen der 2004, 15-
-16). Chcąc bo wiem zi lu stro wać eks po na ta mi
ta kie za gad nie nie jak roz wój tech ni ki omło tu,
na jed nej eks po zy cji umie ścić by na le ża ło naj -
pierw na rzę dzie ręcz ne – cep, na stęp nie me -
cha nicz ne mło car nie, a na koń cu kom bajn. Co
cie ka we, nie mal iden tycz ne pro ble my oma -
wiał rok wcze śniej pod czas kon fe ren cji mu ze -
ów skan se now skich wspomniany dy rek tor
mu zeum wa lij skie go John Wil liams -Da vies: 

Sa ma ska la no wo cze snych ma szyn rol ni czych
jest już tak znie chę ca ją ca, że na wet naj bar dziej
na sta wie ni na po zy ski wa nie mu ze al ni cy wa ha ją
się przed przy ję ciem ich do zbio rów. Wie le dzi -
siej szych ma szyn jest rów nież nie zmier nie zło -
żo nych, trud nych za rów no w kon ser wa cji, jak
i w pre zen ta cji, co znów ogra ni cza po zy ski wa -
nie. […] Po dej rze wam rów nież, że tech nicz na
zło żo ność za rów no ma szyn, jak i sa mej bran ży
rol nic twa wy kra cza po za wie dzę i umie jęt no ści
wie lu mu ze al ni ków (Wil liams -Da vies 2012,
72).

Za roz mia ra mi ma szyn rol ni czych idzie
więc ko niecz ność zwięk sza nia prze strze ni eks -
po zy cyj nej bądź ma ga zy no wej mu ze ów rol nic -
twa, a za co raz więk szą zło żo no ścią tech nicz ną
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(ma siel ni ca tłucz ko wa, w któ rej mo że wła -
sno ręcz nie po ubi jać ma sło), na czy nia i in ne
sprzę ty (ko szyk, do któ re go bę dzie wrzu cać
zebra ne na mu ze al nym po lu ziem nia ki).
Mu zeum rol nic twa jest tu więc na uprzy wi -
le jo wa nej po zy cji cho ciaż by w po rów na niu
z mu zeum sztu ki, w któ rym zgro ma dzo ne
rzeź by czy ob ra zy są ze swo jej na tu ry obiek -
ta mi prze zna czo ny mi tyl ko do oglą da nia
i kon tem plo wa nia, a nie do te go, by ich do -
ty ka ć32. Pier wot ne prze zna cze nie i ga ba ry -
to wa po ręcz ność czę ści eks po na tów w mu -
zeum rol nic twa sprzy ja ją więc od da niu ich
w rę ce zwie dza ją cych. Edu ka cja w mu ze ach
rol nic twa po win na się je dy nie wy strze gać
wy twa rza nia u zwie dza ją cych, zwłasz cza
u dzie ci, złud ne go wra że nia, że daw ne pra -
ce rol ni cze i go spo dar skie to za ba wa. Ta kie
nie bez pie czeń stwo ist nie je z uwa gi na cha -
rak ter dzia łań edu ka cyj nych, któ re pro wa -
dzo ne są czę sto pod czas fe sty nów lub mu ze -
al nych lek cji bę dą cych dla dzie ci szkol nych
od święt ną atrak cją i prze ci wień stwem co -
dzien nych za jęć szkol nych. Pro blem ten
rów nież po wra ca pod czas kon fe ren cji mu ze -
ów rol nic twa (Plu ta 2009, 76-83), któ rych
uczest ni cy sta ra ją się zna leźć spo so by, by
edu ka cyj ny prze kaz mu zeum miał rze czy wi -
ście cha rak ter edu ka cji, a nie po wierz chow -
nej roz ryw ki. 

Oma wia ne wy żej po ka zy in te rak tyw ne
w mu ze ach rol nic twa zwią za ne są przede
wszyst kim z dzie dzic twem ma te rial nym.
Oczy wi ście ko niecz na jest tu do za wie dzy
o sku pio nym na przed mio cie dzie dzic twie
nie ma te rial nym. Przy kła do wo – od da jąc do
rąk zwie dza ją ce go cep, edu ka tor mu ze al ny
ma na ce lu uświa do mie nie, że by ło to na rzę -
dzie pra cy, i to pra cy cięż kiej oraz ma ją cej za -
pew nić pod sta wo we po ży wie nie, czy li chleb.
Cho dzi więc o prze ka za nie sen su ukry te go

eks po na tów – ko niecz ność kształ ce nia wy kwa -
li fi ko wa nej ka dry kon ser wa tor skiej. Te mu dru -
gie mu ce lo wi słu ży or ga ni zo wa na cy klicz nie
od 2006 ro ku przez Mu zeum Na ro do we Rol -
nic twa w Szre nia wie mię dzy na ro do wa kon fe -
ren cja kon ser wa tor ska, pod czas któ rej kon ser -
wa to rzy z róż nych kra jów ma ją oka zję do
wy mia ny do świad czeń i kon sul ta cji.

Upo wszech nia nie ma te rial ne go 
i nie ma te rial ne go dzie dzic twa 

Tru izmem jest już nie mal w dzi siej szym
mu ze al nic twie, w tym rol ni czym, że przed -
miot mu ze al ny nie mo że bez czyn nie stać na
eks po zy cji, ale wy ma ga ak tyw nej pre zen ta cji
– mu ze al nej in sce ni za cji i kon tek stu ali za cji.
O ta kiej edu ka cyj nej ro li mu zeum na stę pu -
ją co wy po wie dzia ła się pod czas kon fe ren cji
mu ze ów rol nic twa w 2009 ro ku Ka ta rzy na
Ba rań ska: 

Isto ta mu zeum po le ga w du żej mie rze na in ter -
pre ta cji ma te rial nych obiek tów, któ re znaj dą
miej sce na wy sta wach. Cho dzi o to, by sen sy
ukry te w ma te rial nej po wło ce od kryć i uwi docz -
nić zwie dza ją cym, by po ru szyć ich wy obraź nię
i wraż li wość. […] Zwie dza ją cym za le ży na oży -
wie niu eks po zy cji, nie tyl ko na oglą da niu przed -
mio tów w ich czy stej for mie, lecz tak że na ich
in ter pre ta cji (Ba rań ska 2009, 105-106).

Pod wzglę dem in te rak tyw nej pre zen ta -
cji zbio rów mu zea rol nic twa do star cza ją za -
rów no mu ze al ni kom, jak i zwie dza ją cym
wdzięcz ne go ma te ria łu do in te rak cji mię dzy
zwie dza ją cym a ar te fak tem. Wy ni ka to z te -
go ko rzyst ne go dla mu zeum rol nic twa fak -
tu, że w je go zbio rach znaj du je się wie le
obiek tów, któ rych pier wot nym prze zna cze -
niem by ło wła śnie uży wa nie ich przez czło -
wie ka w co dzien nym ży ciu 31: róż ne go ro dza -
ju na rzę dzia (np. mo ty ka, któ rą zwie dza ją cy
mo że ko pać ziem nia ki pod czas wy ko pków
na po lu mu ze al nym, cep, któ rym po młó ci
zbo że na mu ze al nym kle pi sku), urzą dze nia
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31 Acz kol wiek do ce lów pre zen ta cji na sta no wi -
skach in te rak tyw nych two rzo ne są ko pie eks po na tów.

32 Co oczy wi ście nie zna czy, że w mu zeum sztu -
ki nie moż na zor ga ni zo wać cie ka wych warsz ta tów
in te rak tyw nych; moż na prze cież usta wić zwie dza ją -
ce go przed szta lu gą i dać mu do rę ki pa le tę z far ba -
mi – nie bę dzie to jed nak ana lo gicz ne do pra cy
z obiek ta mi mu ze al ny mi. 



w tym, co ma te rial ne. Oprócz nie ma te rial ne -
go dzie dzic twa kul tu ry zwią za ne go bez po -
śred nio z przed mio ta mi mu zeum rol nic twa
ma jed nak w za kre sie swych kom pe ten cji
tak że ca ły za sób in ne go ro dza ju nie ma te rial -
ne go dzie dzic twa. Jest nim zwią za ne z rol nic -
twem dzie dzic two na tu ry – bio róż no rod ność
w za kre sie rol nic twa, a więc ro dzi me ra sy
zwie rząt go spo dar skich oraz pew ne ga tun ki
i sta re, tra dy cyj ne od mia ny ro ślin upraw nych.
Ten zwią zek mię dzy dzie dzic twem na tu ry
i kul tu ry tak wy ja śnia prze wod ni czą cy fran -
cu skie go To wa rzy stwa Et no zo otech nicz ne go,
jed no cze śnie ak tyw nego człon ka sto wa rzy -
sze nia AF MA: 

Tra dy cyj ne ra sy ukształ to wa ły się prze waż nie
w wy ni ku dłu go trwa łej ewo lu cji i róż ni co wa nia
re gio nal ne go, bę dąc tym sa mym wy two rem
okre ślo ne go śro do wi ska fi zycz ne go i kul tu ro we -
go. Ra sa re gio nal na jest więc je go skład ni kiem,
uosa bia jąc ży we dzie dzic two, któ re ist nie je obok
dzie dzic twa ar chi tek tu ry i kra jo bra zu. Za cho wa -
nie ra sy ozna cza rów nież ochro nę ca ło kształ tu
zwią za nych z nią prak tyk, ge stów i umie jęt no -
ści (De nis 2012, 103). 

W prak ty ce dzia łal no ści mu ze ów rol nic -
twa wszyst ko to ozna cza przede wszyst kim
chów ży wych zwie rząt go spo dar skich. Je go
ce lem jest ca ły pro gram edu ka cyj ny, któ re go
pod sta wę sta no wi ich obec ność. Na pro gram
ten skła da ją się in te rak tyw ne po ka zy tra dy -
cyj nych prac po lo wych i go spo dar skich
z udzia łem ko ni i wo łów ro bo czych, po za tym
pie lę gna cji, kar mie nia i do je nia zwie rząt da -
ją cych mle ko, strzy ży owiec itp. Z uwa gi na
ko niecz ność po go dze nia do bro sta nu zwie rząt
z bez pie czeń stwem zwie dza ją cych ta dzia łal -
ność jest peł na dy le ma tów. Ich omó wie nie
oraz wy mia na do świad czeń sta ły się po wo dem
or ga ni za cji wspo mnia nej już kon fe ren cji „Ży -
we zwie rzę ta w dzia łal no ści mu ze ów”33. By ła
ona pio nier skim fo rum po świę co nym obec no -
ści, pre zen ta cji i wy ko rzy sta niu ży wych zwie -

rząt w edu ka cji mu ze al nej. Omó wio no wów -
czas za gad nie nia tech nicz ne zwią za ne z in fra -
struk tu rą prze zna czo ną dla zwie rząt i przed -
sta wio no przy kła dy prak tycz nych roz wią zań.
Trans atlan tyc kie gro no mu ze al ni ków zgod nie
po twier dzi ło, że obec ność ży wych zwie rząt
go spo dar skich istot nie pod no si nie tyl ko ja -
kość i atrak cyj ność mu ze al ne go prze ka zu, ale
rów nież – co za tym zresz tą idzie – fre kwen -
cję zwie dza ją cych, w tym szcze gól nie ro dzin
z ma ły mi dzieć mi. 

W za kre sie za cho wa nia i pro mo wa nia
bio róż no rod no ści ro ślin nej mu zea rol ni cze
two rzą po let ka i sa dy de mon stra cyj ne, ogród -
ki zie lar skie, wa rzyw ni ki. Tu taj zwie dza ją cy
mo gą za po znać się z rzad ki mi lub za po mnia -
ny mi ga tun ka mi ro ślin, jak to pi nam bur czy
rze pa, a tak że przyj rzeć się tra dy cyj nym od -
mia nom drzew owo co wych. Dla pu blicz no -
ści mu ze al nej ozna cza to czę sto moż li wość
wzię cia ak tyw ne go udzia łu w pra cach po lo -
wych, szcze gól nie wy kop kach ziem nia ków.
Tym sa mym mu zeum rol nic twa sta je się rze -
czy wi stym go spo dar stwem rol nym, mo gą -
cym na wet przy no sić do dat ko wy do chód
uzy ski wa ny ze sprze da ży pro duk tów.

Mi sja mu ze ów rol nic twa 
we współ cze snym świe cie

Te ma ty ka bio róż no rod no ści w dzie dzi nie
zwie rząt go spo dar skich i ro ślin upraw nych
wpro wa dza mu zea rol ni cze w ob szar dys kur -
su do ty czą ce go za gad nień współ cze śnie waż -
kich: zrów no wa żo ne go roz wo ju, glo ba li za cji
i re me dium na nią, czy li do ce nia nia lo kal no -
ści. Po le ga nie na si le ro bo czej zwie rząt ja ko
od na wial nym źró dle ener gii to istot na ścież -
ka w dzi siej szych po szu ki wa niach eko lo gicz -
nych, zrów no wa żo nych roz wią zań słu żą cych
za spo ka ja niu za po trze bo wa nia ener ge tycz ne -
go (Grif fin -Kre mer 2013, 115-166). Choć
trak cja zwie rzę ca ze wzglę du na wy daj ność
oczy wi ście nie jest w sta nie, przy naj mniej na
ra zie, kon ku ro wać w pro duk cji żyw no ści
z me cha ni za cją rol nic twa, to i tak okazuje się
pew ną furt ką na przy szłość. Za da niem mu -
ze ów rol nic twa jest nie tyl ko przed sta wiać
prze szłość przez po ka zy pra cy zwie rząt ro bo -
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33 Ma te ria ły kon fe ren cji: Ży we zwie rzę ta w dzia -
łal no ści mu ze ów. Mię dzy na ro do wa kon fe ren cja na uko wa.
Szre nia wa, 4-5 paź dzier ni ka 2013, Szre nia wa 2013.



zbo ża, zo ba cze nia ży wej kro wy, nie wspo mi na -
jąc o róż ne go ty pu urzą dze niach go spo dar stwa
do mo we go czy też ma szy nach. Mu zeum peł ni
tu taj bar dzo waż ną ro lę – sta je się po wo li je dy -
nym miej scem, w któ rym dziec ko mo że na ocz -
nie prze ko nać się, że mle ko po cho dzi od kro wy,
a chleb na le ży ko ja rzyć ze zbo żem ro sną cym na
po lu (Plu ta 2009, 80).

W przy pad ku dzie cię cej pu blicz no ści mu -
ze al nej edu ka cyj na mi sja mu zeum rol nic twa
wy da je się oczy wi sta; z ra cji wie ku naj młod si
ma ją pra wo do nie do stat ków wie dzy i wy -
obra żeń na te mat świa ta. Współ cze sna re wo -
lu cja tech no lo gicz na i ko mu ni ka cyj na spra -
wia jed nak, że rów nież do ro słym bar dzo
czę sto brak pod sta wo wej orien ta cji w wie lu
dzie dzi nach. Na pierw szy rzut oka mo że to
brzmieć pa ra dok sal nie – ży je my prze cież
w cza sach nie ogra ni czo ne go nie mal do stę pu
do wszel kie go ty pu wia do mo ści, i to na jed -
no klik nię cie. Nie mniej eks per ci dia gno zu ją,
że rozwój tech no lo gicz ny i in for ma cyj ny wca -
le nie sprzy ja na by wa niu ogól nej wie dzy, po -
zwa la ją cej zro zu mieć świat, lecz pro wa dzi do
jej „frag men ta ry za cji i in stru men ta li za cji”
(Ja ku bow ski 2010, 37). Pod czas kon fe ren cji
mu ze olo gicz nej w 2009 ro ku w Gnieź nie mó -
wił o tym pro fe sor Krzysz tof Ja ku bow ski,
ówczesny dy rek tor Mu zeum Zie mi PAN: 

Po wszech ny do stęp do in for ma cji, bę dą cy naj waż -
niej szą zdo by czą re wo lu cji ko mu ni ka cyj nej, nie
jest toż sa my z eru dy cją. Mass me dia, po cząw szy
od tra dy cyj nych, jak książ ki, cza so pi sma po pu lar -
no nau ko we, ga ze ty co dzien ne, ra dio, te le wi zja, aż
po In ter net, nie są sa mo ist nym gwa ran tem przy -
swa ja nia wie dzy na uko wej. Zwra ca się uwa gę na
pew ną zna mien ną pra wi dło wość, że im bar dziej
ma so we są me dia, tym bar dziej in for ma cja jest
zu bo żo na (Ja ku bow ski 2010, 37).

Co wo bec ta kiej kon dy cji in te lek tu al nej
współ cze sne go spo łe czeń stwa zro bić mo gą
mu zea rol nic twa? Po pierw sze – prze ka zy wać
rze tel ną, upo rząd ko wa ną wie dzę, a co za tym
idzie – do star czać dro go wska zów i wska zy -
wać war to ści w dzi siej szym cha otycz nym,
peł nym sprzecz nych in for ma cji świe cie. Ty tu -
łem pod su mo wa nia od daj my raz jeszcze głos
Ka ta rzy nie Ba rań skiej: 

czych, ale i eks plo ro wać ścież kę trak cji zwie -
rzę cej ja ko pe wien wen tyl bez pie czeń stwa
wo bec wid ma wy czer py wa nia się pa liw ko -
pal nych czy kry zy sów po li tycz nych wa run -
ku ją cych w du żej mie rze go spo dar kę su row -
ca mi ener ge tycz ny mi na świe cie. Mu zea ja ko
miej sca przed sta wia nia i de po zy ta riu sze dzie -
dzic twa prze szło ści automatycznie przy wo łu -
ją re flek sję na te mat te raź niej szo ści i przy -
szło ści. Sta wia je to wśród in nych pod mio tów
bio rą cych udział w tro sce o ener ge tycz ny
i żyw no ścio wy los roz ra sta ją cej się świa to wej
po pu la cji (zob. tak że: Schultz, Wat son 2013).
Po ka zy pra cy zwie rząt go spo dar skich w mu -
ze ach rol nic twa moż na więc po strze gać ja ko
pe wien rodzaj mu ze al ne go folk lo ru czy roz -
ryw ki, ale trze ba też trak to wać je ja ko waż ny
gło s w de ba cie eko lo gicz nej.

In nym ob sza rem za gro żeń dla współ cze sne -
go spo łe czeń stwa, wo bec któ re go mu zea rol ni -
cze wy stę pu ją z cen ną ofer tą al ter na tyw ną, jest
glo ba li za cja, urba ni za cja i uni for mi za cja współ -
cze sne go spo łe czeń stwa, pro wa dzą ce do wy ja -
ło wie nia toż sa mo ści, za rów no jed nost ko wej, jak
i zbio ro wej. Dzia ła nia mu ze ów rol nic twa, przez
„przy po mi na nie o wiej skich ko rze niach”, jak to
uję ła Ela ine Edwards (Edwards 2013, 71) ze
szkoc kie go Mu zeum Na ro do we go Wsi, ma ją
szan sę za po bie gać alie na cji zur ba ni zo wa ne go
spo łe czeń stwa od je go wiej skiej i rol ni czej prze -
szło ści. To wła śnie or ga ni zo wa ne przez mu zea
pre zen ta cje zwie rząt przy pra cy, in te rak tyw ne
po ka zy, spo tka nia i warsz ta ty wo kół daw nych
wiej skich za jęć go spo dar skich, ta kich jak tra -
dy cyj ne rze mio sła, przy go to wy wa nie tra dy cyj -
nych po traw, prze rób su row ców ro ślin nych
i zwie rzę cych – da ją pu blicz no ści szan sę po wro -
tu do „wiej skich ko rze ni”. Istot ną gru pą do ce -
lo wą są tu szcze gól nie dzie ci, zwłasz cza te 
naj młod sze, uro dzo ne i wy cho wy wa ne w mia -
stach, ży ją ce w przy ta cza nym już przy sło wio -
wo przez mu ze al ni ków prze świad cze niu, że
mle ko po cho dzi z kar to ni ka. Na stę pu ją co sfor -
mu ło wa ła to przed pię ciu la ty cy to wa na już
Alek san dra Plu ta z Mu zeum Na ro do we go Rol -
nic twa w Szre nia wie: 

[…] więk szość dzie ci wy cho wa nych w mie ście
nie ma in nej moż li wo ści po zna nia np. ga tun ków
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Mu zea ma ją szan sę stać się ta ki mi miej sca mi,
któ re w cha osie co dzien no ści bę dą przy po mi na -
ły o pier wot nym sen sie przed mio tów, o war to -
ściach w nich za war tych i pie lę gno wa nych przez
po ko le nia. Wy da je się rów nież, że mu zea, któ re
opo wia da ją hi sto rie o spo so bach za spo ka ja nia
naj bar dziej pod sta wo wych po trzeb czło wie ka –
po ży wie nia, ubio ru, schro nie nia – mo gą mieć
szcze gól ne za da nie do speł nie nia. Po trze by te bo -
wiem nie ule ga ją zmia nie – to, co się zmie nia, to
spo so by i sty le ich za spo ka ja nia. I to wła śnie one
znaj du ją swo je miej sce w ma ga zy nach i na wy -
sta wach w mu ze ach rol nic twa (Ba rań ska 2009,
107).

Te raź niej szość i przy szłość nio są no we wy -
zwa nia tak pu blicz no ści mu ze al nej, jak mu ze -
om, w tym mu ze om rol nic twa. Cen nym do -
świad cze niem jest rów nież hi sto ria mu ze ów
rol nic twa, a do wo dem na ich ro lę i zna cze nie –
ich współ cze sny roz wój, róż no rod ność i bo gac -
two. Pa trząc na dzi siej szą geo gra ficz ną i kul tu -
ro wą ma pę mu ze ów rol ni czych, po zo sta je mieć
na dzie ję, że bę dą się one da lej po myśl nie roz -
wi ja ły, i to nie ty le dla roz wo ju wła sne go, ile dla
edu ka cji i roz wo ju potrzebującego ich spo łe -
czeń stwa. 

Poznań, sierpień 2014
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Agricultural museums in Poland in the European and transatlantic contexts

SUM MA RY

The go al of this ar tic le is to pre sent the activity of agriculture mu seums in the ir hi sto ri cal
and mo dern con te xts. In the pre fa ce, the me tho do lo gi cal fra me work is pre sen ted, con si -

sting of de fi ni tions of two key no tions: an agricultural museum and agriculture. Agri cul tu re has
al so be en pre sen ted in the con text of other mu seum are as. Agricultural mu seums ha ve ope ra ted
on the ver ge of a sort of exc lu sion, which they ha ve ma na ged to par tly over co me in re cent de ca -
des. Part one of the ar tic le is de di ca ted to the hi sto ri cal back gro und and the con tem po ra ry activity
of museums of agriculture in Eu ro pe, the US and Ca na da. In part two, I pre sent the sub se qu ent
sta tu to ry ta sks of agriculture museum in the li ght of the ir spe ci fi ci ty. Bu il ding and ma in ta ining
col lec tions are among the first sta tu to ry ta sks ana ly sed. I di scuss the is sue of the tech ni cal com -
ple xi ty and the con si de ra ble si ze of the exhi bits, re flec ting the hi sto ry of agriculture in the
past 150 years. This is fol lo wed by a pre sen ta tion of po pu la ri sing ac ti vi ties, in c lu ding the ne ed
for in te rac ti ve di splays and con te xtu ali sa tion of exhi bits. Livestock forms a spe cial ty pe of mu -
seum in ven to ry. Demonstrations of do me sti ca ted ani mals, in c lu ding in te rac ti ve shows, play an
im por tant ro le in the pro cess of mu seum edu ca tion. I al so di scuss the so cial ro le of agriculture
museum as par ti ci pants in the de ba te abo ut envi ron men tal pro tec tion, su sta ina ble de ve lop ment,
al ter na ti ve so ur ces of ener gy and the pro blem of fe eding the ever -gro wing world po pu la tion.
An ana ly sis of the forms and co ur se of exe cu ting sta tu to ry ta sks re sults in a ge ne ral pic tu re of
the mis sion of agriculture museum. This con si sts of a va lu ation of the ele ments of cul tu ral and
na tu ral he ri ta ge re la ted to far ming and tra di tio nal ru ral li fe. This, in turn, is to pro vi de the con -
tem po ra ry so cie ty with a va lu able al ter na ti ve to glo ba li sa tion and urba ni sa tion, espe cial ly in the
con text of the ne ga ti ve aspects of the se and other ci vi li sa tio nal pro ces ses. 
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WIE SŁAW SKRO BOT

Pol sko -Nie miec ki In sty tut Ba daw czy
Col le gium Po lo ni cum w Słu bi cach

Mu zeum w prze strze ni oby wa tel skiej. 
Po ten cjał par ty cy pa cyj ny spo łecz no ści lo kal nych 
w pro ce sie bu do wa nia kul tu ry pa mię ci1

The mu seum in ci vic spa ce. Lo cal com mu ni ties 
po ten tial to be part of the pro cess of spre ading cul tu re 
of re mem bran ce 

ABS TRACT: In this ar tic le, I fo cus on the is sue of bu il ding up a ci vic com mu ni ty in or der to pro vi de con -
di tions for the lo cal com mu ni ty’s har mo nio us and cre ati ve par ti ci pa tion in the so cial and cul tu ral de ve -
lop ments in its pla ce of re si den ce. 
I pre sent the exi sting con di tions for cre ating ci vic spa ce as in com ple te and in co he rent. I al so in di ca te the
ne ed to lo ok for al ter na ti ve me thods of sti mu la ting tho se so cial ac ti vi ties which sho uld be the ma jor so ur -
ce of cul tu ral com pe ten ce and par ti ci pa to ry po ten tial in or der to sa tis fy a com mu ni ty’s in te gra ti ve ne eds. 

KEY WORDS: cul tu ral com pe ten ce, so cial par ti ci pa tion, cul tu re of re mem bran ce, ci vic spa ce.

Miej sca pa mię ci, od gry wa ją ce szcze gól ną ro lę w now szych ba -
da niach hi sto rycz nych, na da ją miej scu no we zna cze nie, nie w po sta -
ci ja kie goś uprze strzen nia nia cza su, któ re słu ży czę sto czy sto sche ma -
ty zu ją ce mu przed sta wie niu, ale w for mie włą cze nia zda rzeń
cza so wych w prze strzeń, i to w po sta ci śla dów, któ re od dzia łu ją w pa -
mię ci. 

(Wal den fels 2004, 111)

PIERW SZA CZĘŚĆ TY TU ŁU NI NIEJ SZE GO TEK STU, „MU ZEUM W PRZE STRZE NI OBY WA TEL SKIEJ”,
opi su je sy tu ację ide al ną, za kła da ist nie nie har mo nij nej struk tu ry spo łecz nej, w któ rej mu -

zeum funk cjo nu je ja ko pu blicz na war tość o zna czą cym po ten cja le kre atyw nym. Zda nie to ma
w du żym za kre sie cha rak ter ży cze nio wy, a za ry so wa ny tu pro blem na le ży do kwe stii czę sto
po ru sza nych. Bar dzo wie le w związ ku z nim na pi sa no, był tak że nie jed no krot nie przed mio -
tem spo tkań i dys kusj. Ce chą wspól ną tych pu bli ka cji i roz mów jest te ma tycz ne oscy lo wa nie
w bez piecz nej prze strze ni mu ze al nej, trak to wa nej ja ko swo iste re fu gium, w mu rach któ re go
fa chow cy -sza ma ni za wsze mo gą po czuć się bez piecz ni.

Dru gi człon ty tu łu jest wy tycz ną do pró by oce nie nia zdol no ści spo łe czeń stwa pol skie go
do uczest ni ctwa w przed się wzię ciu, któ re po win no być jed nym z naj waż niej szych za dań na -

1 Ni niej szy tekst jest au tor ską re flek sją na te mat spo łecz nych umie jęt no ści re ali za cji po trzeb in te gra tyw -
nych (w sen sie usta lo nym przez Bronisława Ma li now skie go – po trzeb wspól no to wych o zna cze niu kul tu ro -
twór czym), sfor mu ło wa ną z po zy cji lo kal no ści pro win cjo nal nej.



ro do wych na naj bliż sze la ta. Par ty cy pa cja
spo łecz na jest bo wiem – a przy naj mniej być
po win na – pod sta wo wym na rzę dziem roz wo -
ju de mo kra cji oby wa tel skiej ja ko źró dła funk -
cjo no wa nia prze strze ni oby wa tel skiej. 

Dzia ła nia na rzecz po bu dze nia par ty cy pa -
cyj nych dą żeń toż sa mo ścio wych mu szą mieć
cha rak ter dy na micz ny, mó wiąc ję zy kiem in -
no wa cji – pro ce su al ny. For mal nie pro ce su al -
ność po win na opie rać się na in no wa cyj nej
tech no lo gii spo łecz nej, za war tej w no wej ho -
ry zon tal nej stra te gii pań stwa pol skie go: Stra -
te gii Roz wo ju Ka pi ta łu Spo łecz ne go. Zgod -
nie z za ło że nia mi mia ła być ona źró dłem
kon stru owa nia pod sta wo wych na rzę dzi do
roz wią zy wa nia pro ble mów spo łecz nych w ra -
mach Dłu go okre so wej Stra te gii Roz wo ju Kra -
ju „Pol ska 2030. Trze cia fa la no wo cze sno ści”. 

MIĘ DZY KUL TU RĄ 
A KOM PE TEN CJĄ KUL TU RO WĄ –
KON TEKST RE GIO NAL NY

Kul tu ra w co raz więk szym stop niu sta je
się ob sza rem re ali za cji pro jek tów na sta wio -
nych na do raź ną, mie rzal ną efek tyw ność fi -
nan so wą. Z na rzę dzia cy wi li za cyj ne go prze -
kształ ca się w wir tu al ny pro gram au to se lek cji.
Efek tem jest ho mo ge ni za cja, miał kość i krót -
ko trwa łość re zul ta tów przed się wzięć kul tu ro -
wych. Kul tu ra prze sta je być sfe rą re flek sji
i edu ka cji spo łecz nej, sta je się to wa rem. Osła -
bia to w znacz nym stop niu mo ty wa cje spo -
łecz ne do uczest nic twa w kul tu rze ja ko zbio -
ro wym pro jek cie ży cio wym, po wo du je też
wy tra ca nie po ten cja łu in no wa cyj ne go ro zu -
mia ne go ja ko kre atyw ność z po żyt kiem dla
oto cze nia. 

Po wyż sze zja wi ska da ją się za uwa żyć w ca -
łej Pol sce, tak że na War mii i Ma zu rach. Re -
gion ten po sia da swą spe cy fi kę wy ni ka ją cą
z uwa run ko wań hi sto rycz nych. Przez set ki lat
znaj do wał się w gra ni cach pań stwa nie miec -
kie go, a je go sy tu acja et nicz no -kul tu ro wa by -
ła wie lo wąt ko wa. Po II woj nie świa to wej, gdy
na stą pi ła wy mia na et no su, w cią gu po nad
pół wie cza wy two rzył się tu pe wien kon strukt
na ro do wo -spo łecz ny. Mo że my go na zwać pol -

skim, nie jest to jed nak spój ny et nos o ce chach
au to - czy al loch to nicz nych. Ta sy tu acja po wo -
du je, że kom pe ten cja kul tu ro wa miesz kań ców
jest tu nie ja sna, nie do okre ślo na. Źró deł kom -
pe ten cji trud no szu kać we wspól no cie kul tu -
ro wej, bo – jak już po wie dzia no – nie jest to
spo łecz ność au to chto nicz na. Je śli z ko lei ist -
nia ły ja kieś źró dła al loch to nicz ne w mo men -
cie mi gra cji i osie dla nia się tuż po II woj nie
świa to wej, to w wa run kach pro pa gan dy ko -
mu ni stycz nej ule gły cał ko wi te mu znisz cze niu,
do ja kie go do pro wa dzi ła re zy gna cja z kul ty -
wo wa nia tra dy cji przez po ko le nia po wo jen ne,
uro dzo ne po za ob sza rem au to chto nicz nym ro -
dzi ców.

Kom pe ten cja kul tu ro wa jest po wierz -
chow na i ogra ni czo na, znaj du je się w fa zie
wza jem ne go do pa so wy wa nia zróż ni co wa -
nych ele men tów. Mo men tem zwrot nym był
prze łom ro ku 1989 i otwar cie spo łecz ne na
bu do wa nie toż sa mo ści re gio nal nych. O ile
sto sun ko wo pro ste by ło za ini cjo wa nie ta kie -
go pro ce su w spo łecz no ściach au to chto nicz -
nych, za miesz ku ją cych na przy kład Ma ło pol -
skę, to w spo sób bar dzo zróż ni co wa ny,
miej sca mi na wet fa tal ny, dzie je się to na zie -
miach włą czo nych do Pol ski po ro ku 1945.
Zróż ni co wa nie ogra ni czo nej kom pe ten cji
kul tu ro wej pre zen tu je ob raz fał szy wy, po nie -
waż po dej mo wa ne przez wie le or ga ni za cji
i in sty tu cji za bie gi ma ją ce na ce lu kre ację
toż sa mo ści re gio nal nej – któ re są czę sto ini -
cja ty wa mi chy bio ny mi – skut ku ją nie praw -
dzi wym ko mu ni ka tem o ist nie niu peł nej
kom pe ten cji kul tu ro wej. Tę spe cy ficz ną
kom pe ten cję na le ża ło by na zwać ra czej zbio -
rem dy rek tyw, któ re są re ali zo wa ne bez po -
szu ki wa nia źró deł kom pe ten cji.

Po wo jen ni miesz kań cy daw nych Prus
Wschod nich – czu jąc się na no wej zie mi tym -
cza so wy mi, chwi lo wy mi re zy den ta mi – wy -
two rzy li swe go ro dza ju po dusz kę po wietrz ną,
na któ rej zbu do wa li ode rwa ną od prze strze ni
wła sną rze czy wi stość. Dzi siej si miesz kań cy
tych te re nów to czę sto spo łecz no ści pa nicznie
bo ją ce się okre ślić swe miej sce w owej prze -
strze ni, błą ka ją ce się po pu sty ni świa ta ma te -
rial ne go bez po czu cia kie run ku wła snych za -
mie rzeń. 
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pod ję cia par ty cy pa cji spo łecz nej w or ga ni zo -
wa niu prze strze ni oby wa tel skiej.

Prze strzeń oby wa tel ska to roz bu do wa na
struk tu ra po wią zań bez po śred nich, opar ta na
part ner stwie in ter su biek tyw nym. Nie jest
toż sa ma z prze strze nią pu blicz ną, nie obej -
mu je jej ani się w niej nie za wie ra. W pol -
skich wa run kach spo łecz no -po li tycz nych jest
po ję ciem, funk cjo nu je w wy mia rze czy sto
teo re tycz nym. Prze strzeń oby wa tel ska ja ko
pro jekt ogól no na ro do wy nie jest na ra zie
moż li wa. W prze strze ni pu blicz nej mo że za -
ist nieć tyl ko w for mie ak tyw no ści spo łecz -
nych od wo łu ją cych się do lo kal nych mi tów
za ło ży ciel skich. Ich ży wot ność jest jed nak
ogra ni czo na i nie sta bil na, bo ce chu je je uty -
li tar ność po zba wio na na my słu.

MU ZEUM – MIEJ SCE OBOK

Mu zeum od za wsze by ło wy jąt ko wą for -
mu łą re ali za cji po trzeb kul tu ral nych spo łecz -
no ści lo kal nych, grup et nicz nych i ca łych na -
ro dów. Po za funk cją de po zy to rium peł ni ło
funk cję cen trum kre acyj ne go, pro mie niu ją -
ce go w czas i prze strzeń. Nie za leż nie od pa -
nu ją ce go ustro ju po li tycz ne go, mi mo prób
in stru men ta li zo wa nia, mu zeum by ło en kla -
wą, w któ rej mo gły być re ali zo wa ne pro jek -
ty kon sty tu ują ce trwa łe war to ści. Mu zeum
po win no być tak że miej scem bu do wa nia no -
wych stra te gii włą cza nia kul tu ry tra dy cyj nej
do lo kal ne go sys te mu spo łecz ne go, głów nie
przez edu ka cję per ma nent ną miesz kań ców
i „stwór cze” włą cza nie ich w re ali za cję pro -
jek tów kul tu ro twór czych. „Stwór cze” kul ty -
wo wa nie to ta ki ro dzaj dzia ła nia, któ ry się ga
do tra dy cji prze szło ści, ale bu du je z po ten cja -
łu te raź niej szo ści, łą czy doj rza łość daw ne go
sty lu kul tu ro we go z no wy mi moż li wo ścia mi
je go roz wo ju. Styg mat sta tycz nej kap su ły
cza su, to wa rzy szą cy zja wi sku mu zeum, stał
się jed nak od ja kie goś cza su je go zna kiem
wod nym. Dy na mi ka wy da rzeń mu ze al nych
co raz czę ściej oscy lu je na gra ni cy usług dla
lud no ści. Tech no lo gicz na in no wa cyj ność eks -
po zy cji sta je się ja ko ścią sa mą w so bie i tre -
ścią osta tecz ną – udo stęp nio ną tak a nie ina -

W 2012 ro ku ze spół pod kie row nic -
twem pro fe sor Bar ba ry Fa ty gi spo rzą dził
dy na micz ną dia gno zę sta nu kul tu ry na
War mii i Ma zu rach. Ra port za ty tu ło wa ny
Kul tu ra pod po chmur nym nie bem, acz kol wiek
nie peł ny i miej sca mi opar ty na nie spój nych
i zdez ak tu ali zo wa nych da nych, uka zał kul -
tu rę war miń sko -ma zur ską ja ko jar marcz no -
-fe sti wa lo wo -even to wy ka lej do skop, ba zu -
ją cy w spo sób do raź ny na po wierz chow nie
trak to wa nej, za po zna nej tra dy cji hi sto rycz -
no -kul tu ro wej re gio nu. Jak stwier dzo no, na
spo łecz no ściach lo kal nych War mii i Ma zur
cią ży klą twa wiecz ne go po cząt ku, zwią za na
z mi tem za ło ży ciel skim przy by cia na ob cą
zie mię. Au to rzy dia gno zy dla po pra wy sy -
tu acji za re ko men do wa li mię dzy in ny mi
iden ty fi ka cję nie for mal nych sie ci kul tu ro -
wych w re gio nie w ce lu prze for mu ło wa nia
stra te gii „upra wia nia” lo kal nej kul tu ry. Po -
moc na by ła by z pew no ścią wspo mnia na już
Stra te gia Roz wo ju Ka pi ta łu Spo łecz ne go,
gdy by zo sta ła wdro żo na przez ko or dy na to -
ra, czy li Mi ni ster stwo Kul tu ry i Dzie dzic -
twa Na ro do we go. Za koń czo ne w 2011 ro -
ku kon sul ta cje i opu bli ko wa nie ra por tu nic
w tym za kre sie nie zmieniły.

Na pod sta wie ba dań ja ko ścio wych pro wa -
dzo nych przez au to ra ni niej sze go tek stu w ra -
mach pro jek tu „Mię dzy za ko rze nie niem i za -
ko twi cze niem. Toż sa mo ści kul tu ro we daw niej
i dzi siaj na za chod nim po gra ni czu by łych Prus
Wschod nich”, re ali zo wa ne go w Pol sko -Nie -
miec kim In sty tu cie Ba daw czym w Col le gium
Po lo ni cum w Słu bi cach, na le ży stwier dzić, że
pa mięć kul tu ro wa zwy kłych miesz kań ców ba -
da nej stre fy ma cha rak ter te le wi zyj ny, w przy -
pad ku młod szych ge ne ra cji – in ter ne to wo -te -
le wi zyj ny. Nie co le piej przed sta wia się ob raz
pa mię ci ko mu ni ka tyw nej. Bu do wa nie opo wie -
ści na kan wie wła snych lub ro dzin nych i są -
siedz kich prze żyć eks po nu je po ten cjał toż sa -
mo ścio wy. Nie ste ty, z je go ist nie nia roz mów cy
nie zda ją so bie spra wy. Z ob ser wa cji wy ni ka,
że głów ną przy czy ną te go sta nu rze czy jest
brak ko dów uprze strzen nia ją cych, ko twi czą -
cych świa do mość przy na leż no ści (Wal den -
fels 2004). W efek cie nie ma po czu cia in ter su -
biek tyw nej wspól no ty, co prze kre śla moż li wość
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czej. Kre acja wy sta wien ni cza, z któ rą har mo -
nij nie sprzę ga ją się zdi gi ta li zo wa ne zbio ry
i per fek cyj nie funk cjo nu ją ca edu ka cja mu ze -
al na, jest jak świetl na re kla ma, któ rej głów -
nym za da niem ma być wy eks po no wa nie pla -
ców ki mu ze al nej na ro ze dr ga nej ma pie
in nych pro po zy cji kul tu ral nych, zaś mier ni -
kiem efek tyw no ści – uty li tar ność po zba wio -
na na my słu.

Zbież ność kon klu zji do ty czą cych funk cji
pu blicz nych mu zeum i prze strze ni oby wa -
tel skiej wy ni ka z pła sko ści ży cia spo łecz no -
-kul tu ro we go, któ re – w re zul ta cie co raz da -
lej idą cych kom pro mi sów kul tu ry na rzecz
tan det no ści ak cji i im prez – zmie rza ku
kształ to wi lu dycz nej fie sty, opa ko wa nej
wszak że w za awan so wa ną tech no lo gię. 

AK TYW NOŚĆ OBY WA TEL SKA –
ŹRÓ DŁO WSPÓL NO TY

Ra żą co nad uży wa nym po ję ciem jest „ak -
tyw ność oby wa tel ska”. Głów nie w na tręt nie
po wszech nych qu asi -po li tycz nych ma ni fe -
stach par tyj nych, nio są cych na sztan da rach
ha sła de mo kra cji, wol ne go pań stwa, nie ogra -
ni czo nych moż li wo ści do stę pu do dóbr Eu ro -
py i świa ta. Na ma cal nym do wo dem si ły te go
nie zby wal ne go pra wa ma ją być mię dzy in ny -
mi za pi sy usta wy o wo lon ta ria cie i or ga ni za -
cjach po żyt ku spo łecz ne go, jak też ob li ga to -
ryj ny usta wo wo obo wią zek sa mo rzą dów
udzie la nia swych upraw nień III sek to ro wi,
czy li or ga ni za cjom po za rzą do wym. Po za pew -
ny mi po zy ty wa mi je den za sad ni czy man ka -
ment ni we lu je cał ko wi cie po ten cjał tych moż -
li wo ści. Ekra no wa nie dzia łań III sek to ra przez
skrom ne, ale uza leż nia ją ce do ta cje, przez po -
wo ły wa nie roz ma itych in sty tu cji za leż nych
czę ścio wo od po li ty ki sa mo rzą dów (CWOP,
ROP itp.) spra wia, że kre atyw ność or ga ni za -
cji po za rzą do wych jest ilu zo rycz na, a nad mier -
na dy na mi ka dzia ła nia wręcz nie po żą da na. 

Po ję cie ak tyw no ści oby wa tel skiej po win -
no opi sy wać zja wi sko sa mo dziel no ści spo łe -
czeństw lo kal nych ja ko zbio ro wych pod mio -
tów part ner sko zo rien to wa nych wo bec
wła dzy. Ta ka sa mo dziel ność nie mu si, a wręcz

nie po win na, być na sta wio na na kon fron ta -
cję. Aby jed nak w ogó le mo gła za ist nieć, po -
trzeb na jest edu ka cja „przez zro zu mie nie do
po ro zu mie nia” (Wal den fels 1979). Na rzę -
dziem te mu słu żą cym mia ła być wspo mi na -
na tu już dwu krot nie innowacyjna Stra te gia
Roz wo ju Ka pi ta łu Spo łecz ne go (SRKS). Ko -
or dy no wa na w za ło że niu przez Mi ni ster stwo
Kul tu ry i Dzie dzic twa Na ro do we go, udo -
stęp nia wie le no wa tor skich na rzę dzi do re ali -
za cji za dań w za kre sach:
– kształ to wa nia po staw i kom pe ten cji spo -

łecz nych;
– współ dzia ła nia i par ty cy pa cji spo łecz nej;
– ko mu ni ka cji spo łecz nej;
– kre atyw no ści w kul tu rze.

Bę dąc owo cem dłu go trwa łych kon sul ta -
cji śro do wi sko wych i głę bo kich de kla ra cji
przed sta wi cie li mi ni sterstw, mo gła by być ona
bar dzo uży tecz na spo łecz no -eko no micz nie,
przy re ali za cji pro jek tów słu żą cych zmia nie
spo łecz nej, w ra mach obec nej per spek ty wy fi -
nan so wa nia eu ro pej skie go 2014-2020. 

Po czu cie oby wa tel sko ści, choć upły nęło
po nad 25 lat od zmia ny ustro jo wej, nie na -
bra ło w Pol sce zna cze nia na ce cho wa ne go zo -
bo wią za niem. Oby wa tel na dal nie zna czy ty -
le, co bo ur ge ois czy ci toy en. W ak tyw nej tre ści
po ję cia „oby wa tel” cią gle nie upra wo moc nia
się in ter su biek tyw ne part ner stwo słu żą ce pro
pu bli co bo no.

Spo łecz no ści lo kal ne w na szym kra ju
wciąż nie po sia da ją umie jęt no ści sa mo or ga ni -
zo wa nia się w for mu le sa mva ro, tak po wszech -
nej i po pu lar nej w kra jach skan dy naw skich.
Ten ro dzaj roz wi ja nia ży cia wspól no to we go,
po le ga ją cy na wy zwa la niu po trze by wspól ne -
go by cia w dzia ła niu, jest ob cy Po la kom. Być
mo że – przy pol skim wo ju ją cym na sta wie niu
do ota cza ją cej rze czy wi sto ści – wła ści we by -
ło by przy ję cie for mu ły wi gi lanc kiej. Oby wa -
tel skie kom pe ten cje Po la ków to w ja kimś sen -
sie po gra ni cze, po szu ki wa nie swoj sko ści
mo gło by być za tem po trak to wa ne ja ko na -
mysł na roz dro żu – wy bór dro gi do miej sca
„za miesz ka nia” (Wal den fels 2004). Był by to
ro dzaj pio nier skie go od kry wa nia no wych
„świa tów”, a ich obro na przez oswa ja nie mo -
gła by być edu ka cją ku oby wa tel sko ści.
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mizm, choć świa teł kiem na dziei są co raz ak -
tyw niej sze ru chy miej skie (Mer gler, Po błoc ki,
Wu dar ski 2013).

KUL TU RA PA MIĘ CI – GDZIE JEST?

Kul tu ra pa mię ci sta no wi obec nie cen tral -
ny obiekt wie lu dys ku sji hi sto rycz nych i so -
cjo lo gicz nych, uwi kła nych w bie żą cą po li-
ty kę za po śred nic twem tzw. po li ty ki hi sto -
rycz nej. Pa mięć zbio ro wa, szcze gól nie w ob -
li czu kre owa nia wiel kich mu ze ów o cha rak -
te rze mo nu men tów, ka mie nie je i sta je się
fa sa do wa. Roz wa ża nia o jej zło żo nym cha rak -
te rze w uję ciu Mau ri ce’a Hal bwach sa, Pier -
re’a No ry czy Ja na i Ale idy As sman nów (Pa -
mięć zbio ro wa 2009), prze sta ją mieć zna cze nie.
Dys ku sje to czą ce się w krę gach na ukow ców
nie znaj du ją od zwier cie dle nia w ko men ta -
rzach do ty czą cych bie żą cych wy da rzeń kul -
tu ral nych opar tych na dzie dzic twie hi sto rycz -
nym. Te kon stru ują swą lo gi kę na cał ko wi tej
nie spój no ści cza so prze strzen nej. Zde rze nia
cza su hi sto rycz ne go z wir tu al ną prze strze nią
me dial ną na bie ra ją mon stru al nie ka ry ka tu -
ral nych wy mia rów, ale są przyj mo wa ne za do -
brą mo ne tę w prze ko na niu o wyż szej ra cji –
w imię do mnie ma nej pa mię ci kul tu ro wej.
Gór no lot ność za bi ja to, co le ży u pod staw bu -
do wa nia kul tu ry pa mię ci: 

To, gdzie prze by wa my, sta no wi też o tym, kim
je ste śmy. [...]. Je śli czło wiek two rzy sens miej -
sca, to tak że miej sce, zin te rio ry zo wa ne w du -
szy, okre śla ro dzaj tej du szy. A wo bec bra ku
miejsc czło wiek sta je się du cho wo bez dom ny.
Ta ka bez dom ność jest pod wa że niem je go istot -
no ścio we go spo so bu by cia w świe cie przez za -
miesz ki wa nie, gdyż spro wa dza go do ist nie nia
jak wi no w am fo rze (Bu czyń ska -Ga re wicz 2006,
39).

Chcąc oce nić po ten cjał par ty cy pa cyj ny
spo łecz no ści lo kal nych w pro ce sie bu do wa nia
kul tu ry pa mię ci, trze ba dys po no wać da ny mi,
któ re nie ist nie ją. Ist nie ją kon cep cje i pro jek -
ty, funk cjo nu ją tak że ja kieś pro te zy, ale na zy -
wa nie ich i przy pi sy wa nie im mia na war to ści
kul tu ro twór czych by ło by da le ko idą cym nad -

Po wyż sze roz wa ża nia od no szą się bez po -
śred nio do pro ble ma ty ki par ty cy pa cji spo -
łecz nej w naj roz ma it szych prze ja wach ży cia
pu blicz ne go, ko or dy no wa nych przez wła dze
wszyst kich szcze bli i wła ści wo ści. W ję zy ku
wła dzy par ty cy pa cja no si mia no kon sul ta cji
spo łecz nych i sta no wi czy sto for mal ny za bieg,
wy ni ka ją cy z za pi sów ustaw, głów nie do ty -
czą cych pla no wa nia i za go spo da ro wa nia prze -
strze ni. 

Przed się wzię ciem par ty cy pa cyj nym, któ -
re ostat nio sta ło się po pu lar ne w pol skich
mia stach, jest tzw. bu dżet oby wa tel ski. Naj -
ogól niej mó wiąc, kon stru owa nie bu dże tu
oby wa tel skie go po le ga na zbu do wa niu li sty
mniej lub bar dziej re al nych po my słów słu żą -
cych zmia nie naj bliż sze go oto cze nia ży cia
miesz kań ców, by uczy nić to oto cze nie lep -
szym i bar dziej przy ja znym. Za sa dą na czel -
ną idei jest uzna nie wo li spo łe czeń stwa, a za -
tem hie rar chi zo wa nie zgła sza nych po my słów
w otwar tym gło so wa niu oby wa te li mia sta.

Spo łe czeń stwo na dzień dzi siej szy nie po -
sia da jed nak sku tecz nych na rzę dzi – po za de -
ter mi na cją – do wdra ża nia swo jej wo li. Wo lę
tę eg ze kwu je ra da mia sta, de mo kra tycz ny or -
gan z po li tycz nej se lek cji. Spo łe czeń stwo oby -
wa tel skie nie jest czymś, co za ak cep to wa ły eli -
ty po li tycz ne. Wo la lu dzi nieuję tych w ja kiś
sza blon – bądź to par tii po li tycz nej, bądź też
przy naj mniej or ga ni za cji po za rzą do wej – nie
mie ści się w kry te riach po li tycz ne go poj mo -
wa nia wo li zbio ro wej miesz kań ców. W du żej
mie rze wy ni ka to tak że z bra ku sa mo świa do -
mo ści oby wa tel skiej sa mych miesz kań ców.
Klien te lizm do ty czy nie tyl ko wła dzy, ale
i bra ku po czu cia kom pe ten cji u zwy kłych lu -
dzi, któ rzy w więk szo ści cią gle czu ją się pe -
ten ta mi, a nie praw dzi wy mi go spo da rza mi
mia sta. Nie ule ga wąt pli wo ści, że spo łe czeń -
stwu po trzeb na jest edu ka cja w za kre sie
kształ to wa nia umie jęt no ści for mo wa nia wo li
zbio ro wej po za struk tu ra mi, ale ro sną ce
w pol skich mia stach po par cie dla idei bu dże -
tu oby wa tel skie go świad czy o tym, że spo łecz -
no ści miej skie są go to we na sze ro ką edu ka cję
oby wa tel ską. W du żej mie rze jej po wo dze nie
za le ży od od po wie dzial nej po sta wy elit po li -
tycz nych. Na ra zie trud no tu jed nak o opty -
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uży ciem. Aby zmie nić tę sy tu ację, ko niecz ne
jest uak tyw nie nie pro ce su part ner stwa in ter -
su biek tyw ne go. Jed ną z me tod te mu słu żą -
cych mo że być edu ka cja per ma nent na: 

Edu ka cja per ma nent na nie ozna cza po da wa nia
wie dzy w for mu le oświa to wej, ustruk tu ra li zo wa -
nej, zo rien to wa nej na re ali za cję ja kie goś pen sum,
wresz cie – za koń czo nej eg za mi nem. Edu ka cja
per ma nent na jest czer pa niem ze zda rzeń in ter su -
biek tyw nych i zja wisk ko mu ni ka cyj nych, ma ją -
cych swe źró dło w prze strze ni świa ta prze ży wa -
ne go. W edu ka cji per ma nent nej naj istot niej sze

jest udo stęp nie nie te go źró dła przez „Zu spruch des
Fel dwege” (He ideg ger 1998), czy li skie ro wa nie
uwa gi po ten cjal nych uczest ni ków ko mu ni ka cji
kul tu ro wej na re la cyj ny cha rak ter prze strze ni,
w któ rej do świad cza ją edu ka cji (Skro bot 2012,
136). 

Me to da ta wy peł nia wy ra żo ny wy żej po -
stu lat Han ny Bu czyń skiej -Ga re wicz, po nie -
waż wzmac nia po czu cie swoj sko ści, ta zaś sta -
no wi o trwa ło ści i od na wial nej świe żo ści re guł
rzą dzą cych bu do wa niem prze strze ni oby wa -
tel skiej.
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The mu seum in ci vic spa ce. 
Lo cal com mu ni ties po ten tial to be part of the pro cess of spre ading cul tu re 

of re mem bran ce

SUMMARY

This ar tic le re vo lves aro und the is sue of es ta bli shing a ci vil com mu ni ty who se task is to cre ate the con -
di tions for har mo nio us and cre ati ve par ti ci pa tion in lo cal so cial and cul tu ral de ve lop ments. The au -

thor pre sents the exi sting con di tions for sha ping the ci vic spa ce as in com ple te and in co he rent. He in di ca tes
the ne ed for al ter na ti ve me thods of trig ge ring so cial ac ti vi ty which sho uld se rve as a ba sic so ur ce of cul tu -
ral com pe ten ce, and the po ten tial for par ti ci pa tion ne eded to sa tis fy a com mu ni ty’s ne eds for in te gra tion.
Such ac ti vi ties sho uld be pur su ed on the outer li mits of the spa ce aro und a mu seum’s in ner bor der, which
aspi res to be co me the lo cal axis mun di.

The so cial and cul tu ral spa ce of the we stern bor der lands of the for mer East Prus sia (now the we stern
part of the War miń sko -Ma zur skie Re gion) of fers an im por tant con te xtu al area for the de li be ra tions. The
lack of iden ti ty in the con tem po ra ry com mu ni ties which set tled the re after WWII se rves as a go od ar gu -
ment in fa vo ur of the the sis abo ut an omni pre sent de fi cit of ci vil ac ti vi ty de fi ned as the so ur ce of po ten tial
for sha ping ci vic spa ce.
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MA REK RO MAN

De par ta ment Kul tu ry 
Urząd Mar szał kow ski Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go

„Kry zys toż sa mo ści” wiel ko pol skich mu ze ów?

Is there an „identify crisis” in Wielkopolska’s museums?

ABS TRACT: The ar tic le’s key task is to pro vi de an an swer to the qu estion of whe ther Wiel ko pol ska mu -
seums ha ve be en af fec ted by a cri sis of iden ti ty. A mu seum’s iden ti ty is de fi ned as the awa re ness of the
in di vi du als wi thin an in sti tu tion of its spe ci fic mis sion i. e. what is the mu seum, what is its go al and tar -
get au dien ce. The ar tic le re vo lves aro und a cri ti cal re flec tion on the so ur ces and na tu re of the mis sion
ad op ted by Wiel ko pol ska mu seums. The di scus sion and eva lu ation of the mis sion, to ge ther with the se
pro blems, in the ope ra tions of Wiel ko pol ska mu seums is me ant to cor ro bo ra te the hy po the sis abo ut
a cri sis of iden ti ty.

KEY WORDS: mu seum iden ti ty, cri sis, mu seum’s mis sion.

KRY ZYS

„K RY ZYS EKO NO MICZ NY” JEST DZIŚ PO JĘ CIEM WY TRY CHEM do brym nie mal na każ dą oko -
licz ność, wy god ną wy mów ką dla wszyst kich, któ rzy chcą lub mu szą uspra wie dli wiać

nie do koń ca po żą da ny stan rze czy. Nie ste ty, los po jęć wy try chów jest mar ny, gdyż bar dzo
szyb ko prze sta ją co kol wiek opi sy wać, sta jąc się ra czej swe go ro dza ju fał szy wym alibi do ne -
ga tyw nych zja wisk, któ rych re al nych przy czyn nie ujaw nia się ze wzglę du na na tu ral ną po -
trze bę za cho wa nia do bre go sa mo po czu cia. 

Po ku sa uspra wie dli wia nia kry zy sem eko no micz nym za sto ju w dzia łal no ści in sty tu cji kul -
tu ry, głów nie fi nan so wa nych ze środ ków pu blicz nych, w tym tak że mu ze ów, jest wiel ka. Ule -
ga ją jej za rów no or ga ni za to rzy in sty tu cji kul tu ry – or ga ny pań stwa i sa mo rzą dy – jak i za -
rzą dza ją cy in sty tu cja mi dy rek to rzy. Dla jed nych i dla dru gich jest to wy god ne wy ja śnie nie
obec nych trud no ści, po zwa la ją ce za ra zem na bez piecz ne trwa nie w mi łym bez ru chu (do cza -
su, aż kry zys mi nie). Dla kul tu ry jed nak za rów no wy go da, jak i mi ły bez ruch są za bój cze.
Ist nie je za tem po trze ba po szu ki wa nia głęb sze go wy ja śnie nia ne ga tyw nych zja wisk to wa rzy -
szą cych dzia łal no ści w sfe rze kul tu ry, tyl ko wte dy bo wiem bę dzie my mieć szan sę na prze -
zwy cię że nie im pa su, w któ rym niejedna wiel ko pol ska in sty tu cja kul tu ry tkwi od daw na. 
W tej sy tu acji w su kurs mo że przyjść nam przy wo ła ne w ty tu le ni niej sze go tek stu po ję cie.
„Kry zys toż sa mo ści” to po ję cie po wsta łe na grun cie psy cho lo gii. W re flek sji nad in sty tu cja -
mi kul tu ry, kon kret nie zaś w od nie sie niu do mu ze ów, uży te zo sta nie ja ko heu ry stycz na me -
ta fo ra, bę dą ca za ra zem hi po te zą do ty czą cą kon dy cji nie któ rych wiel ko pol skich mu ze ów.
W tym swo istym me ta fo rycz nym zna cze niu kry zys toż sa mo ści mu ze ów ma ni fe stu je się przede
wszyst kim bra kiem wi zji te go, ja ką (czym) da na in sty tu cja chce (ma) być.



6) or ga ni zo wa nie i pro wa dze nie ba dań na uko -
wych;

7) pro wa dze nie dzia łal no ści edu ka cyj nej i oświa -
to wej;

8) udo stęp nia nie zbio rów dla ce lów na uko wych
i oświa to wych;

9) za pew nie nie wła ści wych wa run ków zwie dza -
nia i ko rzy sta nia ze zbio rów;

10) pro wa dze nie dzia łal no ści wy daw ni czej;
11) pro wa dze nie bi blio te ki na uko wej i udo stęp -

nia nie zbio rów au dio wi zu al nych (Sta tut Mu -
zeum Okrę go we go w Lesz nie).

Tak sfor mu ło wa ne ce le i spo so by ich re -
ali za cji są cha rak te ry stycz ne dla więk szo ści
sta tu tów wiel ko pol skich mu ze ów. Je śli jed -
nak się gnie my po przy kła dy mu ze ów z in -
nych re gio nów Pol ski, to znaj dzie my sta tu ty,
w któ rych po ja wia ją się za pi sy od bie ga ją ce od
cha rak te ry stycz nej for my zo bra zo wa nej po -
wyż szym przy kła dem. W Sta tu cie Mu zeum
Na ro do we go w Kra ko wie bo wiem prze czy ta my:

Za kres dzia ła nia Mu zeum:
§ 6. Przed mio tem dzia ła nia Mu zeum jest upo -
wszech nia nie oraz pro mo wa nie sztu ki świa to wej
i pol skiej, zwłasz cza ośrod ka kra kow skie go, oraz
dzia ła nia mu ze al ne obej mu ją ce ko lek cje i dzie ła
o war to ści na uko wej, hi sto rycz nej i ar ty stycz nej,
po wsta łe ja ko re zul tat prze ko nań tych, któ rych
łą czy po czu cie przy na leż no ści lub uzna nie dla
kul tu ry pol skiej – bez wzglę du na miej sce za -
miesz ka nia, na ro do wość czy wy zna nie (Sta tut
Mu zeum Na ro do we go w Kra ko wie).

In na kra kow ska pla ców ka – Mu zeum Et -
no gra ficz ne im. Se we ry na Udzie li w Kra ko -
wie – ma w swo im sta tu cie za pis na stę pu ją cy: 

Mu zeum re ali zu je swo je ce le sta tu to we okre ślo -
ne w § 4 w szcze gól no ści po przez:
[…] współ pra cę z in ny mi pod mio ta mi w ob sza -
rze dzia łań spo łecz nych, pro wa dzo ną w opar ciu
o po ten cjał za so bów Mu zeum oraz et no gra ficz ne
me to dy pra cy, tak aby przez lep sze po zna nie
świa ta – daw ne go i dzi siej sze go – wzmoc nić
umie jęt ność ra dze nia so bie we współ cze snej rze -
czy wi sto ści (Sta tut Mu zeum Et no gra ficz ne go im. Se -
we ry na Udzie li w Kra ko wie).

Co róż ni cha rak te ry stycz ny dla wiel ko -
pol skich mu ze ów za pis sta tu to wy od dwóch
przy wo ła nych wy żej wy im ków ze sta tu tów

Ar ty kuł ni niej szy po świę co ny bę dzie
głów nie, choć nie tyl ko, wiel ko pol skim mu -
ze om re je stro wa nym, szcze gól nie tym, dla
któ rych or ga ni za to rem jest Sa mo rząd Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go, a naj waż niej szym
za da niem bę dzie tu pró ba udzie le nia od po -
wie dzi na py ta nie, czy wiel ko pol skie mu zea
do tknął kry zys toż sa mo ści.

TOŻ SA MOŚĆ

Po co są mu zea? Za pew ne więk szość z nas
od po wie dzia ła by, że są one po to, aby gro ma -
dzić, kon ser wo wać i udo stęp niać zbio ry pu -
blicz no ści, za cho wu jąc tym sa mym dzie dzic -
two ma te rial ne dla przy szłych po ko leń. Czy
jed nak to wy star cza do okre śle nia toż sa mo -
ści współ cze sne go mu zeum? Mó wiąc o toż sa -
mo ści mu zeum, ma my na my śli uświa do mie -
nie so bie przez lu dzi two rzą cych da ną
in sty tu cję jej spe cy ficz nej mi sji, któ rą mo gli -
by śmy za wrzeć w py ta niach: czym? po co?
i dla ko go chce być (ja kieś kon kret ne mu -
zeum)? Od po wie dzi mo że my szu kać w róż -
nych miej scach. Weź my na przy kład sta tu ty
mu ze ów. Oto sta tu to wy za pis ce lu dzia ła nia
Mu zeum Okrę go we go w Lesz nie, jed ne go
z dzie się ciu mu ze ów re je stro wa nych w Wiel -
ko pol sce:

§ 6.
Ce lem Mu zeum jest dzia łal ność okre ślo na
w art. 1 ust. 1 usta wy o mu ze ach.

§ 7.
Mu zeum re ali zu je ce le okre ślo ne w § 6 przez:
1) gro ma dze nie, za bez pie cze nie, opra co wy wa -

nie i udo stęp nia nie za byt ków, w szcze gól no -
ści pol skie go ma lar stwa i gra fi ki oraz ju da -
ików;

2) in wen ta ry zo wa nie i na uko we opra co wy wa -
nie zgro ma dzo nych mu ze aliów;

3) prze cho wy wa nie gro ma dzo nych za byt ków,
w wa run kach za pew nia ją cych im wła ści wy
stan za cho wa nia i bez pie czeń stwo oraz ma -
ga zy no wa nie ich w spo sób do stęp ny do ce -
lów na uko wych;

4) za bez pie cze nie i kon ser wa cja mu ze aliów oraz
sta no wisk ar che olo gicz nych, a tak że in nych
dóbr kul tu ry nie ma te rial nej i przy ro dy;

5) urzą dza nie wy staw;
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mu ze ów kra kow skich? Róż ni cę tę uj mij my
ja ko ukie run ko wa nie na war to ści. W przy -
kła do wym, lecz cha rak te ry stycz nym dla
wiel ko pol skich mu ze ów, za pi sie sta tu to wym
pla ców ki lesz czyń skiej nie znaj du je my ukie -
run ko wa nia na war to ści – ma my w za sa dzie
do czy nie nia z nie mal czy sto tech nicz ną in -
struk cją re ali za cji ce lu usta wo we go. Tym cza -
sem w sta tu tach za rów no Mu zeum Na ro do -
we go w Kra ko wie, jak i kra kow skie go
Mu zeum Et no gra ficz ne go ukie run ko wa nie
na war to ści – jak cho ciaż by to le ran cję, po -
zna nie, ra dze nie so bie we współ cze snym
świe cie – jest sil nie obec ne.

Mi mo że każ de pu blicz ne mu zeum w Pol -
sce ma wła sny sta tut, nie wszyst kie po prze sta -
ją na ro zu mie niu swo jej mi sji wy łącz nie przez
za war te w nim za pi sy. Na stro nie in ter ne to wej
przy wo ła ne go już wcze śniej Mu zeum Et no gra -
ficz ne go w Kra ko wie, w za kład ce za ty tu ło wa -
nej „Jak my śli my o et no gra fii”, czy ta my:

Chce my sta wiać no we py ta nia sta rym wzo -
rom, chce my sa mi two rzyć wzo ry no we.
Dro ga do te go wie dzie po przez eks pe ry ment
i in no wa cję. Ży wi my prze ko na nie, że jest to naj -
lep sze, co et no gra fia mo że dziś przy nieść po szu -
ku ją cej sa mej sie bie Eu ro pie1.

Za pis ten zda je się przy kła dem wy so kie go
po zio mu au to re flek sji ze spo łu two rzą ce go Mu -
zeum Et no gra ficz ne w Kra ko wie, któ re go efek -
tem jest sil ne po czu cie toż sa mo ści. Dzię ki te -
mu po ten cjal ny zwie dza ją cy tę pla ców kę ma
szan sę zro zu mieć, po co to mu zeum jest, dla -
cze go chce być wła śnie ta kie i do ko go ad re su -
je swo ją mi sję. Ja ko prze ciw wa gę przy tocz my
sfor mu ło wa nie mi sji za war te na stro nie in ter -
ne to wej Mu zeum Okrę go we go w Ko ni nie:

Mi sja Mu zeum Okrę go we go w Ko ni nie to oca -
lać dla przy szło ści ma te rial ny i du cho wy do ro -
bek prze szło ści, do ku men to wać dzie je i te raź -
niej szość Zie mi Ko niń skiej, słu żyć tą wie dzą
spo łe czeń stwu. Mu zeum re ali zu je swo ją mi sję
po przez gro ma dze nie zbio rów w za kre sie: dzie -
jów mia sta i re gio nu, hi sto rii, ar che olo gii, et no -
gra fii, przy ro dy, pa le on to lo gii, geo lo gii, nu mi -

zma ty ki i me da lier stwa pol skie go, rze mio sła ar -
ty stycz ne go, hi sto rii oświe tle nia, sztu ki pol skiej,
tech ni ki – ze szcze gól nym uwzględ nie niem
prze my słu wy do byw cze go i ener ge ty ki – oraz ju -
da ików, ich na uko we opra co wa nie, pro wa dze nie
prac ba daw czych i kon ser wa tor skich, or ga ni za -
cję wy staw i wy da rzeń kul tu ral nych oraz dzia -
łal ność edu ka cyj ną, po pu la ry za tor ską i wy daw -
ni czą2.

Po mi mo bar dziej roz bu do wa ne go opi su,
sfor mu ło wa nia po wyż sze nie wy kra cza ją po -
za za da nia wy zna czo ne w sta tu cie, tak więc
ce lem tej pla ców ki jest gro ma dze nie, za cho -
wa nie i udo stęp nia nie zbio rów.

Co po ka zu ją przywołane przy kła dy? Sta -
tut w for mie przy ję tej w więk szo ści wiel ko -
pol skich mu ze ów, po zo sta jąc fun da men tal -
nym do ku men tem okre śla ją cym dzia ła nie
da nej in sty tu cji – dy rek tor zo bo wią za ny jest
za rzą dzać mu zeum tak, aby wy peł nia ło ono
po sta no wie nia sta tu tu, or ga ni za tor zaś czu -
wa nad zgod no ścią ze sta tu tem dzia łal no ści
ta kiej jed nost ki – nie mo że być wy znacz ni -
kiem mi sji in sty tu cji ani do ku men tem kon -
sty tu ują cym jej toż sa mość. Dla cze go tak jest?
Otóż przy to czo ny za pis do ty czą cy Mu zeum
Okrę go we go w Lesz nie z drob ny mi i ma ło
istot ny mi ko rek ta mi mógł by po cho dzić ze
sta tu tu do wol ne go mu zeum, tym sa mym nie
mó wi nam nic szcze gól ne go o tej kon kret nej
pla ców ce. Pro blem, ja ki w tym mo men cie za -
uwa ża my, po le ga na tym, że wiel ko pol skie
mu zea nie okre śla ją w żad nej po za sta tu to wej
for mie swej mi sji. Uznać za tem mu si my, że
w ro zu mie niu ce lu swej dzia łal no ści opie ra ją
się wy łącz nie na wła snych sta tu tach. 

Czy jed nak po zba wio na moż li wo ści uję cia
cha rak te ru dzia ła nia kon kret ne go mu zeum
ogól ność oraz brak ukie run ko wa nia na war -
to ści w za pi sach sta tu tów wiel ko pol skich mu -
ze ów do sta tecz nie ar gu men tują hi po te zę
o kry zy sie toż sa mo ści tych in sty tu cji? Zde cy -
do wa nie nie. Naj waż niej sze bo wiem jest dzia -
ła nie. Nie wąt pli wie moż na przy jąć, że bez
sfor mu ło wa nia (w za pi sie sta tu to wym czy też
w in nej for mie) kon sty tu tyw nej dla toż sa mo -
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Zbio ry – aby co kol wiek mo gły zna czyć za -
rów no dla od bior cy współ cze sne go, jak i dla
przy szłych po ko leń – na le ży ko niecz nie ob lec
in te re su ją cą emo cjo nal ną nar ra cją. Co wię cej,
trze ba przy tym wziąć pod uwa gę to, jak
zmia na tech no lo gicz na w dzie dzi nie za po -
śred ni cze nia tre ści sta le wpły wa na spo sób
na szej per cep cji. Dru gim po waż nym pro ble -
mem wiel ko pol skich mu ze ów jest to, że sta -
no wią one coś w ro dza ju nie miejsc. „Nie miej -
sca” (non -lieux) to ter min stwo rzo ny przez
fran cu skie go an tro po lo ga kul tu ry Mar ca
Augé, ozna cza ją cy miej sca po zba wio ne emo -
cjo nal nej wię zi z czło wie kiem (Augé 2013).
Przy wo ła ne tu in sty tu cje nie uczest ni czą
w nur cie co dzien ne go ży cia, przede wszyst -
kim ży cia spo łecz no ści lo kal nej. W mu ze ach
tych by wa się rzad ko, cza sa mi z przy mu su
(zor ga ni zo wa na wy ciecz ka szkol na), a wspo -
mnie nia z ta kiej wi zy ty nie wie le róż nią się od
wspo mnień z po by tu na sta cji ben zy no wej,
na któ rej zresz tą by wa się znacz nie czę ściej,
choć też z ko niecz no ści.

Ist nie je za tem pil na po trze ba, aby wiel ko -
pol scy mu ze al ni cy, ale tak że or ga ni za to rzy
tych in sty tu cji od po wie dzie li so bie na fun da -
men tal ne py ta nie o to, czym ma ją być i do -
kąd ma ją zmie rzać wiel ko pol skie mu zea. Na
pew no tkwi w nich pe wien po ten cjał, w nie -
któ rych sil niej szy, w in nych słab szy. Na le ży
wszak wy strze gać się cią głe go mó wie nia o im -
pe ra ty wie lub moż li wo ści je go wy ko rzy sta nia.
Trze ba za cząć go wy ko rzy sty wać. Naj pierw
jed nak nie zbęd ne jest okre śle nie, do stwo rze -
nia cze go ów po ten cjał ma nam po słu żyć. 

Bez wąt pie nia wie le wąt ków po ru szo nych
w ni niej szym ar ty ku le za słu gu je na roz wi nię -
cie. War to rów nież dodać do nich kwe stie,
któ re na wet nie zo sta ły tu za sy gna li zo wa ne –
za sta no wie nia wy ma ga przede wszyst kim za -
gad nie nie przy czyn „re ce sji kul tu ro wej”
w oma wia nych pla ców kach. Po zo sta je mieć
na dzie ję, że ła my po wsta ją ce go wła śnie rocz -
ni ka bę dą fo rum oży wio nej dys ku sji, któ ra
być mo że za owo cu je pro po zy cja mi mo gą cy -
mi do pro wa dzić do prze ła ma nia przez wiel -
ko pol skie mu zea kry zy su toż sa mo ści.

ści da ne go mu zeum mi sji bę dzie ono dzia ła ło
w ta ki spo sób, jak by do sko na le ro zu mia ło
war to ści, któ re chce i po tra fi re ali zo wać –
przy kła dem ta kiej in sty tu cji jest cho ciaż by
Mu zeum Po wsta nia War szaw skie go, któ re
po nad to w bar dzo krót kim cza sie sta ło się
jed ną z naj waż niej szych atrak cji tu ry stycz -
nych sto li cy. Rze czy wi sty pro blem po le ga na
tym, że od wie dza jąc nie któ re wiel ko pol skie
mu zea, moż na od nieść wra że nie, że jest się
wła śnie w miej scu, w któ rym zgro ma dzo no,
za kon ser wo wa no i udo stęp nio no pu blicz no -
ści eks po na ty, nie wia do mo tyl ko po co. 
Re ali za cja po sta no wień sta tu to wych to bo -
wiem zbyt ma ło, by móc dzia łal ność mu zeum
uznać za istot ną dla spo łe czeń stwa, któ re mu,
ja ko in sty tu cja pu blicz na, słu ży. Nie ste ty nie
zmie nia tej oce ny fakt or ga ni zo wa nia co ja -
kiś czas in te re su ją cych wy staw lub, tym bar -
dziej, ma so wych im prez ple ne ro wych, któ re
swo je po wo dze nie za wdzię cza ją głów nie cha -
rak te ro wi lu dycz ne mu. Oce na ta w na szym
prze ko na niu do ty czy głów nie wiel ko pol skich
mu ze ów okrę go wych, ale tak że Mu zeum Zie -
miań stwa w Do brzy cy, Mu zeum Po cząt ków
Pań stwa Pol skie go w Gnieź nie oraz Mu zeum
Na ro do we go w Po zna niu. Na tym tle do wy -
róż nia ją cych się in sty tu cji za li czyć moż na
z ko lei po znań skie Mu zeum Ar che olo gicz ne,
Mu zeum Rol nic twa i Prze my słu Rol no -Spo -
żyw cze go w Szre nia wie, Mu zeum Mar ty ro lo -
gicz ne w Ża bi ko wie oraz Mu zeum Pierw -
szych Pia stów na Led ni cy, przy czym nie
ozna cza to, że rów nież przed ni mi nie sto ją
trud ne wy zwa nia, że cel, któ rym przy naj -
mniej w przy pad ku du żych pla có wek (MPP
na Led ni cy, MRi PRS w Szre nia wie) jest zna -
le zie nie się w czo łów ce naj waż niej szych pol -
skich mu ze ów, zo stał już osią gnię ty.

Co zna mio nu je kry zys toż sa mo ści wska -
za nych mu ze ów, in sty tu cji, któ re dys po nu ją
prze cież nie rzad ko zna ko mi ty mi zbio ra mi?
Przede wszyst kim na le ży wska zać na to, że
ran ga zbio rów nie mo że dziś sa ma prze są dzić
o ran dze mu zeum. Mu zeum ja ko skar biec
(lub skład ni ca) w obec nej prze strze ni spo łecz -
nej po zo sta nie za wsze miej scem mar twym.
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BI BLIO GRA FIA

Źró dła
Sta tut Mu zeum Et no gra ficz ne go im. Se we ry na Udzie li w Kra ko wie nada ny Uchwa łą Nr 550/13 za rzą du wo je wódz -

twa ma ło pol skie go z dnia 7 ma ja 2013 r. w spra wie nada nia no wej tre ści sta tu to wi sa mo rzą do wej in sty tu cji kul -
tu ry Mu zeum Et no gra ficz ne mu im. Se we ry na Udzie li w Kra ko wie.

Sta tut Mu zeum Na ro do we go w Kra ko wie nada ny Za rzą dze niem Mi ni stra Kul tu ry i Dzie dzic twa Na ro do we go z dnia
19 grud nia 2013 r. w spra wie nada nia sta tu tu Mu zeum Na ro do we mu w Kra ko wie (Dz. Urz. MKiDN 
z dnia 20 grud nia 2013 r.).

Sta tut Mu zeum Okrę go we go w Lesz nie nada ny Uchwa łą Nr XVI/164/99 Sej mi ku Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go
z dnia 8 li sto pa da 1999 ro ku, zmie nio nej uchwa ła mi Sej mi ku Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go nr XXXII/488/
/2001 z dnia 29 stycz nia 2001 ro ku, nr V/36/2007 z dnia 29 stycz nia 2007 ro ku, nr XLV/656/10 z dnia
29 mar ca 2010 ro ku oraz nr XXIX/570/12 z dnia 17 grud nia 2012 ro ku. 

Li te ra tu ra przed mio tu
Augé Marc, 2013, Nie -miej sca. Wpro wa dze nie do an tro po lo gii hi per no wo cze sno ści, tłum. R. Chymkowski, War -

sza wa.

Źró dła in ter ne to we
http://et no mu zeum.eu/vie wI tem,jak_my sli my.html (do stęp: 12 li sto pa da 2014 r.).
http://www.mu zeum.com.pl/con tent/view/226/269/lang,po lish/ (do stęp: 12 li sto pa da 2014 r.).

Is the re an „iden ti ty cri sis” in Wiel ko pol ska’s mu seums?

SUM MA RY

The eco no mic do wn turn se rves as a re ady -ma de excu se for ju sti fy ing the sta gna tion in the ope ra tions of
cul tu ral in sti tu tions (in c lu ding mu seums) fi nan ced pre do mi nan tly with pu blic funds. Ho we ver, if the

eco no mic do wn turn is tre ated li ke a po or ali bi, it is im pe ra ti ve to es ta blish the ge nu ine re ason for the stand -
still. In the ar tic le, I put for ward the hy po the sis that at le ast so me of Wiel ko pol ska mu seums ha ve be en af -
fec ted by an iden ti ty cri sis. A mu seum’s iden ti ty is in ter pre ted as the awa re ness of the pe ople who are part
of an in sti tu tion of its spe ci fic mis sion con ta ined in the fol lo wing qu estions: what a mu seum is to be, with
what pur po se and for whom. The ar tic le re vo lves aro und a cri ti cal re flec tion on the so ur ces and na tu re of
the mis sion em bar ked on by Wiel ko pol ska mu seums. An ana ly sis of the mu seums sta tu to ry pro vi sions as
an in suf fi cient so ur ce for de fi ning the go als and ta sks of a con tem po ra ry cul tu ral in sti tu tion, fol lo wed by
a con fron ta tion with the exem pla ry mis sion sta te ments of two Kra kow mu seums. This, co upled with an in -
di ca tion of the non -exi stent nar ra tion ac com pa ny ing the col lec tions, ta king in to ac co unt the chan ges to per -
cep tion trig ge red off by the de ve lop ment of con tent me dia tion tech no lo gy, top ped by the non -exi stent bonds
be twe en Wiel ko pol ska mu seums and the ir vi si tors, are all evi den ce of the pro fo und, cul tu ral con di tio ning
of the sta gna tion. In this si tu ation, the eco no mic ar gu ment is no lon ger va lid. 
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Wielkopolskie instytucje muzealne

Mu zeum Ar che olo gicz ne w Po zna niu
Pa łac Gór ków, ul. Wod na 27, 61-781 Po znań
tel. +48 61 852 82 51 (cen tra la),
+48 61 852 64 30 (se kre ta riat)
fax +48 61 853 10 10
mu zarp@man.po znan.pl 
http://www.mu zarp.po znan.pl

Mu zeum Ar che olo gicz ne w Po zna niu kon ty nu uje wcze śniej szą dzia łal ność Mu zeum Sta ro żyt -
no ści Pol skich i Sło wiań skich, utwo rzo ne go przy po znań skim To wa rzy stwie Przy ja ciół Na uk
w ro ku 1857. Od 2012 r. dys po nu je te re no wym dzia łem w po sta ci Re zer wa tu Ar che olo gicz -
ne go „Ge nius Lo ci” na Ostro wie Tum skim w Po zna niu. Zgod nie ze swo im sta tu tem Mu zeum
gro ma dzi i opra co wu je zbio ry po cho dzą ce głów nie z ba dań ar che olo gicz nych pro wa dzo nych
na te re nie Po zna nia, Wiel ko pol ski oraz pół noc no -wschod niej Afry ki. Do za dań tej pla ców ki
na le ży tak że dzia łal ność wy sta wien ni cza, edu ka cyj na, na uko wo -ba daw cza i wy daw ni cza. Mu -
zeum Ar che olo gicz ne jest sa mo rzą do wą in sty tu cją kul tu ry Po zna nia, wpi sa ną pod nu me -
rem 47/98 do Pań stwo we go Re je stru Mu ze ów pro wa dzo ne go przez Mi ni ster stwo Kul tu ry
i Dzie dzic twa Na ro do we go.

Re zer wat Ar che olo gicz ny „Ge nius Lo ci” na Ostro wie Tum skim 
w Po zna niu
Jed nost ka Mu zeum Ar che olo gicz ne go w Po zna niu

ul. ks. I. Po sa dze go 3, 61-108 Po znań 
tel. +48 61 852 21 67 
fax +48 61 853 27 78
re zer wat@mu zarp.po znan.pl
http://www.mu zarp.po znan.pl/re zer wat/

Re zer wat Ar che olo gicz ny „Ge nius Lo ci” na Ostro wie Tum skim po wstał w 2012 r. ja ko dział
Mu zeum Ar che olo gicz ne go w Po zna niu. Głów nym za da niem tej pla ców ki jest pre zen to wa -
nie za cho wa ne go in si tu frag men tu wa łu gro du wcze sno pia stow skie go z X w. oraz po pu la ry -
zo wa nie wie dzy o po cząt kach pań stwa pol skie go. Do dat ko wą atrak cją jest eks po zy cja przed -
sta wia ją ca frag ment ory gi nal ne go mu ru bi sku pa Ja na Lu brań skie go z XVI w. Re zer wat
miesz czą cy się w no wo cze snym pa wi lo nie mu ze al nym dys po nu je sa lą ki no wą oraz urzą dze -
nia mi au dio wi zu al ny mi uła twia ją cy mi zwie dza nie.



Mu zeum Ar chi die ce zjal ne w Po zna niu
ul. Lu brań skie go 1, 61-108 Po znań
tel. +48 61 852 61 95
mu zeum@arch po znan.pl
www.mu zeum.po znan.pl

Mu zeum Ar chi die ce zjal ne w Po zna niu mie ści się na Ostro wie Tum skim, tuż obok ka te dry,
w za byt ko wym, wy bu do wa nym w 1520 r., bu dyn ku daw nej Aka de mii Lu brań skie go. W cie -
ka wie za aran żo wa nych sa lach (obiek ty wpi su ją się w ar chi tek tu rę) pre zen to wa na jest sztu ka
od zwier cie dla ją ca wy czu cie pięk na po szcze gól nych epok od śre dnio wie cza po cza sy współ -
cze sne. 

Mu zeum ma swój pro fil – jest mu zeum sztu ki sa kral nej, dla te go gro ma dzi głów nie przed -
mio ty, któ re w mi nio nych wie kach słu ży ły świą ty niom i ozda bia ły je, nie bro ni się jed nak
przed ni czym, co sta no wi cen ną pa miąt kę prze szło ści. Oprócz ob ra zów i rzeźb o te ma ty ce re -
li gij nej, na czyń i szat li tur gicz nych róż nych epok i sty lów zo ba czyć moż na por tre ty, pej za że,
sce ny ro dza jo we, mar twe na tu ry, przed mio ty, któ ry mi na co dzień ota cza li się i któ rych uży -
wa li na si przod ko wie, a na wet ele men ty świec kiej gar de ro by, jak suk nie, sza le i hal ki.

Atu tem mu zeum jest ko lek cja sztu ki go tyc kiej – naj bo gat szy w tej czę ści Pol ski zbiór rzeźb
i ma lar stwa z XIV i XV w. oraz pierw sza chrze ści jań ska re li kwia, któ ra do tar ła do Pol ski
w 968 r. wraz z bi sku pem Jor da nem – Miecz św. Pio tra.

W Mu zeum moż na się cze goś do wie dzieć, cze goś na uczyć, ode tchnąć od co dzien nych
spraw w at mos fe rze spo ko ju, w oto cze niu rze czy pięk nych i war to ścio wych. Moż na sko rzy -
stać z bo ga tej ofer ty za jęć i im prez przy go to wa nych dla od bior cy w każ dym wie ku.

Mu zeum Hi sto rii Prze my słu
ul. Ko ściel na 1, 62-860 Opa tó wek
tel. +48 627 61 86 26 (se kre ta riat),
+48 627 61 80 54 (cen tra la)
fax +48 627 61 80 78
mu zeum@opa to wek.pl
www.mu zeum.opa to wek.pl

Mu zeum Hi sto rii Prze my słu w Opa tów ku po wsta ło 1 stycz nia 1981 r. Mie ści się w daw nej
fa bry ce suk na Adol fa Got tlie ba Fie dle ra, któ ra po wsta ła w la tach 1824-1826. Bu dy nek jest
jed nym z nie licz nych za cho wa nych za byt ków tech ni ki w Eu ro pie z po cząt ku XIX stu le cia.
Za cho wa ły się: drew nia na kon struk cja pię cio kon dy gna cyj na hal fa brycz nych, że liw ne scho -
dy, pięk ny kla sy cyzm mu rów ze wnętrz nych i bu dyn ki po chod ne, two rzą ce ar chi tek to nicz ny
po rzą dek, w któ rym moż na prze śle dzić wszyst kie fa zy pro duk cji od su row ca do pro duk tu go -
to we go. Mu zeum do ku men tu je swo imi zbio ra mi Ka li ski Okręg Prze my sło wy, a po chod ny mi
ko lek cja mi – prze mysł w Pol sce XIX i XX w. 

Mu zeum gro ma dzi eks po na ty cha rak te ry zu ją ce Ka li ski Okręg Prze my sło wy: po cząw szy
od prze my słu włó kien ni cze go (suk na – je dwa bie, dzia ni ny), przez prze mysł ko ron kar ski, bia -
ło skór ni czy, me ta lo wy, bu do wy ma szyn, for te pia nów, po che micz ny i spo żyw czy. Prze cho wu -
je ka ta lo gi, do ku men ty do ty czą ce tech ni ki, tech no lo gii i iko no gra fię, książ ki tech nicz ne, pla -
ny, opi sy ma szyn – wszyst ko, co cha rak te ry zu je na ro do wą ini cja ty wę w roz wo ju kra jo we go
prze my słu XIX i XX w.

Mu zeum w swych zbio rach po sia da bar dzo cen ną ko lek cję for te pia nów i pia nin, głów nie
firm pol skich, ko lek cję ha ftów i ko ro nek prze my sło wych, ma szyn pa ro wych (w tym jed nej
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dzia ła ją cej), wi nie tek dru kar skich, ma szyn włó kien ni czych, a tak że cie ka wy zbiór or na tów
ko ściel nych, w tym (da ro wi zny z Wa ty ka nu) na le żą ce do pa pie ży Ja na Paw ła II oraz Be ne -
dyk ta XVI.

Mu zeum Li te rac kie Hen ry ka Sien kie wi cza 
Od dział Bi blio te ki Ra czyń skich

Sta ry Ry nek 84, 61-772 Po znań
tel. +48 61 852 89 71, 
+48 61 852 89 72
mu zeumhs@bracz.edu.pl

Mu zeum Li te rac kie Hen ry ka Sien kie wi cza po wsta ło w czerw cu 1978 r. dzię ki fun da cji Igna -
ce go Mo sia (z 1977 r.) ja ko je den z od dzia łów Bi blio te ki Ra czyń skich. Sie dzi ba Mu zeum mie -
ści się w za byt ko wej ka mie ni cy z XVII w. 

Ko lek cja obej mu je li sty Sien kie wi cza, osób z nim zwią za nych, du ży zbiór fo to gra fii, księ -
go zbiór, w tym przede wszyst kim prze kła dy róż no ję zycz ne dzieł Sien kie wi cza i wy da nia pol -
skie, obiek ty sztu ki – rzeź by, ma lar stwa, gra fi ki i me da li, drob ne pa miąt ki ro dzin ne, bi be lo -
ty, fi la te lia itp. Zbio ry by ły uzu peł nia ne przez Igna ce go Mo sia w ko lej nych fun da cjach z lat
1983, 1987, 1992, aż do je go śmier ci w 2001 r., a tak że ofia ro wa ne przez pry wat nych dar -
czyń ców i za ku pio ne ze środ ków Bi blio te ki Ra czyń skich.

Mu zeum Mar ty ro lo gicz ne w Ża bi ko wie
ul. Nie złom nych 2, 62-030 Lu boń
tel. +48 61 813 06 81
fax +48 61 810 34 11
mu zeum@za bi ko wo.eu
mu zeum@chelm no -mu zeum.eu
www.za bi ko wo.eu
www.chelm no -mu zeum.eu

Mu zeum Mar ty ro lo gicz ne w Ża bi ko wie, ist nie ją ce od 1979 r., usy tu owa ne jest na te re nie by -
łe go nie miec kie go wię zie nia po li cji bez pie czeń stwa i obo zu kar no -śled cze go. Jest in sty tu cją
kul tu ry Sa mo rzą du Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go. Spra wu je – na ob sza rze swe go dzia ła nia –
sta tu to wą opie kę nad Miej sca mi Pa mię ci, któ ry mi są te re ny i obiek ty by łych obo zów i miejsc
za gła dy.

Prze strzeń mu ze al na Mu zeum w Ża bi ko wie (obej mu ją ca oko ło 3 ha w bez po śred nim są -
siedz twie au to stra dy A2) upa mięt nio na jest po mni ka mi zwią za ny mi z mar ty ro lo gią Po la ków
oraz człon ków in nych na ro do wo ści. Roz bu do wa ny gmach Mu zeum na ba zie ba ra ku po obo -
zo we go i po zo sta ło ści by łej wil li ko men dan ta obo zu speł nia wszyst kie wa run ki za cho wa nia
i upa mięt nia nia sub stan cji mu ze al nej, a jed no cze śnie za adap to wa ny zo stał do ce lów wy sta -
wien ni czych, edu ka cyj nych, na uko wo -ba daw czych (ar chi wum, bi blio te ka). 

Od 1 lip ca 2013 r. uchwa łą Sej mi ku Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go w struk tu rę Mu zeum
Mar ty ro lo gicz ne go w Ża bi ko wie włą czo no Mu zeum by łe go nie miec kie go Obo zu Za gła dy
Kulm hof w Chełm nie nad Ne rem. 

Mi sją Mu zeum jest za cho wa nie pa mię ci o ofia rach zbrod ni nie miec kich do ko na nych na
te re nie Wiel ko pol ski, pro wa dze nie dzia łal no ści wy sta wien ni czej, na uko wej, edu ka cyj nej oraz
ochro na i kon ser wa cja re lik tów po obo zo wych. W spo sób szcze gól ny Mu zeum do ku men tu -
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je hi sto rię obo zu w Ża bi ko wie oraz 144 obo zów pra cy przy mu so wej dla Ży dów w Wiel ko -
pol sce.

Mu zeum współ dzia ła z in ny mi mu ze ami, kra jo wy mi i za gra nicz ny mi ośrod ka mi na uko -
wo -ba daw czy mi oraz sto wa rzy sze nia mi ma ją cy mi po dob ne ce le.

Mu zeum Na ro do we w Po zna niu
Al. Mar cin kow skie go 9, 61-745 Po znań
tel. +48 61 856 80 00
mnp@mnp.art.pl
www.mnp.art.pl

Sztu ka, Pa mięć, Miej sce – ta tria da naj zwięź lej wy ra ża mi sję Mu zeum Na ro do we go. 

Sztu ka – bo to mia no za rów no umie jęt no ści wy do by wa nia zna czeń z prze ista cza nych ma -
te rii, jak i naj bar dziej zdu mie wa ją cych ludz kich dzieł, two rzo nych w róż nych miej scach i cza -
sach, któ rych wy bór czy ni Mu zeum skarb cem do znań, otwie ra ją cych nie zna ne świa ty, kształ -
tu ją cych i pod trzy mu ją cych wraż li wość, po bu dza ją cych twór czość. 

Pa mięć – bo ten wy bór to tak że spoj rze nie wstecz, prze cho wa nie wszyst kie go, co nie gdyś
stwo rzo ne, war te przy po mnie nia i god ne trwa nia; to wy po sa że nie do znań w wie dzę, a przed -
mio tów w kon tek sty, przez ba da nia, wy sta wy i pu bli ka cje; to udział w wy cho wy wa niu i kształ -
ce niu przez udo stęp nia nie świa dectw hi sto rii, sym bo li na ro do wej toż sa mo ści i uczest nic two
w uni wer sal nym dzie dzic twie. 

Miej sce – bo Mu zeum ma swo ją sie dzi bę, ma ich wie le, czy to z ta kim prze zna cze niem
wznie sio nych, czy też by łych sie dzib ro do wych swo ją obec no ścią współ two rzą cych sens prze -
strze ni; bo otwie ra się ku oko li cy, ku in nym miej scom, pro wa dzi dro gi ku so bie i udo stęp nia
wnę trza, czy niąc wszyst ko, by po byt w nich był kształ cą cy, oży wiał tak że dzie je, pa mięć
o twór cach, miesz kań cach, me ce na sach, dar czyń cach.

Mu zeum Na ro do we w Po zna niu ma po nad 150 lat. Na le ży do naj star szych, naj więk szych
i naj waż niej szych mu ze ów w Pol sce. W swo ich róż no rod nych, bo ga tych zbio rach prze cho wu -
je i udo stęp nia dzie dzic two wie ków i po ko leń.

Ga le ria Ma lar stwa i Rzeź by mie ści się w dwóch bu dyn kach. W eklek tycz nej sie dzi bie
z 1904 r. w przy zie miu znaj du je się Ga le ria Sztu ki Sta ro żyt nej z wy jąt ko wym w ko lek cjach
pol skich zbio rem rzym skie go por tre tu ce sar skie go. Na par te rze mie ści się Ga le ria Sztu ki Śre -
dnio wiecz nej – z naj star szy mi eks po na ta mi w ko lek cji, ja ki mi są póź no ro mań skie re lik ty ka -
mien nej rzeź by ar chi tek to nicz nej z klasz to ru nor ber ta nek w Strzel nie na Ku ja wach z ok. 1200
r., a po nad to Ga le ria Sztu ki Pol skiej z okre su XVI -XVIII w. – z uni ka to wą ko lek cją por tre -
tów tru mien nych. Na pię trze moż na oglą dać zbio ry sztu ki za chod nio eu ro pej skiej – ma lar -
stwo ni der landz kie z ob ra za mi Qu en ti na Mas sy sa i Jo osa van Cle ve’a, fla mandz kie i ho len -
der skie z dzie ła mi Ja na van Goy ena, Sa lo mo na Ruys da ela czy Wil le ma Cla esza He dy, wło skie
z ob ra za mi So fo nis by An gu is so li Bron zi na, Bel li nie go, Stroz zie go, nie miec kie z pierw szej po -
ło wy XIX w. – płót na Ar nol da Böckli na, Jo han na Over bec ka oraz je dy ny w Pol sce zbiór ma -
lar stwa hisz pań skie go, któ rej per ła mi są ar cy dzie ła Zur ba ra na, Ri be ry i Ve la zqu eza. W ko -
lek cji po znań skiej znaj du je się też kil ka bar dzo war to ścio wych dzieł mi strzów fran cu skich,
z je dy nym w Pol sce ob ra zem Clau de’a Mo ne ta Pla ża w Po urvil le. W no wym skrzy dle eks po -
no wa ne są dzie ła Ga le rii Sztu ki Pol skiej od cza sów oświe ce nia przez sztu kę ro man ty zmu, aka -
de mi zmu, im pre sjo ni zmu, sym bo li zmu – w tym naj więk szy w Pol sce zbiór ob ra zów Jac ka
Mal czew skie go, ma lar stwo m.in. Cheł moń skie go, Pod ko wiń skie go, Pan kie wi cza, Gie rym -
skie go, Bo znań skiej, rzeź by Laszcz ki, Szy ma now skie go, Du ni kow skie go, ar ty stów krę gu Éco -
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le de Pa ris, ko lo ry stów, po współ cze sną sztu kę Kan to ra, No wo siel skie go, Sza pocz ni kow oraz
pra ce z dwóch ostat nich de kad. 

Mu zeum Ada ma Mic kie wi cza w Śmie ło wie
Od dział Mu zeum Na ro do we go w Po zna niu

Śmie łów, 63-210 Żer ków
tel. +48 627 40 31 64 
fax +48 627 40 31 64
smie low@mnp.art.pl
http://www.mnp.art.pl/od dzia ly/mu zeum -ada ma -mic kie wi cza/kon takt/

XVIII -wiecz ny Pa łac w Śmie ło wie, sie dzi ba sę dzie go An drze ja Go rzeń skie go, jest dzie łem
Sta ni sła wa Za wadz kie go i sta no wi wy bit ny za by tek pol skiej ar chi tek tu ry do by kla sy cy zmu.
Bu dow la w kształ cie pod ko wy ma wy su nię ty por tyk joń ski, pal la diań skie ga le rie oraz cha -
rak te ry stycz ne ofi cy ny z ła ma ny mi da cha mi. Oko ło 1800 r. Fran ci szek i An to ni Smu gle wi -
czo wie ozdo bi li wnę trza ma lo wi dła mi ścien ny mi, a de ko ra cje sztu ka tor skie wy ko nał Mi chał
Cep tow ski. Wo kół roz cią ga się ogród kra jo bra zo wy bę dą cy mi nia tu rą par ku an giel skie go. 

Pod czas po wsta nia li sto pa do we go (1831) ja ko je den z emi sa riu szy prze by wał tu Adam
Mic kie wicz. W ma jęt no ści Go rzeń skich wy stę po wał pod przy bra nym na zwi skiem Ada ma
Mühla, rze ko me go ku zy na wła ści cie li. 

W ro ku 1886 ma ją tek za ku pił Fran ci szek Cheł kow ski. Je go syn Jó zef wraz z żo ną Ma rią
pie lę gno wa li tu kult wiesz cza i go ści li wie le wy bit nych osób ze świa ta kul tu ry, po li ty ki i du -
cho wień stwa.

W 1939 r. pa łac za ję li Niem cy. Po woj nie dzia ła ła w nim szko ła. Mu zeum Ada ma Mic kie -
wi cza utwo rzo no tu w 1975 r. ja ko od dział Mu zeum Na ro do we go w Po zna niu.

Obec nie na par te rze pa ła cu pre zen to wa na jest eks po zy cja mic kie wi czow ska z rę ko pi sa mi
wiesz cza, pa miąt ka mi oso bi sty mi, pier wo dru ka mi, prze kła da mi dzieł na ję zy ki ob ce oraz bo -
ga tą ko lek cją ma te ria łów iko no gra ficz nych. Zwra ca ją uwa gę tak że por tre ty Mic kie wi cza, ilu -
stra cje do je go utwo rów oraz świa dec twa kul tu po ety z XIX w. Na pię trze pre zen to wa ne są
po miesz cze nia pa ła co we wraz z przy kła da mi ma lar stwa ho len der skie go, wło skie go, fla mandz -
kie go i nie miec kie go z XVII, XVIII i XIX w. Wy stro ju do peł nia ją me ble w sty lu bie der me -
ier, neo ro ko ko we i eklek tycz ne. Dzię ki ta kiej aran ża cji wnętrz uda ło się stwo rzyć na strój do -
mu zie miań skie go, w któ rym re al nie prze by wał Mic kie wicz. Z okien pa ła cu po dzi wiać moż na
pa no ra mę Szwaj ca rii Żer kow skiej.

Mu zeum Et no gra ficz ne
Od dział Mu zeum Na ro do we go w Po zna niu

ul. Gro bla 25, 61-858 Po znań
tel. +48 61 852 30 06 
et no@mnp.art.pl
a.ski bin ska@mnp.art.pl (kie row nik od dzia łu)
http://www.mnp.art.pl/mu zeum/od dzia ly/mu zeum -et no gra ficz ne/

Mu zeum Et no gra ficz ne mie ści się w sie dzi bie daw nej lo ży ma soń skiej. Bu dy nek ten, zbu do -
wa ny w la tach 1817-1819, to przy kład ar chi tek tu ry póź no kla sy cy stycz nej. Mu zeum oto czo -
ne jest za byt ko wym par kiem o za ło że niach ba ro ko wych z za cho wa nym sta ro drze wem. W je -
go cen trum znaj du je się za byt ko wa XVII -wiecz na stu dzien ka. 
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Zbio ry i eks po zy cja przy bli ża ją za rów no za gad nie nia kul tu ry pol skiej, Wiel ko pol ski, jak
rów nież te ry to riów od le głych, nie zna nych i eg zo tycz nych. Mu zeum przez swo ją dzia łal ność
sta ra się być miej scem po zna nia, dys ku sji, re flek sji i wy mia ny spo strze żeń z róż nych punk -
tów wi dze nia. Obec nie moż na w nim zwie dzać wy sta wę zor ga ni zo wa ną z oka zji 100-le cia
zbio rów et no gra ficz nych w Po zna niu, po ka zu ją cą naj cie kaw sze za byt ki z ko lek cji.

Mu zeum Hi sto rii Mia sta Po zna nia 
Od dział Mu zeum Na ro do we go w Po zna niu

Ra tusz, Sta ry Ry nek 1, 61-768 Po znań
tel. +48 61 856 80 00 (cen tra la),
+48 61 856 81 93 (kie row nik od dzia łu)
mnp@mnp.art.pl
m.mru gal ska@mnp.art.pl (kie row nik od dzia łu)
http://www.mnp.art.pl/od dzia ly/mu zeum -hi sto rii -mia sta -po zna nia/

Sto ją cy w cen trum Sta re go Ryn ku ra tusz – sie dzi ba Mu zeum Hi sto rii Mia sta Po zna nia – wznie -
sio no na prze ło mie XIII i XIV w. W po ło wie XVI w. wło ski ar chi tekt Jan Bap ty sta Qu adro
prze bu do wał go, na da jąc mu re pre zen ta cyj ny cha rak ter. Bu dy nek uzy skał jed no li tą re ne san -
so wą bry łę ze wnętrz ną i no wy układ wnętrz z oka za łą Wiel ką Sie nią (Sa lą Re ne san so wą). 

Eks po zy cja po ka zu je dzie je mia sta od wie ku XIII do ro ku 1954. Roz miesz czo na zo sta ła na
par te rze oraz w sa lach I i II pię tra. Do naj cen niej szych eks po na tów za li czyć moż na zło co ny i ema -
lio wa ny pa sto rał z Li mo ges z XIII w., ze gar sto ło wy z her bem Po zna nia wy ko na ny w 1575 r.
przez po znań skie go ze gar mi strza Ja na Stal la na zle ce nie ów cze snych władz miej skich i szkla ni cę
ce chu szew ców z 1651 r. XVI -wiecz ny roz wój mia sta, okre śla ny zło tym wie kiem, po ka zy wa ny
jest w Sa li Kró lew skiej. W są sied niej Sa li Są do wej pre zen to wa ne są obiek ty zwią za ne z re gre sem
i upad kiem po zy cji mia sta, po cząw szy od dru giej po ło wy XVII w. Du żo uwa gi po świę co no XIX -
-wiecz nej hi sto rii mia sta w cza sach za bo ru pru skie go, eks po nu jąc wi ze run ki zna nych miesz kań -
ców, pa miąt ki i przed mio ty co dzien ne go użyt ku. Waż ny okres dwu dzie sto le cia mię dzy wo jen ne -
go uka zu ją wi do ki mia sta, do ku men ty i por tre ty osób zwią za nych z je go hi sto rią. 

Mu zeum In stru men tów Mu zycz nych 
Od dział Mu zeum Na ro do we go w Po zna niu

Sta ry Ry nek 45, 61-772 Po znań
tel. +48 61 856 81 78 
fax +48 61 856 81 77 
mu zinstr@mnp.art.pl
http://www.mnp.art.pl/od dzia ly/mu zeum -in stru men tow -mu zycz nych/

Mu zeum In stru men tów Mu zycz nych, któ re po wsta ło w 1945 r., to je dy ne te go ty pu mu zeum
w Pol sce i trze cie co do wiel ko ści w Eu ro pie. Ze bra ne w nim in stru men ty mu zycz ne po cho -
dzą ze wszyst kich za kąt ków świa ta. Mu zeum po sia da ko lek cję li czą cą obec nie oko ło 2000
eks po na tów. 

Wy sta wę sta łą sta no wi ko lek cja in stru men tów lut ni czych. Per łą tych zbio rów są in stru -
men ty z okre su XVI -XX w., w tym skrzyp ce Mar ci na Gro bli cza (Kra ków, ok. 1600 r.), Bal -
ta za ra Dan kwar ta, jak rów nież in stru men ty wło skich mi strzów.

W mu zeum zo ba czyć moż na rów nież bo ga tą ko lek cję for te pia nów, in stru men tów drew -
nia nych i bla sza nych. Część eks po zy cji zo sta ła po świę co na pol skim in stru men tom lu do wym
oraz in stru men ta rium po cho dzą cemu nie tyl ko z Eu ro py, ale tak że z Afry ki, Au stra lii i Oce -
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anii, obu Ame ryk oraz Azji. Są wśród nich za rów no in stru men ty pre hi sto rycz ne, jak i po wsta -
łe w pierw szej po ło wie XX w. 

Mu zeum Sztuk Użyt ko wych 
Od dział Mu zeum Na ro do we go w Po zna niu

Gó ra Prze my sła 1, 61-768 Po znań
tel. +48 61 856 80 00 (cen tra la),
+48 61 856 81 82 (kie row nik od dzia łu)
mag da.we ber@mnp.art.pl (kie row nik od dzia łu)
http://www.mnp.art.pl/od dzia ly/mu zeum -sztuk -uzyt ko wych/

Mu zeum gro ma dzi sztu kę sto so wa ną, przed mio ty użyt ko we od śre dnio wie cza do współ cze -
sno ści. Wśród zbio rów li czą cych po nad 11 000 obiek tów znaj du ją się tu tka ni ny (go be li ny,
dy wa ny i ki li my), ko stiu my, ak ce so ria i bi żu te ria, me ble, ce ra mi ka, szkło, sre bra, ze ga ry, broń,
a tak że pa ra men ty.

Wiel ko pol skie Mu zeum Woj sko we
Od dział Mu zeum Na ro do we go w Po zna niu

Sta ry Ry nek 9, 61-772 Po znań
tel. +48 61 852 67 39 
mnp@mnp.art.pl 
wal trap@mnp.art.pl (kie row nik od dzia łu)
http://www.mnp.art.pl/od dzia ly/wiel ko pol skie -mu zeum -woj sko we/

W po łu dnio wej czę ści ryn ku, w wy bu do wa nych po woj nie pa wi lo nach, mie ści się Wiel ko pol -
skie Mu zeum Woj sko we. Po wsta łe w 1919 r., znisz czo ne pod czas II woj ny świa to wej mu -
zeum od bu do wu je swo ją ko lek cję, dzia ła jąc od 1957 r. Eks po zy cja sta ła po świę co na jest dzie -
jom orę ża pol skie go i obej mu je: mun du ry Woj ska Pol skie go, broń bia łą, pal ną i drzew co wą,
uzbro je nie ochron ne i opo rzą dze nie woj sko we z cza sów X -XX w. oraz ma lar stwo ba ta li stycz -
ne (m.in. frag ment pa no ra my Bi twa pod pi ra mi da mi z 1901 r. Woj cie cha Kos sa ka) Jed nym
z naj cen niej szych obiek tów jest po cho dzą cy z XVI w. mie czo ra pier o głow ni wy ku tej w Me -
dio la nie. Chlu bą ko lek cji jest bech ter (ro dzaj pan ce rza), wy ko na ny w 1580 r. w Po zna niu,
zdo bio ny na na plecz ni ku her bem mia sta.

Pa łac w Ro ga li nie 
Od dział Mu zeum Na ro do we go w Po zna niu

ul. Ar ci szew skie go 2, 62-022 Ro ga lin
tel. +48 61 813 80 30 
fax +48 61 813 80 27 
ro ga lin@mnp.art.pl
http://www.mnp.art.pl/mu zeum/od dzia ly/mu zeum -pa lac -w -ro ga li nie/

Sie dzi ba ro ga liń ska to jed na z naj waż niej szych pol skich re zy den cji wznie sio nych w XVIII w.
Swą sła wę za wdzię cza uro kli we mu po ło że niu, bo ga tej hi sto rii, cie ka wej ar chi tek tu rze i wspa -
nia łym zbio rom ar ty stycz nym. 
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Re zy den cja ro ga liń ska obej mu je: pa łac; ga le rię ma lar stwa z płót na mi naj wy bit niej szych ma -
la rzy pol skich prze ło mu XIX i XX w. – Ja na Ma tej ki, Sta ni sła wa Wy spiań skie go, Jac ka Mal -
czew skie go, Ju lia na Fa ła ta, Ol gi Bo znań skiej, Le ona Wy czół kow skie go – oraz dzie ła zna nych
ar ty stów za gra nicz nych, m.in. Frit sa Thau lo wa, Mau ri ce’a Cha ba sa, Pau la Al ber ta Be snar da,
Geo r ga Buys se, Lo uisa Com for ta Tif fa ny’ego i wie lu in nych; po wo zow nię z ko lek cją za byt ko -
wych po jaz dów kon nych i ak ce so riów po dróż nych oraz ogród fran cu ski i park an giel ski.

Za mek w Go łu cho wie 
Od dział Mu zeum Na ro do we go w Po zna niu

63-322 Go łu chów
tel. +48 62 761 50 94 
go lu chow@mnp.art.pl
go lu chow.in fo@mnp.art.pl
http://www.mnp.art.pl/mu zeum/od dzia ly/mu zeum -za mek -w -go lu cho wie/

Hi sto ria zam ku go łu chow skie go li czy po nad 400 lat. Po cząt ko wo by ła to sie dzi ba ro du Lesz -
czyń skich. W ro ku 1853 do bra go łu chow skie za ku pił Ty tus Dzia łyń ski dla sy na Ja na oże nio -
ne go z księż nicz ką Iza be lą Czar to ry ską, cór ką księ cia Ada ma Je rze go Czar to ry skie go. Udział
Ja na Dzia łyń skie go w po wsta niu stycz nio wym skut ko wał se kwe stra cją ma jąt ku.

W po cząt ku lat 70. za mek stał się wy łącz ną wła sno ścią żo ny Ja na – Iza be li. To jej za słu -
gą jest re stau ra cja bu dow li w sty lu fran cu skie go re ne san su, si ła mi spro wa dzo nych ar chi tek -
tów, rzeź bia rzy, ma la rzy, wśród nich Ka ro la Bi be ro na, Lu dwi ka Breu gno ta, a tak że mło de go
ar chi tek ta Mau ry ce go Au gu sta Oura dou – zię cia Eu ge niu sza Viol let -le -Du ca. Pier wo wzo rem
sta ły się słyn ne zam ki znad Lo ary.

Więk szość rzeźb zdo bią cych dzie dzi niec to za ku pio ne przez Dzia łyń ską w an ty kwa ria -
tach XVI - i XVII -wiecz ne ory gi na ły fran cu skie i wło skie. Wspa nia łą opra wę dla zam ku sta -
no wi naj więk szy w Wiel ko pol sce park kra jo bra zo wy o po wierzch ni ok. 160 ha, z oka za mi kil -
ku set ga tun ków drzew i krze wów. 

Wo lą Iza be li Dzia łyń skiej by ło, aby Go łu chów stał się nie tyl ko re zy den cją, ale i mu zeum.
Ko lek cjo ner stwem zaj mo wa ła się od wcze snej mło do ści. Wraz z Ja nem Dzia łyń skim stwo rzy -
ła ko lek cję dzieł sztu ki an tycz nej obej mu ją cą rów nież nie zwy kle cen ny zbiór waz grec kich.
Dzię ki tej ko lek cji za mek w Go łu cho wie stał się jed nym z naj bar dziej zna nych mu ze ów pol -
skich przed II woj ną świa to wą, pod czas któ rej wie le eks po na tów ule gło znisz cze niu i wie le
z nich za gi nę ło. Na po cząt ku lat 50. za mek zo stał prze ję ty przez Mu zeum Na ro do we w Po -
zna niu. Wy po sa że nie sal wzbo ga co no o no we eks po na ty, m.in. cen ne go be li ny, re ne san so we
ma lar stwo eu ro pej skie, rzad kie oka zy me bli i rze mio sła ar ty stycz ne go. Obec nie mo że my oglą -
dać wy sta wio ną w in te re su ją cych wnę trzach część daw nej ko lek cji waz an tycz nych.

Mu zeum Na ro do we Rol nic twa i Prze my słu Rol no -Spo żyw cze go 
w Szre nia wie 
ul. Dwor co wa 5, 62-052 Ko mor ni ki 
tel. +48 61 810 76 29
fax +48 61 810 76 42
mu zeum@mu zeum -szre nia wa.pl
www.mu zeum -szre nia wa.pl

Mu zeum po wsta ło w 1964 r. W swo jej dzia łal no ści na wią zu je do tra dy cji ist nie ją ce go w la -
tach 1875-1951 w War sza wie Mu zeum Prze my słu i Rol nic twa, któ re ule gło cał ko wi te mu
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znisz cze niu we wrze śniu 1939 r. Od 1975 r. po sia da sta tus mu zeum na ro do we go. W la -
tach 1964-1999 je go or ga ni za to rem by ło Mi ni ster stwo Rol nic twa, w la tach 1999-2005 Sa -
mo rząd Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go, a od 2005 r. Sa mo rząd Wo je wódz twa Wiel ko pol -
skie go i po now nie Mi ni ster stwo Rol nic twa i Roz wo ju Wsi. W cią gu 50 lat dzia łal no ści
Mu zeum zgro ma dzi ło po nad 70 000 obiek tów mu ze al nych, w tym bli sko 20 000 obiek tów
ru cho mych z za kre su sze ro ko ro zu mia nej hi sto rii wsi i rol nic twa pol skie go, po nad 36 000 wo -
lu mi nów zbio rów bi blio tecz nych, bli sko 6000 obiek tów ar chi wal nych oraz po nad 14 000 jed -
no stek iko no gra ficz nych. Jest je dy ną tej ran gi pla ców ką w Pol sce, jed ną z nie licz nych i naj -
więk szych w Eu ro pie. 

Mu zeum po sia da pięć na stę pu ją cych od dzia łów te re no wych:
– Mu zeum Mły nar stwa i Wod nych Urzą dzeń Prze my słu Wiej skie go w Ja ra czu,
– Mu zeum Wi kli niar stwa i Chmie lar stwa w No wym To my ślu,
– Mu zeum Przy rod ni czo -Ło wiec kie w Uza rze wie,
– Skan sen i Mu zeum Pszcze lar stwa im. prof. Ry szar da Ko stec kie go w Swa rzę dzu,
– Mu zeum Go spo dar ki Mię snej w Sie lin ku.
Mu zeum w Szre nia wie jest człon kiem Mię dzy na ro do we go Sto wa rzy sze nia Mu ze ów Rol -

ni czych (AIMA) i Sto wa rzy sze nia Mu ze ów na Wol nym Po wie trzu w Pol sce. Jest lau re atem
wie lu na gród przy zna wa nych w ra mach co rocz nych edy cji Ogól no pol skie go Kon kur su „Wy -
da rze nie Mu ze al ne Ro ku – Sy bil la” przez Mi ni ster stwo Kul tu ry i Kon kur su Naj cie kaw sze
Wy da rze nie Mu ze al ne Ro ku w Wiel ko pol sce – Iza bel la pod pa tro na tem Mar szał ka Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go Mar ka Woź nia ka. Mu zeum po sia da rów nież Cer ty fi kat Pol skiej
Or ga ni za cji Tu ry stycz nej „Tu ry stycz ny Pro dukt Ro ku 2004” oraz przy zna ny w 2007 r. Cer -
ty fi kat Sys te mu Za rzą dza nia Ja ko ścią ISO 9001:2000. Mu zeum ja ko jed no z nie licz nych
w Pol sce pro wa dzi w ce lach edu ka cyj nych ho dow lę za cho waw czych ras zwie rząt go spo dar -
skich oraz upra wę ro ślin ro dzi mych od mian za cho waw czych. Mu zeum or ga ni zu je im pre zy
edu ka cyj no -re kre acyj ne oraz pro wa dzi dzia łal ność edu ka cyj ną i wy daw ni czą.

Mu zeum Go spo dar ki Mię snej w Sie lin ku 
Od dział MNRi PRS w Szre nia wie

ul. Par ko wa 2, 64-300 Opa le ni ca 
tel./fax +48 61 447 36 14
www.mu zeum -szre nia wa.pl

Mu zeum po wsta ło w 1996 r. z ini cja ty wy prof. Win cen te go Pe zac kie go, dy rek to ra In sty tu tu
Tech no lo gii Żyw no ści Po cho dze nia Zwie rzę ce go Aka de mii Rol ni czej w Po zna niu. Od 2005 r.
jest od dzia łem Mu zeum Na ro do we go Rol nic twa i Prze my słu Rol no -Spo żyw cze go w Szre nia -
wie. Na po wierzch ni po nad 1000 m² eks po no wa nych jest po nad 700 mu ze aliów uka zu ją cych
hi sto rię rze mio sła rzeź nic kie go i prze my słu mię sne go od po ło wy XVII w. do lat 60. XX w.
Zbio ry do ku men tu ją prze twór stwo mię sne. Ma szy ny i urzą dze nia prze twór cze za pre zen to -
wa no z uwzględ nie niem po stę pu, ja ki do ko ny wał się w spo so bach na pę dza nia ma szyn i urzą -
dzeń – po cząw szy od urzą dzeń ręcz nych, przez trans mi sję, aż po na pęd elek trycz ny. Naj licz -
niej szą gru pę zbio rów sta no wią uten sy lia ce cho we, w tym do ku men ty, fo to gra fie, sztan da ry,
skrzy nie ce cho we. Wy eks po no wa ne są rów nież ele men ty sys te mów chłod ni czych, sprę żar ki
chłod ni cze, ze spół roz prę żal ni ków sto so wa nych przy schła dza niu chłod ni oraz ko ła na pę do we
sprę ża rek. W mu zeum zgro ma dzo no ogó łem 4500 obiek tów, w tym po nad 3700 po zy cji bi -
blio tecz nych.
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Mu zeum Mły nar stwa i Wod nych Urzą dzeń Prze my słu Wiej skie go 
w Ja ra czu 
Od dział MNRi PRS w Szre nia wie

Ja racz, 64-610 Ro goź no
tel./fax +48 67 261 05 15
ja racz@mu zeum -szre nia wa.pl
www.mu zeum -szre nia wa.pl

Mu zeum po wsta ło w 1981 r. na te re nie daw nej osa dy młyń skiej ja ko od dział Mu zeum Na -
ro do we go Rol nic twa i Prze my słu Rol no -Spo żyw cze go w Szre nia wie. Po ło żo ne jest w od le -
gło ści 40 km od Po zna nia przy tra sie nr 11 Po znań – Pi ła, przy wschod nim krań cu Pusz czy
No tec kiej, nad rze ką Weł ną, w miej scu o du żych wa lo rach kra jo bra zo wych. Obec nie w skład
za bu do wań osa dy młyń skiej wcho dzą na stę pu ją ce bu dyn ki: młyn wod ny z prze ło mu XIX
i XX w. wraz z ze spo łem ka na łów mły nów ki, młyn wietrz ny – prze nie sio ny i zre kon stru -
owa ny wia trak koź lak z koń ca XVIII w., staj nia przy młyń ska z XIX w. oraz dom miesz kal -
ny mły na rza z XIX w. W bu dyn ku mły na wod ne go na pę dza ne go tur bi ną Fran ci sa znaj du je
się eks po zy cja mły na prze my sło we go. Wnę trze mły na wietrz ne go pre zen tu je wy po sa że nie
wia tra ka pod czas użyt ko wa nia. W bu dyn ku daw nej staj ni znaj du je się eks po zy cja po świę -
co na tra dy cyj ne mu prze twór stwu zbo żo we mu. Pre zen to wa ne są tu żar na, stę py, śru tow ni ki
do zbo ża o na pę dzie ręcz nym lub kie ra to wym oraz me cha nicz ny śru tow nik pro duk cji Za -
kła dów Hi po li ta Ce giel skie go w Po zna niu. W ko lej nym obiek cie mu ze al nym – do mu mły -
na rza – znaj du je się m.in. wy sta wa kil ku dzie się ciu mo de li wia tra ków wy ko na nych przez inż.
Fe lik sa Kla czyń skie go pre zen tu ją ca mo de le wia tra ków z te re nu ca łej Pol ski. Na eks po zy -
cjach ple ne ro wych po ka zy wa ne są rów nież urzą dze nia słu żą ce do na pę du mły nów: sil ni ki
elek trycz ne i na gaz ssa ny oraz ma szy ny pa ro we. Obok zbio rów do ty czą cych mły nar stwa
Mu zeum gro ma dzi rów nież obiek ty zwią za ne z ry bac twem śród lą do wym. Mu zeum or ga ni -
zu je im pre zy ple ne ro we i pro wa dzi dzia łal ność edu ka cyj ną.

Mu zeum Przy rod ni czo -Ło wiec kie w Uza rze wie 
Od dział MNRi PRS w Szre nia wie

ul. Aka cjo wa 12, 62-006 Ko byl ni ca 
tel./fax +48 61 818 12 11
uza rze wo@mu zeum -szre nia wa.pl
www.mu zeum -szre nia wa.pl

Mu zeum po wsta ło w 1977 r. z ini cja ty wy Wo je wódz kiej Ra dy Ło wiec kiej w Po zna niu.
Od 1982 r. jest od dzia łem Mu zeum Na ro do we go Rol nic twa i Prze my słu Rol no -Spo żyw cze -
go w Szre nia wie. Mie ści się w XIX -wiecz nym dwo rze po ło żo nym w par ku kra jo bra zo wym
o po wierzch ni 6 ha i uroz ma ico nej rzeź bie te re nu. Dru gim za byt ko wym bu dyn kiem jest staj -
nia -wo zow nia, w któ rej od 1993 r. znaj du je się eks po zy cja przy rod ni cza. W ro ku 2004 Fun -
da cja Te re sy i Ada ma Smo ra wiń skich po da ro wa ła Mu zeum ko lek cję tro fe ów eg zo tycz nych
z pię ciu kon ty nen tów, a do ce lów jej eks po zy cji ufun do wa ła no wy pa wi lon wy sta wien ni czy.
W 2010 r. Fun da cja roz bu do wa ła go na po trze by po więk sza ją cych się zbio rów. 

Na po wierzch ni wy sta wien ni czej 630 m² pre zen to wa na jest ko lek cja bli sko 150 tro fe ów
my śliw skich Ada ma Smo ra wiń skie go oraz li czą ca bli sko 100 eks po na tów ko lek cja pa pug świa -
ta. W po miesz cze niach pa ła cu znaj du je się eks po zy cja po świę co na hi sto rii ło wiec twa od cza -
sów naj daw niej szych do XX w. W dzia le ar che olo gicz nym moż na obej rzeć na rzę dzia, ja ki mi
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po słu gi wa li się pierw si my śli wi. Uka za ne są w nim rów nież daw ne tech ni ki my śliw skie oraz
broń, ak ce so ria i tro fea ło wiec kie. W sa lach eks po zy cyj nych i w sa lo nie my śliw skim pre zen -
to wa ne są wy ro by sztu ki in spi ro wa nej ło wiec twem. W staj ni -wo zow ni przed sta wio no śro do -
wi ska zwie rząt łow nych z ga tun ka mi cha rak te ry stycz ny mi dla Wiel ko pol ski. Ogó łem zbio ry
obej mu ją po nad 2600 obiek tów mu ze al nych. Mu zeum po sia da bi blio te kę li czą cą po nad 1500
jed no stek in wen ta rzo wych – ksią żek i cza so pism o te ma ty ce przy rod ni czej i ło wiec kiej. Mu -
zeum pro wa dzi dzia łal ność edu ka cyj ną. 

Mu zeum Wi kli niar stwa i Chmie lar stwa w No wym To my ślu
Od dział MNRi PRS w Szre nia wie

ul. To po lo wa 10, 64-300 No wy To myśl
tel./fax +48 61 442 23 11
no wy to mysl@mu zeum -szre nia wa.pl
www.mu zeum -szre nia wa.pl

Mu zeum zo sta ło utwo rzo ne w 1985 r. ja ko od dział Mu zeum Na ro do we go Rol nic twa i Prze -
my słu Rol no -Spo żyw cze go w Szre nia wie. Znaj du je się 60 km na za chód od Po zna nia, na
skrzy żo wa niu dróg do Gro dzi ska, Wolsz ty na i Zbą szy nia, przy li nii ko le jo wej z Po zna nia
do Rze pi na. Przed mio tem za in te re so wa nia mu zeum są: dzie je wi kli niar stwa na zie miach
pol skich, tech ni ka upra wy wi kli ny i kie run ki jej użyt ko wa nia, ob rób ka su row ca, tech ni ka
pro duk cji ple cion kar skiej i ko szy kar skiej, wy ro by ar ty stycz ne i użyt ko we oraz dzie je pol -
skie go chmie lar stwa z uwzględ nie niem re jo nu no wo to my skie go. W Mu zeum pre zen to wa -
ne są na stę pu ją ce eks po zy cje sta łe: „Hi sto ria chmie lar stwa w Pol sce”, „Hi sto ria wi kli niar -
stwa w Pol sce” oraz „Ar ty stycz ne i użyt ko we for my wi kli no we”. Uzu peł nie niem wy staw
sta łych jest eks po zy cja bo ta nicz na w ple ne rze – pre zen tu ją ca od mia ny wierz by, oraz sa li ca -
rium – plan ta cja od mian wi kli ny i od mian chmie lu. Mu zeum jest or ga ni za to rem co rocz -
nych Ogól no pol skich Ple ne rów Wi kli niar skich oraz współ or ga ni za to rem Świa to wych Fe -
sti wa li Ple cion kar stwa i Wi kli niar stwa. Pro wa dzi dzia łal ność edu ka cyj ną i warsz ta ty
z za kre su ple cion kar stwa.

Skan sen i Mu zeum Pszcze lar stwa im. prof. Ry szar da Ko stec kie go 
w Swa rzę dzu 
Od dział MNRi PRS w Szre nia wie

ul. Po znań ska 35, 62-020 Swa rzędz
tel./fax +48 61 651 18 17
swa rzędz@mu zeum -szre nia wa.pl
www.mu zeum -szre nia wa.pl

Mu zeum po wsta ło ja ko od dział Mu zeum Na ro do we go Rol nic twa i Prze my słu Rol no -Spo żyw -
cze go w Szre nia wie w 1999 r. na te re nie ist nie ją ce go od 1963 r. skan se nu pszcze lar skie go.
Twór cą pla ców ki był prof. Ry szard Ko stec ki. Skan sen sta no wi uni ka to wy w ska li eu ro pej skiej
zbiór uli ilu stru ją cy na eks po zy cji ple ne ro wej hi sto rię bart nic twa i pszcze lar stwa na zie miach
pol skich. W 1999 r. w po fol warcz nym bu dyn ku go spo dar czym utwo rzo no mu ze al ną eks po -
zy cję owa dów użyt ko wych. Do eks po zy cji ple ne ro wej na le ży też upra wa ro ślin mio do daj nych.
W 2002 r. nada no Mu zeum imię prof. Ry szar da Ko stec kie go – twór cy skan se nu i ko lek cji
uli, pro pa ga to ra hi sto rii i tra dy cji pszcze lar stwa. 
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Ogó łem zgro ma dzo no po nad 700 obiek tów mu ze al nych pre zen to wa nych na wy sta wach
za mknię tych i ple ne ro wych. Mu zeum or ga ni zu je rów nież im pre zy ple ne ro we i pro wa dzi dzia -
łal ność edu ka cyj ną.

Mu zeum Okrę go we im. Sta ni sła wa Sta szi ca 
ul. Bro war na 7, 64-920 Pi ła
tel. +48 67 211 07 80
fax +48 67 215 35 77
mu zeum@mu zeum.pl
www.mu zeum.pi la.pl

Mu zeum Okrę go we w Pi le jest pla ców ką wie lo dzia ło wą, gro ma dzą cą obiek ty z za kre su ar -
che olo gii, et no gra fii, hi sto rii i sztu ki. W zbio rach ar che olo gicz nych znaj du ją się przede wszyst -
kim zna le zi ska z miej sco wych wy ko pa lisk oraz ko lek cja z Lan de smu seum Schne idemühl.
W dzia le et no gra ficz nym gro ma dzo ne są obiek ty sta no wią ce wy two ry kul tu ry ma te rial nej
lud no ści za miesz ku ją cej te re ny pół noc nej Wiel ko pol ski. Zbio ry hi sto rycz ne wią żą się z prze -
szło ścią Pi ły i pół noc nej czę ści re gio nu. W dzia le sztu ki gro ma dzo ne są me ble oraz in ne obiek -
ty sztu ki użyt ko wej. 

Od dzia łem Mu zeum jest Mu zeum Kul tu ry Lu do wej w Osie ku nad No te cią – z przy kła -
da mi ar chi tek tu ry lu do wej Kraj ny, Pa łuk i te re nów Pusz czy No tec kiej. Obiek ty tra fia ją ce do
skan se nu są re pre zen ta tyw ne dla wszyst kich tech nik bu dow la nych i roz wią zań kon struk cyj -
nych re gio nu. Na po wierzch ni oko ło 13 ha jest od twa rza na ty po wa dla ob sza ru wieś o ukła -
dzie owal ni cy.

Mu zeum Okrę go we w Ko ni nie
ul. Mu ze al na 6, 62-505 Ko nin 
tel. +48 63 242 75 30
fax +48 63 242 74 31
mu zeum@mu zeum.com.pl
www.mu zeum.com.pl

Obiek ty do zwie dza nia w sie dzi bie w Ko ni nie -Go sła wi cach to: za mek go tyc ki, spi chlerz kla -
sy cy stycz ny, dwo rek z wy sta wą wnętrz, skan sen et no gra ficz ny i skan sen ma szyn gór ni czych.
Mi sja Mu zeum Okrę go we go w Ko ni nie to oca lać dla przy szło ści ma te rial ny i du cho wy do ro -
bek prze szło ści, do ku men to wać dzie je i te raź niej szość zie mi ko niń skiej, słu żyć ową wie dzą
spo łe czeń stwu.

Re ali za cji tych za ło żeń ma słu żyć gro ma dze nie i na uko we opra co wa nie zbio rów w za kre -
sie: dzie jów mia sta i re gio nu, hi sto rii, ar che olo gii, et no gra fii, przy ro dy, pa le on to lo gii, geo lo -
gii, nu mi zma ty ki i me da lier stwa pol skie go, rze mio sła ar ty stycz ne go, hi sto rii oświe tle nia, sztu -
ki pol skiej, tech ni ki (ze szcze gól nym uwzględ nie niem prze my słu wy do byw cze go i ener ge ty ki)
oraz ju da ików. W dzia łal no ści Mu zeum rów nie waż ne jest pro wa dze nie prac ba daw czych
i kon ser wa tor skich, or ga ni za cja wy staw i wy da rzeń kul tu ral nych, a tak że ak tyw ność edu ka -
cyj na, po pu la ry za tor ska i wy daw ni cza.

Ko ło Wil czy na znaj du je się od dział Mu zeum – Skan sen Ar che olo gicz ny „Mrów ki”.
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Mu zeum Okrę go we Zie mi Ka li skiej w Ka li szu
ul. Ko ściusz ki 12, 62-800 Ka lisz
tel. +48 62 757 16 08
fax +48 62 757 16 09
mu zeum@ka lisz.in fo
www.mu zeum.ka lisz.pl

Mu zeum Okrę go we Zie mi Ka li skiej w Ka li szu na le ży do gro na naj star szych pol skich pla có -
wek mu ze al nych. Pierw sze pró by utwo rze nia w Ka li szu mu zeum pod ję to już w 1883 r., ale
na sku tek bra ku zgo dy władz car skich do zor ga ni zo wa nia „Wy sta wy ar che olo gicz nej i za byt -
ków sztu ki” do szło do pie ro w 1900 r. Sześć lat póź niej po wsta ło pierw sze mu zeum, wkrót ce
po tem utwo rzo no dwie dal sze pla ców ki te go sa me go ty pu, któ re w 1914 r. po łą czy ły się
w Mu zeum Zie mi Ka li skiej.

Zbio ry szczę śli wie prze trwa ły zbu rze nie mia sta w sierp niu 1914 r., choć ule gły znacz ne -
mu znisz cze niu w cza sie II woj ny świa to wej. W 1975 r. mu zeum pod nie sio no do ran gi wo je -
wódz kiej in sty tu cji kul tu ry i nada no mu na zwę Mu zeum Okrę go we go Zie mi Ka li skiej. W cią -
gu kil ku ko lej nych lat roz sze rzo no je o czte ry od dzia ły te re no we: 
– Cen trum Ry sun ku i Gra fi ki im. Ta de usza Ku li sie wi cza w Ka li szu, 
– Re zer wat Ar che olo gicz ny w Ka li szu -Za wo dziu, 
– Od dział Li te rac ki – Dwo rek Ma rii Dą brow skiej w Rus so wie wraz z utwo rzo ną na te re nie

par ku eks po zy cją tra dy cyj ne go bu dow nic twa lu do we go zie mi ka li skiej (mi ni skan sen et -
no gra ficz ny),

– Ze spół Pa ła co wo -Par ko wy w Lew ko wie.
Obec nie mu zeum gro ma dzi zbio ry z za kre su ar che olo gii, et no gra fii, hi sto rii i sztu ki, któ -

re pre zen tu je na wy sta wach sta łych i cza so wych, po nad to pro wa dzi dzia łal ność edu ka cyj ną,
na uko wo -ba daw czą i wy daw ni czą. 

In sty tu cja wpi sa na jest pod nu me rem 38/98 do Pań stwo we go Re je stru Mu ze ów Mi ni ster -
stwa Kul tu ry i Dzie dzic twa Na ro do we go.

Mu zeum Pierw szych Pia stów na Led ni cy
Dzie ka no wi ce 32, 62-261 Led no gó ra
tel. +48 61 427 50 10
fax +48 61 427 50 10, w. 220
se kre ta riat@led ni ca.pl
www.led ni ca.pl

Ze wzglę du na war tość hi sto rycz no -kul tu ro wą Ostro wa Led nic kie go w 1969 r. po wo ła no Mu -
zeum Pierw szych Pia stów na Led ni cy, któ re go na zwa brzmia ła po cząt ko wo Mu zeum Po cząt -
ków Pań stwa Pol skie go na Led ni cy. Pier wot nie opie ko wa ło się ono tyl ko ru ina mi na wy spie
je zio ra Led ni ca, póź niej do łą czo no do nie go ca łą je go otu li nę, a na stęp nie gro dzi sko z re lik ta -
mi za bu do wy ar chi tek to nicz nej w Gie czu (od 1984 r.), wiel kie gro dzi sko w Grzy bo wie ko ło
Wrze śni (od 1997 r.) oraz gro dzi sko w Ra dzi miu ko ło Mu ro wa nej Go śli ny (od 2006 r.). Nie -
zwy kle istot ną czę ścią Mu zeum jest Wiel ko pol ski Park Et no gra ficz ny, któ ry zaj mu je się za -
cho wa niem kul tu ry lu do wej i bu dow nic twa Wiel ko pol ski. 

Mu zeum Pierw szych Pia stów jest to mu zeum ty pu skan se now skie go – mu zeum na wol -
nym po wie trzu z bar dzo roz le głym ob sza rem i in fra struk tu rą mu ze al ną. Gro dzi ska znaj du ją -
ce się pod opie ką tej in sty tu cji są istot nym ele men tem Szla ku Ro mań skie go i Szla ku Pia stow -
skie go.
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Wcze sno pia stow ska re zy den cja na Ostro wie Led nic kim
Od dział Mu zeum Pierw szych Pia stów na Led ni cy

Dzie ka no wi ce 32, 62-261 Led no gó ra
tel. +48 61 427 50 10
fax +48 61 427 50 10, w. 220
ol@led ni ca.pl
www.led ni ca.pl

Z wy spą na je zio rze Led ni ca zwią za ne są po cząt ki Mu zeum – po wo ła no je, by chro nić dzie -
dzic two kul tu ro we Ostro wa Led nic kie go. We wcze snym śre dnio wie czu znaj do wał się tu taj je -
den z naj waż niej szych ośrod ków gro do wych pierw szych wład ców kształ tu ją ce go się pań stwa
pol skie go – Miesz ka I, Bo le sła wa Chro bre go i Miesz ka II. Obiekt jest skarb cem war to ści hi -
sto rycz nych i kul tu ro wych. Do dziś za cho wa ły się tu taj gro do we i ar chi tek to nicz ne re lik ty
świad czą ce o je go waż nej ro li w pro ce sie po wsta wa nia pań stwa. Szcze gól ne miej sce wśród nich
zaj mu ją po zo sta ło ści naj star szej na zie miach Pol ski re zy den cji pa ła co wej, skła da ją cej się z obiek -
tu świec kie go i sa kral ne go – zbu do wa nej w dru giej po ło wie X w. przez księ cia Miesz ka I. O jej
nie zwy kło ści świad czą dwa za głę bie nia in ter pre to wa ne ja ko urzą dze nia do chrztu. Są to je dy -
ne pew ne po zo sta ło ści ba se nów chrzciel nych z okre su po cząt ków funk cjo no wa nia re li gii chrze -
ści jań skiej w Pol sce. Ko lej nym ele men tem ści śle zwią za nym z po cząt ka mi chry stia ni za cji są
re lik ty jed no na wo we go ko ścio ła gro do we go, w któ rym znaj du ją się dwa mu ro wa ne gro bow -
ce. Hi sto rycz ny kra jo braz wy spy led nic kiej uzu peł nia ją po zo sta ło ści drew nia no -ziem nych wa -
łów obron nych, umoc nień brze go wych oraz re lik ty na le żą cych do naj dłuż szych na Sło wiańsz -
czyź nie mo stów. W trak cie ba dań ar che olo gicz nych na wy spie oraz ba dań pod wod nych na
tra sie prze bie gu mo stów po zy ska no ogrom ne ilo ści za byt ków, któ re są pre zen to wa ne na wy -
sta wach te ma tycz nych. Ostrów Led nic ki znaj du je się na szla kach tu ry stycz nych: Szla ku Ro -
mań skim, Szla ku Pia stow skim i Szla ku św. Ja ku ba.

Re zer wat Ar che olo gicz ny Gród Wcze sno pia stow ski w Gie czu 
Od dział Mu zeum Pierw szych Pia stów na Led ni cy

Gro dziszcz ko, 63-012 Do mi no wo
tel. +48 61 285 92 22
se kre ta riat@led ni ca.pl
www.led ni ca.pl

Re zer wat Ar che olo gicz ny Gród Wcze sno pia stow ski w Gie czu znaj du je się na po łu dnio wym
skra ju po wia tu średz kie go i obej mu je po zo sta ło ści wcze sno śre dnio wiecz ne go gro du (tzw. Gro -
dziszcz ko). Miej sce to ode gra ło waż ną ro lę w pro ce sie po wsta wa nia zrę bów oraz krzep nię cia
pol skiej pań stwo wo ści. 

Re zer wat w Gie czu ist nie je od ro ku 1963. Obec nie sta no wi część Mu zeum Pierw szych
Pia stów na Led ni cy. Ochro ną i opie ką oto czo no w nim ar che olo gicz ne po zo sta ło ści jed ne go
z cen tral nych gro dów mo nar chii pia stow skiej z re lik ta mi ar chi tek tu ry ka mien nej. 

Na te re nie Re zer wa tu eks po no wa ne są re lik ty naj wcze śniej szej ar chi tek tu ry mo nu men tal -
nej na zie miach pol skich. Są to fun da men ty pa ła cu ksią żę ce go z ka pli cą w kształ cie ro tun dy
(z koń ca X w. – po cząt ku XI w.) oraz po zo sta ło ści ko ścio ła gro do we go pw. św. Ja na Chrzci -
cie la z uni ka to wą kryp tą re li kwia rzo wą (z po cząt ku XI w.). Tuż przy Re zer wa cie, we wsi Giecz,
moż na po dzi wiać naj mniej szy za cho wa ny w ca ło ści wiel ko pol ski za by tek ar chi tek tu ry ro mań -
skiej: ko ściół pa ra fial ny Wnie bo wzię cia NMP i św. Mi ko ła ja (z prze ło mu XII i XIII w.).
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Z bo ga tą hi sto rią gro du za po znać się moż na na eks po zy cji w pa wi lo nie mu ze al nym znaj -
du ją cym się na te re nie gro dzi ska. Zgro ma dzo ne tam za byt ki, z któ rych du ża część to przed -
mio ty uni ka to we, ilu stru ją za rów no ran gę Gie cza w pań stwie pia stow skim, jak i ży cie co -
dzien ne daw nych miesz kań ców gro du i je go oko lic. 

Re zer wat pro wa dzi dzia łal ność ba daw czą (gro dzi sko i je go bez po śred nie za ple cze), a także
edu ka cyj ną (lek cje i warsz ta ty mu ze al ne oraz hi sto rycz no -edu ka cyj no -re kre acyj ne im pre zy ple -
ne ro we).

Re zer wat Ar che olo gicz ny Gród w Grzy bo wie
Od dział Mu zeum Pierw szych Pia stów na Led ni cy

Grzy bo wo 10a, 62-300 Wrze śnia
tel. +48 61 88 00 076,
+48 507 513 798
grzy bo wo@led ni ca.pl
www.led ni ca.pl

We wsi Grzy bo wo, ok. 7 km na pół noc ny wschód od Wrze śni, znaj du je się gro dzi sko – po zo -
sta łość po gro dzie z cza sów Miesz ka I i Bo le sła wa Chro bre go. Jest to naj więk szy te go ro dza -
ju obiekt z okre su for mo wa nia się pań stwa pol skie go. Obej mu je po wierzch nię po nad 4 ha,
a je go wa ły dziś osią ga ją wy so kość po nad 9 m. Ten ta jem ni czy gród do pie ro od 1989 r. ujaw -
nia swo je ta jem ni ce – wte dy roz po czę to na je go te re nie ba da nia ar che olo gicz ne. Od 2010 r.
obiekt moż na zwie dzać: po wstał tu pa wi lon, a dla go ści przy go to wa no eks po zy cje – za rów no
wy sta wo wą, jak i ple ne ro wą.

Gród w Grzy bo wie to ży wa lek cja hi sto rii. Od by wa ją ce się w nim re kon struk cje i edu ka cja
hi sto rycz na po zwa la ją ob co wać z prze szło ścią – z cza sa mi, w któ rych ży li Pia sto wie. Wy sta wa
sta ła po zwa la po znać pra cę ar che olo gów, a tak że za byt ki od kry wa ne pod czas prac wy ko pa li -
sko wych. W pa wi lo nie od by wa ją się za ję cia przy bli ża ją ce daw ne rze mio sła. Wy da rze nia ple -
ne ro we na to miast, zwłasz cza or ga ni zo wa ny w przed ostat ni week end sierp nia „Tur niej Wo jów”,
umoż li wia ją prze nie sie nie się w cza sy Pia stów i po sma ko wa nie at mos fe ry sprzed 1000 lat.

Wiel ko pol ski Park Et no gra ficz ny
Od dział Mu zeum Pierw szych Pia stów na Led ni cy

Dzie ka no wi ce 23, 62-261 Led no gó ra
tel. +48 61 427 50 10, w. 340
wpe@led ni ca.pl
www.led ni ca.pl

Wiel ko pol ski Park Et no gra ficz ny to naj waż niej sze mu zeum ty pu skan se now skie go w Wiel -
ko pol sce i jed no z więk szych mu ze ów te go ty pu w Pol sce. Gro ma dzi ono, za bez pie cza i eks -
po nu je przede wszyst kim przy kła dy tra dy cyj nej za bu do wy wiej skiej oraz przed mio ty ru cho -
me zwią za ne z ży ciem miesz kań ców XIX -wiecz nej wsi wiel ko pol skiej. Do je go re ali za cji
przy stą pio no w 1975 r. z ini cja ty wy dy rek cji Mu zeum Pierw szych Pia stów na Led ni cy. 

Kon cep cja je go bu do wy za kła da re kon struk cję wsi w for mie owal ni cy zbli żo ną do na tu -
ral nej wsi wiel ko pol skiej z XIX w., z wszyst ki mi jej za sad ni czy mi ele men ta mi skła do wy mi,
tj.: ukła dem prze strzen nym z upraw ny mi po la mi i dro ga mi, za gro da mi chłop ski mi, dwo rem,
fol war kiem, ko ścio łem, szko łą, karcz mą, ple ba nią, re mi zą oraz po je dyn czy mi obiek ta mi tra -
dy cyj ne go rze mio sła wiej skie go.
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Obiek ty nie ru cho me, tak że oto cze nie two rzą ce eks po zy cję mu ze al ną, są – sto sow nie do
peł nio nej funk cji – kom plet nie wy po sa żo ne w przed mio ty na le żą ce do mu ze al ne go zbio ru li -
czą ce go oko ło 10 000 ru cho mych mu ze aliów et no gra ficz nych, ar ty stycz no -hi sto rycz nych oraz
współ cze snej pla sty ki nie pro fe sjo nal nej. Oprócz eks po zy cji sta łej, dzię ki któ rej moż na po znać
ob raz ży cia miesz kań ców wsi wiel ko pol skiej, do szcze gól nych atrak cji na le żą czę sto or ga ni zo -
wa ne im pre zy folk lo ry stycz ne, wśród któ rych na le ży wy mie nić „Ży wy Skan sen” (w pierw szą
nie dzie lę lip ca) oraz „Po że gna nie La ta” (w ostat nią nie dzie lę wrze śnia).

Mu zeum Po cząt ków Pań stwa Pol skie go w Gnieź nie
ul. Ko strzew skie go 1, 62-200 Gnie zno
tel. +48 61 426 46 41
fax +48 61 426 48 41
se kre ta riat@mppp.pl
www.mppp.pl

Mu zeum Po cząt ków Pań stwa Pol skie go w Gnieź nie jest in sty tu cją zaj mu ją cą się dzie dzic twem
pol skie go śre dnio wie cza oraz hi sto rią Gnie zna i re gio nu. Po sia da zbio ry ar che olo gicz ne, sztu -
ki, hi sto rycz ne i ar chi wal ne; pro wa dzi dzia łal ność na uko wo -ba daw czą, wy daw ni czą oraz edu -
ka cyj ną. Obok wy staw sta łych pre zen tu je eks po zy cje cza so we o sze ro kiej te ma ty ce od pra -
dzie jów po współ cze sność. 

Po wsta nie mu zeum w Gnieź nie zwią za ne jest z pro wa dzo ny mi tu od 1948 r. ba da nia mi
ar che olo gicz ny mi, któ rych ce lem by ło uzy ska nie za byt ków do ku men tu ją cych po cząt ki pań -
stwa pol skie go. Re zul ta ty od kryć sta ły się im pul sem do po wo ła nia w 1956 r. gnieź nień skie -
go od dzia łu Mu zeum Ar che olo gicz ne go w Po zna niu. Mu zeum Po cząt ków Pań stwa Pol skie go
ja ko sa mo dziel ną, wie lo dzia ło wą in sty tu cję mu ze al ną po wo ła no do ży cia w 1973 r. 

Mu zeum Re gio nal ne
ul. War szaw ska 53, 62-400 Słup ca
tel. +48 63 275 26 40
mu zeum slup ca@op.pl
www.mu zeum slup ca.pl

Muzeum Regionalne w Słupcy to sa mo rzą do wa in sty tu cja kul tu ry. Dzia ła m.in. na pod sta wie
Usta wy o mu ze ach z 1996 r. i zno we li zo wa ne go sta tu tu z dnia 27 wrze śnia 2001 r., uchwa -
lo ne go przez Ra dę Mia sta. Do Księ gi Re je stro wej In sty tu cji Kul tu ry zo sta ła wpi sa na 6 grud -
nia 2002 r. pod nu me rem 2/2002. Za ło ży cie lem i pierw szym kie row ni kiem Mu zeum był Woj -
ciech Syp niew ski – słu pec ki re gio na li sta. 21 stycz nia 1975 r. w wy na ję tych po miesz cze niach
ka mie ni cy nr 18 na Ryn ku roz po czę ło dzia łal ność Mu zeum Zie mi Słu pec kiej. W la tach 1975-
1983 by ło ono fi lią Mu zeum Okrę go we go w Ko ni nie; od 1984 r. dzia ła ja ko sa mo dziel na pla -
ców ka. Mie ści się w za byt ko wej, eklek tycz nej wil li z lat 30. XX w. 

Naj istot niej szym te ma tem zbio rów są eks po na ty ilu stru ją ce hi sto rię i kul tu rę mia sta od
lo ka cji oraz bo ga tą prze szłość zie mi słu pec kiej. Obiek ty gro ma dzo ne w dzia łach ar che olo gicz -
nym, et no gra ficz nym oraz ar ty stycz no -hi sto rycz nym i nu mi zma tycz nym mó wią o dzie jach
mia sta i re gio nu. 

Pro gram dzia ła nia, jak i styl pra cy mu zeum są kon se kwen cją re ali za cji za dań sta tu to wych,
do któ rych przede wszyst kim na le ży gro ma dze nie dóbr kul tu ry, ich na uko we opra co wa nie,
wła ści we prze cho wy wa nie, za bez pie cze nie i udo stęp nia nie zwie dza ją cym. Za cho wa nie kul tu -
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ry ozna cza jed nak otwar cie drzwi i ukie run ko wa nie się na świat ze wnętrz ny, dla te go sta ra my
się do cie rać z bo ga tą i atrak cyj ną ofer tą do zróż ni co wa ne go gro na od bior ców. Dzię ki te mu
sta je my się waż nym ośrod kiem sze ro ko po ję tej edu ka cji kul tu ral nej w mie ście i re gio nie.

Mu zeum Re gio nal ne im. Hie ro ni ma Ław ni cza ka w Kro to szy nie
ul. Ma ły Ry nek 1, 63-700 Kro to szyn
tel. +48 62 722 61 47
mu zeum@kro to szyn.pl
http://www.mu zeum.kro to szyn.pl/

Kro to szyń skie mu zeum zo sta ło za ło żo ne w 1957 r. przez miej sco wy od dział PTTK. Pier wot -
nie sie dzi bą pla ców ki by ła „Kro to szan ka” – drew nia ny dom z dru giej po ło wy XVIII stu le cia,
a od 1969 r. Mu zeum mie ści się w ba ro ko wym bu dyn ku po klasz tor nym oj ców try ni ta rzy.
Od 1999 r. funk cjo nu je ono ja ko sa mo rzą do wa in sty tu cja kul tu ry, na pod sta wie sta tu tu nada -
ne go przez Ra dę Miej ską Kro to szy na. 

Kro to szyń skie Mu zeum Re gio nal ne po sia da bi blio te kę re gio nal ną zło żo ną z po nad 5000
po zy cji, a zbio ry mu ze aliów li czą bli sko 5500 eks po na tów z za kre su hi sto rii, et no gra fii i sztu -
ki. In sty tu cja pro wa dzi dzia łal ność wy sta wien ni czą, edu ka cyj ną i wy daw ni czą.

Mu zeum Re gio nal ne im. Wła dy sła wa Go lu sa
Ry nek 19, 63-500 Ostrze szów
tel. +48 62 730 20 42
mu zeu mo strze szów@gma il.com
http://ock.clik.pl/mu zeum -re gio nal ne

Mu zeum Re gio nal ne w Ostrze szo wie, dzia ła ją ce ja ko wy od ręb nio na ko mór ka Ostrze szow -
skie go Cen trum Kul tu ry, udo stęp nia nia zbio ry na wy sta wach (sta łych i cza so wych) uka zu ją -
cych róż ne za gad nie nia z dzie jów zie mi ostrze szow skiej, pre zen tu je do ro bek ar ty stycz ny lu -
dzi wy wo dzą cych się z te go ob sza ru oraz spro wa dza wy sta wy z in nych ośrod ków mu ze al nych.
Naj waż niej sze ko lek cje to: twór czość An to nie go Ser beń skie go, ab sol wen ta kra kow skiej Aka -
de mii Sztuk Pięk nych, któ ry na swo ich akwa re lach, pa ste lach, ole jach i drze wo ry tach utrwa -
lił nie po wta rzal ny urok ma łych mia ste czek po łu dnio wej Wiel ko pol ski; do ku men ty, fo to gra -
fie, sztan da ry z cza su po wsta nia wiel ko pol skie go, a tak że wy daw nic twa i od zna cze nia z te go
okre su; zbiór do ku men tów, fo to gra fii z cza su II woj ny świa to wej, ze szcze gól nym na sta wie -
niem na pa miąt ki nor we skie, zwią za ne z ofla giem XXI C.

Mu zeum Re gio nal ne w Ja ro ci nie
Ra tusz, Ry nek, 63-200 Ja ro cin
tel. +48 62 747 34 49
mu zeum@mu zeum ja ro cin.pl
www.mu zeum ja ro cin.pl

Mu zeum Re gio nal ne w Ja ro ci nie jest sa mo rzą do wą in sty tu cją kul tu ry pro wa dzo ną przez Gmi -
nę Ja ro cin. Po wsta ło w 1960 r. i jest pla ców ką o cha rak te rze lo kal nym.

Dzia łal ność Mu zeum wy ni ka z ce lów i za dań okre ślo nych w sta tu cie. Do głów nych kie -
run ków je go dzia łal no ści na le żą: gro ma dze nie, prze cho wy wa nie, ka ta lo go wa nie, opra co wy -
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wa nie, kon ser wo wa nie i udo stęp nia nie dóbr kul tu ry oraz pro wa dze nie dzia łal no ści na uko wo -
-ba daw czej, oświa to wej i wy daw ni czej w za kre sie upo wszech nia nia na uki, sztu ki i kul tu ry,
a tak że współ pra ca z in sty tu cja mi i sto wa rzy sze nia mi o po dob nych ce lach. 

Mu zeum usy tu owa ne jest na daw nym stry chu ra tu sza, a na eks po zy cje cza so we wy ko rzy -
sty wa ne są do dat ko wo po miesz cze nia za byt ko we go „Skarb czy ka”, któ ry peł ni funk cję ga le -
rii. Czę ścią Mu zeum jest po nad to otwar ty w lip cu 2014 r. Spi chlerz Pol skie go Roc ka, w któ -
rym znaj du je się no wo cze sna mul ti me dial na wy sta wa sta ła po świę co na hi sto rii pol skiej mu zy ki
roc ko wej i le gen dar nym ja ro ciń skim fe sti wa lom. Jest to rów nież miej sce ka me ral nych kon -
cer tów, spo tkań au tor skich, pro mo cji i in nych dzia łań o cha rak te rze kul tu ral nym, zwią za nych
te ma tycz nie z mu zy ką, zwłasz cza roc ko wą.

Mu zeum Re gio nal ne w Mię dzy cho dzie
Od dział Bi blio te ki Pu blicz nej im. Ja na Da nie la Ja noc kie go

ul. 17 Stycz nia 100, 64-400 Mię dzy chód
tel. +48 95 748 27 01
mu zeum_mie dzy chod@in te ria.pl
http://mu zeum -mie dzy chod.pl

Mu zeum ist nie je od 1976 r., od po cząt ku je go sie dzi bą jest za byt ko wy bu dy nek ma gi stra tu
miej skie go. W 2003 r. w ra mach re or ga ni za cji gmin nych pla có wek kul tu ry Mu zeum Re gio nal -
ne zo sta ło włą czo ne w struk tu ry miej sco wej Bi blio te ki Pu blicz nej. Pla ców ka gro ma dzi i udo -
stęp nia zbio ry z za kre su et no gra fii, hi sto rii i ar che olo gii oko lic Mię dzy cho du, za chod niej czę ści
Pusz czy No tec kiej. Oprócz nich Mu zeum po sia da zbio ry z dzie dzi ny sztu ki i tech ni ki oraz czy -
tel nię z księ go zbio rem o te ma ty ce re gio nal nej. Do bie żą cej dzia łal no ści na le ży po nad to or ga ni -
zo wa nie wy staw cza so wych o róż no rod nej te ma ty ce (na uka, przy ro da, kul tu ra). Dzia łal ność Mu -
zeum to tak że Mię dzy chodz kie Sto wa rzy sze nie Hi sto rycz ne  „Au reus”. We współ pra cy z je go
człon ka mi przy go to wy wa ne są m.in. kon kur sy hi sto rycz ne. W se zo nie let nim, pod czas fe sty -
nów wiej skich itp., od by wa ją się tu kier ma sze li te ra tu ry oraz pa mią tek tu ry stycz nych.

Mu zeum Re gio nal ne w Wą grow cu
ul. Opac ka 15, 62-100 Wą gro wiec
tel. +48 67 268 59 11
fax +48 67 268 59 11
mu zeum@opa tow ka.pl
www.opa tow ka.pl

Mu zeum Re gio nal ne w Wą grow cu roz po czę ło dzia łal ność w 1987 r. Mu zeum znaj du je się
w za byt ko wym bu dyn ku z koń ca XVIII w., daw nym do mu opa ta, tzw. opa tów ce, sta no wią -
cej re pre zen ta cyj ną sie dzi bę opa ta cy ster sów wą gro wiec kich. 

Naj waż niej szy mi ce la mi Mu zeum są ochro na, po zna wa nie, ba da nie i po pu la ry za cja dzie -
dzic twa kul tu ro we go re gio nu. Ich osią ga niu słu żą m.in.: gro ma dze nie, opra co wy wa nie i udo -
stęp nia nie zbio rów, pro wa dze nie ba dań na uko wych, edu ka cja, or ga ni za cja wy staw i in nych
wy da rzeń kul tu ral nych oraz dzia łal ność wy daw ni cza. 

W Mu zeum moż na zwie dzać wy sta wy sta łe, pre zen tu ją ce pra dzie je Wą grow ca i oko lic,
hi sto rię mia sta oraz łek neń sko -wą gro wiec kie go opac twa cy ster skie go, a tak że eks po zy cję et -
no gra ficz ną w Cha cie Ry ba ka z ele men ta mi pa łuc kiej sztu ki lu do wej. Po nad to w mu zeum
pre zen to wa ne są wy sta wy cza so we o róż no rod nej te ma ty ce.
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Mu zeum Re gio nal ne w Wolsz ty nie

ul. 5 Stycz nia 34, 64-200 Wolsz tyn
tel. +48 68 384 26 48
fax +48 68 384 26 46
ro zek@mu zea -wolsz tyn.com.pl
www.mu zea -wolsz tyn.com.pl

Zbio ry po wo ła ne go w 1976 r. Mu zeum Re gio nal ne go w Wolsz ty nie obej mu ją: ko lek cję rzeźb
i ob ra zów zmar łe go w nie miec kim obo zie za gła dy w Oświę ci miu ar ty sty rzeź bia rza Mar ci na
Roż ka, hi sto rię i iko no gra fię oko lic, do ku men ty i fo to gra fie ilu stru ją ce ży cie i dzia łal ność nie -
miec kie go no bli sty bak te rio lo ga dr. Ro ber ta Ko cha, fi lo zo fa Jó ze fa Ma rii Ho ene -Wroń skie go
oraz ar chi tek tu rę wiej ską i za byt ki kul tu ry ma te rial nej za chod niej Wiel ko pol ski.

Pa miąt ki prze szło ści (ok. 3000 mu ze aliów) gro ma dzo ne przez Mu zeum pre zen to wa ne są
w trzech od ręb nych pla ców kach – dzia łach Mu zeum Re gio nal ne go:
– Mu zeum Mar ci na Roż ka (wil la z ogro dem),
– Mu zeum Ro ber ta Ko cha (neo go tyc ki bu dy nek),
– Skan senie Bu dow nic twa Lu do we go Za chod niej Wiel ko pol ski (ok. 20 bo ga to wy po sa żo -

nych obiek tów).

Mu zeum Re gio nal ne Zie mi Sul mie rzyc kiej
ul. Ry nek 1, 63-750 Sul mie rzy ce
tel. +48 728 473 194 
fax +48 62 722 34 80
mu zeum sul mie rzy ce@wp.pl
http://www.mu zeum sul mie rzy ce.pl/

Ce la mi, ja kie re ali zu je Mu zeum Re gio nal ne Zie mi Sul mie rzyc kiej, są: gro ma dze nie za byt ków
w za kre sie ar che olo gii, hi sto rii, et no gra fii i sztu ki re gio nu (dro gą za ku pów, prze ka zów, da ro -
wizn i za pi sów oraz de po zy tów); in wen ta ry zo wa nie, ka ta lo go wa nie; prze cho wy wa nie zgro -
ma dzo nych za byt ków w wa run kach za pew nia ją cych im wła ści wy stan za cho wa nia oraz za -
bez pie cze nie i kon ser wa cja mu ze aliów; or ga ni zo wa nie wy staw sta łych i cza so wych.

Mu zeum gro ma dzi zbio ry z za kre su: ar che olo gii, et no gra fii, hi sto rii i sztu ki mia sta i zie -
mi sul mie rzyc kiej; rze mio sła wiej skie go, ce cho we go, a tak że bank no ty, nu mi zma ty oraz mi -
li ta ria.

Mu zeum Re gio nal ne Zie mi Zbą szyń skiej i Re gio nu Ko zła
Ry nek 8, 64-360 Zbą szyń
tel. +48 68 3860 811
fax +48 68 3860 874
zck@zck.org.pl, mu zeum zba szyn@pocz ta.fm
http://zck.org.pl/

W 1938 r. z ini cja ty wy miej sco wych na uczy cie li otwar to w Przy pro sty ni Mu zeum Zie mi Zbą -
skiej, gdzie oprócz hi sto rii re gio nu pre zen to wa no je go folk lor. Mu zeum zo sta ło za mknię te po
za ję ciu Wiel ko pol ski przez Niem ców.

W la tach 60. pod pa tro na tem PTTK po wsta ło w za byt ko wej basz cie Mu zeum Re gio nal -
ne Zie mi Zbą szyń skiej.
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W 2000 r. zbą szyń ski od dział PTTK zo stał roz wią za ny, a zbio ry Mu zeum zo sta ły prze ka -
za ne Zbą szyń skie mu Cen trum Kul tu ry.

W kwiet niu 2004 r. otwar to Mu zeum Zie mi Zbą szyń skiej i Re gio nu Ko zła. Mie ści się
ono w cen tral nej czę ści mia sta, w za byt ko wym bu dyn ku na ryn ku miej skim. Sta łe eks po zy -
cje przed sta wia ją ar che olo gię i hi sto rię Zbą szy nia i oko lic, folk lor re gio nu oraz rze mio sło lu -
do we. 

Mu zeum jest otwar te na róż ne dzia ła nia i ini cja ty wy. Przez ca ły rok od by wa ją się tu wy -
sta wy, lek cje hi sto rii, spo tka nia z twór ca mi lu do wy mi, pre zen ta cje rę ko dzie ła, rzeź by, ma lar -
stwa, fo to gra fii. Pro wa dzi my rów nież warsz ta ty dla uczniów.

Mu zeum uczest ni czy też w or ga ni za cji Bie sia dy Koź lar skiej (w tym ro ku od by wa ją cej się
po raz czter dzie sty). Jest to im pre za, pod czas któ rej do Zbą szy nia zjeż dża ją z Pol ski i za gra -
ni cy mu zy cy lu do wi gra ją cy na ko złach i du dach oraz śpie wa cy lu do wi.

Mu zeum Sta ni sła wa Sta szi ca w Pi le
ul. Bro war na 18, 64-920 Pi ła
tel. +48 67 213 15 67
fax +48 67 215 31 39
biu ro@mu zeum sta szi ca.pl
www.mu zeum sta szi ca.pl

Mu zeum po wsta ło w 1951 r. Jest mu zeum bio gra ficz nym po świę co nym po sta ci Sta ni sła wa
Sta szi ca (1755-1826), sy na pil skie go bur mi strza, wy bit ne go przed sta wi cie la pol skie go oświe -
ce nia. Sie dzi bą Mu zeum jest daw ny dom Sta szi ców. Mu zeum jest jed nost ką or ga ni za cyj ną
Gmi ny Pi ła. Mi sją tej in sty tu cji jest gro ma dze nie, opi sa nie i za cho wa nie spu ści zny po Sta szi -
cu, upo wszech nia nie je go my śli i dzieł oraz po pu la ry za cja po sta wy sta szi cow skiej ja ko wzor -
ca służ by pu blicz nej, ofiar no ści i sto sun ku do dru gie go czło wie ka. Mu zeum jest wy daw cą
dwu rocz ni ka „Ze szy ty Sta szi cow skie”. Od 2003 r. w Mu zeum dzia ła Ga le ria Sztu ki Współ -
cze snej.

Mu zeum Śrem skie w Śre mie
ul. Mic kie wi cza 89, 63-100 Śrem
tel. +48 66 884 71 30
mu zeum@srem.pl
dy rek tor@mu zeum.srem.pl
www.mu zeum.srem.pl

Mu zeum Śrem skie to sa mo rzą do wa in sty tu cja kul tu ry, któ rej or ga ni za to rem jest Ra da Miej -
ska w Śre mie. Po wo ła ne zo sta ło ja ko jed nost ka or ga ni za cyj na gmi ny w ce lu wy peł nie nia czę -
ści za dań wspól no ty sa mo rzą do wej w za kre sie kul tu ry. Za da nia te Mu zeum re ali zu je przez:
gro ma dze nie dóbr kul tu ry, ze szcze gól nym uwzględ nie niem obiek tów do ty czą cych re gio nu
śrem skie go i Wiel ko pol ski; na uko we opra co wy wa nie i po pu la ry zo wa nie zbio rów; pro wa dze -
nie dzia łal no ści edu ka cyj nej o cha rak te rze re gio nal no hi sto rycz nym. Nie kon wen cjo nal nym ele -
men tem pra cy Mu zeum jest re da go wa nie lo kal ne go dwu mie sięcz ni ka „Ga ze ta Śrem ska” – pe -
rio dy ku spo łecz no -kul tu ral no -hi sto rycz ne go. Pi smo by wa źró dłem lo kal nej hi sto rii, prze ka zu jąc
wspo mnie nia śre mian z nie od le głej, zna nej im oso bi ście prze szło ści. Ga ze ta stwa rza mło dym
au to rom moż li wo ści de biu tu w pu bli cy sty ce i za pre zen to wa nia twór czo ści ar ty stycz nej.

WIELKOPOLSKIE INSTYTUCJE MUZEALNE
172



Mu zeum Tech nik Ce ra micz nych w Ko le
ul. M. Kaj ki 44, 62-600 Ko ło
tel. +48 63 272 15 59
mu zeum@ko lo.pl
www.mu zeum -ko lo.pl

Trzon zbio rów kol skie go mu zeum sta no wią wy ro by miej sco wej fa bry ki fa jan su za ło żo nej
w 1842 r. przez Jó ze fa Freu den re icha (pre zen to wa ne na wy sta wie sta łej), jak rów nież wy ro by
ce ra micz ne in nych wy twór ni i ma nu fak tur z kra ju i za gra ni cy gro ma dzo ne w dzia le ar ty stycz -
nym. W struk tu rze Mu zeum znaj du ją się tak że in ne dzia ły: ar che olo gicz ny, et no gra ficz ny i hi -
sto rycz ny.

Głów ną mi sją mu zeum jest za cho wa nie i pro pa go wa nie dzie dzic twa hi sto rycz no -kul tu ro -
we go zie mi kol skiej. Oprócz dzia łal no ści wy sta wien ni czej war to za uwa żyć rów nież ak tyw ność
edu ka cyj ną Mu zeum, prze ja wia ją cą się w róż nych for mach (kon fe ren cje na uko we, kon kur sy,
pół ko lo nie dla dzie ci, lek cje mu ze al ne itd.). Efek ty dzia łal no ści ba daw czej in sty tu cji pre zen -
to wa ne są w licz nych pu bli ka cjach na uko wych i po pu lar no nau ko wych, za któ re kol skie mu -
zeum by ło kil ka krot nie na gra dza ne.

Mu zeum Uni wer sy te tu Me dycz ne go im. Ka ro la Mar cin kow skie go 
w Po zna niu
Cen trum Sto ma to lo gii, ul. Bu kow ska 70, 61-812 Po znań
tel. +48 61 854 71 21
an po nied@ump.edu.pl
www.ump.edu.pl
http://old.amp.edu.pl/2011/in dex.php?stro na=&de part ment=35

Mu zeum gro ma dzi przed mio ty zwią za ne z hi sto rią po znań skiej uczel ni me dycz nej oraz roz -
wo jem me dy cy ny i far ma cji. Eks po na ty są po dzie lo ne we dług dzie dzin (chi rur gia, in ter na, la -
ryn go lo gia, oku li sty ka, ane ste zjo lo gia i in ten syw na te ra pia, ra dio lo gia, la bo ra to rium, gi ne -
ko lo gia, sto ma to lo gia, far ma cja). Obiek ty do ko lek cji są po zy ski wa ne z ka tedr i za kła dów
uczel ni oraz od osób pry wat nych.

Mu zeum w Go sty niu
ul. Ko ściel na 5, 63-800 Go styń
tel. +48 65 572 12 97
fax +48 65 572 03 46
mu zeum@go styn.pl
www.mu zeum.go styn.pl

Mu zeum ist nie je od 1967 r. Naj waż niej szym ce lem je go dzia ła nia jest upo wszech nia nie kul -
tu ry i dzie jów mia sta wśród miesz kań ców Go sty nia i po wia tu go styń skie go, a w szcze gól no -
ści za chę ca nie go sty nian do te go, by nie tyl ko by li od bior ca mi kul tu ry, ale rów nież przy łą czy li
się do gro na jej twór ców. Sta ra my się też pre zen to wać do ro bek po ko leń miesz kań ców zie mi
go styń skiej co raz licz niej przy by wa ją cym tu ry stom. W na szej ofer cie znaj du je się tak że in for -
ma cja tu ry stycz na i po moc prze wod ni ka w po zna wa niu mia sta i re gio nu. Kła dzie my szcze -
gól ny na cisk na współ pra cę z miej sco wy mi or ga ni za cja mi po za rzą do wy mi i ko lek cjo ne ra mi.
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Mu zeum Zie mi Nad no tec kiej im. Wik to ra Sta cho wia ka
ul. Że rom skie go 7 i 36a, 64-980 Trzcian ka
tel. +48 67 216 24 46
mzn trz cian ka@wp.pl
www.mzn trz cian ka.pl

Mu zeum po wsta ło już w 1924 r. z ini cja ty wy pa sto ra Ri char da Hes sle ra i no si ło na zwę Hei -
mat mu seum des Net ze kre ises. Mu zeum zaj mu je się gro ma dze niem do ku men tów, pa mią tek,
przed mio tów zwią za nych z mia stem i oko li cą. Na sza pla ców ka obej mu je na stę pu ją ce dzia ły:
et no gra ficz ny, hi sto rycz ny, nu mi zma tycz ny, sztu ki i rze mio sła ar ty stycz ne go, szkol nic twa oraz
ar che olo gicz ny. Pro wa dzi my tak że dzia łal ność wy daw ni czą i edu ka cyj ną, co ro ku or ga ni zu je -
my sta łe im pre zy, jak „Noc w Mu zeum” czy „Pik nik Mu ze al ny”.

Mu zeum – Za mek Gór ków w Sza mo tu łach
ul. Wro niec ka 30, 64-500 Sza mo tu ły
tel./fax +48 61 292 18 13
+48 61 292 26 29
za mek@za mek.org.pl
www.za mek.org.pl

Sza mo tu ły to mia sto w Wiel ko pol sce, po ło żo ne oko ło 35 km na pół noc ny za chód od Po zna -
nia. Jed nym z za byt ków, któ ry się tu znaj du je, jest ze spół zam ko wy skła da ją cy się z póź no go -
tyc kiej basz ty, XV -wiecz ne go bu dyn ku na pod zam czu, XVIII -wiecz nej ofi cy ny i XIX -wiecz -
ne go spi chle rza; ca łość ota cza park kra jo bra zo wy. 

W bu dyn ku głów nym, daw nym zam ku, pre zen to wa ne są wnę trza sie dzi by ma gnac kiej
oraz ko lek cja ikon. Eks po zy cja w Basz cie Halsz ki po świę co na jest dzie jom mia sta i naj bliż szej
oko li cy. Na czte rech kon dy gna cjach po ka za no hi sto rię od cza sów naj daw niej szych do 1945 r.
W ofi cy nie za chod niej umiesz czo no wy sta wę et no gra ficz ną. Na par te rze znaj du ją się daw ne
warsz ta ty rze mieśl ni cze i zre kon stru owa na izba wiej ska z ko mo rą. Na pię trze wy eks po no wa -
no stro je lu do we zwią za ne z dzie ja mi re gio nu.

Mu zeum Za mek Opa liń skich w Sie ra ko wie 
ul. Stad ni na 3a, 64-410 Sie ra ków
tel./fax +48 61 295 23 92
sie ra kow_mu zeum@wp.pl
www.mu zeum -sie ra kow.pl

Do za kre su dzia łal no ści mu zeum w Sie ra ko wie na le ży gro ma dze nie, udo stęp nie nie i trwa ła
ochro na zbio rów zwią za nych z hi sto rią i dzia łal no ścią ro du Opa liń skich oraz ich sie dzi bą,
a tak że pa mią tek zwią za nych z dzie ja mi mia sta i gmi ny Sie ra ków i po wia tu mię dzy chodz -
kie go. 

Mu zeum Za mek Opa liń skich w Sie ra ko wie po wo ła no do ży cia w 1995 r. de cy zją Wo je -
wo dy Po znań skie go Wło dzi mie rza Łęc kie go. Mie ści się ono w od bu do wa nym po łu dnio wym
skrzy dle daw ne go zam ku, któ re go dzie je się ga ją po cząt ku XIV w. Re zy den cję tę wznie sio no
naj praw do po dob niej na miej scu daw ne go wcze sno śre dnio wiecz ne go gro du. Za naj star szych
wła ści cie li dóbr sie ra kow skich ucho dzi ród Bor ko wi ców. Po nich na stał w Sie ra ko wie ród Na -
łę czów, a póź niej Gór ków. Jed nak naj lep sze la ta zam ku przy pa da ją na cza sy pa no wa nia XVII -
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-wiecz nej ma gnac kiej ro dzi ny Opa liń skich. Po cho dzą z niej m.in. Piotr Opa liń ski – wo je wo -
da po znań ski, je go syn Krzysz tof Opa liń ski – rów nież pia stu ją cy urząd wo je wo dy, pi sarz, sa -
ty ryk, me ce nas sztu ki, oraz Ka ta rzy na Opa liń ska – kró lo wa Pol ski, mat ka Ma rii Lesz czyń -
skiej, kró lo wej Fran cji. 

Naj cen niej sze eks po na ty znaj du ją ce się w zbio rach Mu zeum to pięć prze pięk nych sar ko -
fa gów ro du Opa liń skich. Zo sta ły one wy do by te na po cząt ku lat 90. z ko ścio ła po ber nar dyń -
skie go pw. NMP Nie po ka la nie Po czę tej w Sie ra ko wie i pod da ne grun tow nej re no wa cji. Ucho -
dzą za jed ne z naj pięk niej szych dzieł XVII -wiecz nej sztu ki fu ne ral nej. Po nad to mu zeum
w Sie ra ko wie zaj mu je się gro ma dze niem pa mią tek zwią za nych z ro dem Opa liń skich, sztu -
ką XVII -wiecz nej pol ski, ar che olo gią i hi sto rią Po je zie rza Mię dzy chodz ko -Sie ra kow skie go.
Bie rze czyn ny udział w ży ciu re gio nu przez or ga ni za cję im prez kul tu ral nych i edu ka cyj nych,
ta kich jak: wy sta wy cza so we, np. „Po wsta nie Wiel ko pol skie na Zie mi Mię dzy chodz ko -Sie -
ra kow skiej”; kon cer ty, np. „Sie ra kow ska Wio sna Kla sy ków”; wy kła dy po pu lar no nau ko we
i wie lu in nych przed się wzięć. Od 1999 r. jest po wia to wą in sty tu cją kul tu ry pod le głą Sta ro -
stwu Po wia to we mu w Mię dzy cho dzie, a je go dzia łal ność do to wa na jest m.in. przez Urząd
Mar szał kow ski Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go oraz Mi ni ster stwo Kul tu ry i Dzie dzic twa
Na ro do we go. 

Mu zeum Zie mi Ra wic kiej w Ra wi czu
Ra tusz, Ry nek 1, 63-900 Ra wicz
tel. +48 65 545 35 75
fax +48 65 545 38 25
mzr@ra wicz.pl
www.mu zeum.ra wicz.pl

Mu zeum Zie mi Ra wic kiej to sa mo rzą do wa in sty tu cja kul tu ry. Je go or ga ni za to rem jest Gmi -
na Ra wicz. Mu zeum otwar to 13 grud nia 1973 r.

Mu zeum gro ma dzi do bra ma te rial ne i kul tu ral ne dzie dzic two zie mi ra wic kiej. Upo wszech -
nia i umoż li wia ko rzy sta nie ze zgro ma dzo nych zbio rów. Jest ak tyw ną in sty tu cją otwar tą na
współ pra cę i za po trze bo wa nie miesz kań ców zie mi ra wic kiej.

Mu zeum Zie mi Średz kiej „Dwór w Ko szu tach”
Ko szu ty 27, 63-000 Śro da Wiel ko pol ska
tel. +48 61 285 10 23
fax +48 61 287 71 79
mu zeum.mu zeum@gma il.com
mu zeum@ko szu ty.pl
www.ko szu ty.pl

Wi zy tów ką Mu zeum Zie mi Średz kiej jest je go sie dzi ba – póź no ba ro ko wy dwór szla chec ki
z trze ciej ćwier ci XVIII w. Dwór w Ko szu tach zbu do wa ny zo stał z za cho wa niem pod sta wo -
wych cech usta lo nych w XVIII w. Jest to bu dy nek par te ro wy, sy me trycz ny, z we ran dą, na -
roż ny mi al kie rza mi i stro mym, man sar do wym da chem kry tym gon tem, po ło żo ny w zre kon -
stru owa nym par ku kra jo bra zo wym z pierw szej po ło wy XIX w. Eks po zy cja sta ła mu zeum, pt.
„Ma ła sie dzi ba zie miań ska w Wiel ko pol sce”, pre zen to wa na jest w sied miu sa lach urzą dzo -
nych w du chu daw ne go pol skie go dwo ru z koń ca XIX i po cząt ku XX w. Zgro ma dzo ne tu
ze sta wy me bli oraz uzu peł nia ją ce wy strój ma lar stwo, tka ni ny i przy kła dy rze mio sła ar ty stycz -

WIELKOPOLSKIE INSTYTUCJE MUZEALNE
175



ne go – usta wio ne tak, by swo bod nie moż na by ło po ru szać się po wnę trzach – po zwa la ją od -
two rzyć wy gląd i at mos fe rę szla chec kie go dwo ru, a po zo sta wio ne, nie ja ko mi mo cho dem,
drob ne sprzę ty da ją wra że nie sta łej obec no ści je go daw nych miesz kań ców.

Mu zeum Zie mi Wro niec kiej
ul. Szkol na 2, 64-510 Wron ki
tel. +48 67 254 01 33
mu zeum@wo kw ron ki.pl
http://www.wo kw ron ki.pl/mu zeum

Mu zeum Zie mi Wro niec kiej dzia ła od 1993 r. Zo sta ło za ło żo ne z ini cja ty wy To wa rzy stwa Mi -
ło śni ków Zie mi Wro niec kiej. Sie dzi bą Mu zeum jest spi chlerz z po ło wy XIX w. znaj du ją cy się
w cen trum mia sta. Zbio ry mu zeum two rzą obiek ty zwią za ne z hi sto rią zie mi wro niec kiej,
w więk szo ści po da ro wa ne przez spo łe czeń stwo. Eks po zy cje po dzie lo ne są na dzia ły: ar ty stycz -
no -hi sto rycz ny (śre dnio wie cze, XIX i XX w.), ar che olo gicz ny (pra dzie je), et no gra ficz ny
(XIX i XX w.) i ło wiec ko -przy rod ni czy (Pusz cza Nad no tec ka). W piw ni cy bu dyn ku znaj du -
je się sa la wy staw cza so wych, w któ rej prócz wy staw or ga ni zo wa ne są pre lek cje, spo tka nia
i za ję cia dla do ro słych oraz dzie ci.

Mu zeum Zie mi Wro niec kiej jest jed nost ką or ga ni za cyj ną Wro niec kie go Ośrod ka Kul tu -
ry, funk cjo no wa ło wcze śniej pod na zwą Mu zeum Re gio nal ne we Wron kach.

Mu zeum Zie miań stwa w Do brzy cy. Ze spół Pa ła co wo -Par ko wy
ul. Ple szew ska 5a, 63-330 Do brzy ca
tel. +48 62 741 30 39
ad mi ni stra cja@do brzy ca -mu zeum.pl
oswia to wy@do brzy ca -mu zeum.pl
http://www.do brzy ca -mu zeum.pl/

Mu zeum Zie miań stwa w Do brzy cy jest in sty tu cją kul tu ry po wsta łą na ba zie ze spo łu pa ła co -
wo -par ko we go bę dą ce go daw niej wła sno ścią hra biów Czar nec kich her bu Prus III. Głów ny
cel jed nost ki to kul ty wo wa nie oraz sze ro ko ro zu mia ne upa mięt nia nie zie miań stwa pol skie go
oraz do rob ku, któ ry po zo stał. W skład ze spo łu wcho dzi kil ka za byt ko wych bu dow li,
w tym XVIII -wiecz ny pa łac z cen ny mi po li chro mia mi An to nie go Smu gle wi cza i Ro ber ta
Stan kie wi cza. Park utrzy ma ny jest w sty lu an giel skim z róż no rod ną flo rą i 32 po mni ka mi
przy ro dy, w tym z jed nym z naj więk szych w Pol sce pla ta nów. Mu zeum po sia da ba zę ho te lo -
wą oraz lo kal pod im pre zy oko licz no ścio we.

Wiel ko pol skie Mu zeum Po żar nic twa w Ra ko nie wi cach
Od dział Za miej sco wy Cen tral ne go Mu zeum Po żar nic twa w My sło wi cach

ul. Ko ściel na 1, 62-067 Ra ko nie wi ce
tel./fax +48 61 444 11 58
ra ko nie wi ce@cmp -mu zeum.pl
www.wmp -mu zeum.psp.wlkp.pl

Wiel ko pol skie Mu zeum Po żar nic twa otwar to 16 czerw ca 1974 r. Na sie dzi bę wy bra no za -
byt ko wy zbór po ewan ge lic ki z 1763 r., ra tu jąc w ten spo sób nisz cze ją cy obiekt. W 2004 r.
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na ce le mu ze al ne prze ję to i wy re mon to wa no bu dy nek po daw nej szko le. Kom pleks mu ze al -
ny obej mu je dwa bu dyn ki oraz dwa pa wi lo ny na sprzęt cięż ki. Wła sno ścią Mu zeum jest
ok. 5000 eks po na tów oraz 2000 po zy cji książ ko wych. Wszyst kie eks po na ty po zy ska no dro -
gą da ro wi zny. Od wie dza ją cy pla ców kę ma ją moż li wość zwie dze nia tak że Pra cow ni Przy rod -
ni czej im. Al bi na Łąc kie go oraz mul ti me dial nej sa li edu ka cyj nej „Stra ża cy na ra tu nek przy -
ro dzie”. Po nad to mu zeum po sia da wła sną bi blio te kę spe cja li stycz ną oraz sa lę kon fe ren cyj ną.
Na te re nie obiek tu od by wa ją się wy sta wy, kon cer ty i fe sty ny. Mu zeum od gry wa w mia stecz -
ku waż ną ro lę kul tu ro twór czą i edu ka cyj ną. 

Za da nie, ja kie so bie po sta wi ło, to jak naj wier niej sze od two rze nie hi sto rii stra ży na te re nie
Wiel ko pol ski.

Wiel ko pol skie Mu zeum Walk Nie pod le gło ścio wych w Po zna niu
Od wach, Sta ry Ry nek 3, 61-772 Po znań
ul. Woź na 12, 61-777 Po znań
tel./fax +48 61 851 72 89
+48 61 851 72 88
se kre ta riat@mu zeum nie po dle glo sci.po znan.pl
www.mu zeum nie po dle glo sci.po znan.pl

Mu zeum zaj mu je się te ma ty ką nie pod le gło ścio wą od pierw szej po ło wy XIX w. po ko niec PRL.
Gro ma dzi i opra co wu je zbio ry z te go za kre su, zaj mu je się rów nież dzia łal no ścią wy sta wien ni -
czą, edu ka cyj ną, wy daw ni czą, or ga ni zu je kon fe ren cje i wy kła dy hi sto rycz ne oraz hi sto rycz ne
in sce ni za cje. Mu zeum pre zen tu je 11 eks po zy cji sta łych w pię ciu od dzia łach: 
– Mu zeum Po wsta nia Wiel ko pol skie go 1918-1919 – zaj mu je się te ma ty ką nie pod le gło ścio -

wą od pierw sze go roz bio ru Pol ski, przez po wsta nie wiel ko pol skie 1918-1919, po II RP;
– Mu zeum Ar mii „Po znań” – opi su je szlak bo jo wy Ar mii „Po znań” w kam pa nii wrze śnio -

wej 1939 r. oraz hi sto rię jed no stek woj sko wych, któ re we szły w skład Ar mii; 
– Mu zeum Mar ty ro lo gii Wiel ko po lan – Fort VII – zaj mu je się okre sem oku pa cji hi tle row skiej;
– Mu zeum Uzbro je nia – gro ma dzi cięż ki sprzęt woj sko wy XX wie ku, uzbro je nie, umun du ro -

wa nie i opo rzą dze nie pol skich for ma cji woj sko wych z lat 1914-1945 oraz opi su je udział po -
zna nia ków w bi twie o ich mia sto mię dzy Ar mią Czer wo ną i We hr mach tem w 1945 r.; 

– Mu zeum Po wsta nia Po znań skie go – Czer wiec 1956 – zaj mu je się te ma ty ką nie pod le gło ścio wą
od koń ca II woj ny świa to wej, przez po wsta nie po znań skie w czerw cu 1956 r., do koń ca PRL. 
Mu zeum jest sa mo rzą do wą in sty tu cją kul tu ry Mia sta Po zna nia.

Mu zeum Ar mii „Po znań” 
Od dział Wiel ko pol skie go Mu zeum Walk Nie pod le gło ścio wych

Park Cy ta de la, Ma ła Ślu za, 61-663 Po znań
tel. +48 61 820 45 03, w. 2
bzu ra@mu zeum nie po dle glo sci.po znan.pl
www.mu zeum nie po dle glo sci.po znan.pl

Mu zeum dzia ła od 1982 r. w ko ry ta rzu ka za ma to wym Es ta ka dy Za chod niej Cy ta de li (For tu
Wi nia ry). Gro ma dzi pa miąt ki hi sto rycz ne i mi li ta ria zwią za ne z udzia łem Ar mii „Po znań”
w kam pa nii wrze śnio wej 1939 r., ze szcze gól nym uwzględ nie niem bi twy nad Bzu rą. Na eks -
po zy cji sta łej obok fo to gra fii, do ku men tów i map po ka za no wy po sa że nie oraz uzbro je nie żoł -
nie rzy, sztan da ry puł ko we, a tak że ob szer ny ze spół pa mią tek po bo jo wi sko wych znad Bzu ry.
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Mu zeum Po wsta nia Wiel ko pol skie go 1918-1919
Od dział Wiel ko pol skie go Mu zeum Walk Nie pod le gło ścio wych

Od wach, Sta ry Ry nek 3, 61-772 Po znań
tel. +48 61 853 19 93
od wach@mu zeum nie po dle glo sci.po znan.pl
www.mu zeum nie po dle glo sci.po znan.pl
www.mu zeum pow sta nia wiel ko pol skie go.pl

Od dział Wiel ko pol skie go Mu zeum Walk Nie pod le gło ścio wych mie ści się na Sta rym Ryn ku
w Po zna niu, w bu dyn ku sta ro miej skie go Od wa chu. Eks po zy cją sta łą mu zeum są dzie je po -
wsta nia wiel ko pol skie go 1918-1919 r. Mu zeum do ku men tu je tra dy cję nie pod le gło ścio wą
Wiel ko pol ski od pierw szej po ło wy XIX w., przez po wsta nie wiel ko pol skie, do koń ca dwu -
dzie sto le cia mię dzy wo jen ne go. Gro ma dzi wszel kie go ro dza ju eks po na ty z te go okre su, m.in.
pa miąt ki hi sto rycz ne, mi li ta ria, gra fi ki, ob ra zy, do ku men ty, pu bli ka cje, pra sę, fo to gra fie, zdję -
cia fil mo we. Wy sta wa sta ła Mu zeum Po wsta nia Wiel ko pol skie go 1918-1919 jest no wo cze -
sną i atrak cyj ną dla wi dza (uzu peł nio ną licz ny mi ele men ta mi mul ti me dial ny mi) for mą prze -
ka zu hi sto rycz ne go i mu ze al ne go o po wsta niu wiel ko pol skim.

Sa lon Mu zycz ny – Mu zeum Fe lik sa No wo wiej skie go
al. Wiel ko pol ska 11, 60-603 Po znań 
tel. +48 61 853 40 76
fax +48 61 853 40 76
sa lon mu zycz ny@no wo wiej ski.pl
www.no wo wiej ski.pl

Sa lon Mu zycz ny – Mu zeum Fe lik sa No wo wiej skie go funk cjo nu je ja ko pla ców ka edu ka cyj na,
kul tu ral na i ar ty stycz na pro mu ją ca ży cie i dzie ło świa to wej sła wy kom po zy to ra, or ga ni sty
i dy ry gen ta – Fe lik sa No wo wiej skie go.

Sa lon zo stał otwar ty 7 lu te go 2008 r., w 131. rocz ni cę uro dzin kom po zy to ra, w do mu,
w któ rym żył i two rzył w la tach 1929-1939 i w któ rym zmarł 18 stycz nia 1946 r., po po wro -
cie z wo jen nej tu łacz ki. Ze wzglę du na oso bę Fe lik sa No wo wiej skie go „Wil la wśród Róż” wpi -
sa na zo sta ła do re je stru za byt ków. By za cho wać cząst kę świa ta kom po zy to ra, pod nad zo rem
ar chi tek ta wnętrz od two rzo no pier wot ny wy strój po miesz czeń, układ me bli, in stru men tów
i dzieł sztu ki, zor ga ni zo wa no sta łą eks po zy cję pa mią tek po Fe lik sie No wo wiej skim i je go ro -
dzi nie.

W Sa lo nie od by wa ją się tak że kon cer ty ka me ral ne ja ko kon ty nu acja tra dy cji ro dzi ny No -
wo wiej skich z okre su mię dzy wo jen ne go i po wo jen ne go.
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Ośrodek Muzealno-Dydaktyczny
Wielkopolskiego 
Parku Narodowego
Centrum Edukacji Ekologicznej 
WPN w Jeziorach
Jeziory, 62-050 Mosina
tel. +48 61 813 22 06
tel./fax +48 61 813 62 99

Muzeum Ziemi Kępińskiej 
im. Tadeusza Potworowskiego
ul. Kwiatowa 13, 63-600 Kępno
tel. +48 62 782 30 58

Muzeum Ziemi Kobylińskiej
pl. A. Glabera 4, 63-740 Kobylin
tel. +48 655 48 21 08

Muzeum Regionalne 
im. dr. Henryka Florkowskiego
Ratusz, Rynek 1, 64-000 Kościan
tel. +48 65 512 29 34
e-mail: muzeum@koscian.pl
www.muzeum.koscian.pl

Biblioteka Kórnicka PAN
Zamek w Kórniku
ul. Zamkowa 5, 62-035 Kórnik
tel. +48 61 817 00 81
fax +48 61 817 19 30
www.bkpan.poznan.pl

Muzeum Dendrologiczne 
Instytutu Dendrologii PAN
ul. Parkowa 5, 62-035 Kórnik
tel. +48 61 817 00 33
fax +48 61 817 01 66

Muzeum Okręgowe 
w Lesznie
pl. J. Metziga 17,
64-100 Leszno
tel. +48 65 529 61 40
fax +48 65 529 29 86
www.muzeum.leszno.pl

Pałac Myśliwski w Antoninie
Oddział Muzeum Okręgowego 
w Kaliszu
ul. Pałacowa 1, 63-421 Przygodzice
tel. +48 62 734 83 00
e-mail: muzeum@kalisz.info
www.muzeum.kalisz.pl

Muzeum byłego Obozu Zagłady
w Chełmnie nad Nerem 
Oddział Muzeum Okręgowego w Koninie
62-663 Chełmno
tel. +48 632 71 94 47, 
+48 501 610 710
www.muzeum.com.pl

Muzeum Ziemi Czarnkowskiej
ul. Wroniecka 32, 64-700 Czarnków
tel. +48 67 255 59 81
fax +48 67 255 25 42

Muzeum Archidiecezji Gnieźnieńskiej
ul. Kolegiaty 2, 62-200 Gniezno
tel. +48 66 426 37 78
fax +48 66 426 48 41

Ośrodek Kultury Leśnej 
w Gołuchowie
Muzeum Leśnictwa
ul. Działyńskich 2,
63-322 Gołuchów
tel./fax +48 62 761 50 45,
+48 62 761 50 46, 
+48 62 761 50 36

Muzeum 
im. Edmunda Bojanowskiego
w Grabonogu
Grabonóg 63, 63-820 Piaski
tel. +48 65 573 63 54

Muzeum Ziemi Grodziskiej
ul. 27 Stycznia 7,
62-065 Grodzisk Wielkopolski
tel. +48 61 444 51 50

PO ZO STA ŁE WIEL KO POL SKIE IN STY TU CJE MU ZE AL NE



Muzeum Misyjne Misjonarzy 
Oblatów Maryi Niepokalanej
ul. Szkolna 12, 64-211 Obra
tel. +48 68 384 20 47, 
+48 68 384 12 23
fax +48 68 384 26 95

Muzeum Regionalne
ul. Bartosza 7, 63-430 Odolanów
tel. +48 62 733 13 08

Muzeum Kultury Ludowej
Oddział Muzeum Okręgowego w Pile
ul. Dworcowa 10,
89-333 Osiek nad Notecią
tel. +48 67 286 60 90
www.muzeum.pila.pl

Muzeum Miasta Ostrowa
Wielkopolskiego
Ratusz, Rynek 1, 63-400 Ostrów
Wielkopolski
tel. +48 62 592 80 52
fax +48 62 735 53 71
http://www.mmow.pl/

Muzeum Regionalne
ul. Poznańska 34, 63-300 Pleszew
tel. +48 62 742 83 59

Mieszkanie-Pracownia Kazimiery
Iłłakowiczówny
Filia Biblioteki Raczyńskich
ul. Gajowa 4/8, 60-815 Poznań
tel. +48 61 847 36 45

Muzeum Bambrów Poznańskich
ul. Mostowa 7, 60-723 Poznań
tel. +48 61 657 99 01, w. 10
http://www.bambrzy.poznan.pl/

Muzeum Broni Pancernej
przy Centrum Szkolenia Wojsk
Lądowych
ul. Wojska Polskiego 84,
61-716 Poznań
tel. +48 61 857 51 66, 
+48 61 857 51 57
http://muzeumbronipancernej.pl/

Muzeum Farmacji Wielkopolskiej
Okręgowej Izby Aptekarskiej
Al. Marcinkowskiego 11, 61-827 Poznań
tel. +48 61 851 66 15
http://www.woia.pl/viewpage.php?page_id
=12
Muzeum Komunikacji Miejskiej MPK
Poznań
ul. Głogowska 131/133, 60-244 Poznań
tel. +48 61 869 93 61, w. 338
www.mpk.poznan.pl

Muzeum Wiedzy o Środowisku
Zakład Badań Środowiska Rolniczego
i Leśnego PAN
ul. Bukowska 19, 60-809 Poznań
tel. +48 61 847 56 01, 
+48 61 847 56 03

Muzeum Regionalne
ul. Zamkowa 16, 62-635 Przedecz
tel. +48 63 273 84 89

Muzeum Regionalne
ul. Kaliska 25a, 62-310 Pyzdry
tel. +48 63 220 57 33
www.muzeum_pyzdry.republika.pl

Muzeum Regionalne 
im. Wojciechy Dutkiewicz
Rogozińskie Centrum Kultury
pl. Karola Marcinkowskiego 1,
64-610 Rogoźno
tel. +48 67 261 80 78
fax +48 67 261 83 56
e-mail: rckm@op.pl
http://www.rck.rogozno.pl/muzeum-region
alne-mainmenu-63

Muzeum Regionalne
Rynek 8, 62-060 Stęszew
tel. +48 61 813 40 12

Muzeum Rzemiosła Tkackiego
pl. Wojska Polskiego 1, 62-700 Turek
tel. +48 63 278 41 60
fax +48 63 280 20 03
e-mail: muzeumturek@poczta.onet.pl
www.muzeum.turek.net.pl
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Skansen Budownictwa
LudowegoZachodniej Wielkopolski
Oddział Muzeum Regionalnego
w Wolsztynie 
ul. Bohaterów Bielnika 26,
64-200 Wolsztyn
tel. +48 68 384 26 19
e-mail: rozek@muzea-wolsztyn.com.pl
www.muzea-wolsztyn.com.pl

Muzeum Regionalne 
im. Dzieci Wrzesińskich
ul. Dzieci Wrzesińskich 13,
62-300 Września
tel. +48 61 436 01 92
e-mail: muzeum@wrzesnia.pl
www.wrzesna.pl

Muzeum Ziemi Złotowskiej
ul. Wojska Polskiego 2a, 77-400 Złotów
tel. +48 67 263 28 72
e-mail: mzz_zlotow@wp.pl

Opra co wa nie: Paweł San kie wicz
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Noty o autorach

Do bro sła wa GU CIA

ab sol went ka bi blio te ko znaw stwa na Uni wer sy te cie Wro cław skim, pra cow nik Wy daw nic twa
Po znań skie go To wa rzy stwa Przy ja ciół Na uk, re gio na list a, ge ne alog, czło nek Wiel ko pol skie -
go To wa rzy stwa Ge ne alo gicz ne go „Gniaz do”.

Ja kub LI NET TY

dok to rant w Za kła dzie Hi sto rii Śre dnio wiecz nej In sty tu tu Hi sto rii UAM w Po zna niu. Ab sol -
went hi sto rii i ar che olo gii. Czło nek Kró lew skie go To wa rzy stwa Sta ro żyt ni ków Pół no cy w Ko -
pen ha dze (Det Kon ge li ge Nor di ske Old skri ft sel skab). Uczest nik licz nych eks pe dy cji ar che olo -
gicz nych, m.in. w Łek nie, Ra dzi miu i Ih low (wschod nia Fry zja, Niem cy). Badacz dzie jów
pol skiej, a w szcze gól no ści wiel ko pol skiej ar che olo gii w XIX wie ku. W krę gu je go za in te re so -
wań na uko wych po zo sta je rów nież dzia łal ność na uko wa wy bit nych Wiel ko po lan, przede
wszyst kim Ka ro la Li bel ta. Opra co wał opublikowaną w roku 2013 Roz pra wę geo lo gicz no – an -
tro po lo gicz ną Ka ro la Li bel ta (Led ni ca 2013). 

Ur szu la NO WA KOW SKA

ab sol went ka fi lo lo gii pol skiej na UAM w Poznaniu (2005) oraz Po dy plo mo we go Stu dium Mu -
ze olo gicz ne go na UJ (2011). W la tach 2006-2014 pra co wa ła w Mu zeum Na ro do wym Rol -
nic twa i Prze my słu Rol no -Spo żyw cze go w Szre nia wie. Współ au tor ka mię dzy na ro do wej wy sta -
wy „Zbo że pań stwu! Rol nic two i wieś w pla ka cie pro pa gan do wym Eu ro py Środ ko wo -Wschod niej
z lat 1950.” (2010). W la tach 2008-2014 peł ni ła funk cję se kre ta rza MNRiPR S w Szre nia wie
ds. człon ko stwa w Mię dzy na ro do wym Sto wa rzy sze niu Mu ze ów Rol nic twa AIMA. Bra ła udział
w dwóch kon gre sach AIMA: w 2008 roku w No wym Sa dzie (Ser bia) i w 2011 roku w Slo bo -
zji (Ru mu nia) oraz w in nych kon fe ren cjach i wy jaz dach stu dyj nych do eu ro pej skich mu ze ów
rol nic twa i skan se nów. W la tach 2006-2014 zaj mo wa ła się re dak cją wy daw ni czą pu bli ka cji
Mu zeum. Au tor ka i tłu macz ka ar ty ku łów z dzie dzi ny mu ze al nic twa rol ni cze go. 

An to ni PEL CZYK

dok tor, et no graf i mu ze al nik. Kie row nik Wiel ko pol skie go Par ku Et no gra ficz ne go w Dzie ka -
no wi cach. Wśród jego za in te re so wań badawczych znajdują się: et no gra fia Pol ski, ochro na kra -
jo bra zu kul tu ro we go, mu ze olo gia. Au tor wie lu pu bli ka cji z za kresu et no gra fii i mu ze olo gii.
Czło nek Sto wa rzy sze nia Mu ze ów na Wol nym Po wie trzu w Pol sce, As so cia tion of Eu ro pe an
Open Air Mu seums, Pol skie go To wa rzy stwa Lu do znaw cze go, kil ku rad mu ze al nych i ko mi -
te tów re dak cyj nych.



Ali cja PI HAN -KI JA SO WA

pro fe sor zwy czaj ny dok tor ha bi li to wa ny, ję zy ko znaw ca. Pra cow nik na uko wy w Za kła dzie Lin -
gwi sty ki An tro po lo gicz nej In sty tu tu Fi lo lo gii Pol skiej UAM w Po zna niu. Za in te re so wa nia
ba daczki kon cen tru ją się wo kół an tro po lo gicz nie zo rien to wa nej hi sto rii ję zy ka pol skie go, szcze -
gól nie na daw nych kre sach wschod nich Rze czy po spo li tej, i hi sto rii na uki w Wiel ko pol sce. Au -
tor ka i re dak tor ka kil ku na stu prac zwar tych i se rii wy daw ni czych. Re dak tor na czel na cza so -
pi sma „Po znań skie Stu dia Po lo ni stycz ne. Se ria Ję zy ko znaw cza”.

Mi ko łaj PO TOC KI

ab sol went In sty tu tu Et no lo gii i An tro po lo gii Kul tu ro wej UAM, kie row nik Dzia łu Mu ze al -
ne go Bi blio te ki Kór nic kiej PAN.

Ma rek RO MAN

ab sol went kul tu ro znaw stwa UAM w Po zna niu. Od 2006 ro ku pra cow nik De par ta men tu Kul -
tu ry Urzę du Mar szał kow skie go Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go. Od ro ku 2013 peł ni obo -
wiąz ki kie row ni ka Od dzia łu ds. In sty tu cji Kul tu ry, dla któ rych or ga ni za to rem jest Sa mo rząd
Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go.

Wie sław SKRO BOT

ar che olog i mu ze al nik, ab sol went UMK w To ru niu (1987) oraz Uni wer sy tetu War szaw skiego
1996). Re gio na li sta, mi ło śnik hi sto rii i kul tu ry za chod nie go po gra ni cza daw nych Prus
Wschod nich. Autor dok to ratu z fe no me no lo gii prze strze ni (UMK To ruń 2007). W la tach
2000-2003 sty pen dy sta pro gra mu Eu ro pa Fel lows na Eu ro pej skim Uni wer sy te cie Via dri na
we Frank fur cie nad Od rą. Na uczy ciel aka de mic ki (UAM Po znań, Po li tech ni ka War szaw ska),
współ pra cow nik Pol sko -Nie miec kie go In sty tu tu Ba daw cze go w Col le gium Po lo ni cum w Słu -
bi cach. Wi ce pre zes Ostródz kie go Sto wa rzy sze nia Kul tu ro we go „Sa si nia”, ko or dy na tor Pra -
cow ni Ak tyw no ści Oby wa tel skiej i Do ku men ta cji Dzie dzic twa w Ostró dzie.

An drzej Ma rek WY RWA

pro fe sor zwy czaj ny dok tor ha bi li to wa ny, hi sto ryk i ar che olog. Pra cow nik na uko wy In sty tu tu
Hi sto rii UAM w Po zna niu i dy rek tor Mu zeum Pierw szych Pia stów na Led ni cy. Wie lo let ni
szef eks pe dy cji ar che olo gicz nej IH UAM w Łek nie. Pro wa dzi in ter dy scy pli nar ne ba da nia ar -
che olo gicz no -hi sto rycz ne, ar chi tek to nicz ne i przy rod ni cze nad dzie ja mi wcze sne go śre dnio -
wie cza w Pol sce, kul tu ry ma te rial nej wcze sno śre dnio wiecz nej Pol ski i Eu ro py, a także ba da -
nia z za kre su hi sto rii mo na sty cy zmu mni sze go w Pol sce i Eu ro pie ze szcze gól nym
uwzględ nie niem za ko nu cy ster skie go oraz hi sto rii ar che olo gii, mu ze olo gii i per cep cji dzia łal -
no ści mu ze ów we współ cze snym spo łe czeń stwie.
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